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Na zafzezytImienia WW.IchMciow Panow 
' BORZECKICH. 


Jeśli Herby fa znakiem dzieł wielkich, któremi — © 
Momatchowie zdobili Rycerzow na źiemi, ^ 
Cóz znaczy Twa Pobożność, żądza Swiętych chwały? 
I; y na Niebię znaki jey będą jasńlały.. : 

Do Wiel: 
Bibi jag - 


Do 
Wielmoznego Jmci Pana 
Starofty Krzywosielfkie- 
go. 


= rmy Ef ten u wfzyfikich pranie Pifarzów "ge 
i SAS zy zwyczaj, ZË umiejętności [wey y dowcipu 
GZ dzielo I mientowi jakieniu prxypifamfzy, 

YJ przed światem zafaczycic faraja się, Gzy- 
uua to już, dla tego, aby onych pifma wig- 
RRS za u wfzyjtkich dla siebie znalazły mia- 
; TEE a ofobliwey żych, którym przypifująs 
powagi; Przeto 1ż każdy fadzi, Że nic płochego y lekkomy- 
Jfnego «wielkich Imion zachowania nie miewa; d tym famym 
więk/za uwfzyjftkich powagę y cenę pifma onych jednaja. 
Bywa to bowiem, 12, rzecz jaka ceny ute z [majey £ffoty, ale 
& powagi y godności | eacujacycb nabywa; Już, dla tego, Że 
nie tak wybornego y niewinnego w pi(mach zndydowac się mie 
zwykło, uacoby Się nieuchronna Krytyków cenfurą nie tar- 
> guęła, Dla czego pifma pod imieniem Iudzi godnych chronią- 
se śię, wiçkfzy dla Siebie nayduja warunek. To lubo. 0 wfzy- 
fikich ogołem prfmacb, ofobliwiz jednak o duchownych mówie 
potrzeba: bote fa właśnie, ktore dla uczynienia w ludziach 
l pooytkn, 


mz n 


pożytku, powinne mieć ypowagę yjey ochronę. Dla czego y 
zen wielkićy upadłychprzed Bogiem fpram groefenikom O- 
brońca REGIS Święty nic aur poczynić; ani pomnażać, 
żywa maniej dokazywać czego waży śię, chyba pod: twoim Imite- 
niem, W.M. Panie z Kozarzowa BORZĘCKI Sżaro/fło 
Krzywośieljki Dobrodzieju. Mifyi Błońjkiey ofobliwfzy opte- 
kę y ocbronę znalazfzys nie Żeby tą nauką y prawdą, którą 
opowiada, swiat miał na się oburzyc; ta bowiem już. damno 
przekonany y. 2 mojomany jeft, ale Że w I mieniu twoim taka t- 
patruje godność y ławę: iż przez, godność Imienia twojego 
będzie miał ofoblinfza w poczynaniu powagę; przez flame 
w rozkrzewianim beśpieczeń ftro, 

Jakoż, powaga każdemu  Apoftolfkóm urzędem bawiącemu 
śię jeff. naypotrzebniey[za, bez którcy każdy prawdy Gbrze- 
ściańjkiey nauczyciel, prożno śię na przemoż.enie woli ludz- 
kiey jako naypotężniey/zey dufzmey siły porywa. Wola bo- 
wiem ludzka zamfze śię ku dobru jakiey rzeczy pociągać 
daje, którego kfztałt różnie Się podług uwmyflu włożenia 
wydaje. Z kad jeśli zdrowym y niejkażonym rozumu okiem 
kto baczy, to bywa, iż, tego Się uymie, co Yozum prawe 
dufay oko według praw Bo[ticb profłości dobrego być widzty 
Jadzi dle jkoro to przymrużywjzy abo próżności jaktćy pro- 
chem  zapru(zyw[zy, lewym y podług fmymolney fantazyit: 
ułożonym Ede, włafnych okiem patrzać pocznie, mwfzyfkkie 
śię vzeczy opak y ma wywrot okazują. 4 zatym co dif mee 
dług rozumu, prawego y dobrego śię być widziało, tu jutro 

nedług 


è 


według £adz, omamienia, krzywe y zewfzech miar naygorfze 
fig wydaje; d tym famym cnotę za rzecz godną, które by 
zaniecbała mając, grzech niby włafne dufzy dobro 
za cel obiera. A lubo zawfze prawym rozumu powztarkowa- 
niem rządzić śię powinna, przecięż. gdy (ię Zadzom (wym 
porywać dopuści, d niejako na ich ię nieubamowana władzą 
powada; częfło d prawie zawfze bywa, Że się przeciw 
zwierzchności wa [nego rozumu buntuje, Jprzyrodzoną pope- 
dlimością uniozfzy śię, Jego w rzeczach rozfądek J powa= 
£g pomiata. Zkad to wynika, Że chociaż, drugdy pozorne y do 


` przekonania d  naproflomanta myuzdaney woli doffateczne 


brzyczyny y prawdy Kaznod£reje przekładają, jednak że fre 
już, raz zrożumu jarzma myprzęgła,; żadne mi potym prawda- 
mi y przyczynami ująć śię y pomiciagnaé nie daje. A jako 
Szkapa długim na wędźidle Jłanowifkiem zmierźiw [. ŻY y raz 
śię mykiełzam[2zy, gdy ją do tegoż. fłanowifka przywieść chcąc 
na wodze [ztucznte mabig; na famo tylko onych fpoyrzenie 
parjka y zdaleka umyka, »/[zyftkiego odbiega; fama Się tylko 
ebucia do bydlgcey fmobody unofzac: Tak wolą raz Się z 
fmietey Yozumu modzy myprz.4g [zy y myuzdamfezy, gdyja 
na też, wodze rozlicznemi Jpofobamt znowu powabiają; za 
Samym tylko onych wfpomnieniems iż, ste buyney jey fanta: 
ZY y fwobodom przeliwią, nie tylko umieść sicale y bliżćg ku 


fobie przyftapic nre dajacymierzeayfavka'y nazad Się cofa, Za- 
dne duchowne posiłki nie Jmakują, 
niewabią, 


Zadne zbawienne pongty 
ani wieczne dobro za foba pociaga, Jama voftofe. 
dz Y fmoboda , 


y fwoboda jedyne dobro; y pougta Życia wabidca, Tu już. kto z 
taka mola w zamody tyeh zwła f2,c 2a miekow,ktorych niecnotę 
polityki pokrywkąy godziwych d mcale przyjłognych obyczajów 
mafzkara powlok(ży, bejpiecznie złość fwoję w[zędy rozpo- 
fura atak pychę m w/paniałość, umnyfłu nadętość w powagę 
potrzebną do otrzymania w [wej powinności, czerni y prze- 
fira; Łakomfiwo ylichwę za go[podar fti wynalazek, abo 
przemyślne około dóbr włafnych krzatanie fig y obrót, uiena* 
misc y gniews 24 cbwalebna wpiafłowaniu honoru gorliwość 
y męjłwo; obłudę za fzczérofe, voffuflg y zgorfzemie ża 
dworjki Zarts y prawej polityki obyczay,kciśniemie poddańfiwa 
y kraymdę sierot za fłufzność J Jprawiedlimość) y inne wyfłę= 
pki pozornemi na oko kolorami ufarbowaneskf ztätenie za pra- 
wdzimy cnoty mizeruuk udaje, tak dalece, iż niemal we zay- 
czay y /pofob Życia uczciwego pofzto: mwolnieyfze fumnientu 
granice rofpoftrzeniw [zy Zyés Jak fig zda, jak się chce, abo 
ku refzdie, jak Się zdarzy. Taka to jejł moli przewrotność 
raz wyużdanej! A tożym wigk[2a, że częfło zlaty ludzkiemii 
wzmaga się I woślie, Y tak w dziecinney jejacze po ante 
widziec naprzod w rzeczach do cbwały Bojkieg flofuracyeb 
Siç anaczng 0 JfIxgloscsm uabożeńftwie żęjklimość y mierziączkę 
karnieyfzego Życia śię zbranianie, lekkie zrazu pramd mie- 
cznych poważanieyrycbło potym, gdy wlata poydzie,d drugiey 
eyfze rzeczy poznawanie 92.1103 


firony w rozum śię y rzetelni 
że, razem się ogieh om prz 


anie y wybuchnie; Co 


1^ 
ez; dziecinny wiek podutecany, Zaje » 
mi laty 0: 


p 


Z dopiero, kiedy się śnieżne 


fypie, d taż wola raz żepfowana, barziey fig w fwey złości y 
upor ze zatpardédi Co wtenczas gorliwość bez [pofobney do 
przekonania umyfłów powagi wjkórat zkąd poczmie? z jaką 
moca; z jaką siła na zafłarzała y w leciech y m złośći wolą 
potargnie śię? Rada pewnie do zbawienia pomoc zechce? 
lecz co femu poradźi, któremu mnogich lać powaga żadnych 
rad przypufzczać niedozwala, F natey tolat powadze [sgdetmi 
czę fiokroc zdanie fme zafadźiwfz9;»fzalkiey prawdźie;którey 
złączyćprzezbieg życia fwojego nte mysledzili,oporem Lic zwy- 
kli ,mniemiającziż, wfzelkie dośmiadc zentesj prawda śnieżnych 
tylko lat toru pilnować zwykło, pominam [2j dość ftały wieks 
by w naylepfzym cwiczenin y do mfzelkicy madrey rady 
mprawowania wychowany. Jesli zaś prożba y pokorą ku 
żwey fironie przewieść zamyślajzy obawiać się potrzebas 
ażeby, który dla mnieyfzey powagi vada pómiata; prozby mi- 
mo ufzu puśćiwfzypokornie uniżaj ącego Się nie podeptał, £ 
nie jeff rzecz zwyczajem potwierdzona,Żeby Kto o mymodlos 
ney, ( d iż tak rzekę: ) o wyżebraney cnocie dobre życie y faz 
żeczne prowadził, WW [sake grozba niemnieyy kar wiecznych 
pofiracóem nic na takim mymoc nie można; bo jako fłrzała 
bes, pewnej wagi, tak pogrożki bez powagi trafić: tam, dokąd 
"zwievzać powinne; Wie mogą. 1 toto jefł,że Kaznodźzieje z 
7 zak częfłych każańznauk;prae fmycb nie Korzyftajas kiedy grze 
fonika rakim fukiemy bałafem (płofzyć d niepomaga za [woje 
prawda pociągnąć uśiluj aktórey dwie ofoblimie rzeczy przy- 
ezyna bywają y-początkiemy to jef: mrafne przymioty y 
innych 


innych zaleta: Załecać zaś Żaden nikogo wiezwykł kogo wła- 
(ne przymioty niezdobig. Dla czego wfzyfcy Apojłolfkim 
dziełem bamiacy śię ludźie, jeśli chcą, żeby do ich prawdy 
wiarę ffucbacze flofomali, potrzeba Żeby młafne naprzód 
przymioty,a to tak zewnętrzne y ciału flużace,jako wnętrzne 
J duchowne, powagi im przyczyniały, Inaczey nauka ich z 
prawdą nie będzie Się zgadzała, d tym famym na mierze u 
drugich y powadze upadat musi. Oby śię wżdy takoni prawd 
wiecznych Nauczyciele boftrzegli,ć w Życie Regifa Swigte- 
go meyrzeli , jak wfzyfikiejego przymioty z nauką y prawdą, 
którą opowiadał, kfztałtnie ste zgadzały, d tym faniym jak 
siç coraz powaga, którą każdemu Aboftoljkim urzędem ba- 
miącemu śię koniecznie jefe. potrzebna, w Regiśie S, po- 
ginazada, Y to to jeft, dla czego tak fautecznie w dufzach 
ludzkich poczynał. Czegoź, dopiero nie dokaże, kiedy przy 
tey powadze, twojego W. Mci. Panie Starojło Krzymośiel= 
fis Imienia. godnością wffarty tenże REGIS Święty nie już 
Sowy jako przedtymy ale famemi życia swiatobliwego pr zykła- 
dy chwałę P. Boga rozkrzewiac pocznie? Zwłafzcza gdy tym 
wiçkfzey ztad powagi nabywa, im godnieyfzymimieniu two- 
imopieke znayduje. T mojey to bowiem rodowiżości zafzczył, iż 
imieniowi wafzemu po wielkiey części całość [woje y zachowanie 
Oyczyznąprzyznać muśrbędac tycbvadayomych mę fiwemsinnych 
madrosciaymieyno£éta y Bobatyrfkiemi dziely w/farta y pośiloną, 
Ma się z czym przed całym światem. zafzczycaćjiż takich na 
onie [woim wypiaftowata finom których za przykład Dadi? 
H 


ku fobie miłości ftawić może. W tym tylko na mas. patrząc 
abolewa;iż, równą wdzięcznością wafze ku fobie mitosi wier- 
nosc y godne nieśmiertelnty flay zafługi nagrodzić nie umiała, 
Dla czego poki na nogach J siłach zofłamać będzie, zam [zę 
imieniowi mafzemu wdzięcznością ma śię opłacać mianowicie 
W. jmci Panu JEDRZEJOWI BORZECKIEMU Pod- 
czafzemu Krzemienieckiemu Qycu twojemu, od którego nie 
dośc, Że Życia mafz początek, jefacze dobra jegosfławę, [zczę- 
scie powagę, miłość u [astedztima ypofzanowanie umfzyftkich 
dziedźicznym prawem zabrałeś, BOG by to dał, aby pomno- 
Zone wieku twojego lata | śmierc Oyca tak znaczną Oyczy- 
zny fzkodę , uagradzafy. N iew,pominam PAWŁA BORZE- 
CKIEGO Woy/ktego Kijom/kiego N'addz4ada twego, jakie wy- 
mowy y dźielnośći fwojey zoftawił pamiatki: dowodem- tego 
pewnym; JAN BORZĘCKI Pifarz Grodzki Krafnoffam fki 
który krafomów fiwem y Pifarfkiey godności piafłowaniem ną 
fü 2a ffe yh i£ Się y pozne wieki nafze f. imieniem jego zafzczy= 
cac nie przeftaja. Coż mówić o MICHALE Sgdźii Ziem 
fim Cbelminjkim y ANTONIM Sgdziu Śiemfkim dpo- 
tym Podkomorzym Przemyjkim: ofobliwych /prawiedlimośći 
dozorcacb y ukrzywdzonych sierot Opiekunach? Coo FRAN- 
CISZKU Staroście Zydaczerfkim Podflolim Litemftim, który 


D procz tego, Ze na tę w Litwie doftoyność był wybrany, jefzcze 


z wielkiego nadto domu za do Żymotniego Przyjaciela pijat 
POCIEJOWNE Hetmanowng Litewfką. Przez co Jakoby 
- Bofkie w rzeczach ludzkich zrzadzenfa pokazać chdiały, ŻE 
Imie 


Imie Botzęckich godne jeff tego, aby nie tylko Prowincye 
inne fnsycb bonorowaley naymizk[ze Familie fvojeydla imienia 
Teh krwi nie Załowąły. Z nich potym LUDWIK BORZECKI 
y Marcyannaz BORZĘCKICH KALINOWSKA Putopni- 
kowa J.K. Mci. obie żacne y godne wieków dla Oyczyzny y 
Familii mefzły ozdoby y światła. Coo ALEXANDRZEBO- 
RZECKIM Pod/łolim Chefmjkim, owym. prawie. Oy- 
czyzny Oycu bo tak wielu na podporę oney y zafzczyć 
zofławionych Potomk ów s godnym nieśmiertelności 
przodku; jakoto: STANISŁAWA Czefnika. Podolfkiego» 
FRANCISZKA Skarbnika Latyczewikiego y MARCINA 
BORZECKIEGO »/żyfłkich trzech [ynom na pomnożienies 
I BOGA chwały, y fławy oyczyjłey, y Rzeczy-po.politey po- 
mocy. Jakoż STANISŁAW Małżeńfkiego pożycia pier- 
wiaftki DANIELA Syna BOGH na uffugi y bold wieczny do 
tovarzyfhwa JEZUSOWEGO oddał Woycie sha Czesnika 
Latyczemjkiego, JOZEFA Woyfkiego Zytomirjkiego, ofłatnich 
dwuch fynów, na świecie przy honorach y dobr włafnych die- 
dzietwie zoflamimfzy? Drugi takoż Frónćifzek BORZE- 
CKI Skarbnik Latyczewjki pojamfzy z wielkiego y wielce 
przed światem zafzczyconego domu X tazas. Woroneckich 
Malone ,zofławił ANDRZEJA Skarbnika Lażyczewikiego, 
JOZEFA. Regenta Zuckiego, y STANISŁAWA Podffolego” 
Czernichowfkiego trzech [yndw: zgodnych do urzędów 
Rzeczy-po/politey Mężów. Nie wfpominam owych mg- 
Arości; - fławy, y Pańfkiey | doffoyuosi wzorów: MICHAŁA 
Kanoni- 


Kánonika Cbhetminkisgos MARCINA Woyykicgo Bełkie» 
go, drugiego MARCINA Ckorążego Zakroczymjkiego, JA- 
NA Zowczego Bracławjkiego, których publiczne pocbwały 
dość światu zaleciły y nafgpulacym wiekom do uiewygafféy 
pamięci podały. To tylko przydać jeff. potrzeba: że przy 
takiey sw boczynaniu powadze, która ma REGIS S. yz fa- 
miey godności Imienia BORZĘCKICH, częscia dla ich 
rodowitości, częścią dla za/luQ , częścią dla honorów w Oy- 
czyżnie bpiafłowanych nierümute więk(ze znayduje dla poumo- 
Zenta cnoty Defpieczeńfłwo w (łamie, która Imie wafze W, 
M sci Panie Stavoflo już, pokrewieńfłwem,już Bobatyrikie- 
mi dziełyę całemu światu Oycey[lemu zaleca. Jakoż gdy 
złośc y wieprawość ludzka zewfząad na cnotę bije, co bar- 
fiey tego to Życia cnotliwego Obrońcę na przeciw ubefpie- 
czyc može; jako Imienia twojego ffama? T'a jeft bowiem 
wrodzona, każdey fławie włafność wfzelkim zamyflog do wy- 
konanta droge ułatwić, oporem idące mocy przełamać y przem 
siw famym fatow owałtom murem fławić śię niepori [Zonym: 
przeto i£ opierające śię świętym ofobliwie zamyflom fatas 
częfłokroć fama przerażone f'wa wfłecz cofać ię miftą, 
któreby famey cnoty silom moc natężyw(zys nigdy nie u- 
Papi. Y lubo natwierdzach powagi ofadzona ffaba nie 
Jeff,» % tym mfzyfłkim kiedy niefawa powagę obala, enota 
też na [myeb silach uflamaa musi. Zkąd 55 to bywa, £e me- 
fwo druody napdźielniey(zych Wodzów watleje, y madrosć 
B | dotńci- 


don cipnyeb ludzi wzewd ie podlega y bogactma zwy fokte mido- 
fłojeńfkmy na [wèy cenie upadac mufzakiedyjakawI mieniu fkaza 
ich całość u(zczerbi, Co Jesu tak je E, flufzńież, zmieniał IF. 
BORZECKICH M ifionarfkim fiarantomi na[zyyni fzukawiy 
zalety, tle tych mieków, ktorych więcćy nowy z cudzych 
krajów wynalazek niż, projła, ftarodamna, 4Apefłoljka na- 
uka popłaca, Kto zaś nte mic ,Jak wiele jef w Prześwietnym 
BORZĘCKICHZwieniu y wfamtltacb z nim przez powinowac- 
twa złączonych; y domowi mafzemtu flamy, y garnącym Się 
do was ochrony? O famym J. O. Kiążęciu jmci KOMO. 
ROWSKIM dz Kroleftwa Poljkiego Prymasie cbcac co 
godnie mówić mie nam tylko famego Katecbizwu pilnują 
cym Mifionarzom, ale y Wyewiczonym dobrze m krafomow- 
ftwie. flowby-na pochwäte nie ftato. Sam ow jego przedni 
jak fłońce miedzy planetami, A śniejacy miedz y X rążęcemi; 
& enator [Uie mi: tytułami urząd, d z tego cadoy familii godność 
kto doflatecznie wyfłowi?  Dopieroż J. W- POCIEJOW 
owe Wielkich W. X. L. Hetmanów, Wojewodów, Ka(ztóć 
Janów; Diguitarzüm dofłojeńfłwa w jednym związku wie- 
ezmym 2 godnością wafzćy familii zofłające: ome mielkie 
Oyczy eny świała y O. X. -Jmść WORONECKI Sra- 
vojta Łucki y Szambelan |. K. M. J. O. X. Jmsć CZE- 
TWERTYNSKI Podkomorzy Bracław/i JJ. WW. ]jmaść 
PP. MLXCZYNSKI Wojewoda  Czernicbowjii, WORO- 
NICZ 


a 


NICZ Kafstelam Kijowki, JABLONOWSKI Chorąży 
Korońny, SIMINSRI XReferendarz Koronny, SLUGOCKI 
Strażnik Polny Koronny, Pułkownik Ordynacyi Offrag[ucy, 
yp WW. Imsé PP. OPALINSCY, WINNICCY, KU- 
NICCY, WEGLINSCY, WILGOWIE, WYHOWSCY; 
CHOJECCY, PROSZYNSCY, CZAPLICOWIB, NIE- 
POROYCZYCCY, WILCZYNSCY, STRYBELOWIB, 
STAWSCY, JELOWICCY, LESNICCY, SKURZEW- 
SCY, MICHALOWSCY, BOGUSZEWSCY, DXBROW- 
KOWIE, HORZEWSCY, NIEWIAROWSCY,RADEC- 
CY, LUPINSCY, NOWICCY, IWANICCY, LINIEW- 
SCY, ZASZKOWSCY, PODHORODYNSCY,ORLOW- 
SCY, JABŁONSCY, PIASOCZYNSCY, SUCHORSCY, 
PIASKOWSCY, TOTOMIROWIE y- innych tak miele 
godnych y poważnych Imion; ktorych famego rejeftru wię- 
kfze nierównie kffęgi nie ogarną. Ktoraz, tu nam przęci- 
wna fłrona od tylu tak wielkich Familii przez WW. Ich- 
mościow Panów mającym ocbronę nie u[lapi? A jako na pla 
cu wojennym Parii się nieprzyjacici żrwoży y rycleg 
pierzcha; gdy widzi że Się przeciwne sily J przez fie fame 
przeciw wfzyftkim najazdom zdolne; z innémi śię nadto 
mielg.narodami łacza; tak przeciwne ftavaniom nafzym ftro- 
ny wiedząc, jakie jeft przez śię famo BORZECKICH 
Imie, do tego z tak możnejmi (powinowacone domami, zna- 
Jac to, Że kto jedno ogniwo w łańcuchu potargnie; caży pocta- 
B2 gnie 
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grie e Vucuch, fufznie Się w afacy tak &faczouey 2 foba pote- 
£h fufznie y mas przy niey, zkioreykolimiek Pe Potare 
gnac będą fig obawiały, Wielmożniście zmafzép Familii, 
Pielmożniśćie y z famypeb dzieł Bobatyvjkicb ktorycbeście 
z dawnych wieków. od fame 29 przodka 1 Familii mafzćóy Sta- 
 mifiufza dziedźicami. A coz, mümic o, innych wafzych miea 
cznćy pamięci godnych czynach tych zwłafzcza; ktore in- 
nych cnot wafzych naypewnieyfze mi fa dowodami? Te zas 
lubo nie tak śię jawnie mydają jako Mgflwo, z tym 
w zyfkim Że nie z mufu jakiego y potrzeby pochodzą; 
więcey wam flawy y zalety przyczyniają. Bo co mi to 
za cnota, która jakoby niewolniczyni prawem przgnagloua 
być koniecznie must? > Taka cnotą. nie jeft godna uazarifta 
cnoty, Co bowćm za cel miająci, którzy zdrowie, fortuny, 
dofłatki Jwoje w pokazywaniu nigftwa fwojego mycięczająo 
obalają miafła, zamki y twierdze z grunty: mwywracają, 
palac y nifeczac mfzyjikos seigi aja nieprzyiaciela; nie WAL? 
nie jedzą, nie oddycbająs chłodem y upałem bartują 
ciala, żadnćy przykrości, Żadnych pns: Żadnego ra- 
24 ddnego niebefpie czenfiwa, Żadnego niefaczęścia z4- 
imachu nie mijają. Co( mimig ) żego, "m Fening za cc] 
y koniec miają, fj | aby abo dobra wiafue y doffat&i o- 
calif, a tok męfiwo będzie z bojazni fezkody. Abo RA 
Imie włafne brzegi amfzny, nie zbasbilt, 4 tak cnota będzie 


z bojazui miefawy, Allo ku refzcje Łeby w wiemolnieże jar że 
mo wprzę: 


940 wprzężcni nad ate [sez g elem foy nie fekali, 4 tak 
męjimo bedzie z bi ojazni uiefzczęścią. Y tożto chotą na- 
2ymac Się powinno? takte męftwo ffawy Imieniowi wiekopo= 
mney - przyczyniać ma? „A chocby  drugdy to mfeyft- 
ko dia dobra poffolitego y całości czynili, ted jednak ich 
dzieła cboć w fobie wielkie fa y mffantafe, ale Ze wiecznćy 
po Jobie pamiątki nie zofiawują, muicy siç do flawy pomno 
Zenta price zdają, Poki bowiem fami Zya, poty 
fanni JĄ» foro śmievć Życie nydrzes Jawa oraz z ctatmi 
Ta w jeduym dole grzebie śię, Prawdziwa zas fla jak 
zamierzonych fobie granic, żak czafu okreslonego nie ciete 
pi Powinna być y niesmiertelng, y mieograniczoną, 
Lepfze za tym te cnoty, które nie z potrzeby jakiey y 
przymufzenia, ale z dobréy feczegulnie y. ochotney moli 
pochodzas d to jefjzcze tym w Że mieczna po 
Jokie zmafzędźie y. zaw [ze pamiatke zoftamujg. Co biwiem 
pimętniej ego byc może nad to, Że Jan wielkiow jata 
mużnik stedm tysięcy y pięć fet żebraków, ktorych Pan- 
mi fwojémi nazywał, włafnym kofztem w fzpitalach po- 
deytował: Co głośniej [zego E barzićy przed swiatem za- 
leconego, jako Że KAZIMIERZ wtóry Akademia: w Kra- 
kowie, WALERYAN PROTASEWICZ Bzfkup Wilenpi 
^w Wilnie, KAROL IV. Cefarz w Pradze, ALBRYCHT 
Kiąże Auflryi w. Wiedniu, LUDWIK wielki flawne owa 
dla mlodzi Szlachetney Collegium na kilka fet ofob w Pa- 
735: 
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ryżu, TERESA Cefuzoma Imit podobne w Wiedniu, y 
túni zacni Panowie; X la£etayM onarchowie po rożnych M ia- 
fach z miewypowiedzianym — kofztem Colleeia, Szkoly, 
Akademie na wieczny Imienia fwojego zaftczyt, y Oyezy- 
zny włafnóy pomoc założyli. ^ W][zakż.e J-to uie pofało w 
wiepamięć, Że GRZEGORZ piérm[zy Naywyż [zy Kościo= 
ła Bożego Paffévz śiedm  Muifüch Klafztorów, d SY- 
GIBERT Krol dwanaście, EDGARD zaś Angielki Krol 
czterdzieści równo z liczbą lat Panowanta fmojeęo, 4 Ber- 
nard S. fto feefédzzefiat, y innych tak wielu, ktorych ob- 
fzórne tomy dość opifuja y przed światem zalecać nie 
brzefłają, m. fmojéy ku flagom y cbmalcom Pana Boga u- 
przeymości y boynofet “z oyuntu wyprowadzili. 4 -o tym 
ktore dzieje mileza,£e KONSTANTYN Wrielki prócz 
innych dość wybornych fiedin w,paniałych Kościołów, RAY- 
MUNDUS BERENGASIUS mprzód Barcynony Comes, 
d potym X iai Aragonii -po rożnych mieyfcacb, trzyjta 
Bogu uczyni przybytków: Coż mówić o innych; których 
dość wiele y nafze kraje liczą, d po wfzyfikie wieki fli- 
wic nie przeftaja Fundatorow y Dobrodžiejowm? Cóż, a- 
boż y BORZECKICH 4 mianowicie T moją - W. Miti 
Panie Stavoflo Krzywośieljki mnièyfza  teraźnićyfzych 
zmłafzcza - wieków fława, ma którąś chtbalebnych 3 po- 
bożinych czynów zaletą przed światem y Niebem zaffa- 
Żył, Wie: 


Żył wiedzą wfzyfcy, d niemal patrzą na twe cnoty, 
na twoje pobożność, rzetelnośc, /prawiedliwośc, nad n- 
bogieimi y sierotami | politomantes ofob Duchownych u- 
fzanowanie; w Wierze Świętcy ftatek- uiepornfeony. 
Wiedzą y-o tym, lak w domy czeladź y poddańftwo do 
uabożeńjiwa, CGbyześciańfkiep karności, *trzeźwośći ypo- 
rządku za twoją piluością y fłaranieus wprawione zo- 
fas miedzą y o tym jakie ma ubogich fypiefe. ját- 
mużny, Jakie nakłady I kofzty ważyfz na Bojkie Świą- 
tufcey Ołtarze y domy  fługom  Cbryftufowym pośmię- 
cone. Wiedza, jak wypamiały y ozdobny w Ś mialo- 
mickigi Kościele Antoniem S. Ołtarz  pofławiłes, 
dzwon dotego dla ozmaymienia bory na Chwalę- Panu 
Bogu pośmigconćy przydawf(zy, Wiedza y o tym, jak 
kofztownys Jak  mifferny, jak aene M ze rzodka 
przybrany w dobrach  młafnych. Niomośiołkach z gruntu 
Koscioł y mieżą wyprowadžiwfzý, wnim przybytek Bo- 
£M w/paniały uczynieś, Onufremu takoż, Swiętemu Of- 
tarz dość ozdobny  poflawidef, wiedzą na refzcie y o in- 
nych twoich- Dobrodzieyfiwach tych zwłafzcza, z których 
ati nafza Błońfka ofobliwie proftowałą, lubo dość 
m fm one milczeniu taic kazałeś. Nie fa jednak tak 
utajone; „żeby nam do codźieniego wielkosci fmwycb umwa- 
Żania, d tyma famy do. powinnego- za mie wdźięczno= 
ści ośtwtądz 


ści oświądczema oczu mie otwierały, Dla czego gdy y 
żę Księgę, Zycie Regifa Świętego; do którego ofo- 
| bliwfze N abożeń(kwo miewafz, zawierającą, Imienio- 
I wj Twojemu przypifujemy, wie innego nie żądamy, ja- 
ko tylko, aZebyf to za dowod nieomylny miał, że 
za w/zelkie twoje: Dobrodźieyfłwa do wypłacenia się z 
powinney ku I mieniowi , Twojemu mwidżigczności mie- 
etie obowigzang zoftaje 
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1600. Eod 
S risen Jan. Francifzek, Regis Oyda: miat Jana’ Repifa: 
w fwojey.fzlachetney, F amilit nayznamienitizego > któ: 
ry byt z domu wielkich Defpłażyów. w'Prówiacyj Kró* 
leftwa. Francnikiego, Ruteny nazwaney;, matka zas Je- 
go byla, Magdalcna Arfca, fzlachiectwenr. y fortuna" 
wielkiego Pana, na Seguryi dziedzica Córka: Urodzil SIĘ: 
wę Francyi, w mięście Fon[coopertus, abo Fonkówerte” 
rzeczonym, który ledwie oclirzczony, pierwfzą zaraz” 
potyczkę z czartęm odprawił. Zagescifa się byławtcy: 
ftronie zawzięta, na- niewinne; wielkich: ofobliwie' do: 
mów dziećj, jadowitość. czarownic; y.nicraz im znacznie 
fzkod£ila. Nocy 3edney, gdy się to: niewiniatko w kos 
lebce ufpokoilo, mamka tęż zafncla; 6 BOłńocy ocknie 
się, dla pokarmu dania dziecięćit, mamka, że: ciemno 
w pokoju, w którym zawfzć lampa się palila, zadziwi się, 
Dm s . co 


eo prędzey; do kolebki, fkoczy, y dziecięcia nienaydzie; 
krzyknie: z przeftrachu; zbiegną się wfżyfcy,. próżną ko- 
Icbkę obaczą;.. więc. w tym. fpóyrzy ktoś pod łóżko mam- 
ki, obaczy 8. dziecko z pielufzek wprawdzie obnażone, 
ale namniey nienarufżone, owfzem rzczwe y wcfole, jako- 
by już: pierwízy z czarta: tryumf przy Bolkiey pomocy 
czyniące. Łacny pobożnym rodzicom domyfl, iż w ofo- 
bliwey: opatrznosci Bofkiey. fyn ich zoftawał; y pewnicy- 
ífzcy Anjola ftroża», nizli flug: domowych czułości, był 
oddany. Zaczym: pierwfze. rodziców było ftaranie, aby 
go jak nayswiatobliwicy: wychowali; ułacnia im to. fta- 
ranie, wielka dźiecięcia do wfzelkicy dobroci fkłonnośc. 
Jefzcze śię niczego niemógł. uczyć, 4 już umiał próżno- 
wania śię wyftrzegać, zawfze zabawki przed śię biorąc, 
które więc ofobliwfzey. świątobliwości, na.dalfze lata, o- 
tuchę czynią.  Dźiećinnemi, cackami y igrzyfkami: nie 
bawił się. Ledwie: pięcioletni, à modlitewki nabożne 
mawiał, y co raz nowych z chęcią się uczył, 
profżąc  uśilnie, aby, go więcey uczono; ku wizy- 
ftkim był, fklonny, każdemu miły, y. do dobrego barzo 
powolny;. ofobliwie: do nauk, w których przy domowym 
dozorze  prctko: tak. poftąpił». iz się do. fzkolncy. pracy 
zdał być fpofobnym.. 

Gdy go: rodzice oddali do: fzkół,. miedzy rowiennika- 
mi; jako: zćieniów - domowych wyprowadzone światło, 
cnot wfzyftkich. promieniami. jaśniec począł, á nay wiccey 

| Anjeliką 


Anjelika niewinnością, którey az do śmietdi, nienaeus 
fzoney dochował. Umiał też, od Ducha $. nauczony, w 
rowiennikach brakować, y pezezornym nad lata rozfad-. 
kiem, wolnieyfzych y ‘do lekkomyslnosci fklonnych, 
nieznacznie sig chronic; -z'Gichymi -zas y 'do dobrego 
podobnicyfzymi, na wzajemny cnoty powab, .sciíle za- 
wierać przyjazni. “Co śię lepiey wydawało w fzkole 
świątobliwośći, którą w święta dla młodzi fzkolney o- 
twierają, to jeft: w Kongregacyi nayświętlzey. Bogarodzi- 
cy; abowiem zoftawfzy godalifem, czyli wiecznym Ma- 
ryi Panny fłagą, dni święte, od prac fzkolnych wol- 
nicyfze, na nabożenftwie, y Swictych z utájonym w nay- 
$wict. Sakramencie Jezufem piefzczotach trawil jak nay- 
częścicy, ile mu pozwolono, do niego ugefzczając. "W 
każdą niedzielę, zfwego włalnego wymyfła świątobli- 
wego, na każdy dzień tygodnia naftępującego, rozkła” 
dał fobie nabożeńftwa:ofobliwe, bez ufzczerbku jednak 
zabaw (fzkolnych. Zrazu wptawdzie rowiennicy jego 
( jako to zwykli młodzi ) nabożeńftwa te, y do ss. Sakra- 
mentów Uczcfzczanie, w śmiech fobie y żarty obracali; 
w patrzywízy śię jednak w ftateczny jego umyfi, czcić go» 
wychwalać, y naśladować poczęli. 

Rofl tedy $. młodzieniec :w lata, mądrość, y łalkę 
przed Bogiem y ludzmi, zcnoty w cnotę poltępując. 
Ofobliwie jednak 'powierzchna Panieńfkiego wftydu, o- 
raz y pomiarkowaney prezencyi układność, w oczach go- 

Az ludz- 


tüdzkich do podziwienta zdobiła. "Czüty tez był zawfze 
nad fob3 ftrażnik, i w ftraży jednak oczu naypilniey fży, y 
w tych nawet okazyach, które jedynie do różetwania 
myśli, 'y ochłody ferca pzyftoynéy należą, wiedząc do- 
brze, 12 nikt oczu fkutecżniey nie utrzyma od'tego; nå 
co ślę: patrząć nie godzi, jakó'kto im nie wízyftko pozwa- 
la , co Się też widzieć godzi. Co pokażał w tychże fzko- 
łach Bitteryńikich; gdźie ftudenći czekając fwoich lekcji; 
pięknym tam prolpektem pofpolićie bawią sie, y fwa- 
wolnię do tego Sie ubiegają; S. młodźiań, choc -ézcfto nd 
to panrawlany, y "od fpol-uezniow' do tego ciąghiony; 
nigdy tam ant poftal, àl& wyrw 'awfzy się Z ręku ich; 

rofto do Tzkoty: fedt, ga przyiséié- Profeffora “2 pilno- 
ścią ślę: gotdjac. Naukę z pobożnością tak miarkowal: 
iż pracom fzkolpym Gżds nalezyty dawał, wię- 
çey zas czafu na mabożeńitwie y Duchówncy z Bogiem 
rozmowie trawił; y gdy śię nawet uczył, fercem cały ża- 
tapiał śię w Bogu. Ksiąfzki Dachowne: rad czytał, y 
Kompanonr do: teyże zabawy był powodem; jakoż mu 
fzczęścił w tym Pan Bóg znacznie. W gofpodarza tego, 
a; którego miał gofpodc, wiele ftudentów miefźkało) © CI 
wfzyfcy. wefpół do jednego ftolu śtadali, w któr rych on 
ten porządek wmoówił; iz fobie miafto prożnych powie- 
ści, smicfzkàw, à czafem fwarów, kóleyno do ftołu czy- 
tali. Dotego jefzcze ich przyprowadził, ze Sic. wfzy- 
fcy zrana y w wieczor na modlitwę fchodzili; zkad gó» 
fpoda 


ana prawdy, y po- 

wícrcu tna fwoim. Có. mu miedzy ftudentanii 

taką powagę fprawiłó, iz kiedy miedzy nich trefunkiem. 
przyfzedł, jakby żywą cnotę w póśrzod ich poftawily.tdk 
zaraz wizelkie smićchy y żarty üffawafy, à wfżyfćy go z 
przyftoyńym umilknieniem uczciwie przyimowali. Nie 
widział go też Zadem na konicdyacli, krotofilách; y ban- 

kietach;, 


kietach; ale jeżeli mysl fzkolnymi pracami nadwątloną, 
rozwefelić było potrzeba, do takich sig rozrywek abo 
zabaw udawał, któreby beż wfzelkicy fumnienia fzkody 
uciefzyc mogły. 

Razu jednego przy cad lodzienney rekreacyi wyfzedł 
mad morze z kompanią, abyśię ryb łowieniu przypa- 
trzył,y uwefelit gdzie podczas upału flenecznego w cieniu 
z drugiemi zafnal? gdy drudzy twardo (ali 0 on fam 
tylko w pół fpiacy wftał, y pofzedł profto ku blifkiey 
rzecę OJbrs nazwaney, byftro w morze wpad4jacty; 
gdy tak idzie, y jednym tylko krokiem poftąpiw zy; w 
wodę wpaść ma,'ocknie sig razem, niebeśpieczeńftwo o- 
czywifte uzna, y: zadumiały trochę poltawfzy, do siebie 
rzecze: O jak znikome życie moje, które jednym kro- 
kiem przepaść mogło! w którym się wfzyftka światowość; 
jak we śnie marzy. Y coż mi po wfzyftkich zfortuny y 
talentów .nadziejache których fkutek tak daleki, y je- 
fzcze niepewny; ftrata zaś wfzyłtkiego, y mnie famego, 
tak blifka y niefpodźiana. Głęboko ta mysl ferce jego | ku 
Bogu. fkłonne przeraziła; umyślił tedy ubefpieczyć się 
wżyciu fwoim dalfzym, y świat z nadziejami jego porzu- 
cić, A za Chryftufem udać sic 1 fkutecznie y nieodwłocznie. 
Co aby prędzey wypełnił, oddał śię protekcyi s. {wego 
Anjola ftroża; ( którego ftraży przypifował namienione 
wyzcy obudzemie fwoje, ) profzac, aby mu. w przedsic- 
wzięciu jego dopomagał; 0 czym częfto śię y z Spowiedni- 
kiem 


kiem fwoim naradzał, y rozmawiał. A naprzod: wfzy- 
fikie te zamyfły fwoje, u nog nayświętfzey Boga rodzicy 
Panny (kładał; à na uprofzenie objaśnienia, y powołania: 
do naśladowania €hryfiufa; przyczyniał fobie. nabożeń: 
ftwa, poftów, y różnego umartwienia; 4 ofobliwie ku jey’ 
czci do fpowisdzi y nayśw: Kemmunii ( które nayprzyje- 
mnieyfze f Maryi naysw. natożeńitwa ) z więkfzym: 
przygotowaniem ferca fwojego przyftepowal;: aż też raz. 
po: Kommunii, flodkosc nabożeńftwa, y ufpokojenie wnę- 
trzne na fercu uczuł. W. tym natchnienie: ofobliwfze;» 
bez wfzelkiey: go wątpliwości objaśniające,. bierze; iz nie. 
dofyc na niego było, fweję tylko: dufzę zbawić;. ale: jak: 
naywięcey dufz ludzkich do Boga pociągniąć,. y w nie-- 
bó: ich pracą fwoją wprowadzić. Znak ten woli Bofkicy: 
WZiawízy, bynamnicy. nie wątpił, iż Bog do Towarzyftwa: 
jezufowego wzywa go;czym niewypowiedzianic ukon- 
tentowany, żaraz począł się tak układać, jakiw Profeffo- 
rach fwoich poftcpek upatrywał. Az'też czas upatrzy-. 
wizy, Przełożąpych zakonnych» aby go do'Towarzyftwa! 
Jezufewego przyjęli, usilnie prosił, y Tacno otrzymał; ja- 
ko mřodzian ze wízyftkich. cnot chwalebny.. 

Wiiąpił tedy. do: zakonu roku 1617. y w Nowicyacie 
Tólofańfkim fzatę zakonng: z duchem Ignacego S: przy- 
Jal, żadney trudności: w fobie nie: czując: Doswiadczenia: 
pierwfze proby zakonney od pokory pofpolicie początek 
mają, do tey. on jakby: mu-wrodzona. była, nayprzychyle: 
nicyfzym: —— 


nieyfzym; kawit sic; wtym, się naybarzicy. ćwicząć,.,od 
czego, go .abo:ze kewi wzięta, umylłu wfpaniałość,. abo pa: 
nj iecego. wychowania zwycząy, obrazal. Jeft w: Tolosie: 
fzpital ś,, Jakuba, do. którego na; polługę, Nowicyufzów, 
Soc: JESU; pofyłają; tam.ile ckroé &. Janowi isc.kazanos 
Jakna rekreacyą. porywał s siç; g gdzie, chorych łóżka, prze: 
ściełał, kaleków fmrodem .Gięfz „kim zarażonych układał Ji 
przyodziewał,. wrzody, y rany. ich, zropiałe: na które się 
fami.cyrulicy; wzdrygalis ocieral y obwijal; lubo. mały w, 
leciech;dęcz wielkim natury, fwojey, pokazywał sig, zwy» 
ciężcą. Za naypodleyfzego się. miedzy.. wfzyltkiemi,, nie 
ufty tylko mienił,, ale. też w fercu miał., Lecz im.Się nig 
żey, upokarzał, tym, go. Chryftus.wyzey: do siebie. poda 
noślły fledkoscis e go nabożeńftwa napełniając. Częfto. jak, 
w. zagl im yceniu by wal, zmyfłami wfzyftkiemi y całą dulza 
w Bogu zatopiony; tak, żę się zdał „nieumiec. nic myślić; 
ani mowie „tylko o fzęzęściu powołania zakonnego, o pic- 
bie, O, błogo flawioney więczności, W Kościele_ś. Satur- 
nina; Tolofatifkim, cudne ftruktury, złotem,, frebrem, y 
kofztownemi marmurami, ozdobione, ołtarze znajdują, 
się; w którym chociaż bywał S.Jan; nic, jędnak pytaja 
cym. sic nie? umiał „adpowiędziec,. Jakiey materyis. abo 
kfztaleu. ktory, był oltarz;, bo oczy,w.obraz mając, wle- 
pione> „cały, śię” w.Bogu zanurzal. Na głos każdego, by 
nąmnicyfzą, władzą, majacegos, tak, prętki» iz. wfzyftkie. 
zabawy. Y modlis. nawet,,na, pierwfze , fowo rzucal, 
którą 


którą ochotę fzczera w nim pokora fprawowala, jako y 
to, że w nikim prawie nic nagannego nie widział, wfzy- 
ftkich za dofkonalfzych nad siebie mając. Jakoż prętlzy 
był do wybrania wzorów cnoty z każdego, niżeli do po- 
firzeżenia defektów. Y lubo cudzych cnót tak pilny naśla- 
cówca, daleko jednak pilnicyfzy był nafwoje defekty; 
na których ukaranie, gdyby Przełożonych zakazania, 
miary, mu nie dawaty, nazbytby był furowy; chociaż 
dozorne Starfzych oczy; nic w nim godnego y naymnicy- 
fzcy nagany nić znaydowały, owfzem wfzyfcy o przy- 
fzłey jego $wiatobliwosci rokowali, tufząc; iż wielki w 
winnicy Chryftufowey robotnik, áprawie mąż Apoftol- 
fki wzraftal. Tak tedy z niewymówną: ducha fwego 
flodkoscia Nowicyat ikończywfzy całego śię w święte ślu- 
bów zakonnych więzy oddał. d 

Pierwfzy experyment pofłufzeńftwa dał w fzkolach 
mnieyfzych» w których tak lata dziecinne uczniów fwo- 
ich w naukę fzkolną wprawiał, żeby bogoboyność pier- 
wfze mieyfce miała. Swigtobliwy ten Profoffor, nie 
tylko tygodniowe do dyfcypułów exhorty miewał, ale 
też ultawicznie krociuchne nauki duchowne czynił; 
którymi dufze młodych napelniaf, y. fkłonne ferca sku 
Bogu przychyłał. Nabożenftwo ku Królowcy nieba o- 
fobliwie promowował, zwyczay (którego tam jefzcze na 
ten c2as nie było) naprzód w fwoję fzkołgęs potym we 
wfzyftkie, aż też y w całe miafto wprowadził; iz na ka- 
B ; zde 


żde godziny zegarówey wibijanie, Anjelfkie pozdrowic- 
nie, wfzyfcy nabożnie powftawfzy, mowią. Y nic tylko 
flowami y namową, ale tez przykladem uczniów fwo- 
ich do cnoty y pobożności prowadził; wiedząc otym, iż 
niezdolne jefzcze do gruntowney wagi rozumy młode, 
prętfze do ferca przez oczy; niżli przez ufzy, drogę 
mają, y chętniey to naśladują y wyrażają, co widzą, niż 
czego tęlkliwie fluchają. Patrzyli wfzyfcy ftudenci na 
niego, jako na Anjola, å (amo weyrzenie ponętę do cno- 
ty dawało; zgoła wfzyftkie ftarania fwoje do tego kicro- 
wał, aby tyle fług dobrych Majeftatowi Bofkiemu wy- 
formował, ile uczniów w fzkole liczył. 
Potym go do Torununa fłuchanie Filozofii poflano;lecz 
y przy tey nauce mądrości niebiefkiey nie zaniedbał, kte»: 
rey na zbawienie ludziom rad udzielał, czego okazyą o- 
kolica Turnoneńfka,w ziemi zwłafzcza Wiwaryńfkiey, he- 
rezyg Kalwińfką zarażoney» dawała; do którey już też był 
drogę przetorował krwią fwoją męczeńiką X. Jakub Sale- 
zyufz y z bratem Gwilhelmem Saltomochiufzem obadwa z, 
Kollegium Turnoneńfkicgo wyfłani do Albenaku miafta,w 
którym gdy Kalwiniftowie prawdzie wiary Swictey» y nau - 
ce pomienionego Kaplana wyftarczyc nie mogli,zwycięże- 
ni prawdą, do zwykłego fwego udali się okrucienftwa, y 
pomienionych miffyonarzów zamordowali. Dó tey tedy 
ziemi Wiwaryníkicys y infzych poblizfzych Krain, na, 


miffyc wychodzącym Kapłanom; kiedy fzkolne pozwa» 
lały 


laty prace, za focyufza wprafżał się, gdzie ptoftym la- 
dźiom naukę Chrzescianfk4 przekładał, do Sakramentów 
pokuty y Kommuaii namawiał y przygotowywał; 4 gdy 
Kaplan prace fwoje w Kościele odprawował, on mu 
po ulicach y domach tadzi zbierał, y do Kościoła przy- 
prowadzał, którzy go proftacy fwoim nazywali Apo- 
ftołem. Za jego namówą4 y ftaraniem, w miafteczku 
Andanaceum bractwo mayśw: Sakramentu zaczęte, po 
dźiś dzień tewa ftatecznie, Ci Bracia pobożni zwykli śię 
byli do niego fchodzić, aby mu cało-tydniowych fpraw 
fwoich rachunek czynili. Który krzywdę drugiemu u- 
czynił, kto śię gra marnotrawną, abo  pijatyka bawił» 
tego do B. Regifa donosili y zapozywali. Stawiali śię 
przed nim, y podając śię pod fad jego, karania przyi- 
mowali, z taką powolnością, iż rozumiałbyś,że dzieci do 
oyca przyfzli; bo go jako ftudenci nauczyciela we wfzy- 
ftkim fłuchali. Rzecz to prawi podziwienia godna była, 
że nie będąc jefzcze kapłanem, już tyle uiudzi mógł 
mieć powagi; dżielnieyfzy bowiem Duch & y fzaco- 
wnieyfza z nicgo powaga, niżli z doktorfkich tytułów, 
abo Kaznodzieyikich talentów. Gdy go do Telofańtki:go 
Kollegium pofiane na Teologia, z wielką śię ochotą tey 
pracy chwyćił, z tego naywięcey ukontentowany, iż tā- 
kowey nabywał nauki, którą gdy rozum objaśnia, wol% 
do Boga zachęca: dla czego wfzyftek jey czas przyzwoi- 
ty dawał; nocne zaś godziny fpania, po wielkicy częśći 
B2 na 


pa modlitwy obracał, Przydawał do tego biczowania, y 
uftawiczne Ciała umartwienia, które lubo on chciał mieć 
wifzelkim .fpofobem utajone, to jednak w fpolnym mie- 
fźkaniu być nie mogło. Towarzy jego razem miefzkają- 
cy, doniofł tę frogość do Starfzego: Xiędza Francifzka 
Tharbe, dla świątobliwości fwojey y ducha Prorockiego, 
cfobliwey czci godnego; ten uflyfzawfzy o niczwyczay- 
nych S. Jana moriyfikacyach jawnie do wfzyftkich rzekł: 
Nie przefzkadzaymy tego młodego Teologa świątobli- 
wym (prawom, będzię czas, kiedy Jana Franciizka Re- 
gifa dzień uroczyfty S$wiccic będzie, Societas JESH; 
proroctwa tcgo fkutck, czafom nafzym miłościwie Pan 
Bog darował. +Taki życia zakonnego fpofob, wielką U- 
niżoność y powolność ku. każdemu, w nim fprawował; 
dla czego flów ufzczypliwych nigdy fobie nie brał za 
urazę; owfzem te żarty, które jednemu śmiech czynią, á 
drugim jak fztylet ferce przerażają, cierpliwie; y wdzię- 
cznym przyjmował usmiechnicniem, 4 na coby drugi me- 
lancholicznie ubolewal, to jemu za ofobliwa ftało uciechę. 
Gdy już miał zoftac Kapłanem; pierwfza o tym nowi- 
na zatrwożyła nieco S. Jana; bo naprzód. uważał podłość 
? fwoję, å godność tak wielkiego urzędu, potym zaś fta- 
wiał fobie przed oczy pofłufzeńltwo. W tych tedy u- 
wagach, rzekł do siebie temi fłowy: które (X. Creaxtus Z 
Franculkiego języka wypifuje ) Jawna mi niegodność mo- 
ja, d zżąd o Kapdaá [lite y pomyślić nie śmiem. Czy jednak 
freto, 


przeto, Boże mój, mam fig tmojey w Przełożonych woli 
przediwiać? chwale troje; y. bliźnich zbawieniu, fzkodę o- 
PEU czynic? Aboż ffabofé moja niezmiernośći twojej "ma 
umłoczyć,. I ali podfosc, niefkończoney Zachości wymiar dawać” 
może? Rac Zey HA to w zgląd miec powinienem, co twojej 
godnóści przynależy, nizli co moja nikczemność myffarczy; 5 
y poni. waż, tyle; ile Bog godny, pracować nie mogę; więc 0 
to śię fłarać będę, co będę mogt. Prawda, Że "E Kapłań= 
fiwa niegodny jeftem; ale Bog godny Jeft tego, abym to czy- 
nił, co on każe. Pew E nit, A £i]y 20], Bojka wola; 
niż, pozorna ` zaiftes ale paflufżeń(iwu przeciwna po- 
kora, €5c. Tak tedy fobie rezolwując; zoftał Kapłanem, 
y pierwfzą Bogu oddał ofiarę, z taką duch 1 goracością 
y flodkoscia nabożeńftwa, że śię ; Jey wízyftkim przyto- 
rnym obficie doftalo. Zeznawe NE ludzie nabożńi y zacni» 
iż na ptymicyach jego uczuli w fobie przedziwne nabo- 
żenńftwo, y duchowną ferca pociechę. Dar ten w świę- 
tym Kaplanie trwał aż do śmierci; zkąd pochodziło, 
iż mízy jego nad zwyczay- przydluzfzey z óchotą flu- 
chaliciz fami, którzy na infzych, choc daleko krótfzych 
tcíknili.. Zoftawfzy Kaplanem, przez usilne u Przeto- 
zonych prozby otrzymał, uwolnienie od dalfzych 
prac fzkolnych, y zaraz pobiegł na miłlje, ś. robotę 
koło ludzkie:o zbawienia zaczynając. Wiedenfką 
A: icy "ka, Wal entyrifkasy Wiwaryüika obízernc Dyece- 
zyc, nawet wyfokie Welaunów góry obiegał; wfzędzie 
z nim. 


z nim prawica Bolka była, która cudowne y niefpodzia- 
ne pożytki pracą jego wyrabiala. Drogi te wfzyftkie 
bez przewodnika, jedyną opatrznością Bofka kierowa- 
ny, zawfze prawie w nocy odprawował piefzo. Zaczą* 
wizy bowiem we wsi jakiey z rana fłuchać fpowiedzi, dla 
mnóftwa ludźi, do zachodu fłońca świętą pracą prze- 
ciggal dopietodo inncy wsi w Ciemną noc, częfto pod- 
czas burzliwych wiatrów, defzczów śniegów, y cięfzkich 
mrozów przez lafy y góry przenośił się. Gdzie nieraz 
o półńocy ftanawfzy,tym sig naywięcey kontentował, 
kiedy ani pęzytulenia, ani posiłku żagnego mieć nie 
mógł; o towarzyfza drogi fwojey zakonnika jedynic tro- 
fkliwy bedac, któremu, ile mógł, we wfzyftkim wyga- 
dzań. Wem focyufz jego, jako fam przyznawał, w ciemną 
y niepogodną noc; namawiał go, aby nie dochodząc do . 
terminu, w blifkiey wiofce zanocowaf. Do którego 
rzekł $. Miffyonarz: A kto nam nagrodzi ftratę pewną 
w ludzkich dufzach, przez nieprętkie na jutrzeyfzą pra- 
cą ftawienie śię Ey daley kochany Bracie za przewo- 
dnikiem ś. Aojołem, który nas (zczęśliwie doprowadzi; 
to rzekfzy fpiefznieyfzym krokiem daley się funął,fo- 
cyufz zaś zwątlony, à choć na mróżnym wichcze barzo 
fpocony, ledwie już poftąpić mógł. Poftrzeże to S. Jan; 
y rzecze: © jak nam piękną Cierpliwości okazy% Bóg miło: 
Śći wy zdarzył miech to ku,więkfzey jego chwale będzie. 
SI owami temi, z podziwienicrh fwoim, posilony y.o chło- 


dzony 


dzony Brat, bez fatygi znaczney oftatek dropi odpra- 
wil; y kolo daj: nicyfcu ftanęli; gdzie kawał- 
kiem chleba, jaki miał 0 pesileni, S. Jan na 
mod] itwę się udał, infzego do niey czafu niemiawfzy; 
lubo caía jego droga modlitwą była. Kiedy zaś fpra- 
cowanemu Ciału, koniecznie fpoczynek dac było trzeba, 
tego mu na golcy ławie, lub na ziemi y to krótko pozwa- 
lal; y ledwie zaczęty fen przerywał, kwapiac się do zba- 
wienncy ludziom poflugi. Gdzie sig tylko pokazał, tam 
się do niego ludźi mnóftwo zbiegało; święta od dnia po- 
wfzedniego rozeznać nie można było, dla wielu ludzi ći- 
inących $ się do fpowiedzi, y kazan jego Apoftolfkich, 
które dwa razy nia dzień pofpolicie miewał, fpowiedzi do 
pierwízey z południa fluchał, dopiero mfzą s. według 
przywileju Miflyouarzom Societatis JESU od Stolicy 
Apoftolíkiey nadanego, odprawowal. 

Dla tych cięfzkich prac, y niedoftatku żywności, tak 
czafem. na siłach zwątlony zoftawał, i iz go z ambeńy; lub 
z konfefiyonału wynośić musiano. Łecz y na łóżka 
położony, ledwie co odpocząwfzy, gdy się nicuwazni 
proftacy cifneli, z łóżka się, jako mógł, podzwigał, ucha 
penitentom nadftawując. Xiądz jeden Pleban, nauką y 
pobożnością zacny», perfwadował mu, aby fobie czafem 
tak w podróży, jako y winfzych pracach pofolgował, 
żeby dłużey mógł pracować; na co mu w konfidencyinie- 
przepracowany Miflyonarz odpowiedział: Czy mogęż ja, 
moy 


moy kochany Oyeze, o pofelgowaniu y na jeden mo- 
meat pomyślić, którego Bog uitàwicznic do pracy wzbu- 
dza, y cudowną ręka popcdza. Trafiło mi się, prawi, iz 
"idąc raz na millyà, poślizaąwfzy się zgóry fpadlem, y 
goleń złamałem, co focyufz móy y inni przytomni widzie* 
li; lecz zanatchnieniem Bofkim na to niedbająe, o kali, 
jako mogłem, w drodze poftepowalem; co dalcy to fpo- 
rzey, z moim y W zyftkich podziwieniem; tak dwie mile 
ubiegfży, ftangłem na terminie, gdzie za namową focy- 
ufza nogę odwinąłem, y cale zdrową obaczyłem, którą 
dotąd zdrowa mam z taiki: Bofkiey. Kazefzze mi, moy 
Oycze; cudotworog rękę Boga mego hamować, y Woli 
jego być fprzecznym. Miarkowafa go jednak Przclozo- 
nych czułość, którzy go do Kollegium powracali, aby 
krotkim. odpoczynkiem pośilony. zdolnicyífzym potym 
do zwykłych robot zoftawal. Wracał śię, za błogolła- 
wieńftwem tychże Starfzych z ochotą do fwoich wie- 
śniaków, którzy go przyimowałi, jako Apoftoła, abo An: 
- joła z nieba. Tak fercámi ich władał, iż wfzelkie niczgo=. 
"dy y waśni miedzy niemi, jednym częfto flowem ufpo- 
kajał, y nić wprzód z jedncy wsi, do drugiey przechodził, 
aż fobie fzkody ponagradzalis y wzajemnie przeprośili 
siç y pojednali: to im mocno W pamięć wrażając, 12 nie 
pewny ten z Bogiem w niebie pokoju, kto,go Z bliznim: 
na Ziemi mied nie chce. Odchodzącego ze Wsi» wfzytcy 
obywatelę ze czcią wyprowadzali, 4 jeżeli kto zatrudnio- 
ny 


y fpowiadać się nie mógł, nie wprzód go opufzczał, aż 
ożądaną lafkę otrzymał. Dar Bofki-ofobliwy był w cym 
$. Spowiedniku, który go tak wílawil, izod dzieśię- 

ciu y więcey mil gonili go ludzie, à dogoniwfzy o fpos 
wiedz prosili, on zaś bez wfzelkicy wymówki na (kale lub 

na pniaku usiadfzy, przez kilka godzin fłuchał fpowie- 

dzi. W tych drogach zachodziły mu wsi całe; do siebie 

go zaprafzając; czego gdy czalem dla naznaczoney we 

wsi infzey na tenże dzień miffyi, otrzymać nie mogli jak 

po naywickfzey ftracie rzewliwie płakali; on ciefzącich 

powrót im fwóy prętki obiecował, bynamniey na utrue 

dzenie {woje nie refpektując, jakoż Się nicomylnie we. 

dług danego fłowa ftawial. Gofpodarzów y gofpody- 

nie dotego przyuczał, aby domowych fwoich, przed fa- 
mym fpaniem» do paciecza y modlitw pewnych zwo- 
lywali. Artykuły wiary s. w profte wierfzyki położone, 

dzieci fpiewać nauczył, przy których y dorośli ich się 
pouczyli; atak po domach, polach, ylaíach, miafto lada- 
jakich piofnek, swięte pienie brzmiało, z równym zaba- 
wy y pobożności pożytkiem. 

Gdzie się dowiedział, iż Panowie poddanym krzywdę 
czynili ferdecznie ubolewal; y jak o fwoję dolęgliwość, 
fkutecznie z ziemi poftepowal.. Powoli jednak to czynił: 
naprzód fobie afekt y konfidencyg u Panów tychże, przez 
uniżoność pozyfkiwał; łagodnymi potym, á wielce dziele: 
nymi fłowatni, do tego ich fkłaniał, że fłufzność uzna- 

, wizy, 


piae! 


wízy, do niey się. ptzychylali; zkad wielki pochodził Pa. 
nom y poddańftwu pożytek, tym z ulżenia ciężarów do- 
czefnych, owym z uwolnienia ciężarów fumnienia wic- 
cznych. Nie mnieyfzą dawał pomoc,tymżeludziom pro:  , 
ftym przeciwko drapicznym żołnierzom.' Do wsi Okcyta- 
nii przyległey, chorągiew wpadła, 4 mizerni ludzie, jak 
do pewney fortecy, do Kościoła z uboftwem fwoiin ucie- 
kali. Zdźiercy oni bezbozni do Kościoła wdzierać sig 
poczęli; wyfzedl do nich Bogiem jedynie uzbrojony S. 
Tan Francifzek y cadownym z nieba poftrachem przera- 
żonych, odpędził. Tegoż powtórnie przeciwko chorągwi 
Kalwiüfkieys zgromiwfzy jey Rotmiftrza dokazał. Dzi- 
wnieyfzcy pomocy, chłopek we wsi od $. Jana nazwifko 
mającey, doznał; temu żołnierze z pługu woły wyprzę- 
gli, długo za onym mizerakiem fupplikował do officy= 
cra, ten S. uboftwa opiekun, a gdy nic fprawić nie 
mógł, padł na modlitwę; ź którcy powftawfży, do chło- 
pa rzecze: Widzifz woły twoje na pafzy! idzzc! wez je! d 
przyrzekam, że Ci nikt nie odbierze onych; chłop flowem 
Kapłańfkim ośmielony pofzedł, woły {woje w oczach 
onych łupieżców: wziął, y do. domu fwego zapę- 
dZily 4 żaden z żołnierzy ani. flowem, ani się rcka na nie: 
go nie targnął; tak mocna świętego modlitwa była. 

Y nie tylko miedzy wieśniakami te Apoftolfkie prace 
odprawował, ale też, kiedy tego pofłufzeńftwo zakonne 
potrzebowało, w głównych miaftach teyze dzielności 

świętcy 


świętey jawne dawał dowody; doświadczały tego prze- 
dnieyfze w Kroleftwie Francufkim miafta, wielka liczbą 
judźi, y rezydencyami Pańfkiemi fławne, jako to Mon- 
fpelium Anicium; y inne; w tych z roíkazu Przełożonych 
w przydające üroczyltosci każania miewał, konceptów 
fubtelnośćig, y-w hiftoryach biegłością, wielce ozdobne. 
Lecz takiego fpofobu kazań rzadko zażywał, chyba z 
wyraznego pollu(zerftwa; zwyczayne zas kazaaiajego,y do 
nayfzlachetnieyfzego. audytora, duchem tylko Bolkim 
tchnęły. Na takie jego kazania zbiegali sig wfzyfcy lu- 
dzie, nie tylko kupcy y rzemieśnicy, ale też nauką y ho- 
norami znamienici dignitarze, y zawczafu fobie mieyfca 
naznaczali, fugami one zaftępujac dla tumultu. Ledwie 
siç na ambonie ukazał, zaraz famo na niego wcyrzenić; 
do nabozeüftwa wfzyftkich pobudzało. - Podczas kazania 
zaś famego» y po kazaniu, nic nie było fłychać, tylko 
wzdychanie, y płacz pokutny; co było dowodem ferca 
fkrufzonego. Xiadz Jan Filleufz, Prowincyał na ten cza$ 
Prowicyi Tolofaüfkiey, w Anicyum takiego kazania jego 
fluchawfzy, rzekł do przytomnych: Nie dziwuję się,że tak 
wielki tłum ladzi zbiega się do tego Kaznodziei; ja fam 
gdybym był wolny, na katechizmach y kazaniach jego za- 
wfzebym bywał. Xiądz zaś Wilhelm Pafazll, wielki czafu 
fwego Kaznodzieja, obaczywfzy liczną gromadę ludzi 
na Katechiźmie S. Jana, z jako go pilnośćią, y ferdeczną 
chęcią fłuchali, zawołał: O jako daremna praca na(za w 
Cz : robie 


tobieniu mądrych y dowcipnych kazeń! daleko fzczęśli- 
wfzy profty katechizm, niźli naypolerownicyfze krafo- 
mówftwa. Na grzechy publiczne gorliwić naftępował, 
nikogo jednak w fzczegulnośći nie tykał, kiedy śię do- 
wiedział o publicznym jakim z ludźi godnieyfzych zgor- 
fzeniu, ćicho temu, cudownym fpofobów wynalazkiem, 
zabiegał; jednych lagodnoscia mowy, oftrą drugich na- 
tarczywośćią, do pokuty przywodząc. W pomienionym 
wyżey mieście Anicyum wfzeteczną, y niewftydu pełną, 
komedyanci, za pozwoleniem urzędu micyfkiego, goto- 
wali komedya; o czym S. Jan gdysię dowiedział, zaraz 
pofzedł do urzędu, niebefpieczeńftwo zbawienia dufz, 
zgubę ludźi młodych, y publiczne zgorfzenie przekła- 
dając. Lecz gdy uprzekupionego Magiftratu nie wiele 
wfkórał, zagroził wfzyftkim, iż publicznie, podczas fa- 
meyże komedyi, miał kazanie uczynić, na tych pickiel- 
nych niewinnośći y ludzkiego zbawienia łotrów, y na 
fimże urząd. Czego prozba nie mógł, to poftrachem 
fprawil; bo ta komedya potym nie była. Umiał też y 
fztuka na ludźi zacnych zachodzić, y $wictey zdrady, do 
jekiey $ig Apoftol S. przyznał, zażywać, W tymże mic- 
ślieznaczny jeden kupiec, lżył tego świątobliwego Ka- 
płana, fzkalując go przed ludźmi, dla tego, iż mu się 
naprzykrzak napominaniem o niefotemne jego fprawy. 
To wiedząc $. Jan, częfto go nawiedzal, wfzelki mu 
Lonory cześć dające; u którego nicraz doflawízy u Eo 
bro- 


brodźiejów „pieniędzy, towary kupował, kupujących do 
niego wabił, y niemałe mu zyíku okazye czynił, nic za- 
niedbywajgc jednak, czas y porę nato upatrzywfzy, zba: 
wiennych znim rozmów, naybarzicy o pokucie, y o tym: 
jako człowiek Boga znający, śmie go obrażać, A o Wig- 
cznym: piekle wierzący, w grzechach y na moment trwać 
może. Takiemi zniewolony fpofobami on kupiec, wicl- 
kim śię mu ftał przyjacielem, y pod wieczor pofzedfzy 
raz z konfidencyi do komorki jego, fpowiedz całego ży- 
cia przed nim uczynił. Podczas którey, tak go ducho- 
wnymi reflexyami s$. Spowiednik fkrufzyl, iż człowiek 
namniey przedtym do nabozeńftwa niefkłonny, w płaczu 
za grzechy utulić śię nie mógł; w którym mu nie prze- 
fzkadzając, za pokutę naznaczył pacierz tylko jeden. Tu 
dopiero z pedziwieniem żal pomiefzany, fkrufzone fzczę- 
śliwego penitenta ferce, barzicy jcfzeze rozrzewnił, prze- . 
to domagał się wickfzey pokuty, ale mu S. Jan na ufpo- 
kojenie jego, obiecał, iz fam za niego przez. dni cztet- 
dźieśći pokutować miał. Z wielkim całego miafta zbudo- 
waniem żył napetym,y w poprawie życia dotrwał pomic- 
niony kupiec. | 

Y nic tylko mu Pan Bóg fzczęścił w nawracaniu grze- 
fznych do pokuty, ale też w przyprowadzeniu heretyków 
do wiary, y jedności Kościelney. Znamienita jedna Pani, 
w Kalwińfkiey herczyi upartą y żywą będąca, do pra- 
wdy Katolickiey żadnymi nayeczywiftfzymi racyami ro- 
zUmUu 


zumu y pifma s. dowodami; nawrocic śię nte dała; lubo 
wiele ludzi uczonych około niey pracowało. O tey tedy 
Pani $. ten Apoftot fłyfząc, pofzedł, którą w pewney 
pościnie zaftawfzy, po przywitaniu: rzecze do nicy:. A 
ty tozacna Pani: niechcefz zoftac Katoliczka?. Wftydem 
zbawiennym zdjęta, nilko się fkloniwfzy. odpowie: Zo- 
ftanc y zaraz, kiedy każefz móy Oycze! co wnet gości 
pożegnawizy wykonała. Dzielnieyfze jedne flowo lago- 
dne Świętego było, niż wiele uczonych ludzi wywodów, 
Do tey jednak łagodności, gdy potrzebę widział, y fro: 
gości zażywał zbiwienney; ni owych zwłafzeza, którzy 
na poczciwość płci fłabfzey piekielne niewftydu sidła za: 
rzucali. W tey pracy jak mu wiele trudności y obelgi 
trafalo się, tak inu nieprzelomanego ftatku przybywało 
na nich do pokuty y Bofkicy miłosci fzczére niwrocenie. 

Miefzkając w Kollegium Monfpelińikim, na przedmie- 
ścia wybiegał, do. niebiefkiey nauki niewftydliwe nic- 
wiafty zwabiając; gdy im fprofność ftanu ich, y niebe- 
fpieczeńftwa wiecznego potępienia na uwagę ftawil, fa- 
mych siebie zawftydzały śię, y napokutę ofiarowały, kto- 
rym mieyfca befpiecznicyfze -opatrywał. W nawraca- 
niu tych nierządnic; jakie miewał izkalowania, y prze- 
fzkody, tak od wfzetecznych młodzianów, jako też od 
gofpodarzów, ( w których domach teśię działy nierządy ) 
trudno wyrazić, On jednak Duchem s. zapalony, y ta- 
ík znicba zmocniony, wfzyftkie te domy „nierządne 
z wiedzał, 


z wiedzal, y gdzie kogo znalazł, do pokuty przy wodZil, y 
do domu na to najętego zaprowadzał. Częfto ich więcey; 
niż dwadzieścia, z jałmużny od śiebie wyżebraney; ży- 
wil; które gdy mu nic zawfze wyftarczaly;poczat sięftarać, 
tak w Monfpelium, jak y w Anicyum o fiindacye na domy, 
w którychby, nakfztaltzakonnychklafztorów ,obwarowana 
zamknieüciem;befpiccznicy ftatecznoscich trwała. Zaczęte 
z takimi fundacyami mieyfca, nazwano domus refugit, abo 
domy ucieczki;które to fundacye w małych jefzcze począ- 
tkach odumacł, ale po śmierci, przyczyną fwoja rofprze- 
ftrzenił je, y bogatemi fundufzami opatrzył, możnieyfzy 
w niebie, niż na ziemi, błogofławiony ich fundator. Prze- 
nike! był ten fuga Bofki złość yobrzydliwość każdego 
grzechu; y pa famo: jego wfpomnienie tak się wzrufzał, 
iż prawie omdlewał. Zkąd wnim rofła uftawiczna. tto- 
fkliwość, aby grzech nigdzie mieyfca nie miał; który je- 
zeli gdzie poftrzegł, zaraz prozba, perfwazyg, y wfzel- 
kim ftaraniem temu zabiegał. Przysiggajacych się,przekli- 
nających, a naybarzicy wfzetecznie gadających, po uli- 
cach przeftrzegał,y ftrofował: zkąd gdy niewiafty jedney, 
wyuzdaną gcbą plugawie y niewftydliwie drugą.lżącey, 
y przeklinająccy» inaczey ucifzyć: nie mógł, błotem ufta 
jey zamazał,y tak ufpokoil. Meftwo to przy czci Bofkiey 
odważne, taką flawcuczynilo temu: o honor Bofki zelan= 
towi, iż poboznicysi ludzie ftrafzyli tych, którzysię w. 
przeklęctwach, w.przyśięgach, y w gorlzących flowach. 
nie po». 


niepoprawowali, ofkarzeniem. do tego s. Kapłana; co tak 
ich hamowało, że sig odzwyczajai od tych, nad zdanie 
ludzkie ciezfzychs y fzkodliwfzych grzechów 

Przy tak wielkim w-pozyfkaniu dafs ludzkich fzezę- 
ściu, dopufzczał też Pan Bóg czafem na niego przykrości 
y niebefpieczeńitwa, W pomienionym częfto mieście 
Anicyum, gorliwiey raz kazał z initynktu Bolkiego, na te 
niecaoty bijąc, do których śię na tym kazaniu będący 
młodzianie rofpuftni poczuwali Ci tedy po kazaniu 
fprzyśięgli śię na S. Kaznodzieję, aby go zabić. Więc że- 
by złość fwoję y złe zamyfły wykonalitegoz dnia w wie- 
czor pofzli do forty, profząc S. Regiía na flówko; on 
rozumiejąc (jako śię to częfto trafiało ) że fpowiedzi po- 
trzebują, kazał im przez fortyana isć do Kościoła, dokąd 
y fam nie bawiąc pofpiefzył. Pofzli zaboycy do Kośćtoła, 
w defperacyi na ofobnosci odważnieyśi, ferca fobie doda- 
jac; przyfzedł też jedyną uzbrojony niewinnością S. Jan; 
dobaczywfzy żfuryą do siebie cos mowiących, domy- 
myślił się okrutnych zamyfłów; bynamniey jednak nic- 
zattwozony, padnie na kolana przed nayświętfzym Sakra- 
mentem, y nie tak życie fwoje, jako defperatów złośliwe 
rady jJezufowi fwemu zaleca. Powftal prctko z modli- 
twy, y odważnie do zaboyców fwoich przyftapil; twa- 
rzą wefołą, y zakonną układnością przymilony, wita ich 

| pytając śię: czegoby podczas tak poźney pory, potrze- 
Ib bow ali: Zaboycy owi świętą ujęty lagodnoscia; à barZicy» 
jako 


jako kiedyś przy poimaniu Chryftufowym w Ogroycu; 
ftrachem z nieba przerażeni,przelękli się y umilkli. jeden z 
nich na zbrodnie odważnieyfzy, ośmielił sic y grubymi go 
flowami tajat za kazanie. Wyfłuchał cierpliwie furyata 
owego,Bogiem wfparty Kaplan y rzekł. Nie w moim kaza. 
niu, ale w wafzym życiu wina; jam do wfzyftkich mò- 
wil; i insi milczą, was boli famych, fobie tedy wybaczcie; 
że śię do tego, oezym ja z powinności mojcy mowić mu- 
siałeńm, znacie: abyście tedy więcey urazeni niebyli, o- 
byczajów złych poprawcie. To uflyfzawizy, na fercach 
cudownie odmienieni, złość fwojg,y defperackie zamy- 
fly wyznali, $. dobrodzicja fwego przeprafzając. Przy- 
jal od nich to mile, darując im wfzelką urazę; (powiedz 
jednak radził nieodwłoczną» którą mu ochotnie obieca- 
li, y nazajutrz zbawiennie dway wykonali, trzeci zaś zu+ ` 
 chwalfzy potym. 

Na wickíze śię nicbefpieczenftwo w naftępującym przy. 
padku zaniofło; ale niemnieyfzą przy Boguodwagę tego 
świętego pokazało: Nocy jedney tumult śię ftał w miec- 
ście, dano, znać, że rofpuftnicy nocni dom ucieczki (jako 
śię otym nazwifku wyżcy namieniło ) gwałtownie na- 
fzli, y już go dobywają. -Z wielkim na takiexces żalem; 
bieży do Rektora, domu tego S. fundator, profząc o-do- 
zwolenie, aby mógł co prędzey wyniść, y jaką pomoc u- 
czynić pokutującemu zgromadzeniu tamtemu. Przē- 
czyć mu. począł Rektor, oczywifte . niebefpie- 
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czeńftwo przekładając; atoli wiedząc z doświadczenia, 
że Duchem Bofkim natchniony» w takie się wdawał bez 
fzwanku okazye,wynisé mu pozwolił. Socyufza wzią- 
wízy bieży do miafta, å w tym: potyka go poufały jego 
przyjaciel, przez którego: ręce pieniądze wydawał z jal. 
muzny zebrane, ten tedy pocznie mu rozradzać, w cig- 
mng noc przypadki przekładać; nic na to odważny 
nai zatamowanie obrazy Bofkicy, tylko, jakoby już na 
-pewng śmierć idący rzecze: Tam a tam f2 pieniądze dla 
ubogich» wezmiefz je, y rozdafz; A fam nammicy nie 
zalterowany, na mieyfce tumultu pobiegł. Ale Pan 
Bóg; odwrocil niebefpieczeńftwo od. flugi fwego; nie 
wiedźieć z jakiego przeftrachus rozbicgli śię, hultaje, á 
on zualazfzy nienarufzone zamknienćie pomienionego do: 
mo, do Kollegium wródiłsę. Nie zatrzymała go w ta- 
kich okazyach żadna powaga; dowiedział sig, iż w pe- 
wney kamienicy poważny wprawdzie, ale o fümnienie 
mało dbający fzlachéics żył znierzgdnicg. Więc idźie do 
niepo; ptofząc; aby ją wydał; rozgniewany on Pan, fwo- 
ję mu, y domu fwego poczciwość z furyą przekłada, y 
g żaląc siç na krzywdę y wielką: na paść» wedrzwiach.fta- 
nals nie cheze do izby puscic-S. Jana; który łagodnie po- 
wtarzając prozbę, gdy nic tprośić nie może; porwie go 
za ramie, zedrzwi wypchnie, y wfzedfzy, izby y wfży- 
ftkie kąty rewiduje, aż też, kogo fzukał, znayduje; y za» 
raz. krótkimi; lecz fkutecznymi. flowamiy na pokutę na- 


mówiwfzy, do domu ucieczki zdprowadza; z pod£iwie- 
niem wfzyftkich. Zkąd się tak wielka śiła, w fłabym y 
nędznym na tak mężnego ( bo'był ten fzlachcic duży y o- 
gromny męfzczyzna ) człowicka? zkad się w.tak pokor- 
nym y Cichym zakonniku, taka odwaga, na poważnego 
Pana, wzięła» Pewnie że Duchem s: był zmocniony y 
ośmielony. Wyliczyć trudno wfzyftkich ekazyi, w któ- 
rych rofpafani na-niecnotg ludzie małodzi, już ma do 
pierśi oftre żelazo przykładali, 4 cudownie; z podziwie- 
niem fwoim okcutnych zamyfłów wykonać aiemogli. Raz 
wywołanego w nocy z Koliegium, po wfzyftkich miafta 
ulicach obwodzono, aby gdzie. wfkrytym kącie zabito; 
lecz nakoniec do Kollegium nazad odprowadzono, złe 
intencye wyznając, y przepralzajac: co widząc 8. w.ocho- 
Gie męczennik. wigkfze na wfzelkie nicbespieczenftwa za- 
bierał ferce. Znaczny jeden młodzian, o nawróconą do 
pokuty nałożnicę zawzięty, dobytym orężem na niego 
natarl, mówiąc: Coż teraz rzeczefz świątofzku; odpowie 
śmiało święty: Czyń, co chcefzi lecz wiem; zem niego- 
dny od Boga mego tey taiki, abym zręku twoich zoftat 
męczennikiem; jak wodą oblany, oftygł w fwojey zapal- 
*czywośći fprofny mlod£ian, y do ftop sig Kapłańfkich 
rzucił. i Ę uen 

Y nie o tych tylko ftaranic miat, których czartowika 
poduicta w pieklo pogrążała; ale y tym siç opiekunem 
ftawiał, którym do zbawienia nędza y ubóftwo przefzko- 
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dą bywa. Wielu chorych dla cięfzkiego fetoru porzuco- 
nych leżało, do których y przyftąpić trudno było; do ta- 
kich, jako do wonnych wirydarzów S. Jan uczęfzczał, 
dźwigając y karmiąc onych; à naprzód fluchajac fpowie- 
dźi, nie ucha im tylko nadftawiał, ale też twarz f'70jc; 
jakoby żadnego uczucia y zmyfłu niemiał, w nich wlepiał. 
Uftawiczny był wfzpitalach, y pofpolitych więzieniach; 
niewinnych przed fędźiami bronił, dla winnych zaś o mi- 
łośieydźie prosił, dłużników wyżebranemi pieniędzmi o: 
kupował, z czego nowy mu tytuł dano» nazywając go 
Oycem ubogich. Do Kollegium, w którym miefzkał, 
zbiegali śię wdowy, sieroty, y różni ubodzy, pomocy 
Oyca fwego wzywający; ochotnym się im ftawiał, y 2a- 
dnego na nadźiei niezawodźił. Dla ulzenia ich nędzy y 
pretfzey wygody, kofzul, fukień, obuwia, y infzey odzie- 
ży wielką liczbę fporządzał, na rejeftrze fpifował, fkat- 
bem to fwoim zowiąc; aby porządnie, prętko, y zmilo- 
ścią każdemu wygodzźił. Ofobliwie jednak miłosierdzie 
, pokazywał ku więźniom; dla czego trzydzieści Pan go- 
dnieyfzych w Monfpelium mieście, na to namowił, iż 
fobie świątobliwy uczynili porządek, że każda z nich, raz 
w miesiąc, wfzyftkim więzńiom obiad fprawowała. Sam 
zaś ubogich ociec, Panów w każdą fobotc; y wigilią świąt 
więkfzychobchodził; jałmużny profząc dla tychże wię- 
źniów; którą im porządnie, według potrzeby rozdawał, 
Uczynił też wtychże więżieniach, czafów pewnych ro- 
zloic- 


złożenie: Rano naprzod każdego w ofobnośći modlitwa; 
potym fpolne wfzyftkich mówienie pacierzy, nakoniec 
śpiewanie pieśni nabożrych, co czafü zbywało, to na flu- 
'chanic książek duchownych trawili, y tak dzien fchodźił 
bez tefknoty; przytym fpowiedź y Komunia częftą zo- 
fobliwym przygotowaniem, rozporządzał: zgoła więzie- 
nie winowaycom onym; jedną było cnoty: fzkołg> y nale- 
żytą życia poprawą. 

Nie zapominał też. jefzcze tajemney nędzy ludzkicy; 
ten S. nędzarzów miłośnik, która trafia się miedzy rze. 
mieśnikami chorymi, siebie, żonę y d£iatki, z pracy rąk 
fwoich żywiącymi; także miedzy tymi; którym lubo mi- 
zcrya dokucza, wftyd jednak! odwodzi ich od żebrania; 
o takich bowiem dowiedziawfzy się, pilnym ftaraniem, y 
prętką pomocą onych ratował. A gdy jałmużnami tego 
wyftarczyć nie mógł, znowu bogate y zacne Panie dote- : 
go; za darem Ducha 5. przywiodł, iż fobie w znaczney 
liczbie flowo przyszekły, aby także koleyno takich ludzi 
nawiedzały, chorym lekarftwa y posilenie czyniąc» zdro. 
wym. zaś w pieniądzach lub lugominie pomoc, ofiarujac. 

Krewni y ziomkowic jego Fonkowercyanic prosili go 
do siebie, życząc aby oyczyznę też: fwoja świątobli- 
wością. ubłogofławił; po długich wymówkach» 23 wyra- 
źnym Starfzych rofkazaniem nawieggil ich; Gościa tak 
świętego każdy u siebie mieć pragnął, krewni jego jedhak 
picrwfzym prawem tego śię domagali; ale on po lrótkicy 
ukas 


& każdego wizyGie,wfzyftkich pogodzif;micfzkanie fobie w 
fzpitalu obrawfzy. Gdzie fwoim trybem, chorych; wic- 
iniów, y ubogich nawiedzać począł, jałmażoy dla nich, 
od domu do domu chodząc, zbierał; à wyzebrane fam na 
fobie dźwigał; jako to: flomę, wory, y iníze rzeczy dó 
spośiłku y wygody chorych fłażące, Nic nie dbał ant na 
lekkomyślnych wyśmiania, ani na wityd krewnych fwo- 
ich znamienitych; którym wymawiającym konfuzyą fwo- 
je» odpowiadał: Ze honor y fława ludzka, nigdy geunto- 
wniey nie ftoi jako kiedy śię na chwale Bofkiey fun- 
duje 

notami wfżyftkiemi był ozdobiony, te jednak nay- 
barźicy w nim śię wydawały. Naprzód pokora; która lu- 
bo dość y przyftudeńtkich zabawach jaśnie wynikała, 
naylepiey śię jednak wydawać poczęła, kiedy wyfoką ro- 
dowitość, y bogate fortuny podeptawfzy, do zakonne- 
go naśladując ubogiego Jezufu, uda śię ubóftwa. Bo bę- 
dac w nowicyackich probach, chociaż zabawy wfzyftkie 
y doświadczenia z ochotą przyimowal; do tych jednak, 
w których więcey poniżenia y wzgardy było, jako to ku- 
cheinych;fzpitalnych;zebrackich y innych nifkich pofług, 
jakoby fobie nayprzyzwoitfzych, z ferdeczną śię chęcią 
ubiepat. Która potym pokora dofkonalcy w nim śię poka- 
zała, pezy fzkolńgih w zakonie pracach; w czytaniu bo- 
wiem publicznym, *w kazaniach domowych; y dyfputach 
prywatnych, nsünie nieumiejętność pokazywał, blądząc, 

zaję- 


zajękając siç czafem milezac. Y gdy to poftrzegli Prze- 
lozeni y Profefforowie; fortel jego pokory wyjawiali, à 

błędy poprawiać kazali; on: rumieńcem wftydu pokorę. 
ozdobiwfzy, poprawiał: facno, co kazano; alè tak kfztał- 
tnie nowe błędy w miefzał,iż chyba przezorne oko świę- 
tey fztuki doyrzalo. Rowiennicy jego, przéz niejaki czas 
za'nieuka go mieli, y nieumiejętność mu: zarzucali; om 
wftydliwym uśmiechnieniem, A ściśnienić ramion przyzna- 
wał, jakoby idaczcy nie mógł. Potym jednak, z obowig- 
zk iem fumoienia, Starsi mu: tego: zakazali; y dopiero, ja- 
ki miał SAR» y jak wielkie talenta, z podziwieniem 
wízyftkich pokazał na fobie. Lecz y tego, lubo: zpofłu- 
fzenftwa, dlugo cierpieć nie mogąc, infzą fwey pokorze 
miarę. wynalazł S. jan;be ledwie zeftał Kaplanem, ( jako 
Sig y wyżey o tym namieniło,) zaraz śię na miflya. miedzy 
proftych wieśniaków pragnął udać, co przez uftawiezne 
prozby wymogł u Przełożonych,iż mtu pozwolili dalfzy w 
Teologii poftępek, zamienie nazbawienną, około dufz la- 
dzi podłych: pracą. Ta jego naymifzabyła, pociecha,kiedy 
proftacy poufale znim poftępowali; iktytośći mu ferca 
fwego odksywali, y proftych życia chrześciańikiego: fpo- 
fobów nabywali. Ktasych proftocie: umiak sic. przymilać 
mową. proftą, prętką -poflugą» gtubych potraw od nich 
przyimowansiem, y. wfzelakimy jakoby jeden znich był, 
obcowaniem: Kiedy konfeffyonał jego bogato: ftroyne 
Ofoby otaczały, przykrość jakąs czuł wfobies wielkie zaś 
miak 


miał ukontentowanie, gdy go tfamem proftota, abo o- 
fzarpani żebracy obftcpowah. Gdy czafem bywał miedzy 
ludźmi godnymi, oni go wielce poważali, y za świętego 
mieli; na co on £icfzko ubolćwał, mówiąc: Rzecz dziwna; 
żeśię proftacy lepiey namnie znają, niż ludzie mądrzy, 
y zacni! lecz nie dźiw;bo się częścicy we mnie y lepiey wpa- 
trują; przetolcpiey podłość moję znają. Wielkie fzczęście 
miał na miffyach w nawracaniu grzefznych, o powodzeniu 
jednak fwoim;y pracach Apoftolfkich fłowa nigdy niewfpo- 
mniał; A kiedy focyufz powróciwfzy do Kollegium, co po- 
wiedział, umiał £o poniżać abo jegoż famego modlitwom 
to ptzypifować. Napomnienia nietylko ftarfzych alc też 
każdą od wfzyftkich przeltrogę; wdzięcznie przyimowal. 
Zeznawak to Kapłan jeden, iż będąc młodym przydany 
mu był za towarzyfza na miflyą, do miafta Sommetyuta; 
yw zaw£ictcy konfidencyi per(wadowac mu począł, aby 
proftey nauki zaniechał, áchéial śię godnym fuchaczom 
w blifkim mieście, gładkim kazaniem, y konceptami przy- 
milić. Odpowiedzial mu $. Miffyonarz: Ledwie to zgo- 
dzone rzeczy; święta Ewangelii proftota, z dowcipnymi 
konceptami, pofpolićie, więcey przefzkody te fòw ukła: 
dnośći, y polerowna mowa, Duchowi s. niż pomocy da- 
ją. Gdy Kazanie pierwfze. w Sommeryum powiedział; 
prośił pomienionego focyufza, aby mu fzczérze - 
oznaymił, co śię wnim niepodobalo. On mu począł 
wyliczać, z pftto cenfurg;fwoje nieupodabania, tak w mo- 
- WiC 


wie, jako y w rzeczy; $: Kaznodzicja-nieprzerywajac ani 
przecząc, fłuchał wfzyftkiego Gierpliwie;a gdy uftał mło: 
dy ten jefzcze cenfor, uprafzał $. Kapłan, aby więcey po- 
wiedział, á nic nie tail. Tą zniewolony pokorą towarzyfzs 
padł do nog Kaplanfkich, odpufzczenia zplaczem pro- 
f/3c; że fobie tak wiele pozwolil» za granice roftropności; 
krytyczną nieuwaga wykraczając. A święty mu rzekł ła: 
godnie: Nieżałuy tego maymil(zy. bracie, żeś mi prawdę 
powiedział, za: darowiznę ją naywiękfzą przyimüjc... Taż 
pokora wielce go łatwym czyniła, na Gierpliwe żartów; y 
„wzgardy znofzenie, yna publiczne zawitydzenia. Przy- 
ganiał. mu ktoś o nieochędoftwo w fukniach,o niekfztalto- 
wne chodzenie, y jednego ramienia podwyżfzanie, mò- 
wiąc: Czy tę źimę tak Cięfzką dźwigafz, iż ramie pod- 
nośifz? Tę przeftrogę; jak naypotrzebnieyfzą przyjął 
wdzięcznie, y zaraz pofzedt do Rektora, profząc, aby te 
defekta mógł publicznie w refektarzu opowiedziec, y 
za nie dyfcygkinę uczynić, Pozwolil Starfzy zukochaniem . 
śię w jego $. proftoćie; ale że zima cięfzika była, nie ka- 
zał mu śię dla krótkiey dyfcypliny rozbierać, lecz tylko 
płafzczem śię okryć, y tak dyfcypling czynić. Wykonał 
to w pokorze, y gdy się barzo biczował,wfzyfcy przyto- 
mni w. miłośći siç uśmiechneli, á wielką w małym umar- 
twieniu pokorę uznali. 
„Miłość Boga y blizniego 2 łaty wzroft uftawiczny oW 
, nim brała, która do tey dofkonałości go:prżyprowadźi= 
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ta; 1:catego śię Bogu na ofiarę, Z miłośći ku niemu, przez 
życie zakonne oddał. Gdzie zaraz nietylko nią fam pałał, 
dle też drugich do nity tak zachęcał, że ferca na jego 
mówę goroć zdały się. Pokazał tego dowod w ludźiach 
młodych; bo gdy Magiftrem był grammatyki, d uczniów 
fwoich-aktu fkruchy nauczał, y pobudki im miłości Bo- 
fidy przekładał fam sig ferdecznie rozpłakał, wfzyfcy 
też z nim dyfcypulowie głośno płakali. Daleko mu 
to częścidy śię przy fpowiedźiach trafiało, iż z peniten- 
tami akt kruchy czyniąc» zwykł płakać; ale nayczescicy. 
ra katechizmach y kazaniach; tak, ze y fam rozplakany 
przeftawać w mowie muśiał, á potym wftrzymawizy śię 
od'płaczu.jefzcze fuchaczom na utulenie jęczenia y Jka- 
niay: czafu pozwalać musiał. W każdcy rozmowie ze 
wfzyftkiemi ludźmi, o miłośći Bofkiey mowę wtrącał, tak 
dzielną; iż nig za ferce każdego chwytał. U ftolu kiedy 
co o miłośći Boikiey czytano, wfzyftek śię zaraz rofpa* 
Taf, y żapamiętywał śię; kiedy zaś.o grzechach, abo dys-- 
Honorze Bofkim co uflyfzal, w żał cięfzki wpadał a pra- 
wie omdlewał, tak, że go. przynim siedzący trącać y O+ 
Gzucać musieli. Z mlodemi zakonnikami będąc raz. na 
wsi; ufłyfzał jednego znich» akt miłości Bofkicy spic- 
wajągcego;co mu or pochwaliły pozdrowienie Anjeltkic 
za nicgo ofiarowal, deklarujac; izzakazdego toz nabożne 
pozdrowieńie miał zmówić;któryby mu o miłości Bofkiey 
zaśpiewał; Lecz ae: wfzyícy jego modlitwę: wielce fobie 
ES. i ważyli, 


ważyli, y częfto po o nic prosili; wfzyfcy śię też do nic- 
go zbiegli; y cały on wieczor, rownym:zyfkiem pofzedł, 

młodzi śpiewaniem o miłośći Bofkiey, a S. Jan modlitwą 

bawiąc śię. Drogi jego które odprawował podczas mif- 

fyi, w uftawicznym były aktów "miłośći 'Bofkicy powta- 

rzania, A te Apoftolikie prace, w ufładze y nawracania 

proftych á ubogich ludzi; przy nieprzepracowanym fta- 

tku, z miłośći ku Bogu y bliznim, pochodziły. Krotko 

mowiąc; S. Regis prawdziwy” Jan; bomiłości nauczy- 

ciel; od wżięćraKapłańftwa,aż dośmierći wfzyftekw miłości 

Bolkiey y bliźniego zatopiony; na tym zdrowie ftracił y 
życie na ufługę za powietrznych ofiarowane, na oczy* 

ćwifte śmierci niebeśpieczeńftwo oddał. Nakoniec Ka- 
znodźicja wcielonego Boga; z ambony na łofzko śmier- 
telne zniesiony, z miłośći y w miłości tegoż Pana dufzę 
położył. 

Meęftwo y cierpliwość jakie w nim były, łacno każdy 
wnieść mozc, üwazywízy namienione jego akcye, jako 
nieuftrafzonego był (crca na oczywifte śmierci niebefpie- 
czeńftwa; nieprzełamany drog trudnościami; niewczafa: 
mi, y tam daley. Miał jednak on infze jefzcze męftwoy 
utarczkę; z famą mu częfto cnotą; y świątobliwośćią, mg- 
nie y éierpliwie woynę ponośić trzeba było. Pi(zc X. 
Francifzek Creuxius w żyćiu jego, że Przełożeni, lud£ie 
nauką y dofkonałośćią zakonną wielcy, lubo wyfoceza- 
cowali rozum y cnotę tego Świętego, przecież micktóe 
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rym żdało się, iz pilnego: na się oka y hamulca, w fwych 
świętych zapędach potrzebował. Trafiło się bowiem, gdy 
śię częfto na katechizmy y miffye wprafzal, Starši mu te- 
go czafem niepozwalali,y w domu siedzieć kazali; świą- 
tobliwą tedy modlitwą to nagradzał, czego pożądaną 
pracą czynić nie mógł. Dano mu raz znać, że ubogi je- 
den blifki śmierci, pilno go potrzebuje; pobiegł co prę- 
dzcy do Rektora, profząc o pozwolenie, który cicho in- 
, fzego Kapłana wyprawiwfzy do:choregos profzacemu 
pozwolenia nie dał. Zal cięfzki święte jego fercc opano- 
wal;w pokornym jednak milczeniu odizedł. W tym potyka 
go jeden Xiądz, y weyrzawfzy na niego, fpytal: Coć śię 
dzieje Qycze; znaczną alteracya na zdrowia mieć mu- 
&ifz? y wżiąwfzy go za rękę, pulfu fprobuje-cigfzką po- 
firzeże gorączkę; o przyczynę pyta śię; dopiero S. Jan 
ferce mu fwoje otworzył, y rzckl»-A jakoż ja 2y6 mor 
gę, kiedy mi pracy, dła zbawienia dofzludzkich, nie po- 
zwalają. Ten: jednak krzyżyk, który nu-śię zdał być 
wielką przeciwnością, ku chwale Bofkiey mężną zniofł ` 
Cierpliwośćią; Boga dla Boga opufźczając. Byli wfzak- 
że tacy; którzy te święte jego, w wybieganiu dla zba- 
wienia dufz intencye, opacznie tlumaczyli,'y ApoftoMkie 
prace takfowali; zkąd jeden konfident ubolewajac. nad 
nim, Co&mu o tym namienił, on poufale mu odpowie- 
dział: dźiękować raczćy Jezufowi memu pow inićnęm;ż© im 
śię niby w Cieniu naśladować daje,acenfiurę,czafem zaś y po- 
tępienie 


tępienie na mnie przeptifzcza. To domowey Cierpliwosci y 
męftwa dowody: ktoby zaś chciał wyliczyć okazyc, nie 
tak Cierpliwości; jako męczeńftwa jego od ludzi obcych; 
twierdźi pomieniony X. Creuxius> że księgi by nowcy,4 
wielkiey na wypifanie potrzeba; co de jgzyków woczy 
lżących, y za oczy fzkalujących. 

Pofłufzeńftwo jako w czyftym zwierciedle, w nim śię 
wydawało. Na miffyc, y każde Starfzych fkinienie, An- 
jołem lecial, ochoty y prętkośći Anjelfkiey w pracy na- 
śladując. Y tak wtej cnocie był dofkonały, że według 
reguły $. Patryarchi fwego Ignacego, nie tylko literę za- 
czętą, á nie dopifaną rzucał, ale też zaczęte; á nie dokoń- 
czone ludzkie zbawienie zoitawiwfzy, wracał się z woli 
Przełożonych do domu. Od mifyonarfkiey pracy raz.o- 
derwany;y do uczenia namnieyfzey fzkoły naznaczony» 
przez lat, dwie, béz wfzelkiey wymowki trwał na tym 
„itzędzie; którego czafu, gdy go przez poważne inftan- 

cye na mifłye zaprafzano, on ftofującśię do woli Stap- 
fzych, nie podéymowal się; ani śię fklonnym do nich po- 
kazał. Gdy z Kolegium częfto wychodził, dla rozdawa- 
nia jałmużn pokutującym, y fpofobu. niemającym lu- 
«dziom; co było zuprzykrzeniem domowym; Rektor mu 
tego zakazał, mówiąc: aby: wychowanie, y opatrznie na- 
wroconych niewiaft, y ianyeh ubogich, świeckiemu któ» 
remu zlecił. Na tea roikaz Starfzego póbiegł zaraz, y ca- 
łym usilowaniem ftarał śię o takiego człowieka, ktoryby 
mogł 


mogł fzafować temi jafmuznami. Lecz zbiegawfzy całe 


miafto, gdy nikogo nie znalazł chcącego, oraż y fpofo- 
bnego, do tego ciężaru, fmutny wrocil się do domu, y 
Starfzemu to opowiedział Rektor Duchem s. wzrufzo- 
ny rzekł: Niechee śię: nikt o nich ftarac! ftarayże śię ty 
miły Oycze! Jak z nieba: ten glos przyjął,  y z wielkim 
fwym ukontentowaciem opatrywał napotym potrzebują: 
cych ludzi. Boga jedynie y chwały jego fzukający S. Jan 
Frańcifzek; w każdym go.ftarfzym uznawał; przeto do ta- 
kich odmian był przyzwyczajony; iż'czy trudne, lub ła- 
twe fprawy rofkazywano, czy pochwalono czy ganiono; 
równą wdzięcznością, jak od Boga przyimowal. 

W nabożeńftwie uftawiczny bywał, gdy mu czafu od- 
prac zbawiennych zbywało; dni bowiem na pracach ftra- 
wiwfzy, nocy całe na modlitwy oddawał. W których za- 
chwycenia  częfte; y wielkie „objaśnienia miewał; ale je 
głęboko tail, "we wfzyftkim jednéy proftoty ftateczny na- 
śladówca. "W zimnym barzo kraju, nanawyżfzych górach 
Wiwaryńfkich.jeft wies nazy wajacasic s. Bonita zimnegó, 
wtèy tedy miflyą odprawując, po 'całodzichney pracy» 
podczas wiatrów y śnieżney burzy, u.drzwi Kościelnych 
długo w noc'zwykl sie modlić. «Go-gdy poftrzegł Pleban, 
klucze mu odKosciofa oddał; które'on zradościa przyjął, 

częścią dla tego, że blizéy {wego Pana na ołtarzu przyta- 
mnego być miał, częścią aby się oka ludzkiego'wyftrze- 
gal. Do nayświętfzey Boga-rodzicy ofobliwfze miał 'ma- 
bożeńftwo; 


bozerftwo; o którsy myśląc; fłodyczą śię tofptywal, o 
nicy mówiąc, y fam śię rozgorywał, y drugich zapalal 
Uczniowie jego w oftatniey ftarosci zeznawali, iż pamię:- 
tali, y wykonywali fpofoby czczenia Królowy niebiefkiey 
które im abo wfzyftkim w fzkole, abo każdemu na ofo- 
bnosci zalecał. "Tenże miał fzczęśliwy á prawie cudowny 
fpofob na miflyach z proftémi ludźmiziż naywiękfzych nież 
uków nauczył nietylko paćierza, lecz y modlitew, które 
oni po nim poymowali, y pamiętali, lubo- od infżych y 
pacierza pamiętać niemogli. Anjoła ftroza ofobliwfzym 
czcił nabożeńftwem, fwoim go nazywając dobrodzicjem;. 
który go, jako wyznawał, dwa razy od śmierci oczywi: - 
fićy obronił? od utonienia w rzece Olbim, y od czarto* 
wnic jefzcze- w kolebce. łatwe mu było na modlitwie, 
myśli ku Bogu podnieśienie, która zawfze w nim zatopio- 

na. y nim napełniona była 

Czyftoscifumnienia y niewinność od chrztu wzicta,fka- 
zy żadney w nim nie znałaaż do &mierci. Czyftosci tak wiel- 
ki dar wziął od Pana Boga, iż, jako fam wyznał przed tymi 
którym fümnicnic otwarzał, żadńey w tey mierze trudnó= 
Sci, ani pokufy (lubo:z natury był krwifty y gorący ) nie- 
miał. Owfzem: z nieprzyjacielem | dufz. ludzkich,zawfze 
woynę prowadził, kiedy z niewoli jego;y więzów nieczyfte- 
gonalogu,dufzeuwalniał,barzoodważniey fkutecznie, ja»: 
ko śię już o tym obfzernic powiedźiało. Y tak dziwna była 
w nim łafka Bofkas w takich okazyach, iż przez. wiele lat 
bawią= 


bawigcym Sig. ta niecnotą, dość było raz temu się święte- 
mó: wyfpowiadać, rady y napomnienia wyfłuchać bo za- 
raz od wfzelkich pokus wolni zoftawali, za cudowną po- 
mocy Bofkiey, przez flugg fwego; dzielnością. A nie 
tylko za życia tak dziwnym. był, w namowie do czyfto- 
ści, y obronie jéy; ale tez y po śmierci. Są, którzy pod 
przysięgą zeznali, iż przeciwko pokufom ciclefnym, 
wfpomnieniem S: Jana ikutecznie śię bronili; y na jedno 
imienia jego wezwanie; podnicty pickielne w nich ufta- 
wały. Sumnienia zaś fwojego niewinności, tak pilnym 
był ftrożem, iż je codźienną, kiedy mieć mógł Kapłana, 
oczyściał fpowiedzią. Nie kontentował śię tym, że trzy- 
dniowe do śmierći przygotowanie, y generalną fpowiedź 
w. Kolegium uczynił; jefzcze kiedy do Lalowefzku fpo- 
wiednik jego przybył, noc całą ftrawił na uftawicznym 
fpowiedzi ponawianiu, tak dalece że śię niektórym zda- 
fa zbyteczna taka fpowiedź: Grzechu jednak żadnego, 
któryby nie tylko śmiertelnym, ale też y ciczfzym po- 
wízednim, za zdaniem fpowiedników jego, fadzony być 
mógł, w fobie nigdy niemiał. Y nie dziw, bo dobrego 
ftrożaj {wey niewinności przydał; to jeft: 

"Umartwienia Ciafayy miłość uboftwa, które to cnoty w 
domu zakonnym będąc, według woli Starfzych, y trybu 
pofpolitego czynił; ale kiedy na miffye przychodził, tam, 
śię w nich naybarzicy ćwiczył. Drogi wfzyftkie picfzo 
odprawował na nawiękfże zimna infzey. żadney ochrony 

nie 


nie miał, tylko futannę przetarta»y plafzez łatany; łóżko 
jego, ziemia goła była, abo ława,potrawa po całodzien= 
ney pracy» trochą mleka zrazowym: chlebem; lub jabł- 
ko; napóy zas woda, mięfi, żadnego” na miflyach nigdy 
nie: jadł. W pewńcy, wsi heretyckiey. ftanawfzy, A;prZyr 

tulenia nigdzie mieć: niemogac, musial do goscinnego 
domu udac się, gdzie gofpodarz heretyk żwawy» nie- 

wdziccznie go przyjął. O.focyufza turbujac sic, ż którym 
cały dzień nic nie jadł, pądł. na modlitwę; áprctko wíta- 
wfzy, kazał wieczerza gotować; fam zaś do blifkiey po: 

fzedl izby, w którey młodzi ludzie w karty grali, po po- 
witaniu. uśiadł przy nich, jakoby che3c.śiç z gry ich ucie- 
fzyc. Nic niefpodzianfze; go, y obrzydliwfzego owym Kal- 
winiftom. byc. nie mogło, nad. jezuitę, smiefzki tedy z 
niego czynić poczęli; A S. Jan. zaczął mowę o rzeczach 
WO do wiary, y życia Chrześciańfkiego należą- 
cych, y tak ich fobie zniewolił, ego przeprafzali, á wi- 
dząc ubogiego» wieczerzę mu y towarzyfzowi jego dobrą 
fprawili, y za nią zapłacili, Tak prowiduje flug fwoich ` 
Opatrzność Bolka! Nie kontentował śię dobrowolnym 
niedoftatkiem,: lecz jefzczę, ciało fwoje; jako nieprzyja- 
ciela dręczył włosięnicą, y dyfcyplinami okrutnemi, tak, 
że znienacka na. plecy jego obnażone focyufz weytza- 
wfzy, aż sig wzdrygnal, ciało wfzyftko sinc, rany jedne 
ftrupiałe; drugie, świsżą. krwi % zbroczone obáczywfzy. 


Innych caot- jego. dlugiby tejeftr pi(aó trzeba, <któte śię 
RA krotkośći opufzczają. F Miał 


Mist też Uat proroctwa, który ż siebie fimego lubo 
cnota nie jeft, jeft jednak świadkiem jey, od Boga da- 
nym, jakiégo prawie uftawicznie miał S. Jan Francifzck. 
Ofobie jednćy na fpowiedzi; o ftateczność fwoję w po- 
prawie życiazłego trofkliwcy; przepowiedział: Szofty mie- 
śiąc niewyniydzie;aty ofobliweyłafki Bofkiéy doznafz; 2a 
któróy dźielnośćią, caleinfza bedziefz; co sic tak ftało, bo 
nieodmiennie aż do śmierci ofoba ona w pobożności żyła. 
Panna jedna w lata podefzła, w którey więc opiekę od- 
dawał do pokuty nawrocone fwawolnice, uprzykrzyla fo- 
bie tę zabawę, y żadną proźbą B. Janowi użyc ślę nie da- 
ła do:téy:prácy; ma co joy S. Jan. rzetelnie powiedział: 
Moja prozba mieyfca u ciebie nie ma, więdź otym, iż 
mojey pomocy bedziefz potrzebować na potym. Po bli- 
fkićy śmierci $. Proroka, napadli na owę panne rofptiftnis 
cy, y Ciéfzko o przechowane kiedyś. {woje .fwawolné 
kompanki, kiymi zbili; długo śię z owych razów leczyła, 
ale ani doktorowie, ani cyrülicy; uleczyć jey nie mogli. 
W (labosciach tedy wielkich wfpomniawfzy nâ ono pro- 
roctwo, wieść śię do Lalowefzku kazała; y tam poker- 
nie S. Jana przeprafzając, © pomoc prośiła y'zataz zdro- 
wie zupełne odebrała. Jedna znaczna panna z lamentem 
wiełkidoniego przybiegła,płaczącnad śmiercią sieftrzenca 
fwego;w dalekicy ftronie,w domu sioftry jey umarłego. Bcz 
żadnych pociefznych fow y perfwazyi, krotko jey odpo- 
wiedźiał: <1dź; € nie płacz, sioftra twoja, na micyfcć u= 
i marlego 


marłego: powmje : infzego fyna; którego j już dzień trzeci 
poczętego w żywocie nosi. > Go się tak ftało: Infzey ma- 
tce ciefzacóy się z fyna [wego à przyrze kającey, i iz kox 
ain żałować nie miała na sw catio bite j jego wychowanie; 
S. Jan powiedział: Darmo matko kofzty gotujefz;:tyn twoy 
przed rokiem umrze; jakoż tak umarł, Skarżyła mu Się 
druga na męża utratnego y okrutnego; którey oniobiecał, 
iż sig znim miał rozmówic; decz ona profząc rzekła: 
Zmiłuy się dobrodzieju, «bic nie mów; bo mię oto famo 
będzie barziey: zabijał. Uśmiechnie śię: S^ Jan; y pomy- 
śliwfzy trochę rżecze: Idz; ńie/frafuy Się; ed ien się 
` mąż twóy; poízla ona,y miała napotym mężacale odmienio* 
nego y poboznego. xps chachzanurzong niewiaftę, 
zarazliwa choroba do pokuty przymusila; za tà gdysig 
pobożne matrony przyczyniały; aby ja wziął w opiśkę; y 
uleczyć raczył, nie dał s siç : użyć żadną miarą S. Jan, mic- 
niąc::że jey choroba y śmierć. ma zbawienie być ma; a 
zdrowie na wieczne potępienie. Pani jednak pewna miło: 
sierdzienad aigiczyniac wielki na wyleczenie jeykofzt lozy- 
ła; lecz ona ledwie ozdrowiała, do pfoty sig fwojey wro- 
ciła, y tak mizernie zginęła. To ftrafznieyfza, co jedaey 
tenże Święty przepowiedział, która po trzykroć pokuto- 
wała, a do nicenotliwych zwyczajów fwoich zaowu śię 
wracała, za czwartym tedy nawroceniem, rzetelnie Xy 
powiedział, Jeżeli jefzcze raz;do nałogów fwoich powró- 
cilz; wiedz -otymy viż y momentu. Da pokużę micc nie 
F2 bç- 


bed£iefz. Co śię fpełniło;, gdy bowiem młodych ludzi 
przechodzących» bezwiłydnie do siebie ta wfzeteczni- 
ca wabila, niewiędzieć zkąd. poftrzelona, na mieyfcu 
padła, y życie tak doczefne; jako y wieczne, miefzczę- 
śliwie ftraciła. Symianus Sufragan y Oficyal Bifkupa 
Wiwarytitkiego, przyznawał to po śmierci Świętego Jana 
Francifzka, iż za żywota, gdy usilnie około znacznej 
fortuna y urodzeniem; ale nieezyftością 'znaczniey - 
fzóy, nawrócenia pracował; odradzał mu tę pracą po- 
mieniony Pratat, mówiąc: E trudno zatopioną Wro- 
Íkofzach cielefhych nawrócić; y od; złych nałogów od. 
wieść, -bo choćby poprawę pokazała, znowu prętko do 
fwoich powróci narowów.. Na co mu S. Jan odpowie- 
dział: znać zacny Panie; na ułotnność ludzką tylko sic za- 
patrujefz, 4 dzielności łafki Bofkiey nie uwazafz. Wierz 
mi, że ta ofoba, pomocą: Bofkg wfparta, do trwa w cno- 
cie. We dwanaście lat po $mierci S. Jana Francifzka, ten 
Sufragan to dał świadectwo; kiedy' pomieniona ofoba w 
Awenioneyfkim klafztorze : pokutujących;* Rok „e 
dwunafty, z wielkim zbudowaniem żyła. 

Daley chęciami świętymi zapędzał się fluga ten Bofki, 
niżeli siły wyftarczalysy ż życie: pozwoliła; w śrzędnim bo- 
wiem wieku, podobało się Panu Bogu do zafłużoncy go 
wezwać:korony.. Blifko przed: świętami * Narodzenia Bo- 
żego, przyfzedł do Kollegium: Anicyeńfkiego, gdzie ipo: 
wiednikowi fwemu oznaymił przyczynę £wego'do Kolle» 
gium 


gium przyiscia, mówiąc: przyfzedłem,abymsię przez trzy- 
dniowa rekollekcyą do śmierci przygotował. Zamilkł na 
to ow Kapłan; wiedząc, że przygotowanie na śmiefc;za- 
wfze jeft pożyteczne. Gdy fpowiedz całego życia uczy- 
nil, y fckollekcye kończył; fpytał go fpowiednik, czy 
długo w Kollegium mist się zabawić? odpowiedział: Jutro 
mi konićcznić na mifiyą wyniść trzeba. Rzecze fpo“ 
wiednik: jakoż to być możez ponieważ renowacya, a“ 
bo odnowienie ślubów zakonnych naftcpuje; którg w e- 
dług zwyczaju co; rok "dwa razy czynić potrzeba. 
(Na co Święty Jan: Rchowacyi czekać nic mogę, bo 
moy przyjaciel JEZUS w drogę mi iść każe. Wfzy- 
ftkie te flowa fpowiednik w fekrecie trzymał, y uwa- 
zdl. W drogę tedy, wziawízy towarzyfza,z błogofła- 
wieńftwem Rektorfkim pobiegł. Mrozy na ten czas 
cięfzkie, -y śniegi wielkie panowały, w górach ofo- 
bliwie Wiwarynfkich, gdźie w Dyccezyi Wiedeńfkiey 
wieść jet Ealoweżyum abo Załovefcum nazwana; do 
którcy po dwudniowey fatydze; dobrał się w fame 
wigilią Bożego Narodzenia, w noc głęboką, barzo 
ftrudzony y faby. Zbiegał focyufz całą wiolkę, przy- 
tulenia jakiego fzukając, ale nigdzie nieprzyjcći, y dla 
krótkiego ogrzania śię nie przypufżczeni; fłało śię to 
z fporządzenia Bofkiego, na wyprobowanie fupi 
wego. Musieli śię ‘tedy do: puftego chlewa fchronić, 
gdzie: focyufz rzecze do niego: pośćmy Oycze, á na 
kolacyą 
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kolacyą,. którą. dziś bracia nasi lepfza nad, zwyczay 
maja, wfpominaymy. Mile uśmiechnawfzy śię Swiety 
Miflyonarz, rzecze: Nie w rcfcktarzu bracie imagina- 
cya ftawam, ale przy Jezusie nowo narodzonym, W: 
Bctleemíkiéy ftajence; y ferdeczne mu dzięki oddaję, 
że w maley ; tey 'niewczafii odrobinie, naśladować sic 
nam daje. Padł potym ma kolana, y noc .calą na 
modlitwie ftrawil, -w wielkich ftodyczach wnętrznych, 
y niebiefkich. pociechach opływając. „Ledwie za świta- 
Mi ło, zaraz śię do Kościoła na fłuchanie fpowiedzi po- 
li rwal, y dwa dni bez przeítanku na tey. pracy ftra- 
wil, fześć kazań na.dźień mówiąc; aż też głos ftra- 
Cil. y sity wnim uftały. Zniesiono go z ambony, y 
w plebańłkicy izbie. na łózku. złożono; leżał. wy cic- 
fzkich -pleury bolach, bez naymnieyfzego .niecierpli- 
wości znaku; y oczy w krucyfix wlepiwízy, ogniüte 
akty cnot rozlicznych czynił.. Towarzyfz jego dal co 
prędzey znać -dò Kollegium, oznaymując o. flabym 
jego zdrowiu, y barzo małcy .dalízego życia na- 
dzieci.. Wyfłany zaraz zKollegium Xiądz Laíkom- 
beufz, ten» któremu śmierć fwoję przepowiedział, przy- 
jazdem jego ferdecznic uciefzony chory, fpowiedz 
znowu powtórzył, y noc całą na tey swictcy zaba- 
I wie ftrawili. Nazajutrz zrána Sakramentami świętemi 
opatrzony, bez wfzelkicy turbacyi, zawfze fobie przy: 
: tomny, 


tomny, akty; fwoje nabozne powtarzał. Jawnie śię w 
nim pokazało, że śmierć obrazem jeftżyćia: wfzyftek 
pył w Bogu żyjąc, wízyftek też y umierając; A czego 
drugich w takim terminie, z wielkim nauczał poży- 
tkiem, to fobie lepićy umiał na wickfzy zyfk obracać. 
Ucifzył się potym trochę, w Bogu fwoim żatopiony, 
nie bawiąc: mile `na krucyfix weyrzawfzy, niewinną 
dufzę wręce Jezufowć oddał, dnia trzydzieftego picr- 
wfzego Grudnia Roku Pańfkiego tyśiącznego fześcfe- 
tnego  czterdzieftego żyćia fwego czterdzieftego 
czwartego. Przytomni wfzyfcy flodkosc ` jakąs wnę- 
trzną w fobie uczuli, jakoby przy smierci jego, kropla 
nicbiefkicy radości, na każdego z nich fpłyngła. Ze 
Znali też, iż ciała święte po odeściu błogofław dufzy, 
nic śię nie zmieniło; owfzem twarz śię wydawała w no. 
wey jakieysi piękności, y tak przez godzin czterdzie- 
ście do famiego. pogrzebu, wolne y na wtyrzenie 
wdzięczne trwało. Na pogrzeb jego ż pobliżfzych ftron 
ośmnaście Plebanów, dziwnym natchnieńiem Bofkim 
wzrufzonych przybyło; którzy fwoich też parafianów, 
po śiedmfet, á drudzy po ośmfet prówadźili, z wiel. 
kim porządkiem y nabożeńftwem. Y zapierwfzy tocud 
przyznawali, gdy się obaczyli w tak liczney gromadźie, 
Od nikogo nieuwiadomieni, ani za>rafzani; bo do poła- 
dnia kilkanaście tysięcy ludzi żefzło śię. Po nabozcii- 
„ ftwie, 
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ftwie; obrządkiem Kościelnym, . gdy święte ciało do 
grobu niesiońo,. ftał sic ewliwy “placz; kiedy go je- 
dni, dobrodziejem, drudzy Apoftolem; 'oycem fwoim, 
à wízyíoy zgodnie ga nazywali. aaa. go z 
micy [ca rufzyć mogli, dla tumultu ludzi, zl Śrych 
każdy święte Ciało widzieć y ftopy całować pragnal. 
Nicktórzy zízat jego co ulkubli, i insi paciorki pociera- 
li, wfzyfcy za relikwie wziąć fobie cokolwiek żądali. 
Jakoż tak za żywota, jako y po śmierci, rzeczy jego w 
wielkicy były uczciwosci. Suknią jego wytartą Xiadz 
') Pleban Lalowelki fobie prżywłafzczył, czapkę Pani je- 
UN daa powazna uprośiła, ale niedlugo całemi sig ciefzyć 
wich mogli, bo na uśilne ludzi godnych. prozby, na drobne 
ii kawałki podzielic musieli. Obrazki, koronki, y infze 
i na katechizmach rozdawane drobiazgi, nawet y pi(a- 
| ne od niego lifty; za wielkicy czci godae miano reli- 
kwis, y. wielkiémi się ich prozbami domagano.. Ka- 
pelufz jego podarty, Xiądz Pleban pomieniony dał 
żebrakowi, barzicy pieniędzy niż świgtości pragnacgs 
mu; wygodzil mu jednak barzo, bo go Pan jedtn mo> 
żny; Znaczną pieniędzy fumg, od niego odkupił. Kró- 
tko mówiąc, y namniey(zy platek po świętym tym Kaz 
planie nie zoftał, któryby wielkiego fzacunku, .y czci 
u ludzi nie miał. Fonte ond nawet jego, w Kościele 
Anicyenikim Jezuickim, ( wktórym on, fpowiedzi flu- 
chał, ) 


chaf,) w ofobliwéy czci ludzie maja. "Do grobu jego 
ludzie z daleka licznémi ko:npaniami idą, częfto po 
dziesięć tysigcy razem się fchodzi; miedzy któremi znamie- 
nici, y wyfocy godnością Panowie, y Prałaci znaydują śię. 
Arcybifkup Wiednia Francufkicgo Henryk Willaryufz, 
w którego Dyecezyi ciało tego świętego leży, drogę do 
grobu jego piefzo odprawił, y ofobliwfzym nabożeń- 
ftwem uczcił świętego Miffyonarza. Toż uczynił y 
Bikup Walentyńfki Daniel de Cofuak, a potym Arcey- 
bifkup Akweńfki, który: pofzedfzy do grobu świę- 
tego znaczne dał podarunki do Kościoła tamecznego; 
y innych wielu Panów różnego ftanu, Armandus de 
Betbnn; z ofobliwego ku temu Świętemu afektu, 
( którego zawfze świętym tytułował ) jak prętko u- 
marł, obraz fobie jego wymalować kazał, y z wielką 
go czcią, nad łóżkiem fwoim zawiesiwfzy, chował; 
Jakoż prawdzie wielki święty, którego wfzechmo- 
cność Bolka, jefzcze zazywota wielkiemi cudami ob- 
darzyła, które te cuda dla krótkości, tu śię nie wyli- 
czają. Lecz daleko ílawnieyfzym go taż cudotworna 
ręka Bolka po śmierći uczyniła; kiedy przy grobie je- 
go uftawicznych cudów ludzie doznają y codzienne 
prawie łafki, w potrzebach fwoich tak dufzy, jako 
też y zdrowia, odbierają. Ktoremi to cudami, praca- 
mi Apoftolikiemi, y życiem jego świątobliwym, pobu- 
dzony Ociec święty Klemens XII. w poczet świętych 
G go 


go policzył, w Roku tyśiącznym śiedmfetnym trzydzić - 
ftym ślodmym y ku czci jego naznaczył dzień dwu- 
dźiefty czwarty Maja; teraznicyfzy . zaś naywyżfży 
Stolicy Apoftolikicy Pafterz, Benedykt XIV. przeniofł 
święto jego z odpuftem zupełnym, y z pacierzami Ka- 
płańfkiemi: na dźień fzefnafty Czerwca. W Błońiu zaś 
w Dyecefyi Wileńłkicy . w Mińfkim Województwie 
w Kościele Societatis JESU, pod tytułem tegoż Świętego 
nakładem W.]mci. Pana ADAMA BAKI Skarbnika Mśći- 
fławikiego wyftawionym; święto to dla znacznieyfzcy U- 
roczyftośći y wygody pofpólftwa z odpuftem zupełnym 
przeniesione jeft złafki Oyca S. Benedykta XIV. na 
niedzielę abo wfam d£iei 16. Czerwca przypadającą, 
abo pierwfzą po nim naftępującą. W tymże Koscicle od 
tegoż Oyca S. Benedykta XIV. pozwolony jeft Ołtarz 
( który jeft od Jaśnie Wielmożnego Pafterza naznaczony 
S. Francifzka Regifa )  uprzywilejowany za umarłych, | 
u którego którykolwiek Xiadz Mfzą4 za zmarłych w dzień 
zadufzny y przez całą oktawę dni zadufznych, także w 
poniedźiałek każdego tygodnia za dufzę zmarlego;odprawi 
za każdym razem odpuftu zupełnego na uwolnienie du- 
fzy z czyfca doftąpić może. Za co Bogu w Tróycy świętey 
jedynemu, w Swiętych fwoich chwalebnemu; niech będzie 


wieczna cześć, y chwała, Amen. 
REFLE- 
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z Zycia S. JANA REGISA Societatis JESU, 
Do fkruchy grzefznika pobudzające; 
Na dni Miesiąca jednego Z górą ku pa 
miątee 33: lat JEZUSOWYCH 
PODZIELONE, 


4 na całey. Wieczności Szezesliwey pozyfkanie z fun: 
damentu Pifma Swictego y SS.. Doktorów 
Kościoła. . BOZEGO. 


PODANE 


MODLITWA . 
Codźienna przed. Reflexya, abo. M cdytacya. 
"WErcem y affektem Świętego Jana Regifa, uptzcy- 
mośćią, y uniżonośćcią wfzyftkich Swictych prosise 
my cię, Ojcze przedwieezny Boże, przez wnę” 
trznoséi Miłosierdzia twego, y wfzyftkie zafługi, życia; 
y śmierci JEZUSA Syna twego, racz ferca nafze obdą- 
rzyć łalką, y oświeceniem Ducha twego Świętego, aby 
wfzyftkie moje myśli, y zabawy, ile ta Medytacya, ną 
wickfza twoją chwałę a zbawienie ngdzney. duízy „moc 
jjy obrócone były. Zbłądziłem Panie; y d leko zbłą- 
Gz 
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dziłem z drogi przykazań; y woli twojcy; niech przy- 
namnicy teraz na wzór Sługi „twego y kochanka JANA 
S. zacznę Ciebie, BOZE móy, kochać, Tobie fiużyć, 
Ciebie chwalić całym fobą, y całym Toba, 4 potym 
niech cię oglądam wiecznie. Mów Panie do ferca me- 
go, będę cię fluchal teraz: abyś mię w godźinę śmierci 
wołającego o milosierd£ie wyfłuchał na wieki, Amen. 
AKTY. 

. Mifosci BOGA MARYO, dla miłośći Bożcy, naucz 
R kochać, y chwalić Pana BOGA. 

2. S. JANIE REGISIE kochanku BOGA, dla miło- 
ści Bożcy, naucz ty mnie kochać y chwalić Pana BOGA. 
Rzadz fercem, y dufżą moją,4 zjednay mi w Aktach pra- 
wdziwey miłości Bożcy ś śmierć fzczęśliwą. 

3. Przez Krew y śmierć JEZUSA mojego,BOZE,bądz 
miłościw nam grzefznym, Dufzom w czyfcu będącym, 
y konającym dnia dzisicyfzego. 

4. JEZUS, MARYA, JOZEF wam oddaję dufżę y čia- 
ło moje grzefzne. 
I. Dnia Miesiąca. 

S. Joannes: Frauctfeus Regis poft exam mirå in. 
gocentid, pueritiam in eam potifimim cavam intentus, ut par- 
tam baptifmo gratiam, illibatum Viretnitatis forem ad 
extremum nfz [piritum retineret. Compendium vite, virtuz 
©: mitacz Rome impre[fwm fol: 2. 

S. JAN 


S, JAN REGIS przepcdziwfzy w przedźiwney pie- 
winnosci dziecinne lata, nayusilnicy ftarał śię, na Chrzcie 
S. w£ictcy aż do tchu oftatniego dochować lafki y kwiatu 
dziewiczego. 
REFLEXYA 

O mlodosci nafzey przepedzoncy. 

Przygotowanie: : Staw fobie przed:oczy maleńkiego 
JEZUSA w żłobie Betleemfkim miedzy bydlęty złożone- 
go» a płaczącego nad zgubą dufz ludzkich, y mów po- 
kornie: O JEZU w maleńkim ciele wielki Boże zmiłuy 
śię nade mnanaywiękfzymgrzefznikiem. 4 rozmyślay daley: 

I 


Miłosierdzie twoje opiewać będę na wieki,nayopatrz- 
nicyfży Twórco móy, żeś mnie niegodnego, nigdy pic- 
zafłużonego ftworzył na dbtaz y podobieńftwo twoje: tak 
wiele lepfzych do fłużenia tobie kreatur w fwoim nic 
zofiawiw(zy. To gdy mówię, gdyby mic tu ftanawfzy, 
S. REGIS, lub Anjo? ftróż fpytał: (Job, 10.) Zzalijako 
dui człowieczes dui tnoje? .d lata twoje Ja jako czafy ludz- 
kie? Wfpomniawfzy na brzydkie y fromotne życie moje, 
cobym odpowiedział, Ah larwa ze mnie ftrafżliwa, nie 
człowiek, à tym brzydfza oczom Bolkim, żem nie tylko 
fam żle żył w młodości mojey; ale też y moich rówienni- 
ków do złego przywodzi! Prawda, żem w nieprawościach 


Jefe 


jeff poczęty,imgy ztcbachpóczęła mię Matka moja.(? fal.«0.) 
alez niepoictéydobroci BOGA ChrzeftSwicty odrodźiłmię 
Niebu, y prawo dziedzictwa wiecznego mi przywrócił: à 
ja głupie dziecko, niby drugi Ezau dla lubey *zmyfłom 
potrawy, dla krótkicy uciechy, dla nędzney rofkofzy; 
przez złość moję lata uprzedzającą utracilem, ah: utraci- 
łem wieczne fkarby! O BOZE! wftyd. mi tego głupftwa: 
żałuję nie dla zgubionego śiebie, lecz jedyńie dla obra- 
żonego ciebie. 
Hn. 

Bóg naypiérwfzym jeft początkiem y oftatnim kon- 
cem wfzelkich kreatur: a pierwiaftki lat moich jaki cel 
fobie obrały? ach pierwfzy (kok młodości biefu się-go- 
dził! kwiat dziecinnego wieka zerwała nieprawość: pier - 
wfze moje weftchnienie było do świata, {fowo od czarta; 
żądza do ciała. Nie było takiego mieyfca, nie było takiey 
kompanii, nie było takiy toztywki, gdzicby śię, ze mnie 
nie uciefzył fzatań. Ach witydzę śię y łzami zalawfzy sic; 
padam natwarz jęcząc z Dawidem: W/pomniy ua milosier- 
diie twoje, Panie, d grzechów młodości mojey y niewiadomor 
séi moich mie racz paungtat. 

IT. , 

Uważywfzy iż jako złe były dni moich początki, tak gorfzy 

jet milieyfzy wiek życia mojego dla nałogów: y wag 

tezhey gryzoty, A naygotfże boda oftatki przy: Smierci 
gdy mię 


gdy mię furowość fadów Bożych bojaznią: wieczney ka: 
ry przerażać będzie: chciałbym już w lafec Bożcy znay- 
dować siç; à gdzież: jeft ona? ftraciłem ją marnie; à nie 
fukam żywo, ani fzczerze. Czego nie czynią dworza- 
nie y poddani dla lafki Pańfkiey:Synowie dla Oycowfkicy: 
dzień y noc częftokroć pracują, targają siy» życie azat- 
dują: A mnie do pozyfkania lafki Bofkiéy wfzyftko cię- 
fzko: Ni o cośię człowiek tak uśilnie ftarac nie powinien, 
jako„ażeby zgubioną przez grzech łafkę Bożą znalazł: ni- 
czego śię tak barzo obawiaćnie ma jako ażeby łafki Bożey nie 
utracił: Boy śię tafki Bożey, gdy érg praymttaz boy dig, gdy 
ćię, pożegna: boy śię, gdy ponvéci. S. Bernard: ferm. 77. 
Módl się, aby powrcćciła, ftrzez śię, aby nie zginęła. O 
MARYA łafki Bożey pełna, pełna litości Matko, fpraw 
to u Boga,aby próżne férce moje tym drogim fkarbem na- 
pełnione było. | 
Przedsięwzięcie po medytacji. 

r. Małych, y młodych nie gorfzyć: ba owfzem po* 
wodem być do modlitwy, y bojazni Bozéy. 2. Piér 
wfzy dziś ipftynkt do dobrego wykonać; apićrwfzą po: 
kufę y leniftwo zwyciężyć: podóbno do tych pićrwiaftek 
dnia pierwfzego przywiązany oftatek zbawienia mojego. 


FEKT 


Do powtarzania częfi[zego. 
5 r. Przez 


1 Priez zaflupi Świętego JANA REGISA, vòi 
mnie ftworzył, zmiłuy sig nade mną. Któryś mnie odku- 
pił, zmiłuy ś śię nade mną. Którys mnie Wiarą Świętą o- 
świecił, zmiłuy sig nade mną. 2. O BOZE móy niech 
znam Ciebie, niech poznam siebie. 3. Ah Wieczny 
BOZE, z nieśmiertelną dufzą moją gdzie ja będę żył na 
wieki. 


ZABAWA DUCHOWNA 
Pifma Bożego. 


t. Jako dni młodości twojey, tak y ftarość twoja. 
Deut: 33, 

2. Rozmyślałem dni ftarodawne„y lata wieczne mia- 
łem na pamięci, y rozważałem w nocy w fercu moim, 
y ćwiezyłem śię, m ducha mego. P/falm, 78. 

3. Lata nafze jako pajęczyna będą poczytane, dni 
żywota nafzego, w nich śiedmdzieśiąt lat. A jeśli ośtndzie- 
śiąt lat; 4 nad to co więcey? praca y boleść. Pfałm: 89. 

4. Synu my nie zapominay Zakonu mego;a przy- 
kazań moich niech ftrzeże ferce twoje: przedłużenia bo- 
wiem dni, y lat, żywota y pokoju przydadzą tobie. Mi- 
losierdzic, y prawda niech ćignie opufzczą: obwiń je 
około lzy je twojey, y napifz na tablicach fórca twego, à 
znaydziefz faíkc, y rozum RJ u BOGA, y u ludzi. 
Proverb: 3, 

5: Bojazi 


$. Bojażń Bofka dni przyczynia: a lata niezboznych 
będą ukrocone. Proverb: 10. 

6. Panie nadziejo moja od młodości mojey, przez 
cię jeftem umocniony, . koto zżywota Matki, mo- 
jey tyś jeft obrońcą moim. Pfalm. 70. 

7. Wefel śię młodzieńcze w młodości twojcy, á 
niech zàzyje dobrego ferce twe we dni młodości twojey, 
y chodź drogami Ba twego, y według weyrzenia Oczu 
twoich: ale wiedz, iż za to wfzyftko przywiedzie cię BOG 
na fad. Oddal gniew od férca twego, y odrzuć złość od 
Ciała twego:bo młodość y rofkofz (3 rzeczy marne. Kecl.11. 

$. Pomni na ftworzyciela twego za dni młodości 
twojey, póki nie przyidzie czas udręczenia, y nie nadey- 
da lata: o których mowić kam nie podobają: mi się, 
Ecel. 12. 

9. Czegoś z młodości twey nie zgromadził, jako w 
twey arości naydziefze Eccl. 25. 

io. Napracowalismy śię na drodze nieprawości, 5 
zatracenia, y chodziliśmy drogami trudnemi,a drogi Pań- 
fkióy nie znaliśmy. Cóż nam pomogła pycha abo chluba? 
przeminęło ono wf: yftko jako cień,y jako pofeł DY. 
Jaey» y.jako okręt,którego, gdy przeydzie, ślad $ śię nalesc 
nie może, abo ptak, który leci przez powietrze; á nie znać 
drogi jego: Takżeć y my narodziwfzy śię wnetżeśmy być 
przeftali, á ácnoty żadnego znaku nie mogliśmy po fobie 
pokazać, alcśmy znifzczeli we złości nafzcy. Sapien: $, 
H Drugiego 


W. Dnia Miesiąca. 

S. Joannes Beatifima V. MARIÆ amorem und cum 
Jae fuxerat, C. cultum toto vite tempore promovit, omni 
deuiz officiorum geuerescordis prafertim munditie frequen- 
tiz bomoloeefis, Eucbari/fia nfa demereri non de[l itit. Com- 
pen: Virtu. fol: 2. 

S$. Regis ferca czyftoscig y wfżyftkich cnot przy- 
fluga fzanowal, y kochał: Matkę Bożą &c. 

Modlitwa y Akty z: Dnia pièrmfzego. 
Hi | REFLIE XY SA. 
[o O czci y miłości Nayświętfzcy PANNY. 
| Przygotowanie: Staw. się myślą na. Kałwaryi A przy- 
li uchay śię pokornie oftatnim flowom Jezufowym z Krzy- 
M za do Maryi y: Jana. S. Ewangelifty: Oto. Matka. twoja,oto 
| oto Sym tmóy, A wzbudzay afekt naygłębfzym fércem 
y rozmyslay;. 
T. 

Miłość ku Maryi Panüie;jcftnaypewnicfzym przezna- 
czenia. nafzego. do chwały. wiecznéy- znakiem, jeśli ta 
tylko prawdziwą jeft; (3, abowiem. niektóre nie prawdźiw e 
y niedofkonale. Zbytnia: ufność ofzukiwa. nas y daremng 
nadzieją karmi,y na przefzkodzie jeft do osiągnienia zba- 
wienia. Niedofkonała, pobożność ku: Maryi. jeft» uftami 
ją tylko czci6, a.w:fercu znicwazac, co. ci. Wfzyfcy „czyt 
nig. 


nig, którzy grzechami Syna jóy obrażają,odnicy łafk 
profzą, á wziętych na złe używają. Niedofkonala pobo- 
żność y ta,gdy twierdziemy iż pewne nafze zbawienie jeft 
dla powierzchownego tylko ku tey Pani nabożeńftwa, 
jeśli grzechu śię nic ftrzeżemy„y w tę nadzieję życia złego 
nie odmieńbiamy. Aboz ona więccy nam; niżeli BOG dać 
może? który zbawienia nam bez nas famych, bez zafług 
nafzych dać nie może. Nie jeft to ufność,ale zuchwałość 
y odwaga,gdy śmiało mówiemy iż może onanambez pokuty 
łafkę odpufzczenia zjednać, Wielką czynifz krzywdę Matce 
Przenayświętfzey, gdy całą jey część y ufzanowanie, na 
niektórych. tylko zwićrzchnych zafadzafz nabożeńftwach, 
prawdziwa abowiem ku MARYI miłość,y cześc,jeft cnot 
jéy naśladować. Wfzelka pobożność, która do tego celu 
nie zmierza, niedokonala jeft. Ty zważ, jeśli twoja taka 
nie jeft. ; 
1T. 

Iż nigdy fługa MARYI nie zginie, to rzecz pewna. 
Ta abowiem wiadomość SS. OO. powagą, y codzien- 
nym doświadczeniem ztwierdzona jeft. A prawdziwyż to 
iluga MARY który czarta»$wiata,y Ciała niewolnikiem jefte 
jeftże iuga MARYI; który Syna jey nieprzyjacielem jeft, 
ani siç znim pojednać poftanowił: Który dopufzcza,aby w 
nim zbrodnie y niecnoty micyfce miały, których MARYA, 
iż jeft fama bez grzechu, nienawidzi: jeftże Ruga MA- 

H2 RYL 


RYI, który Syna jey rofkazy przeftepuje fwawolnie, a 
oddaje się w obronę Matki; chcąc być wolnym od wfzel: 
kiego karania za to,dla czego zafłużyłejeftże fluggM ARYI, 
który ja tylko czci powierzchownie, a ferce jego peł- 
nc jeft złości, nieczyftych myśli, y ipnych wyftepków? 
Jeśliś takim jeft nie tylko nie jeftes, fluga: owfzem glów- 
nym nieprzyjacielem, á jeśli nieprzyjacielem, jakże sic 
od MARYI talki fpodzicwafze 

HI. 

Rzecz prawdziwa, iż naywickíza grzefzoików do 
MARYI ucieczka; miłość abowiem ka nicy, y nabozei- 
ftwo, otuchą im jeft niejaką lafki y miłosierdzia Bożego 
doftąpienia. Jeśli tedy tcy obrony zaniechamy, do Mat- 
ki się nafzey garnac y czcić jey nie idale umknie 
nam BOG lafki fwey, iż siç w nadziei nafzey, którą ma- 
my w doftąpieniu zbawienia, zawiedźiemy. MARYA Pan- 
na zguby wieczncy inaczcy od nas oddalić nie może, ja- 
ko otrzymując nam łafki takie, któreby od nity ochronić 
y zachowac mogły. jeżeli tedy fami się dobrowolnie na 
zgubę tę narażać będziem, co nam pomoże Xy obrona; 
ona bowiem inaczcy zbawienia nam uprosic nie może; 
az uprośiwfzy wprzód lafki od BOGA nas do poprawy 
zycia pobudzające. Którym jeśli się fprzeciwiemy; j jakoż 
nam pomoc przyniofg? chyba ażebyśmy mniey zdali ślę 
wymówki być godnemi? jakim fpofobem abowiem MA- 
RYA 


RYA Panna pewne uczynić może przeznaczenie nafze, 
jeśli nie uprafzając nam; ażebysmy w dobrymftanie y ła- 
fce Bozcy pomarli, ale tak umrzeć nie możemy, bo w 
grzechach zawfze żyjemy. 


Przedsiewzięcie. 
Starac się o czyftość dufzy y €iała,ażebyś to w uczyn- 
ku pokazał, żeś fluga MARYJ. 


ZABAWA DUCHOWNA 


z Pi[ma Świętego. 

r. Ja Matka piękney miłości, Bogoboyności, we 
mnie wfzelka łafka drogi, y prawdy: wc mnie wfzyftka 
nadzieja żywota, y cnoty. Eccl: 24. 

z. Kto mnie fiucha nie będzie zawftydzon, á którzy 
przez mic fprawuja, nie zgrzefzą. Lid: verf: 30. 

i Jeśli cię zapomnę Jeruzalem, niech zapomniona 
będzie prawica moja, niechay Ai język móy jje- 
ślibym na Cię nie pamiętał. P fal: 136 

4. O jednę prozbę maluczka ja si profzç, nie za- 
wftydzay oblicza mego. Proś Matko moja: bo mi śię nie 
godzi,abym odwrócił oblicze twoje. 3. ZA 

5. Day mi Synu móy ferce twoje: d oczy twoje niech 
ftrzepa dróg moich. Prover: 23. v. 26. 

6. Nie byway na bicsiadach pijanic, ani na kol lacyach 
tych,którzy miefo na jedzenie znafzają: bo którzy pijan- 
ftwem 


ftwem śię bawią, y którzy śię fkladaja, znifzczeją; á w 
tatach chodzie bedzic ofpalftwo. Prov: 23. w: 20. 

7. Błogofławiony człowiek, który mię ucha: y któ- 
ry czujeu drzwi moich na każdy dzień; y pilnuje u po- 
dwojów drzwi moich. Prov: 8. v: 3$. 

8.. Wiem, żes piękna, mów przeto: profzę cię;żeś jeft 
sioftra moja, aby mi było dobrze dla ciebie; y dufza mo- 
ja aby żyła dla ciebie. Genef: 12. 

9. Ktobykolwiek -uczynił wolą Oyca mego, który 
jeft w Niebiesiech, ten bratem moim, y śioftrą, y Matką 
jeft. Matth: 12. v: $0. 

ro. Widziałem, oto Baranek ftal na górze Syon, a 
z nim fto cztérdziescie cztéry-tysigcy mających Imicjego;y 
Imię Oyca jego napifane na czołach fwoich;á fpiewali ja- 
koby nową pieśń: á żaden nie mógł pieśni fpiewac, jedno 
ONE 144. tysiące, ci f którzy śię zniewiaftami nie pokala- 
li, bo dzicwicamiía. Apoc: 14. 

I. Dnia Miesiąca. 

DEI fervus Joannes Regis virtute indutus ex altos 
portan[2 jugum ab adolejcentia fua, panttentie aufteritatem 
cum innocentia candore coniunxit, Breve Beatif: Clementis 
AZ. | : 

S, Jan Regis oftrość pokuty z niewinnością złączył. 


REFLEXYA 


O Pokucie. Staw 


Py zygoto: Staw fobie przedoczy,w pracach Apoftolikich 
zemdlo” nego, na śniegach, kamieniach leżącego, od po 
ftów wybladtego, od łańcufzków; dyfcyplin zekewawione 
gos. Jana Regifa.. 

I. 

Oycowic Swięcipokutę nazwali uchwycong w nawałno- 
ści tablicą, Bóg którą fkrufzon ym grzefznikó ;douyscia zga- 
by wieczney podał. Jako abowiem gdy.sic okręt rozbije,je- 
dyna: tylko zycia w pórwanym tramie radiem tak ży- 
cia: wiecznego w czynieniu Swictey pokuty. Zdaje s SIĘ być 
profte to tylko Pokuty wyobrażenie,w przyrównaniu jey 
do rozbitego okrętu części. Ale jakc ftrafzliwe jeft, przy- 
patrz się. Poftaw fobie na umysle człowieka na obfzernym 
morzu. tonącego, który śię y tu y ówdzie od zburzoney 
wody miotany,„ mocno tablicy: trzyma, jako go raz woda 
w gorę wyrzuca, drugi raz aż do famych prawie w dół 
unosi przepaści à pomyśl fobie;co też ten człowiek; w tak 
Cicfzkim razie mysli; iżali nie żądą tego, aby kiedyż tedy 
na brzeg Jaki: był wyrzucony? izali Bogu: nie dziękuje, iz 
ma dał fpofob do wypłynienia z tey tonie izali potym. je- 
śliby siędobrzegu przybił,więcey signa takie nie befpieczeń- 
ftwa.. mor [kiego żeglow ania narażać nic obie zeuje? Po- 
myslpo tymádo. siebie: ftofuy. Dał €i BOG łafkę,iżeś okęs 
zgrze cfzywfzy na:dno.pickielne nie pofzedł,że cię w twéy 
złości: smietć nie. za(koczyla; 4 zalujeizze za twee: winy? 


chwy- 


Chwytafzże się tey od śmierci cię wiecznej broniąccy ta- 
blicy? dziękujefzże Boguże ci dał fpofob do uyscia tego 
niebefpieczenńftwa? obiecujefzże więcey, na takie przygo- 
dy dufzy twey nie narażać? Pomyśl,mówię, á jeśliś tego 
nie uczynił, płacz y zaluy. 

II. 

Ażeby prawdziwa nafza pokuta była, poprawić ma- 
my złe życie, nałogi wykorzenic; na miéyfce ich fzeze- 
piąc cnoty święte, y dobre uczynki,te zwłafzcza;które £3 
przeciwne tym wyftępkom, do których śię naywiccey po- 
czuwamy. Naprawiać mamy to,co przez grzech zepfu= 
tego jelt, odnawiać, cojeft fkażonego. Niemoże się na- 
zwać ten prawdziwie  pokutującym, który ufty tylko; a 
nie fercem żałuje, znak pewny pokuty jeft wyftrzegać śię 
tego,czego iżeśmy uczynili, żału jemy. Jako nierównie jeft 
Ciężfza choroba powtórzona,tak grzéch,za któryś już poktr- 
tował znowu popełniony.V niejeft to fzczera pokuta po któ- 
rèy znowu do twych dawnieyfzych złości powracafz. O- 
na bowiem nie nafamym tylkop powićrzchownym zależy w 
piersi siguderzeniu;ale y na fzczérym przedsicwzicciu,wic- 
cey nigdy Boga nie obrażać, tęgo zaś uczynić nie mozcíz; 
jeśli nie będźiefz ukracał namiętności ciała twego, przez 
poftysumartwiénia, Sakramentów, używania,  częftych 
fpowiedzi, fkromność oczu ofobliwfzą; y inne, które pra» 
wdziwéy pokuty znakiem f2 nicomyloym. Ty pilno uwa- 


zay 


żayijakeś pokutował, jakeś czynił po fpowiedzi przed- 
śjewźięcia, jakeś cialo twe martwił, jakes złe nałogi wy- 
korzeniał, A jeślis tego nie uczynił, wiedz iż nie dobra 
twoja pokuta była. 

IH. 

Nie poblazay fobie człowiecze w tych rzeczach,gdzie 
idzie o zbawienie wieczne. Abo pokutę czynić, abo na wie- 
ki ginać y gorzee mamy. Mówi jeden S. Zdaje się w praw- 
dzie rzecz przykra pokutę czynić, ale aboż nie każde 
lékarftwo ma w fobie mało przykrości: Nie zwazay na. 
przykrość jey, lecz na to,iż nam żywot wieczny przynieść 
ma, å jesli jey czynić nie będziefz wieczne zginienie. 
Czegoż nie czynifz ażebyś nadwątlone zdrowie naprawił» 
siły chorobą ftracone pozyfkal? poscifz, mało jadafz;przy- 
krych lekarftw używafz, ćiało twe rznąć dopufzczafz, 
nie miłeci w ten czas wfzyftkieucicchy, nic miłeżtowarzy- 
fzami rozmowy ,owo zgoła nic takiego -nie mafz na cobys- 
śię nie odważył. O móy BOZE dla ciała, dta zdrowia, dla 
doczeíaego zycia to czynifz. A czemuż śię  wzbraniafz 
małego umartwienia, za tak cięfzkie zbrodnie, jednego 
fzczerego grzechów wyznania;za niezliczone grzechy:kto - 
rę nie równie Ciężfze dufzy rany „aniżeli wfzyftkie na $wie- 
cic choroby ciału boleści zadają, Te ciało do czafu,tamte 
dufzę na wieki umarzajg. Patrz co czyuifz grzelzniku, 
czyń godne owocę pokuty, jeżeli złe twe, y do grzechów 
wioda- 


wiodące przyrodzenie i isc „uporem, jeśli się świat fwa- 
wolny z ciebie naygrawac będzie mów z Tertulianem: 
Zgrzefzyłem przed Panem fprawiedliwość jego wydała namig 
Dekret śmićrei mieczncy, y w niedefpieczeń(twie zoflamam 
potępienia mepo, dla czego w zdycham, płaczę karzę ciało mo- 
je, ant nayduję takicy dla Siebie pokuty.przez którąbym nafa- 
he Bożą zafłużył, O jakbyś był fzczęśliwym, gdybyś za 
tak małe doczefne ukaranie, dofyć uczynił za popełnione 
grzóchy obrażonemu Majeftatowi Bofkicmu! 
Praedsiemziecie. 

Częfto Sig fpowiadać, Akty fkruchy za popełnione 
grzechy częftowzbudzać,ciału jakie umartwienie uczynić. 
ZABAWA DUCHOWNA 

z Pifma Świętego. 

us Zmiluy sig nad dufzą moją podobający śię BOGU, 
4 „wftrzymay się: zgromadzay ferce fwe w Swigtobliwo- 
ści Jego, y odpędzay frafunek daleko od siebie. Ecc/: 30, 

2. Nie zayrzyi czyniącym nieprawość; abowiem ja- 
ko trawa prędko uwiędną; à jako liście icla wnet opadna, 
P[al: 36- 

3. Ezau nie nalazł mieyfca pokuty; choć y zełzae 
mi fzukał. sd Z7ebr: 7. v. 18. 

4. Jeśli pokutować nie będziecie; ET zginiecie, 
Ire 13. M 
y. Zyję 


y. Zyję ja, mówi Pan, choćby był pierścieniem na 
dria ręce mojcy; Z tamtąd go zerwę y dam Gię w-tękę 
fzukających dufzy twojcy, y w rękę, których się twarzy 
ty lękafz. Jeremie. 22. 

6. Miłością wieczną umiłowałem Cię, dla tego przy- 
ciągnąłem litując się. Jeremie. 31. 

7. Przed Sądem gotuy fprawiedliwość twoję.Eccl.18. 

$. Rzekł Pan „zlituję ś śię nad kim będę chciał; y będę 
miłośćciwy; komu mi śię podobać będzie. Exod: 33. 

9. Biada tobie Korozaim, biada tobie Betfaido: bo 
gdyby były w Tyrze,y w Sydonie cuda ftały, które śię 
ftaly u was, dawnoby byli w wlosiennicy, y w popiele po- 
kutę czynili. Wfzakże powiadam wam, iż znośniey będzie 
Ziémi Sodomitów w dzień fadny, niżli tobie. Mattb: 11. 

ro. Nie mafz żadnego, któryby za fwóy grzech po- 
kutował, mówiąc: còżem uczynił? wfzyfcy śię obrócili do 
biégü fwego jako koń bieżący pędem ku potkaniu. Kania 
poznała na powietrzu czas fwóy; Synogarlica, x jalkułka, 

y bocian ftrzegli czafu przyiśćia fwego: 4 lud móy nie po- 
znał. Jerem: 8. 
rr. Oto trzy lata, jak przychodzę fzukając owo- 
cu na tey fidzę, anie nayduję. Wytniiże ją: przecz y zic- 
mię zaftcpuje? Lucé. 13. 
12. Wróć śię córką Izcaelíka, wróć się, dokadze? od 
tolkofzy tofpuscifz się córkobłędna. Jerem: 31. 
13. Nie mylcie śię, ani porubcy, ani bałwanom flu- 
I2 zący» 


żący, ani cudzołożnicy, ani pfotliwi, ani Sodomczycy, ani 
złodzieje, ani złorzeczący, ani drapieżce nie. pośiągną 
Kroleftwa Bożego. | 

IV. Dnia Miesiąca. 

- Fuit in traćłandis peccatoribus leniffmus, ajebat. figui. 
dem: Plures capiuntur mufce modico melle, quam plurium 
felle. Math Tanner iu vita, reimp: Brunfber: C. 4» 

S. Regis na grzefzników łalkawy, Jego to jeft przy- 
flówie: Więcey śiębowiem much zlatuje na kroplę miodu; 
niż na ftágwic żołci. 

REFLEXYA 
O Miłosierdziu Bofkim. 


Przygotowanie. Poftaw fobie na umyśle Syna mar- 
notrawnego, do Oyca przychodzącego, jako go mile 
Ocicc przyimuje, y winy odpufzcza, 


Dziwić śię musiémy nad tak wielką Boga nafzego 
ku nam miłością, y jego miłosierdziem, iż się grzecha- 
mi któremi Majeftat jego obrażamy, do zemfty nie po- 
budza, ale owfzem jako dobry Pafterz zginionych o- 
wieczek fzukać nie przeftaje. Szuka mówię już to wyta- 
źnie wzywając do pokuty przez opowiadaczów flów zba= 
wiennych;juz to przez wnętrzne do ferca podane natchnic- 
nia. Izaliz bowiem on przed oczy nie ftawi coby. nas do 
pokuty, y dobrych uczynków pobudzić mogło? ftawi $mict- 

ci. nie- 


Gi niepewność, drugiego żywota,nagrody,y karania, do- 
brodzieyftwa fwoje, ażeby cię od złego odwiódł, Spra- 
wiedliwosc {wą na kóniec, która czeka niepochybnie mi- 
łośierdzia jego na złe używających. lzaliż nakazdym miey- 
fcu każdego czafu „niefzuka zbawienia nafzego,y okazyinam 
takich pie podaje,żebysmy nałafkę jego zafłużyć mogli.Słu- 
fznie z Dawidem do ciebie Panie mówić mogę: Coż jef 
człowiek iż pamtegtnfz na mnie. Mifosierdzietwojenad mfzelkie 
dźiefa twoje. Y także Panie o nędznym mnie robaczku mafz 
ftaranie, y opiekę, aboż bezemnie żyć nie możefz: gdybyś 
mię namictnosciom moim w moc podał, gdybyś mic opu- 
ścił, abo. do mojey pierwfzcy przywrócił nikczemności; 
równiebyś jako y teraz jeftes, był fzczęśliwym, mógłbyś 
Panie na micyfce moje, tysiąc nierównie Swictfzychy to- 
bie milfzych ludzi ftworzyć, Ty jednak mnie z wielu in- 
nych wybrawfzy, takiemi obdarzafz lafkami twojemi. Ten 
zaifte Panic móy jeft znak, niefkończonego miłosierdzia 
twego,któregom ja dla grzechów moich godzien nie eft; 
IL. 

Miliosierny Pan- nafz jeft iż wzywa, y pokutującym 
grzechy odpufzcza: Za fzczęśliwychbyśmy nas fadzili gdy- 
byśmy odpufzczenie urazy od jakiego zacnego Xiazccia o- 
trzymali. Chociaż Bóg którego niefkończony jeft Maje- 
ftat,niefkończonych też łezzagrzechy wylanych flufznie- 
byod nas wyciągał, y żadney takicy-na świecie pracy ża- 
dnego karania, nie byłoby, którymbyśmy za jeden grzech 
powfze: 


powfzedni zadość uczynili, ż tym wfzyftkim tak wielkie je- 
go jeft miłosierdzie, iż zaraz rad tegoż momentu grzechy 
odpufzcza, którego człowiek fkrufzony, o przebaczenie 
prosi, á to jefzcze tak, iż raz darowawízy, więcey urazy 
przefzléy nie pamięta. O niewypowiedziana miłosierdzia 


. Bofkiego wielkości, y możemyż ćię poznawać4 nie razem 


kochac? o jakże ten godzien jeft wielkiego karania, któ- 
ty takich Pańfkich dobrodziéyftw na poprawę żywota nieu- 
żywa. Patrz człowiecze;a pytay się fam siebie: Bog tak miło- 
śicrny iż mi i wfzyftkie grzechy moje odpufzcza, áuzywamie 
jana dobro moje miłosierdzia jegożoto podobno co miałbyś 
Sic poprawić, więcey grzechów przymnazafz, y plocha 
ufnośćią uwiedziony z grzechu w grzech w padafz. „Ale 
o nierozumie wielki! poczekay trochę nie dłago tego,um- 
knie ci Bog łafki, który razem y fprawiedliwy jeft, który 
pokutującym obiecawízy odpufzczenie, grzefzącym dnia 
jutrzeyfzego nie obiecał, Lękayże sig tedy miłosierdzia j je- 
go, które nie pochybnie za foba, jeśli jego na złe używać 
będziem, fprawiedliwość prowadzi. 
ITI. 

Uważ jak rzecz nie befpieczna na złe używać miło: 
śierdzia Bożego. Gdybyś wiedział iż Bog prawa fwego 
chce na cig użyć, y Giebie zaraz po popeinionym śmictel- 
nym grzechu do piekła ftrąćić, ażebyś śię tam przez całą 
wieczność opłacał, o jakbyś się dobrze fprawowal, y w 
bojaźni przed obliczem jego poftępował. COż tedy? izaliz 
mafz 


maíz tego na złe używać, ze cic po powtórzonym grze- 
chu do piekała nie ftrącił: ze ci dał czas miłośierdźie fwo- 
je poznać, y za grzechy pokutować, że Cic nieprzyjaciela 
fwego do podzwignienia z tego blocka łafkami obdarzył. 
Słuchay a lękay się: Chryftus jeft Baranek cichy y taika: 
wy (mówi pewny A fceta) dla fwey ofobliwfzéy y nielkoń- 
czoncy lafkawosci, którą lubo złości, y niewdzięczności 
do czafu znosi, nie przeto jednak na zbrodnie nafze nie 
pamięta; y niewdzięczność fwawolnych ludzi nie ukarze; 
owízem ftrzedz sic powinnismy, żeby na nas gdy sic nie 
fpodżiewamy,gnićw jego nie z ftąpił. Baranek wprawdzieć 
jeft, ale y Lew z Pokolenia Judy, łafkawość jego wkrotce 
podobno w fprawiedliwą pomftę zamieni śię. Nie gardź 
( mówi Paweł S. ) fkarbem dobroci,cierpliwości, y oczcki- 
wania jego. Pa imiętay na toiz dobroć Bofka do pokuty cię 
prowadźi, y dla nićy to podobno tak długo za grzechy cic 
nie ukarał. Nie dopufzczay Zbawicielu móy glupftwa ta- 
kiego na mię, ażebym na łafkawe oczckiwanie twoje ¿y+ 
ćia mojego nie poprawił. 

Przedéfem dfecte. Spowiedzi odednia do dnia nie od- 
kladac, Nad winowaycami politowanie mieć, uważając 
na to;jako Bóg miłosierny jeft nad nami, ani fzuka zemfty, 
którego tak cięfzko obrazamy. 


ZABAWA DUCHOWNA 
z Pifma Swietego. 


r. Litościwy y miłośierny Pan,cićrpliwy y wielcemi- 
fosieray. Słodki Pan wewfzyftkim,ą litosci jego nad wfzyft- 
kie uczynki jego P/fal: 144. 

| -2e Jako wielkie jeft milosierdzie Pantkie, à litość jego 
nad tymi którzy siç nawracają. Eccl. 17. 

3. Miłośierdźie Pańfkie żeśmy nie znifzczeli, bo nie 
uftały litości jego. 'bren: 3. 

4. Przyfzedt Syn cilowieczy fzukać, yzbawiac co 
zginęło. Luce 19. 

* 5. Niez uczynków fprawiedliwosc, ktoresmy uczy- 
nili my;ale podług miłosierdzia {wego zbawił nas. Ad Tit. 3. 

6. Cierpliwie fobie poczyna dla was, nie „chcąc aby 
którzy zgineli, ale żeby śię wfzyfcy do pokuty nawródili, 
2. Petri Cz 3: 

7, Znośił w wielkicy cic(zkosci naczynia gnićwu, na 
ftracenie zgotowane. Ad Romanos. 9. 

$. Z fprawiedliwością cię fadzic będzie,który cię od- 
kupił zmiłośierdziem. S. Auguft: 

9. Iż przez takdługi czas grzefzącym przebacza,nie 
niedbalftwo jegojeft;ale oczekiwanie. 5. Aug: 

. 10. Bać śię potrzeba, ażebyś, gdy wiele w milosiet- 
qziu dufafz, na fad nie przyfzedł, S. 4e: 
V. Dnia: Mieśiąca. 

Quoties de diligendo DEO, deicavendo peccato verba 
faciebat, erat illi fermo facrum (pirans ignem. ( AG: Can: 
S. Jan Franéifzck ile razy o miłości Bożey, o ftrze- 

zeniu Sig 


żeniu się grzechów mówił, mowa jego była Świętym o- 
gniem rofpalona, 


REFLEXYA 
O Miłości Bożey. 

Przygotowanie: Nawiedz myślą flabego S. Stanifla- 
wa;ano mu od miłośći Bofkiéy. mdlejacemu,piérái zimne: 
mi. chulfłami ochładzają, Azawftydź śię, ze ci nie wody; 
ale ognia potrzeba nazagrzanie ferca w miłośći Bożey os 
ftygłego. I 

Weftchni do Boga afektem S. Auguftyna: O Panie 
gdybym ja poznat ciebie! gdybym ja poznał siebie! gdybym 
ja poznał Boga, gdybym się do niego, jako do ognia tra- 
wiącego jakokolwick myślą zbliżył, pewniebym śię jako 
wolk w ogniu,w miłośći jego ftopnial. Ledwo co poz nam 
jakie dobro doczefne, ano mi śię férce do niego klei: po- 
ftrzegę piękność jaką znakomitą, aż ona usilnie moje do 
śiebie oko wabi; czemuż śię do Boga nie kwapię, które= 
go mi jako światłość wiecznąW iaraSwicta ukazuje.Czujęw 
kanarach, cukrach przyjemną fłodycz, aż mi śię do nicy 
gwałtem wydziera 'zmyślność; czemuż ferce moje nie 
zwie śię do Boga, który jeft niczmiernym wfzelkicy fłody- 
czy -zrzodlem, widzę ozdobńą trwałość w.dyamentach 
na nich abo chęći do nabycia,abo nabywfzy,wielkie zaía- 
dzam nadzieje; czemuz na:Bogu wfzelkiego fzczęścia me- 
go nie funduje; który bez żadaćy odmiany trwać bedzie 

How K na wickie 


na wieki O Boże swiatlosci nieftworzona oświeć tępy 
moy rozum, abym cię dobro này wyzfze, dobro niezmier- 
ne poznał dolkonale,a poznawfzy, w tobie się całym zanu- 
rzyl fércem. . 

H. 

Poganie nawet to czynia, że kochających 
siebie wzajemnym kochają fercem, á nawet beftye miłość 
po fobie fwoim łafkawcom pokazują; oto Pan y Bóg móy 
mię kocha jako: zrzenicę ( Tertullianus ) oka (wego, jako 
naywyśmienitfze rąk fwoich dzieło, jako nayprzednieyfzy 
mądrości fwojéy wynalazek, jako naydrożfze krwi fwo- 
jey kupno,przetoż mię fwoją obroną jak oko zafłania, jak 
Obraz drogiémilatk fwoich ftroi kleynotami, jak złotą 
księgę y z oczu y zrąk nic pufzcza, jako fkarb nieprze- 
płacony w Niebiefkich chce na zawfze miec fkarbnicach: á 
czemuż ja śię jak okoPańfkie,wBogu moim w piękności nie 


"nicogarnionty nie zanurzam: czemuż jako dzielo Bofkicy 


W fzechmocności,na ufługi jego cale śię nie wylćwamacze- 
muż jego dobroci charaktćruw otwartym fercu ni ryfuję? 
czemu afektu Bofkicgo w naywiękfzey nie mam cenie?chy- 
ba że nieznam się być Katolikiem: grubfzym, twardfzym 
chcę być pad Publikanów? à nie wdźięcznieyfzym nad 
zwierzęta nierozumne? “Ah jakaż to moja nicużytość 
twardfza nad fkały, nad opoki! Weyrzales Panie na Ko- 
ścielną Opokę Piotra S. aż on się w;gorzkic łzy rofply- 
n9l; weyrzyż y na mnie, 4 zmiękcz to. ferce opoczyfte? 
WCyrzyi 


'weyrzyi, 4 fpytay mię tak, jako Piotra: Czy &ocbafz mię? 
á ja €i fimym fkutkiem odpowiem, że cię kocham, prze- 
toż oczy moje y zamyfły zawfze będą do ciebie obrócone: 
fórce moje wfzyftkiemi żądzami będzie do ciebie podnie- 
śione, wfzyftkie fprawy moje we wfzyftkim (zukac będą 
jedyaéy chwały twojcy. 

III. 

Jak cicfzko ludzie na świecie pracują, aby kawałka 
chleba dorobić się; jakicykolwiek fortunki dofłużyć mogli, 
więcey jefzcze cierpieli SS. aby na błogofławieńftwo, 
to jelt: na ftan wfzelkich dóbr zgromadzeniem dofkona» 
ly,zarobic mogli. Ty du(zo moja bez pracy, bez przykro- 
ŚCi, fortuny nayfzczęśliwfzey, wiecznego błogofławień- 
ftwa doftać możefz, kochając tylko Boga: Nie myciąga- 
ja dziś od ciebie śmierci, ani krwi, ani tortu, Kocbay tyl- 
ko (Boga) d krüluy. Coż jeft facnicyfzegoy iako Boga ko- 
chac? o jak ubita jefł droga, y Jak równa, Że kochając tam fre 
doftaniefzs dokąd przyfzedł Wawrzyniec na kracie fmażony, 
(mówi S.T'omafz de Viilanowa.)Bartłomiey ze fkóry odarty» 
Symon piłą przetarty ,Jakubna druzgi pogruchotany. Za- 
czym jeśli: pragniefź być uczeftnikiem wfzyftkich dóbr 
Niebielkich, których teraz Święci w Niebie zażywają, 
przez wielkie utrapienia Kroleftwo Boże wyfłażywfzy, 
kochayBogacałymtym fercem,abędziefz wízyftkich uciech 
uczeftnikiem;bo te wfzyftkie kochankom fwoim Bóg zgo- 
towal: Ani oko widźiałoani ucho Jafeto, ani w férce ludzkie 

K2 wha- 


kie wfłąbić MOŻE; co B dg nagotonat kochającym Siebie. (a. ad 
Corint: 1.) O moy Boe miłości wscja,ty caty Jeples-motuná ja 
cały twoimyroz[zerz mię w miłości,abym SIĘ m uczył wnętrz= 
nemi férca ufky kofztomać, tak wdzięczna rzecz jeff ciebie ko- 
chaćzy'm miłości twojćy topniec. Niech ś śię unofzę miłością nad 
Jamego Siebie dla zbytnie ygorącości.( l'om:íCemp.Jib. 3.C.s. 

Przedíigwiigcie: Wzbudzać na każdą godzinę Akty 
miłosci Bożey. 


ZABAWA DUCHOWNA 
Pifma Bożego 


1. Bojazń Boża, to jeft mądrość, ftrzedz się złego; 
to roftropność. Job. 28. 

2 Jeśli przykazania moje zachowacie;będzźiecie trwac 
w miłości mojcy. Joan. 15. 

i. „Ktobykolwi iek chciał byc przyjacielem tego świata; 
ftawa sig nieprzyjacielem Bożym. Jacobi. c: 4. 

4. Uwierzył Abraham Bogu, y nazwan jeft przyja- 
cielem. Jacob. 2 

$. Przyjazü tego świata, jeft nieprżyjaciołką Bożą. 
Jacobi, 4 

6. WA wielkiey uczciwości faBoze;przyjaciele twoi: bar- 

zo nie zmocniło ich Panowanie. P fal: 138. 

męże wfzyftkicy dufzy twojéy boy .się Pa na, á Ka- 
plany jego micy za Święte, Ze wfzyftkiey iły twojcy mi- 
luy tego,ktory cię guczynił; „atług j jegomi nie opufzczay.Eee.T. 
8. Przez 


way go ku zbawieniu twemu. Ecc. 13. 


9. Tego co naypilniey przeftrzegaycie, abyście mi- 


łowali Pana Boga wafzego. Jos: 23. 


to.. Będę cic miłował Panie, mocy moja, Pan twiér- 
Pfalm: 1T. 


dza moja, y ucieczka moja, y Zbawiciel moy. 
VL: Dnia Miesiąca 


Quidquid a ftudio literarum fupererat temporis, fun- 
dendis ad Deum, €5' Cælites precibus, piis le&itandis libris, 
frequentandis T emplis impendebat. Compendium vite eS 


mirac: fol 1. €5 2. 


Co S. Francifzkowi od nauk czafu zbywało, to na 
iag ducho- 


ubłaganie Boga y SS. jego, na czytanie ks 
wnych; na odwiedzenie Kosciolów. obracał. 


REELEXYA 
O Modlitwie 
Przygo:Poftaw fobie na umyśle Chryftufa 
po modlitwie Apoftołów śpiących upominające 
á modiéie się,gdybyście pie wpadli w pokufy. 


Iż modlitwa każdemu Wiernemu jeft potrzebna, fa- 
ma przedwiecznaPrawdaChryitusPan naucza,mowiąc:pro- 
śćie;4 wezńiecie, jakoby mówił: jeśli prosic będziecie; we- 
zniccie. Te zaś prozby (3 modlitwy nafze, któremi ludzie 
łafk ftanowi fwemu przyzwoitych ód Boga uprafzają. Ty 


8. Przez wfzyftek żywot twóy miluy Boga, y wzy- 


w Ogroycu 
go:Czuycie, 


zayrzyi 


zayczyi wfumnienie twoje, który się podobno częftokroć 
ufkarżafz, iż w prozbach twych wyfluchany nie jefteś, 
jakie f3 modlitwy twoje;jesli z nabożeńftwem odprawio- 
ne, jeśli obowiązkom twym, któreś w odprawowaniu pe- 
wnych pacierży na sic przyjął, dofyć czynifz, jeśli bez 
fozrywki je odprawujefz„jesli dobrą intencya przyłączafz, 
a jeśli co niedofkonalego obaczyf, popraw. 
IL. 

Uważ, jaka być powinna modlitwa twoja, którą Bos 
gu ofiarüjefz: Powinna być z _gorącą żądzą złączona,bcz 
żadnego leniftwa, y uprzykrzenia, z wielką ochotą uczy- 
niona, inaczey wierzyć potrzeba, iż od Boga wyfiuchana 
nie będzie, ani przez nią doftąpiemy tey łafki, o którą 
Boga prosicmy. Modlitwa jeft językiem;mową y głofem 
férca; jeśli férce żywe, y miłością Bożą pałające jeft,mo- 
dlitwa też która, z niego pochodźi jeft podobna;opak, jeż 
sli ta oZicbla y gnusna jeft; pewnym jelt dowodem ozic- 
błego,y leniwego do rzeczy Bofkich (érca. Y które mnicy 
Sic zdaje żądać tego, o co przez modlitwę prosilo. Ro- 
Ítrzasniy fumnienie twoje 4 pomyśl, izali twoje modlitwy 
karania barźiey, czy zapłaty godne fą. Tzali tylko nie u- 
ftami chwalifz Pana, a fércem się tu, y owdźie; po do- 
mach, tych-y owych ofobach błąkafz (jako mówi Pi» 
fmo; ) Ten lud ufty mię tylko chwali, å férce ich dale- 
kic jeltode mnie. A jeśli tak naydziefz, zaluy, y fkute- 
czną poprawęobiecuy. 

III. Uważ 


1T. 
< Uważ,czemu ludzie częftokroć nie odbierają tegood 
Boga; o co profzą, á naucz śię oto prosic, co tobie poży- 
teczno y zbawienno jeft: (S. Ambroży mówi: ) Iz Chry- 
ftus. Pan za nas modlący $ śię, o zbawienie pam Oyca przed- 
wiecznego prośl. Dla tego jeśli nafze modlitwy do te- 
go końca zmierzać nie będa, próżnemi się y nieważnemi 
ftang. Nie dziwuymy sic więc; jeśli nasw trudnosciach 
y ubóftwie Bog zoftawuje, ani o doczefne rzeczy pro- 
fzących wyfiuchiwa. Y to podobno przyczyną było Po- 
ganom z Wiernych śię nagrawania, których zawżdy mo- 
dlących śię y zawfze nędznych widzieli. Na co im S. Au- 
guftyn odpowiada: Chrzescianin nie dla tego chrześcia- 
ninem jeft, ażeby na świecie był fzczęśliw ym. Owfzem 
jeśli on o te znikomeści Boga prośi, nie powinien go w 
tym ufłuchać; tym abowiem fpofobem „nabywając rze- 
czy doczefnych wicczneby mógł utracic. Słuchay, co dô 
fwoich flachaczów pewny Kaznodzieja mówi: O Chrze- 
ścianie moi, à jakież f9 prozby wafzer Proscie raczey o 
dobra wieczne, y trwałe, nie o doczefne y przemijające, 
które ani dofkonale człowieka nafycą, ani choćby nafyci- 
ty, długo potrwają. Gdyby Bóg nam za dobra wieczne, 
które w Niebie nagotował, doczefne dawał, podobnyby 
był do owego oyca, któryby -fynowi miafto dziedzic= 
twa jaką małą dziecinną d dał do zabawki caekę. Cózbys 
uczynił; gdyby ćię tak twoi zbyć chcieli rodźicc: à prze- 
Cicz 


cież od Boga tych marnosciza wieczność prośifz,nie czyni 
jednak z nami tego Sprawiedliwość Bofka, zapłatę na inny 
żywot daleko lepfzy odkładając. Nasladuymy w tèy miè- 
rze, to jeft w modlitwach nafzych Abrahama Patryarche; 
o jedną tylko rzecz Boga profzącego, inne wfzyftkie wo- 
li jego zoftawującego. Wiele od Boga śię fpodziewają, 
a Boga famego nie fzukają; mówi S.. Augufłyn. 

Przedsięwzięcie; Nie fzemrzeć,jeśli śię co niepodług 
woli nafzey dzieje. Modlitwy odprawowac naboznie z 
dobrą intencyą, bez rozrywek. Wolą fwą łączyć z wo- 
lg Bożą. 


ZABAWA DUCHOWNA 
l ea Pifma. Bożego. 


1. Który z was potrzebuje mądrości, niech prosi od 
Boga, który obficie wfzyftkim dawa, A nie wymawia, á 
będzie mu dana. Jacobi. 1. 

2, Pokornych;a cichych zawzdy się modlitwa (Bogu) 
podobała. Judith. 9. 

3. Przed modlitwą przygotuy dufzę twoję:a nie bądź 
jako człowiek, który Boga kusi. Ecclef: 18. 

4. Wzywáy mię. w dzień utrapienia, wytwę Cie, à 
CZGić mię będziefz. Pfalm. 49. 

$- Niech odftąpi od niefprawiedliwosci wfzełkicy, 
ktory mianuje Imię Pańfkie. 2. ad-T imot. 2. 

..,,6- Cząftka dobrego dnia niech ci nadaremno nie 
idzie, Ecclef. 14. T: Gdy 


|». Gdy czas mamy, czyńmy .dobrze. ad Galat. 6. 
8. Oto ten czas jeft wżięty ,czas zbawienia. 2 adCorin:6. 
.9. Jeśli lowa moje w was trwać będą, czegokolwick 
zechcecie, prosić będziecie,y ftanie się wam. Joan. 1$. ~ 
10, Bóg nam nie rofkazuje niepodobnych rzeczy ale 
tolkazując upomina, abysmy czynili; co mozemy; a pro- 
śili o to, czego. nie możemy. $. Aug: 
t VII. Dnia Miesiąca. 
Ubi femper [uis fimilis extitit. Compend: vite fol: s. 
S.JanFran:na każdym mićyfcuy zaw (zc był nieodmienny m. 


REFLE XY A. 
O flatku w dobrym. 


Przygotowanie. Rozmyślay pokornie owe Chryftu- 
fowe Rowa: Kto wytrwa aż, do końca teu zbawion będzie. 
Aproś u miłosierdzia jego, o ftatek w dobrych uczyn- 
kach twoich. Na którym podobno cała zawifla wieczność. 

I. 

Dobrze jeft mężowi jatzmo nofzącemu od młodości 
fwojéy, Mówi Duch S. Ale fzczęśliwość jego na tym za- 
wifła, jeśli je ftatecznie nośić będzie aż do końca życia 
fwego. Robotnicy ći,których gofpodarz do winnicy {wèy 
wezwał, nie źnieśliby ćiężaru dnia y upałów, aniby grofz 
dzienny za {wą pracę wzięli, gdyby aż dokońca nie trwa- 
li Trwajgcym aż do końca w dobrym, Bóg Nieba obie- 

uje, nie zaś odmiennym, y zaczętą robotę rzucającym. 
Nie dość 


C rar Wn 


Nie dość jcft wiedzieć drogę do Nieba;ale ja iść należy fta- 
tecznie, nie dość wiedzieć, cojeft dobrego, ale trzeba do 
tego ręki fwcy przyłożyć, Jeśli to mićcie Blogoflawieni 
będziecie,gdy to uczynicie, Mówi Chryftus, gdy to uczyni=_ 
Cie, to jeft: famym uczynkiem wykonaćie, A nie tylko do 
czafu „ale y dokońca. 7rzymay. co mafz,( mówi Bóg) aby 
kto nie wziął korony tmojey. żaden nie bywa zbawiony, ża= | 
l den nie otrzymuje korony wieczney, chyba ten, który. | 
Ha ftatecznić trwa w dobrych przedśięwzięciach, y one wy- 
ka pelnia. Izaliż tego nie dość do wywrócenia z gruntu nic- 
PU dbalftwa, y gnufnośći twojey, 4 do wfzczepienia w férce 
Ma twe dobréy żądzy pobożnego życia,y ftateczenego w 
WU. cnim wytewania. Badźże tedy wiernym aż, do śmierói. Lecz 
o jak barzo mało tak wiernych y ftatecznych w dobrym 
się nayduje! o jak częfto to bywa,iż zaczynamy żyć do- | 
brze, a wkrótce przeftajemy, y do nafzych grzechów | 
znowu powracamy! y cóż zadziw;iz tak mało zbawionych. 
IT. | 
(In vita S. Nicephori) Saprycyufz Kapłan Anty- | 
ocheńiki za wiarę Swicta w okowy wzicty, do ięfzkiego | 
I wtrącony więzienia, okrutnie mordowany, na refztę pod | 
M miecz fkazany: aże 'w gniewie zaćięty, fwemu adwerfa- 
rzoWi nie dał siç przeprosić, Wiary odfłąpiwfzy; mç- 
częńfką utracił koronę, już ją prawie w ręku mając;na 
cóż mu śię przydała tak wielka cierpliwość, kaydany, 
więzyę mordy, kiedy w nich nie wytrwał? wfzyltko to. | 
znifzczalo; 


znifczalo, matnie ptzepadło, (jako Prorok upewnia ) 

Jeśli śię odwroci fprawiedliwy od fprawiedlimości fme y, a 
"czynić będzie. nieprawość, wfzyfikie (prawiedliwości . jego 

które czynił nie będą mfpomanione, w przefiępfimie yw grze- 

chuumrze, Ezech: 18. O jak wielka fzkoda, jak wielka 
zafług utrataprzez nieftatekw dobrym!gdybys miał wfzyft- 
kie świata fkarby, 4 dziś je ftraciwfzy do oftatnicy przy- 
fzedł oędzy: gdybyś naywiękfze honory wręku trzymał, 

á dziś ci je odebrano, fromotną hańbą nakarmiono: gdy- 

byś był Królewikiego urodzenia; à dziś przez fwoję plo- 

chosc. w: Turecką doftał się niewolą: cocby pomogły 

przefzłe doftatki, godności, fzlachectwa? nic zgoła o- 
prócz tego, coby cię Cigzfzego jefzcze fmutku nabawiło: 
owoż do tey ftraty przychodzi(z;kiedy w dobrym nie fta- 

tkujefz: tracifz wfzyftkich wyflug fkarb naydrożfzy fa- 

fkę Bożą; oftatnie przyimujefz uboftwo: tracifz Synow- 
ftwo Bofkie, 4 doftajefz sięw niewolą fzatana: tracifz ko- 
ronc Chwały Niebiefkićy; à przed całym. ftworzeniem 
zoftajefz pohańbionym, wfzyftkie dary Bofkie w tobie 
giną: WJfzyfikie (prawiedlimości nie będą w/pómnione. Ah 
' jaka ftrata! a to przez włafną płochość, przez odmianę 

uicfzczcsliwa. Il. 

— Nieftateczny w wykonaniu fwojego przedsięwzięcia 
czło wiek na więkfze zafługuje karanie Bofkie, którego on 
przez zaniedbanie tego, co obiecał, do gnićwu więkfze- 
go pobudził. Stał sig abowiem kłamcą w nie dotrzymanią 
L2 flowa 


+ 


flowa Bogu obiecanego. Potwierdza tę prawdę Pifmo S$. 
na różnych mieyfcach: grozi Bóg u lzaiafza takim nic- 
ftatkom. Brada mam Synowie zbiegowie. Biada wam któ- 
tzy uznawfzy mię raz za Oyca wafzego, odemnie do da- 
wnych wafzych nałogów powracacie. Y ind2icy.- Eccl. 26. 
Ten, który przefłępuje od fprawiedliwości do grzechu Be 
zrządził go mieczowi, To ieft: (kazał go pod miecz pom- 
fty fwojéy, na wieczne zatracenie jego, w ten czas zaś 
człowiek od fprawiedliwosci do grzeci 1u przeftępuje, gdy 
zanić chawfzy dobrego żywota, który przed się wziął, 
powraca do dawnych złości. Jakże się mafz niebać zły 
odítepco tak wielkiey kary Bofkiey fluchay;co mówi Bog, 
Deuts za, Odfiapi mig, y: złamie przymierze, któremi ja 
znim pofłanowił, y rozgniewa fig zapalezywość moja prze- 
ćiwko jemu, y opufzczę go, yftryjg twarz woje przed nims 
9 będzie ku pożarcin: Rozbierz te owa na częśći," 4 u- 
wazay,jak ćięfzkie Bóg pogróżki na odftępców wydał. 


Chcefz jedmak;abys tego ufzedł, w dobrych twych przed- 


sięwzięciach nie uftawał, używay tych fpofobów które 
fa nayfkutecznieyfze, uczęfzczay do nayświętfzego Ciała 
Paüíkiego, 4 posilay dufzę twą żeby nie uftała w drodze 


Przykazań Bożych. Pokarm Eliafzowi zemdlonemü, y“ 


w drodze uftającemu tyle sił dodał, iż potym wielką je- 
fzcze drogę odprawił. Ten jeft Ciała Chryftufowego. fi> 


/ gura;którym posileni ludzie drogę życia tego ( jako mówi 


pewny Afceta )odprawujac; dor terminu tego dążą, który 
im Bog 


i Bóg w fzczęśliwey wieczności nagotował. Modl.sic do 
Pana gorąco,on bowiem profzącym siebie dac wfzyftko 
obiecał. Pro(luy Panie przed obliczem twoim ściefzki moje 
nie dopufzczay tego namię, abym śię przez grzech od 
ciebie odłączył. Pamiętay na przytomność Bofkg, nad 
którą nic fkutecznicyfzego nie jeft do utrzymania się W 
ftatku. Jako ja mogę te złość popełnić, y zgrzefzyć Panu 
memu; mówił Jozef w Egypcie. Miéy nabożeńftwo do 
Nayświętfzey Maryi Panny; to abowićm ( jeśli je mafz ) 
jeft pewnym twoim do Nieba przeznaczeniem. Częfto 
się fpowiaday, y rachunki fumnienia czyń, miey przed 
oczyma rzeczy oftateczne, na które kiedyż tedyz przyisc 
mafz. Czyń na koniec to wfzyftko, co się w ftatku do- 
brego życia nicomiylnie zachować może. 
Przedśięwśkiędie: Poftanów fobie w fercu;iż wolał- 
byś umrzeć aniżeli tego odftapic cóś Bogu obiécal, U- 
Czyń przedsięwzięcie tym fpofobem w wykorzenieniu ja- 
kiego nałogu, do którego naybarzicy cic zła wola ciągnie. 


ZABAWA DUCHOWNA. 


Pi[ma Smigtego. 
1. Ufprawićdliwienia mego, którcgom sic jął ttzy- 
mać, nie pufzczę sig. Job. 27. 
. Biada tym, którzy nie mają wytrwania y porzu- 
cili drogi prole. Pros x. 


3 Zywota onego oczckiwamy, który Bóg da tym, 
którzy: 


którzy wiary (wóy nigdy hie odmieniają. Tob: 2. 

4: Bądz ftałym w drodze Pańlkicy, | Ece/, 4, 

y. Zaden,który rękę (wa przylozy do pługa, a oglą- 
da się nazad,fpofobnym nie jeft do KróleftwaBożego. Luc.9. 
ON 6. Kto wytrwaaz dokonca,tenzbawion będzie. Mat. 10. 

l 7. Wy jefteście,którzyśćie ze mną wytewaliw pokufach | 
moich,á ja wam odkazuję Kroleftwo;które mi odkazał Oćiec | 
moy. Luce. 22. 


8. Kto mniemaiż ftoi, niech patrzy aby nie upadł, | 
ad Cor: ii. | 


9. Bądź. wiernym az do śmierci, dam ci koronę ży- | 
wota. Apoc: 2. | 

IO. Patrzcie żebyście nie ftracili tego,coście uczyni» 
NI li, lecz azeby&cic zapłatęodebrali, 2. Joan: | 
ków VIIL Dnia Miesiąca. | 

Tis phis exemplo fuit à quibus virtutum petebat exempla. | 
Comp: vite. fol: f. 

Boris monflrabatur digito, 65 C ollegii Angelus appella= 
batur, Ibid: 

S. Regis tymże famym był. przykładem pobożności, 
z których cnot wzorki zbierał, á poftronni palcem go uka- | 
zywali, Anjołem Collegii nazywając. | 


REFLEXYA 
O dobrym przykładzie. 


Przygotowanie, Przypomni fobie, jako Pan Jezusgłue | 
chego 


chego y niemego uzdrowił wpusciwfzy palce w ufzy jego, 4 
mów z podziwieniem z drugiemi: dobrze mfeyffko uczynił, 
Marci. 7. Proś oraz, aby wfzechmocną ręką dotknął ferca 
twego,a takbyś wfzyftko dobrze mówił, myślił, y czynił, 
á przynaymnicy złegobyś z siebie innym nie dawał przykta- 
du. I. j 
Blizniego kochać, przykazanie Bofkie jeft. Przykład 
zaś dobry na miłości takicy funduje śię, z kąd przykładu 
dobrego z sicbie nie dawać toż famo jeft,co blizniego nie 
miłować. Chrześcianin fam fobie Chrześcianinem nie jeft, 
. powinien abowiem podług Sił y możności fwojcy ftarac się o 
zbawienie blizniego. RoftazaZ iva base mu bliźnim Jego. Eech 
12.Z kąd oboje rownie nagany godne byłoby,gdybyśsiç abo 
za cnotliwego, w famèy rzeczy nie będąc,udawał, lub bc- 
dac we wnatrz dobrym, zewnątrz tego po fobie nie poka- 
zowal. Zycie Chrzesciafifkie, na tym śię dwoygu gruntu- 
je: ftaranie micć ażebyś śię cnotamibez obłudy y pychy Bo: 
gu podobal;y do dobrego życia przykładem fwymbliznie- 
go pobudzał. $. Tomafz Doktor Anjelfki, miedzy An- 
jołów y ludzi cnotą, taka różnicę daje: Cnoty Anjelfkie 
duchowne (3y wnętrzne im famym tylko fluzace. Ludz- 
kie zaś, ponieważ człowiek, jeft widomy y w towarzy- 
ftwie wielu żyjący, lubo mają fwóy zewnątrz początek, 
mają atoli zewnątrz fwoja dofkonalosc, 4 ta jeft dobry 
przykład, ozdoba cnoty y niby kwiat jaki, który y nam 
iż od cnoty nafzóy pochodzi,y blizniemu pożyteczny jeft. 
: Zewnctrz- 


Zewnętrzna jey część pokazuje co w fercu jeft, y fpra- 
wuje nie tylko żeby ludzie nań patrzali, chwalili, lecz 
zeby y widząc naśladowali. 

II. 

Wielka potrzeba jeft tym zwłafzcza którzy władzę 
jaką mają, dać dobry przykład, fługom, czy poddanym 
fwoim. Jeslisig tak jako należy przykładnie fprawujefz, 
dając dobry z siebie przykład poddanym rządząc two- 
im, nic rozumicy ażebyś mało uczynił. Którzy widzieli cię 


dobrze czyniącego, naśladować ci razem będą, á twojemi 


y fwojemi przykłady do naśladowania drugich- pocią- 
gna. A jeślicię naśladować nie będą, ani u nich przykład 
twóy jakiego uczyni fkutku, zawftydzą. śię przecię, ty je- 
dnak y tym fpofobć pozyteknicjaki przyniesiefz. Lecz mo- 
żefz mówićzćięfzko mi famemu dać dobry przykład.Słuchay 
Auguftyna 7'y nie będźiefz Aint co ciy te uczynili, Tak wie- 
le ludzi, równie jako y tyś podobno y lepićy urodzonych 
tego doftąpić mogli, twoja chyba tak wielka gnufność, y 
leniftwo jeft, iż naśladować nie chcefz. Zyć dobrze; jeft 
to dobre przykłady dawać, zoać tedy iż żyć dobrze nie 
chcefz, gdy dobrego przykładu nie dajefz, mówiąc, iż nie 
mogę. Powinieneś atoli dać ,lubo mówifz iż nie mozefz, 
zwłafzcza iz w takim ftanie jefteś, w którym każdy śię na. 
Gig zapatruje. 

- III. 

Jako dobrym przykładem bliZnicgo zbudować, y do 

| dobrego 


BE ŻYCIA zapalić» mozem, tak nierównie predzey 

złym do złego pociągnąć. Jedna ifkierka, którą wraz za- 
gaśic nie chciano, wielkie nie raz miafta w perzynę ob- 
racała, Smiech jeden nieprzyftoyny, fpóyrzenie ciekawe, 
flówko jedne obojętne do tłumaczenia, niekiedy wyrze- 
czone, o jak wiele niewinnych dufz wzgorfzywfzyspotępie- 
niaokazyąbyło. Rodzice,Rodzice,którzy. dźiatkom wafzym 
zły z siebie przykład dajecie; o jak Gięfzko;Bogu rachunek 
oddacie;. -okrutąemi „się ftajecie wychowańców, wafzych 
zabóycami, czy dla tegoście im życie dali, gdybyście du- 
fzc zabijąli. Wigcey zaiite.w tey mierze Panowie obawiać 
śię mają, których wyftępki końca nie mają, choć ich ży- 
cie fwóy koniec bierze, Zbrodnie Panów (3 to wfzyftkich 
innych po domach, dworach wyftępków okazya. Y tak się 
częftokroć to złe rozfzecza, iż żaden ich ani ukrócić, ani 
zgubić nie może, aż ję chyba przyfpiefzająca pomfta Bożą 
wykorzeni. 

Przedśigż Zięcie: Smiechów, flów gorfzących jak nay- 
barziey się wyftrzegać; Pilnowac mocno,aby nabożeńftwo 
zwyczaynę czeladzce „y flugom, nie uftawalo. Pobudzać 
czcftokroc bliźnich duchownemi rozmowami do lepfze- 
go;żywota- 


ZABAWA DUCHÓWNA 


z. Pifma Swigtego. 
. Wewfzyftkim ftans siç aiden doktychttczyn= 
ków, d. Tef: 2, M 2. Miftrzu 


2. Miflrzu móy, póydę ża tobą,gdziekolwiek śię o% 
brocifz. Matt: 8. 

3. Oddayéie, cojeft Cefarfkiego Cefarzowi, à co 
li Bofkiego;Bogu. Luce. 20. 
I 4. Nie daway okazyi upadku, y zgorízenia braci 
| wafzey. ad Rom. 4. 

s. Biada temu Człowiekowi, OM którego zgor- 
fzenie się dzieje. Mat: 18. 

6. Wyftępki lubo już w fobie nie trwają, trwają je- 
dnak w przykładach. Ś. Cypryan. 

7. Badzdobrym ME o uen w rozmowie,ażeby poftę- 
pek twóy jawny był. „Tym: ig 
|^ 8. Skutecznieyfze e zycia,anizeli języka Swiadec- | 
two. $, Cypryan, | 

9. Nie zinąd poznać Chrześcianina, jako tac; 
gdy życie ich próżne jeft wyftepków. Tertull: 

IO. Gdy grzefznik ńa fprawiedliwego oko obróci; 
famego siebie obwinia ypotcpid. 8. Grzegorz. 

IX. Dnia Miesiąca. 

Perpetunm otio bellum indixit. Compenz oit C mirac: 
Juve corn | 

S. Jan Francifzek zpróżnowaniem zawfze woynę | 
toczył, 


i REFLEXYA 
à 0 firzeżeniu się pro&nomania- 
Przygoto: 


Przygotowanie: Słuchay Chryftufa Pana mowiącego: 
W(zelkie drzewos które nie czyni owocu, wycięte, będzić 
y maogień wrzucone. 2. Na pracę ftworzony jefteś,patrz, 
gdyby śię -o tobie żadnego pożytku nieprzynofzącyni, 
te fłowa nie fprawdziły. 

Praca każdemu ftanowi przyzwoita jeft, ani śię 
znaleść może ftan. taki, któryby wolny był od nicy, 
Sam Bóg, jako Jan S. mowi: aż dotad diiafa w zacho. 
waniu, y rządzeniu świata całego. Ty przeto jesli le= 
. niwym jefteś, y pracować nie chcefz, pomyśl fobie, jak 
obmierzłym być muśifz: wfzytkiemu ftworzeniu, które 
podług zrządzenia Bofkiego pracować nigdy nieprzeftaje. 
Okrągi Niebiefkie zgwiazdami w dźień y wnocy sig. nad 
nami obracają, Słońce wfchodzi, y krąży około połu- 
dnia, y zachodzi, zaś sic znowu na mieyfce fwoje wraca. 
Wayftkie rzeki. wpadają w morze, y ua. mtcyfces z którego 
wyfzbj, powracaigsaby znowupłyngły Eccl. 1. Sami Aojo: 
lowie nie próznują, jako - Zucbowie ufługujący, na poflugę 
dani dla tycb, którzy dźiedźickwo zbawienia "iac tłajĄ. 
ad Hebr: 1. Ziemia rozmaite, rożnych czafów, y na 
różnych mieyfcach rodzi owoce; Ptaftwo lata po powie- 
trzu y miłym fpiewaniem ufzy ludzkie kontentuje, 
Naymnieyfza inrowka zbiera dla siebie żywność, y miefz- 
kanie, fam tylko leniwy Człowiek końcowi fwemu do- 
fyć nie czyni, A na pracą ftworzony, na gnuśności. y 
Mż próżnowa- 


próżnowaniu Czas drogi- traci; czego gdy nie czyni, 
nie czyni tego, na co Się urodiif. Mówi S. Bernard. 
H, 

Uważ, iż om jeft wfzyftkich złości zrzod. 
łem, zkąd wfzelkie zbrodnić, y grzechy wypływają: 
W tym niecny m nałogu udzie wfzelkiey  fprofhośći 
y nieczyftosci uczą śię. Woda na miey(cu ftojąca à nie 
płynąca, pfujeśię y gnije; y do używania ludziom- y 
rybom zgodna nie jeft: Wtéy sig: biefowfliey fzkole; 
Gofpodarz nauczy dobra rozrzücaó; y w Viele 
ich pomiarkowania nie zachowac. Coż abowiem Czyni 
ma, który nic niema do czynieo ia. -Kto pracuje jedney 
siç tylko pokufy lęka; 4 -proznujacy; wfzyftkim :na'cel 
wyftawiony jeft. Próznowanie ze SAM cnot Swic- 
tych ogołaca,których i inàczéy pabyc chyba przez pracą 
nie można wftęp czyni do grzechów wfzelkicgo rodzajuy 
człowieka, jako mowi Job;: obrzydlym;' y nieużytecznym 
czyni. Przebicż Pifmo S. obaczyfz tam wiele, przy- 
kładów, do czego ludzi próżnowańie przywiodło: Sodo- 
mitowie ogniem ! pogineli; bo w próżnowaniu:y bez wftrze: 
l miężliwości żyli» Dawid. cudzolóztwo y zabóyftwo po= 
pełnił, iż siç próżnowaniem bawił, y tysiączne inne. 
Z tey to podobno przyczyny, y ty tak wielkim podle= 
gły jeftes wyftcpkom; iż czas na próznowaniu trawifz. 

III. 

Uwazsjak jeft rzecz zła y niegodziwa czas trawićna 

próżnowa» 


próżnowania, Zycielekkie:y leniwe nigdy mieyfed nie 
miało u Chrześcian; to abowiém znakiem nicomylnym 
jeft,  przyízlego: zginienia ^ y potępienia. Lecz 
mówiłby ktoę:coijeft złego, nie” nie czynić, Imie mig 
moje; "honors yi'doftatki; * obfitosć:odóbr, od życia pra- 
cowitego wyłączyła. Aboż'ci życie Chrześciańfkie siłom 
twym niezdolne prace: naznacza? Izaliz więkfze złe, nad 
to'złesnałeść śię może; które wfzyftkiego złego począt- 
kiem jeft? Co złego uczynił Ewangeliczny fluga; po- 
tcpiony.- y odrzucony dlatego»iż nic.nie czynił? Aboż na 
to żyjefz; żebyś: nic nie czynił, 4 Bóg czy dlatego cic 
ftworzył, łalkami cię nadał, bogatym, Panem uczynił; 
żebys żywot. gnuśny y leniwy prowadził: Przypomnii 
fobie równe dla wfzyftkich Panów y kmiotkówb5-: Boga- 
tych y ubogich przykazania, Syn. Boży przeklął drzewo 
figowe, fame tylko liscic-á-nic owoce rodzące. Patrz 
tedy;azebys czafu na prożnowaniu nie trawił, którego 
konice jeft nieczyftość, y. inne wyftępki,gnićw Boży y 
piekło nieomylne. £ 

Byzedsięweigcie: Staray się ażeby, y jeden moment 
na próżnowanie obrócony nie był. 


ZABAWA DUCHOWNA 


z Pi[ma Świętego. 
1, Człowiek rodzisic napraca;a ptak na latanie. Job. 5, - 
2. Nie miey w nienawisci;robot praco witych ani fpra- 
wowania 


|| SPO ma e a n 


wowania roli poftanowiontgoodnay wyzfzego. Ecelim 

3. Kto próżnuje, naygłupfzym jeft. Prov. rz. 

4: Wfzelkiéy złośći nauczyło próżnowanie. Eccl. 33, 
GW $. Czemu ftoicie cały dzień próżnujący. Matb. zo. 

AA 6. Zwołay robotników, á day im zapłatę. Marb. 20. 

7. Pracuymy za dnia; przyidzie abowiém noc,w któ- 
rèy żaden pracować nie może. Joan: 9. 

8. Jeśli ktos nie chce pracować niech nić pożywa. 
2. 4d T'ejjal, 3. | 

9. Y jakże nie brzydzić się próżnowaniem,które czło» 
wicka nad pfzczołę, y nad mrówkę  podleyfzym czyni. 
S.. Bazyli, 

1o.  Wfzyftkich niccnot niby miftrzynią, y począt=. 
kiem jeft: próżnowanie. S. Cbhryz, Hom. 30. ` | 

X. Dnia Miesiąca. | 

Tunc. vivere; tunc regnare fibi videbatur, cùm 4gro- 
tos nancifcebatur omni ope defłitutos,quibus opitulari poffet. 
Compend: vite € miraci fol: 13. 

S. Jan Francifzek za fzczęśliwe zycie,za Króleftwo 
fobie poczytał, kiedy chorych doftał żadney pomocy nie 
mających, których mógł wfpomagac. i 

REFLEXYA | 
O. milosci - bliźniego. 

Przygotowanie: Pofłuchay powiesci S. Ambrożego, 
jako S. Teodora Panna y Męczęnniczka umawia śię z żoł- 
nicrzem 


niérzem także Męczennikiem(który ja w fukniach fwoichz 
więzienia wyprawił, fam w nim zoftawfzy ) Zolniérz mówi 
przedSędzią Pogańikim: ja mam być męczony; bo jeftem 
na śmierć ofądzony, S. zas Teodora mówi: ja póydę na 
śmierć, nie żołnierz; on abowiem z mojéy okazyi jeft na 
śmierć fkazany. A zadziwuy sic z poganami na ten czas 
obecnémi: Oto jak oi śię koćbają, jedno za drugie chce. d- 
mrzećť 4 pomyśl, jako śię z blizniémi obchodzifz. 


Jak wielkie fzczescie tych ludzi było; którzy żyjące- 
go na tym świecie Chryftufa Pana znali! bo przy tey zna- 
jomosci dobrą mieli okazya, zawarty w fércu afekt mu 
pokazać, przez różne przyfługi mogli fkrytą otworzyć, 
miłość; mogli się nayflodfzey z uft jego nauki nafłnchać, 
a owcy przedźiwney wefołości z powagą zmiefzancy, w 
Twarzy jego napatrzyć! y tybyś podobno tego fobie ży- 
czył fzczęścia, żebyś mogł Jezufa z Zacheufzem do domu 
fwego przyjac, według nauki Jego z Mateufzem oddałbyś 
podobno na ubogich całą fubftancyg, gdybyś mógł tyl- 
ko z Magdaleną obmyć nogi jego; z Martą utraktowac, 
á za te przyflugi, abó choroby pozbyć z świekrą S. Pio- 
tra; abo bliźniego widzieć wikrzefzonego jako Łazarza. 
Lecz próżne te (3 żądze;gdy to fzczęście.mafż W ręku; ko- 
chay bliźniego fwcgo,ytokochanie fkuteczną pokaż uczyn- 
nosci, tym fpofobem jużeś fatnemü Chryftufowi przyflu- 
£c Uczynił: Jako on fam wyznaje: Marthát 25. Goście 
uczyni 


uczynili jeduemn 2: tycb braci mojćy naymuiés[ayebs -mnie 
fiie uczynili, C zego fig trudżif2 feükajac Chryflufa.: oblu- 
bienico, ( dufzo ludzika ) tegoć. pokażę, którego  kócba dufza 
twoją; Oto leży w (zpitalu, bolami ściśntowy y flraprony ,po- 
Pie, tam; d chorenm z politowaniem uczyń phflügg; pozyfkab 
do trędowategos pocafuy go; bo: w mim.jefl. twóysoblubieniec, 
S, -Bonaven: IL. 

P. Skarga; S: Antoni Puftelniks | otrzymaw(ży. fu« 
knią z liscia palmowego plećioną, S. Pawła pierwfzego 
puftelnika, jako naydrozfzy złotogłów, drogo'ją fzaco- 
wał,dwa razy tylko na rok,na wielkonoc y Zielene Swiat- 
ki na śię biorąc; tybyś ję podobno jak profta rogożę lek- 
ce ważył, atoli przynamaicy fuknią Chryftufowę, y.này- 
milfzych jego uczniów ,żaSwięte przyjalbyé relikwie,y przy 
famym fercu na pierśćiach ja nosiłbyś,ile że w najazdach 
fzatańlkich ftałaby ciza pancérz naymocnityfzy, w ući? 
ikach wielkąby fprawila pociechę; a przed całym Niebem 
wielkąby cześć perzyniofła,gdybyśw tey: fukni Chryftufo- 
wey mogł ftanąć przed Anjolami y wfzyftkiemi Swiętemi, 
byłbyś (prawdziwie na ten czas fzczcsliwy.. Wdzicy» 
że na siebie. miłość kubliżniemu, 4 tak; odziany fuknig 
Chryftufową jaśnieć będziefz z wybranémi Uczniami je: 
g0;abowiem miłość bliźniego jeft. prawdziwą fuknig 
Chryftufową, którą nofzą na fobie Uczniowie Pańfcy; 
Y po nicy bywają rozeznani, że f- Uczniami Chryftue 
fwe mi, -jako fam. Zbawiciel. przepowiedźiałe Po yp po 
aya 


znaią mfeyfcy, Że jefłeście Uczutami. molémt, jeśli miłość 
mieć będziecie jeden ku drugiemu. Joan: 13. Y tato fuknia 
naylepicy pokrywa nagość fumnienia: Miłość zakrywa 
wielkość erzćchów 1. Petri 4. 
PRACE 

Ten to ubior miłość bliznich wfzyftkim zaleca 
Paweł: S. Chodźcie m mdłości jako y Chryfłus umiłował uas. 
ad Epbef: 4. Przeto miarę y wzór miłośći od famego 
brać mamy. Chryftafa: Jakże nas Pan Jezus ukochał: oto 
ukochał bez zadnóy naízéy zaflugi; bo na miłość u nic- 
go zaíluzyc nie mogli$my;y owfzem na nienawiść zarobili- 
śmy. Ukochał nasbez (wego wfzelkiego ioterefu: czegożśię 
bowiem od nas nędzarzów mógł fpodziewać: ukochał nas 
tak barzo, że wfzyftkie fwoje dobra, wygody, fławę y 
życie wydał. Otoż mafz żywy przykład, z którego bierz 
miarę miłośći blizniego á pomiarkuy śię,jakoś tę fzatę na 
fobie do tych czas nosil? jakoś w niey kiedykolwiek ufłu- 
żył Chryftufowi? S. Iwo podłego żebraka u ftołu z fobg 
pofadziwfzy, famego Chryftufa w nim utraktował,: ( P. 
Skarga ) za co mu jako na górze Tabor przemieniwfzy sic 
mile podziękował; 4tyś go podobno nie raz wzgardą y 
oftrémi flowy w ubogich. karmił» Pogańfcy nawćt zolnic- 
rze fzatę Panika w całości zoftawili, a ty podobno z beze 
bożnym Aryufzem tyle razy jæ rozdarłeś, ile razy mi- 
łość bliźniego targałeś, ile razy językiem jak mieczem 
flawę cudzą płatałes: czy tazto miara u ciebie miłośći 

N Chryftu- 


Chryftufowéy jakim ty korcem m'érzy(z. blizniemu, tym 
ći odmierzą: Chryftus upewnia, Matth: 2. Która mia- 
va  mićrzyć — będziecie,  odmierzą wam. © Nie 
mnicyfzą abowiem krzywdę mu czynifz gdy go famego, 
jako gdy go w członkach jego;jakiémi f3 ubodzy „obrazafz. 

Przedsięwzięcie: Nie gardzić ftanem ubogich;ale ra- 
czey mieć nad nim uzalénie, mając wzgląd na to,iż ten; 
który bliźniego twego ubogim uczynił, ciebie też uczy- 
nić może. 2. Nie żałuy dla ubogich dobra fwego; 
zwłafzcza, iż to, co ubogiemu dajefz,Chtyftufowi dajefz. 


ZABAWA DUCHOWNA 


a Pi/ma - Świętego. 
r. Nie obrażay czeladnika wiernie pracujacego,ani 


najemnika wydającego dufze fwą, flupa mądry niech ci- 


będzie miły jako dufza twoja, nie omylay go w wol- 
ności, y niezoftawuy go wubóftwie. Ecc: 7. 
2. Przed śmiercią czyń dobrze przyjacielowi twemti,4 we; 

dług przemożeniatwego daway ubogiemu. Ecc: 14. v. 13. 

3. Każde zwierzę miłuje fobie podobne; tak v ka- 
żdy człowiek bliźniego fwego. Eccl: 13. - 

4. Ośieł lesny jelt łowem lwowi na pufzczy: tak 
paftwitkiem bogaczów fg ubodzy. Eccl: 13. 

$. Jako pyfznemu' obrzydła jeft pokora: tak y ubo- 
gi obrzydłość bogatemu, ` Zbíd: 

6. Ufzy mają, á nie fłyfzą; ufta mają, dnie mowią; 
oczy 


oczy mają, dnie widzą. Pfal: 113. 

7. Pracującemu zapłać, zapłata najemnika niech nie 
zoftanie przy tobie. Kob: --4. 

$. Miłość Braterfka, zgoda z bliznim, y małżeńfka, 
Bogu y ludziom się podoba. Ecc zs. 

9. Nie Ci,cofłuchają;ale co pełnią prawo,fprawiedliwi 
fz u Boga. ad Rom: z. 

XI. Dnia Miesiąca. ż 

In Angeli cufłodis fui clientelam confidentińs confu- 
gere folebat. Acla. Canon: 

S. Jan Francilzek protekcyi Świętego Anjola ftró- 
ża fzukał poufale. 


REFLEXYA 


O ufzanowaniu S. Aniola Stroza. 

Przygotowanie: Patrzay w duchu, jako Tobiafz ftary 
( Tobie. 12. ) oraz z Synem fwoim cały zmiefzany upadł 
na ziemię przed Świętym Ratałem, á proś usilnie Boga; . 
azcbys przez żywą wiarę .pożnawfzy godność fwego S; 
Stróża, zawfze tobie przytomnego, powinne mu czynił 
ufzanowanie. 

I. 

Niezmiérna dobroć Boíka. różnemi łafkami mig o- 
pátrzywfzy, przydała mi oraz Swictego Anioła Stróża: 
jakże się mam obchodzić z tak wielkim Niebiefkim ftra- 
znikieme Bernard. $. mię uczy, abym obecności jego miał 

N2 wielkie 


wielkie pofzanowanie, á godność y świątobii iwość tego 
ducha do tego mię prowadzi. W tey jeft powadze maje- 
ftat Królewiki, że fama jego przytomność w ikromno- 
ści kazdego trzyma; ten, co jeft naymnićyfzy w Niebie 
( mówi Chryftus ) jeft więkfzy nad wfzyftkich Potenta- 
tów ziemfkich; zaczym nayoftatnicyfzy Anioł, zacnicy- 
fzy jeft niżeli Monarcha całego świata: w jakicy tedy 
fkrómnośćci mam śię przed nim trzymać? myśląc, iż on 
ze mnie oka nigdy nie fpuscie radził jeden Mędrzec, 
gdy. cię prawi chęć do niegodźiwego- prowadzi uczyn= 
ku, myśl fobie;że przed poważnym y Świętym ftoifz czło” 
wiekiem, á ta cic myśl od złego utrzyma. Zdrowa to 
rada, lecz będzie ikutecznicyfza, gdy sig imaginacya z 
prawdziwą bytnoscig takiey ofoby złączy. Y tak moy S. 
Anioł, Duch tak zacny y godny jeft wqecezy faméy 
przy mnie, jakże sic mam przed nim na to odważyć; 
czegobym śię witydził w oczach podlego człowieka? czy 
mi on to fnadnićy przebaczy; ynie zechce mścic śię 
fwojey pogardy? 
IT. 

Uftawiczne S: Anioła ufługi nieuftanney: po mnie 
wdzięczności wyciągają. O jak wiele ftarania około 
mnie co moment podeymuje! opufzcza Niebo wízelkióy 
rofkofzy pełne, fpufzcza sic" na to Ziemfkie wygnanie; 
ma je za Ray rofkofzny; przeto że mię tu ftrzedz może 
do śmicrći, zachowuje mię co dicii od tyśiąc niebefpie= 
czenftw, 


zenftw; tysigczne oddala gezéchowe-okazye, wfzelkie 
scit moje z rąk jego przychodzi, ftrzeze mię od 
nieprzyjaciół widomych y niewidomych, nosi mię na fç- 
kach ,bróni od upadku: zatopiony w Bogu; zabawny 
Chwałą jego; mnie by naymnicy nie zapomina, jakby 
ionćy oprócz mnie zabawy nie miał. Uważa poftępki 
moje, a kiedy z proftey drogi wyboczę, błądzić mi nie 
dopufzcza, na proftą fciefzkę naprowadza, przy famey 
śmierci odftąpić mię nie clice;aby. jako on moich prac był 
uczeftnikiem, tak y ja fzezcscia jego zoftal towarzyfzem, 
O jak wielką wdzięczność za niezliczone jego dobrodźicy- 
ftwa powinienem, 
m. 

Trzeba tedy mieć wfzelkie poflufzenftwo rozkazom 
y radom tego, pojętność naukom y natchnieniem jego 
wfzelaką nadzieję w obronie jego. Gdybym miał moz- 
nego przyjaciela roftropnego; doświadczonego, y wier- 
nosci nienarufzonéy, y miłośći ku mnie, w fprawach 
moich pilnośći pracowitey, czybym śię ociągał do nic- 
go się udawać we wfzyftkich potrzebach moich? od niego 
brać radę w wątpliwościach, pewniebym: wolą jego y 
radę: wziął za prawidlo y chętnie na fłowo jego wfzyft 
ko już czynił. Stróż móy À njol jeft taki przy jaciel:4 lepfzcgo 
nad niego Wynalesc nie mogę,y wiccsic na niego we wfzyft- 
kim fpuścić nie niam? gdy jakie wnętrzne do. dobrego 
€zujc "natchnienie; jego to jeft rada, którą mi daje do 
zbawic- 


zbawienia a jeśli jy nie ufłucham, dając ucho czartowfkim 
podufzezeniom,który chce mięz fobgBofkimuczynić prze- 
Giwnikiem, y fwego potępienia uczeftnikiem,komuż wię- 
klzą uczynię ktzywdę, czy Anjołowi memu, czy fobie 
famemue 0 jakże bac sig mitrzeba, żeby na ukaranie po- 
gardy fwojóy, nie dał mię w moc czartu, którego po- 
kufy nad jego natchnienia częfto przenofzę. 

Przedsięwśięcie. 1. Mówić nabożnie będę rano, w 
południe, y wwieczor Anioł Paüfki&c. abo Qycze nafz 
y zdrowaś Marya &c. 2. Ubierajacsig rano, y w wies 
czor do wczafu idąc tak oftróżnie obchodzić się będę, 
jakbym cżynił przy godnym Świętym człowieku, á to na 
ufzanowanie $. mego Anioła Stróża przy mnie zawfze 
obecnego. 


ZABAWA DUCHOWNA 
z Pi[ma. Świętego. 


1. Anjołom fwoim rofkazał ( Bóg ) o tobie: aby cię . 


ftrzegli na wfzyftkich drogach twoich. Pfalm: 9o. 

2. Na reku będą ćig nosić, abyś fnadź nie obraził 
o kamień nogi twojcy. ZDid. 

3. Oto ja poślę Anjoła mego, któryby fzedł przed 
tobą, y ftrzegł na drodze, y wprowadził cię na mieyfce; 
którem nagotował. Szanuy goy fluchay glofu j jego» ani 
go lekce poważay; boć nie odpuści, kiedy zgrzefzyfz, 
A jeśli ufiuchafz glofu jego, 4 uczynifz wfzyftko; co mò» 
wię: nie- 


wie: nieprzyjacielem będę nieprzyjáciolom twoim, yu 
trapig, którzy cię trapią. Zxod: .23. 

4. Wolę pieniądze, aniżeli brata y przyjaciela ftra- 
cić, Eccl: 23. 

5. Jako ptaka, tak przyjaciela kto upufzcza, w ięcey 
go e złapie. Eccl 27. 

6. lali wfzyfcy nie fą duchowieuflugujacy? na po- 
flugc pofłani dla im »którzy dziedzictwo zbawienia wżiąć 
mają. ad Hebr: 1. 

7. Mievcie braćia moi towarzyfkich fobie Anjołów, 
uczęfzczaycie do nich piln25á nabożną myslą;abowićm za- 
wfze (3 przy nas ku ftrazy y pociefze. S. Bernard: 

8. Miey w pofzanow aniu Anjoła twego; y nić czyń 
tego w obecnosci jego, czegobyśnie chciał czynić przy o- 
bcenosci mojcy, der. 

XII Dnia Miesiąca, 

S. Joannes Francifcus Regis mifionibns obeundis, 
Sodalitatibus inflituendis totum fe €. "vitam omnem in- 
credibili frućłu impendit: Fafi Societati 31. yobis. 

S. Jan'Francifzck Regis na odprawowanie miflyi y 
uftanowienia Konfraternii całego siebie y wfzyftko życie 
fwoje z niewymównym pożytkiem poświęcił, 


REFLEXYA 


O Dobrym używaniu czafu. 
Przygotowanie: 1 Staw fobie naumysle gorliwego;o cu- 
dzey o 


dze y o fwoje zbawienie ftatającego się Apoftoła S Fran: 
cifzka Regifa, jako on naymnityfzey odrobiny czafu nie 
traci marnie;d dla pozyfkania dufz ludzkich, 'tudźiefz dla 
pom nozenia zafług fwoich, już przez wyfokie fkały y śnie- 
giem zafypane micyfca, przykrą podróż odprawuje już 
Kazaniami, naukami, y- innemi Apoftolikićmi pracami o- 
koło proftych wieśniaków żabawia śię,już na bogomysl- 
nosci, modlitwie y innych Swiętych fprawach czas zba- 
wiennie trawi. 

Przygotümante: 2. Ymaginuy fobie, iż ów Anjoł, któ- 
tego S. Jan Apoftoł w objawieniu fwoim widział, na ćie- 
bie woła: Tempus nom erit amplius. Apoc: czaíu nie bg. 
dzie więcty: á proś Boga, ażebyś tę trojaką prawdę; iż 
czas drogi, iż czas krótki, "iz czas raz utracony nigdy śię 


nie wraca, żywo poznawízy, na zbawienie fwoje onego 


używał, 
I. 

Uważ fobie pièrwfzy czafu przymiot, cenę jego nie- 
ofzacowang. Zadnego momentu nie mafz, któregobys na 
lalkc Bożą y na wieczną w Niebie Koronę zafłużyć nie 
mogł. Gdybym ci powiedział, iż za każdy moment do= 
brze przepędzony; zyík jaki doczefny w nagrodę we- 
zmiefz, o jakbym cię wraz z niedbalftwa y ofpalftwa twe- 
go ocucil; z kadze to jeft, iz okazya wiecznych zarobków 
ciebie nie. wżrufza» Drogi czas u Ciebie, kiedy w nim 
ziemikie doftatki pomnożyć możefz: å gdy o nabycie Kro- 

| leftwa 


leftwa. Niebiefkiego idzie, czas u ciebie fwoję cenę trai. 
Lekce fobie wazyfz godziny, dni, y tygodnie, á chociaż. 
byś na grach uciefznych, na wefołych roztywkach, na 
ZE na rozmowach y świegotaniach naywięcey cza- 
fu ftracił, 'zdaje ci się krótka chwila, owfzem krotofila, 
Same tylko te, które na moditwę, lub na inng zbawien: 
ną zabawę wydzielić trzeba, fą długie, {mutne y przy- 
kre momenta. O coby czynił potępieniec,gdyby mu choć 
jeden dzień życia na Nieba pozylkanie był pozwolony: 
izaliby oń tym zbawiennym darem. zle fzafowal? izaliby 
na prózaowaniu y śmiechach, nie mówię całe godziny, 
ale y jeden naymnicyfzy momencik chciał utracić? izaliby 
tego tak drogiego íkarbu na dobro (woje ze wfzelką pil- 
nośćcią użyć nie chciał: izaliby w krótkim czaśie niezmiér- 
nych zaílug nig nazbićrał? a ty tak wiele czafu bez po- 
żytku trawiąc, ten drogi dar marnie rofprafzafz, à co 
gorfża na wieczne zatracenie (woje onego uzywafz. Ah 
obacz się kiedyzkolwick;á ślepotę twoję poznaway;ażebyś 
po tym nie narzekał: T'ranfit etas, finita eft mefiss € nos 
falvati non fuimus. Minęło lato; fkończyło s Sig żniwo; U 


płynęło życie; d my zbawieni nic jeftesmy. Ale' już po 


czasie. 
II. 

Uważ 8 czafu włafnośc,króra jeftktótkosc. Nic 

nie jeft tak krótkiego, jako czas: żadnego momentu wła- 
fnego nie mamy, oprócz ninieyfzego, który prędzey, 
O aniżeli 


aniżeli myśl nafza, ulatuje y przepada. Przefzty czas do 
nafzey dyfpozycyi nie należy, przyfzly zaś jeft nicpe- 
wny, na którym, jakona fłabym gruncie. zafadzać śię 
rzecz niebefpieczna. Ten jedyny moment, który teraz 
idzie, do zafluzenia na fzezesliwa wieczność w mocy na- 
fzóy mamy, á jak wiele, tego jedynego momentu, trze: 
baby uczynić. Trzeba czas maroie ftracony nagrodzić,trze- 
ba zagnićwany Majeftat Bofki przebłagać, trzeba za ty- 
le popełnionych grzechów zadość uczynić, trzeba nie 
daleki á ten ścifły fad uprzedzić, na to wfzyftko jeden 
tylko pewny moment w d£iérzawie nafzey zoftaje, o jak- 
że nie rozumnie czynim, kiedy go fobie mało fzacujem, 
Ey czemu, dufzo moja od tych śię znikomosci nie od- 
rywafz, które podobno jutro poniewolnie opuścić mu- 
$ifz» Już Się kres twojego wygnania zbliża, czemuż śię 
w drogę do wieczney oyczyzny nie gotujefz, ći tylko; 
którzy fą bezbożni,z takiemi siç bezbożność fwoję oświad- 
czającemi głofy odzywają: jedzmy, piymy; wefelmy śię; 
po śmierci żadnego wefela nie mafz.. My ząś, których 
Wiara Swięta wiecznemi praw dami napoiła, raczćy mów- 
my: módlmy sic, prośmy,pokutę czyńmy,do śmierci śię 
gotuymy, która może jutro abo dziś nas zafkoczy, po 
którey fzczéra y prawdziwa, á ta wieczna rofkofz na- 
ftcpuje. 
IM. 

Uważ trzecią okoliczność, iż taka jeft czafu natura, 

że gdy 


że gdy raz przeminie; nigdy się nie wróci. Od czafit za- 
wifła wieczność, ale na przywrócenić y odkupienie ftra- 
conego czafu cała wieczność nie wyftarczy. Obeyrzyi śię 
na przefzłe lata twoje, gdzie fa one: gdzie wiek dzie- 
éinny? gdzie kwitnąca. młodość: gdzie mefka czèrftwâsé? 
wfzyítko to,co było, á już nic jeft, jak woda -upłynçto, 
jak ftrzała uleciało, jako ćicń przeminęło, á przeminęło 
bez powrotu: a jeżeli zle przeminęło, o krwawych łez 

godna utrato! o fzkodo nigdy doftatecznie nieodżałowa- 


na! Ta ftrata potępieńców uftawicznie trapi,ta ich przy- . 


wodzi do rofpaczy, tafmutne narzekania w nich fprawu- 
je: o J£ daretur bora o fi daretur boral o gdyby godzina 
była pozwolona! ó gdyby choć jedna godzina pozwolona 
była! Ich niefczczęście nicchay nas rozumu nauczy: czas, 
poki mamy ,na pożytek duízy obracay my,pokutęczyńmy, 
duchowne fkarby, któremibyśmy Niebo fobie kupić ma- 
gli, zbieraymy: niechay nam dni y lata nafze nie ging 
marnie. 

Przedsięwzięcie: 1. Częfto fobie będę myślił: ah mo- 
że już oftatnia życia mego idzie godzina! może gdy ta 
upłynie, już. więcey czafu do zbawienney pracy nie bę- 
dzie. 2. Czafu na próżnych zabawach nie będę trawił. 

3. Będę siç ftaral; wfzyftkie obojętne fprawy przez 
dobrą intencyą Bogu ofiarować, a {prawy zbawienne z 
jak naywiękfzą Ducha gorącością odprawowac: abym tak 
utratę lat moich przefzłych mogł nagrodzić. 

O: ZABAWA 


ZABAWA DUCHOWNA 


z Pi[ma. Bożego. 
1. Synu, pilnuy czafu, d ftrzez siç złego. Eccl:4.:23. 

2. Nieutracay dnia dobrego, à cząftka dobrego da- 
ru niechay cię nie mija. Eccl; 14. v: I4. 

3. Patrzcie bracia, jakobyście oftróżnie chodzili:nie 
jako nie mądrzy, ale jako mądrzy, czas odkupując,iż dni 
złe fà. ad Epbef: g. v: 1g. 

4.Synaczkowie,oftateczna godzina jeft. 1.J04n:2. 7:18. 
$., Izali trocha dni moich nie fkończy śię wkrótce? 
puść mię tedy, że trochę opłaczę boleść moję, piérwéy niż 


poydę> y nie wrócę śię do ziemię cćićmney y okrytey . 


mgłą śmierci. Job: 10. w: 20. €521.^ 

6. Krótkie f) dni człowiecze, liczba miesiaców jego 
u ciebie jeft: Zamiérzyles granice jego, które nie będą 
mogły być przeftapione.' Job: 14. ©: g. 

7. Dni moje przeminęły prędzey, niżeli tkacz pló- 
tno orzyna,y wytrawione bez żadnćy nadzieje. = Jako ni- 
fzczeje obłok y przemija, tak który zftąpił do piekła, nic 
wynidzie, ani się wróci więcćy do domu. fwego, ani go 
daléy pozna mieyfee jego. Job: 7. 

XIII. Dnia ` Miesiąca. 

Ceteris affećlionibus in illo velut mortuis, una Vivere 
"videbatur Deum amandi € omnes ad ejus: amorem addu= 
cendi, Cowpendz vita acanirac: fol: 28. 


Gdy w $. 


Gdy w S. Janie Regisie inne wfzyftkie żądze były 
niby umarle, jedna zdała sig w nim żyć żądza kochania 
Boga y pociagniénia drugich do miłośći jego. 
REFLEXYA 
O ozigblosci férca. 

Przygotowanie: Staw fobie na umyśle Chryftufa mô- 
wiącego: prayfzedłem puścić ogień na żiemię: d czegóż 
chcę; jednoaby był zapałon? Luce. t2. Proś Chryftufa, a- 
żeby ogniem miłości fwojéy ciebie zapalił, 4 fzkodliwą 
ferca ożiębłość precz oddalił. 

I. 

Ten sięzowie oftygłym w fłużbie Bożey, który ani 
jeft żimnym, ani gorącym: to jeft: który dla bojaźni 
piekła wftrzymuje śię od grzechu śmiertelnego, á na 
grzech powfzedni łacno śię odważa: powinnośćiom fwo- 
im nie czyni zadość, d jeśli którym zadość czyni,tedy tym 
tylko, których nie wypełnienie wieczną karę za fobącią- 
gnie: inne zaś, mnicyíze befpiecznie przeftępuje, miè- 
niąc: dość mi na tym, iż w niebie choć za piecem będę. 
Takim mniemaniem ofzukany, co raz więcey á więcćy 
lżeyfzych wyftępków pomnaża, á na ich fzkaradę, liczbę 
y zaraźliwe íkutki wzgłędu nie ma, zbawiennym upo- 
mnieniem gardzi; y onym się do gniewu zapala, cnotli- 
wfzeżycie zacząć myśli,i nigdy go nie zaczyna,z niedbale y 
oftygłe odprawionych duchownych zabaw w pychęśiępod= 
nosi; do 


nośi, do fkrytosci fumnienia fwego nie zagląda nigdy, 
jakie w nim fẹ niebefpieczne do złego fkłonnośći, jak 
głęboko wkorzenione pafłye, jakie zaftarzałe namiętności, 
tego nie uważa, á tak niby Jonafż pośrzód nawałności 
fzkodliwym letargicm ufpiony fpi befpiecznie. Czy nie 
w takim dufzy ftanie zoftajefz, który to czytafz? izali te 
wfzyftkie ożiębłośći znaki w tobie śię nie nayduja? roz- 
trząśniy wfzyftkie twoje {prawy niedolkonałośći, á z nich 
poznalz, jak ftrafzliwa oziębłość férce twoje ogarnęła. 
II. 

Jeżeli oZicbtym jefteś, wielką: do cnotliwego życia 
maíz przefzkodę. Dwie bowiem do pomnożenia cnoty f3 
nayfkutecznieyfze frzodki: umartwienie y modlitwa; u- 
martwienie polkramia y hamuje namiętności, wykorze- 
nia złe afekty, a férce oczyscia: modlitwa rzeczy ducho- 
wnych fłodkością dufzę napawa, á w niéy miłości Bożey 
płomienie wzniecay zapala. To dwoje do zjednoczenia 
śię z Bogiem y do wyfokiey świątobliwośći człowieka 
prowadzi. Dufza ożiębła do tego terminu  przyisc nie 
może: bo fwoją ocigzaloscig drogę fobie zagradza y ta- 
muje; każde jéy umartwienie przykre, á modlitwa cię- 
fzka, Jeżeli się modli, jakie tam roftargnienia,jakie błą- 
kania sic myślizjaka ofchłośćy tefknotaetak flodka zBogiem 
zabawa jeft nicznośną dla ni&y meka. Jezeli choć o nay mnicy- 
fe jakie śiebie zwycigzcnie idzie, już tu nie przełama= 
na zdaje się być trudność, Naylżcyfze przykrośći umyff 
ollabia- 


ofłabiają: mdleje próznowaniem ręka, gdzie wfzyftkie- 
mi siłami robicby potrzeba. Czy takażto. powinna być 
do cnoty przyprawa? czy rozumiefz, że Bóg, któremu 
winieneś fłużyć, taką niedbałą flużbą będzie się kon- 
tentował? owízem czy zechce na mig y fpóyrzćć? Takli 
flużą Panom fwoim fłudzy ziemfcy? takali ich prętkość 
y porywczosc? takali w pełnieniu rofkazów pilność y fta- 
tecznośćć O Boże nafz, czy przeto, iżeś jeft naywyż- 
fzym Panem, ladajako tobie użyc będźiem: o dufzo 
moja, dufzo gnuśna y niedbała, ocuc śię.kiedyżkolwiek 
z tego ofpalitwa twojego. 
1806 

Dufza-ozicbía w wielkim zoftaje niebefpieczeńftwie 
utraty zbawienia: bo gdy duchowne zabawy abo omiefzki- 
wa, abo niedbale odprawuje, à grzechów powfzednich 
nie ftrzeże się, tym fpofobem jeft niegodna łafk Bofkich 
ofobliwfzych wzbudzających do dobrego, á od złegopo* 
wściągających y fzatańiką zdradę odkrywających: co raz 
barzicy á barźiey źiębnieje w miłośći Bofkiey: do dania 
odporu pokufom ftaje się flaba y niezdolną. A tak gdy 
na mię czy to od $wiata,czy od ciała, czy od czarta mo- 
cnieyfzy fzturm uderzy, ona z duchownych posiłków o- 
gołocona chwieje się w cnocie, flabieje w. przedsięwzię- 
ciach, na kóniec fromotnie upada. Tento jeft opłakany 
ftan ożicbłey dufzy twojéy, 4 możefzże w nim żyć be- 
fpiccznic? ach uważay, jak blifki jeltes cicfzkicgo upadku 
y wic» 


y wiecznego zatracenia: a jeżeli ći mile zbawienie, 
ftrzeż śię tak fzkodliwey ożiębłośći. 

Przedsięwzięcie: 1. Zwyczayne fobie nabożeńftwa 
gorąco będę odprawował, y onych nie będę opufzczał. 
2. - Grzóchów nie tylko čiçfzkich, ale też y lekkich będę 
Sic wyftrzegał. 3. Częfto ten afekt będę ponawiał: przyjdź 
Duchu. przenayświętfży, zapal ferce moje ogniem mi- 
łości twojey. 


ZABAWA DUCHOWNA 


| z Pifma Bożego. 
1. Przeklęty, który czyni fprawę Pańfką niedbale, 
Biblia Grecka Jeremi 48. v: 10. 
2. Bądz czuyny, --abowiém nie nayduję uczynków 
twoich zupełnych przed Bogiem moim. Apoc: 3. w: 2. 
3. Znam fprawy twoje, iżeś nie jeft ani zimny, ani 
gorący: bodaybyś był zimny, abo gorący: ale iżeś ofty- 
gły, Aani źimny, ani gorący, pocznę cię wyrzucać z uft 
moich. Apoc: 3. v: 15. © 16. 
4. Dla leniftwa pochylają się dachy, á dla flabych 
rąk będzie przecickał dom, Ecc/: 10. v: 18. 
g. Pamictay, zkądeś wypadł, y czyń pokutę, á 
Uczynki piérwfze czyń. 4boc: 2. v: s. 
XIV. Dnia Miesiąca. 
S. Joannes Francifcus Regts ceteris omnibus fva* 
vis C deneficusy uui Jibi afper. c& inimicus in fe ipfe 


Javiebat. 


faewiebat. -Compend: vite fol: 29. 

S. Jan Francifzek Regis wfzyftkim i innym byt miły 
y łafkawy: fobie jednemu frogi y nieprzyjazny, fam się 
trapił y mordował. 


REFLEXYA 


O umarimieniu. 

Przygotowanie:  Słuchay mówiącego Pawla Apoftoła: 
karzę ciało mojesy w niewolą podbtiam:à proś Boga,ażeby mi; 
łość umartwićnia w ferce twoje wrazil. 

Nie tylko rada Bofka jeft, ale też y przykazanie, a- 
żebyś wfzyftko to od śiebie oddalił, co cię do grzechu 
śmiertelnego wiedzie. Jeżeli się niebcfpicezerittwa nie 
ftrzeżefz, zginiefz w nim. Jeżeli oko twoje prawe ( mó- 
wi Chryftus ) gorfwy cic, wyłup jeyy odrzuć od Siebie: to 
jeft, chociażby tobie jaka rzecz była naymilfza, jeśli ci 
do grzechu podaje okazyą, porzuc Ja» ucickay od nicy. 
A także czynifz? przypomuiy fobie, jakeś częfto w po- 
karmach, napojach, miękkich fzatach, rozmowach, kon- 
werfacyach, ciekawych na cudze urody „poglądaniach 
zmyfłom y afektom wiele pozwalał: co Ci nie raz do u- 
padku przyczyną było. Patrz, do czego cię nieumartwio- 
na zmyślność twoja przywiodła: pofkramiay onc y u- 
kracay, ażebyś więccy nie fzkodował. 

JI. 

lle mozefz, UE śię od tych nawet uciech, 

których 


których Gi się używać godźi:v im "barziy:^tobie 
na ziemikich  rofkofzach będzie fchodziło ,* tym 
obfiċièy w Niebiefkie : poćiechy = będziefz : + opływał: 
kto śię od rzeczy godziwych  wftrzymuje, ten 
bie popełnia miegodziwych. Krótkim utrudzeniem 
długie czylcowe godziny fkracają śię, Czemuż mię 
tak baczo kocham, iż nic cierpieć nie chcę? odtąd 
będę fimego Siebie prześlądownikiem y' męczennikiem, 
Kapłanem y ofiara: Pray: urząd prześladowcy y Mg- 
czenników; mówi S. Bonawentura. 
1I. | 

Chociażby tę tylko jednę włafność miało Umartwienie, 
że mię Gierpiącema Chryftufowi czyni podobnym: iza- 
libym sig na nie chętnie odważyć nie miał? O pożyte- 
czne umartwienie , które mi przypomina mękę Pana mo- 
jego! ò dufzo mjá odzie ku Jezufowi miłość twoja? je- 
żeli fzezerze Jezufa koshit bądź jemu. podobną: jeżeli 
fpół' cierpifz, fpół królować będziefz. Jeżeli od Krzy- 
ża y poniżenia uciekafz, darmo i fpodicwafa Rayfkie- 
go wefela y Chwały wie kuiftéy. Ah! Pańie, któryś mię 
tk ukochał, zie mogę b) być bezorany, kie » ha ag zranto- 
nego patrzę. To powiedźisł Bonawentura, to ja fcrcem 
y Uczynkiem ponawiać będę. 

Praedsięwżzięcie: t. Oczom, ufzom y innym zmy- 


flom nic takiego nie pozwolę, co abo jeft z grzechem, ` 


abo dogrzechu prowadzi, 2. Ciała wygod nawet y 
nie zaka- 


nie zakazanych; ile mi zdrowie, czas; y inne okoliczno- 
ści pozwolą, na cześć Ukrzyżowanego, Jezufu,. miano- 
wicie dnia piątkowego fobie zabronię. 3. . Poradzę 
się Spowiednika, jakiego umartwienia ofobliwego ftate- 
cznie mam używać, y 'za radą jego póydę. 


ZABAWA DUCHOWNA 
z Pi[ma Bożego y z Oycom SS. 


1. Wiérna mowa abowiem jeslibysmy fpoł umarli,, 
{pòt też żyć będziemy: jeśli ucierpiemy, fpol też kroó- 
lować będziemy.- 2. Z (sot: 2. 

2. Jeśli kto chce za mną iśc, ńiech Sic zaprze fa- 
mego siebie, à wezmie Krzyż fwóy na każdy dzień, y 
niech idzie za mną. Mówi Cbryffus Luce 9. v- 23. 

3. Którzy: f Chryftufowi, ciało {fwe ukrzyzowali 
z namiętnościami y z pozadliwosciami. Gal: $:v. 24. 

4. Od dni Jana Chrzciciela aż dotąd Kroóleftwo 
Niebielkie gwałt Cierpi, a gvald porywają je. 
Matb: ii. © 12. 

y. Kto w rofkofzy z młodu chowa fugg fwego» ( żo 

jefł:ciało fve)potym go dozna krnabrnego. Prov: 29,Vs21. 

6. Nie day Boże, abym się chlubić miał, jedno w 
krzyżu. Pana nafzego Jezufa Chryftufa, przez, którego 
mnie świat jeft ukrzyżowan, à Ja swiatu. ad Gal: 6. v: 14, 

7. Ma być nauczony człowiek, ażeby tak poftępował 
z Ciałem fwoim, jako z chorym, któremu wiele nawet 

Pz 23.da- 


żądaiącemu niepożytecznych rzeczy zabraniać trzeba: 
rzeczy zaś pożyteczne y niechcącemu trzeba dawac. 
S. Bernard: epift: ad FF: de morte Der. 

8. Karz Ciało twoje, á diabła zwyciężyfz. S. Au- 
gufłyn in 1. Cor: c: g. 

9. To jeft dźieło nafze w tym życiu, fprawy Ciała, 
duchem umartwiać co dzień, trapić,umnicyfzać, wftrzy- 
mywać, morzyć. Ta jeft {prawa nafza, to jeft nafze żoł= 
nierftwo. S. Klimak fer: 13. de verb: Dom: 

XV. Dnia Miesiąca. 

S. Francifcus. Regis boc babebat perfvafifimum, nul- 
Jum efe infamia nullum injuria geuus,quod non promeruiffet, 
Compend: vite fol: 30. 

S. Francifzek Regis tak mniemał, iż żadnego ro- 
dzaju niefławy y krzywdy nie mafz, na któryby nie za- 


fluzyt. 
REFLEXYA 


O poznaniu siebie [amego. 

Przygotowanie: Słuchay, co Duch S. przez Ekkle- 

zyaftyka mówi: czemu Się pyfzni żiemia y popioł? Proś 

ji Boża, ażebyś poznał nikczemność twoję, A tym pozna- 
| niem do podłego o fobie rozumienia siebie pobudzil. 

Nie roftropny wprawdzie y rozumu nie mający mu- 

ái być ten człowiek, który dla przymiotów przyrodzonych 

by nay- 


by naymńicyfzą jaką cząftkę chwały. fobie: przypifowac 


odwaza śię. Czyśmy: fami siebie ftworzyliż czyśmy te 
zalety, które mamy, fami fobie dali: czym byliśmy przed 
tysiącem abo ftem lat niczym byliśmy; aże teraz jefte- 
ftwo mamy, że mamy dufzę y ciało, ze zdrowiem, u- 
rodą, umiejętnością, doftojeńftwem, majętnością y in- 
némi zewnętrznemi dobrami jefte$my opatrzeni, izali to 
z siebie mamy? y wfzyftko nafze y nas famych tobie,Pa- 
nic y Boże nafz winni jeftesmy, twoje to: fa dary; tobie 
tedy należy cześć y Chwała:4 moja rzecz jelt tobie 
dźięki czynić, ciebie wielbić, á co twego jeft, fobie nie 


przy wlafzezac. 


Łatka Bofka, jeżeli w niey jeftesmy, do wyfokiego 
onas rozumienia nas pobudzać nie ma: bo taki to jeft 
dar Boży, który nafze przyrodzone sily y zafługi prze- 
chodzi. Y jednéy nawet dobrey myśli, która zbawienia 
nafzego może być początkiem, bez Bofkiey pomocy mieć 
nie możemy: ezemnie nic nie możecie czynić, lowa fa 


Chryftufowe. 


Kłamftwo y grzech to tylko jeft nam wła- 


&iwe dzieło. O jak mocnym to dla pofkromienia pychy 
nafzey powinnoby być. hamulcem, iż lafka oftateczna, 
bez któréy człowiek zbawion być nie może, niejeft w mo- 
cy nafzóy, y na.nię zafłużyć. nie możemy! Cóż barźicy 
nas do korzenia śię przed Bogiem miałoby pobudzić, ja- 
ko poznanie tak wielkiey nafzey nikczemnośćiż tyś Panie 


Boże nafz, tyś wfzyftko jët A my'nics: twoja dzielność 
tego dokazać może, żey zniczego wfzyftko będźić:użycz 
falki twojćy, ażebyśmy, iż fami. z śiebię jefteśmy niczym; 
y nic nie możemy, od ciebie wfpomożeni wfżyftko mogli, 
á z Pawłem Apoftołetn rzekli: m[zyftko” mogę se tyr» kto 
ry mię umacnia, 

III. 

Oftatnia á ta naywick(za pokory pobudka jeft dafza 
do złego fkłonność, za którey powodem w rozmaite grzes 
chy upadliśmy: ta iama tylko nam jet włafóa y dziedzi» 
czna. Ta jedna jeít, która nas za famo nic podleyfzemi 
czyni: jako naymilfzy Zbawiciel flowy do Jadafza rze- 
czonemi świadczy: lepicy mu było, ażeby stę nie rodźiłczłą* 
wiek on. A myśmy tacy byli wiatolomai zdraycy,odyśmy 
z twojcy: Boże nafż, łafki wypadli; à nędzny ftanie grzó- 
fznika, w którym zoftawać, gorfza rzecz jeft, aniżeli 
niczym być. A choćjaż za Bolką pomoc? przez pokute; 
z tego niefzczęśćia wybrnęliśmy, imieniem jednak gr28- 
fzniką nazywać się winni jefteśmy, tak jako Symon tre- 
dowaty choćiaż był od:trądu oczyśćiany, imię jednak 
trcdowatego na fobie zatrzymał. Dopieroż kiedy dotąd 
jefzcze w gézéchach żyjemy, jefteśmy Bofkiemi hieprzy- 
jaciołmi, jeftcśmy fzatańikiemi niewolnikami, jeftesmy 
godnémi.tcpo;azebysmy pogardzeni,velzeni y podepta- 
ni byli od wízyftkich. O'dufzo moja!- obacz się, jaka je- 
ftes! czy możefz mieć choć jedne jaką fłufzną:do tego przy- 


czynę 


czynoyüzebys sig w pyclic pódnosiła? iżeśjeft'y cokolwiek 
maíz5« wfzyftko: to mie. twojć, -bo- wfzyftko od Boga: bez 
jego pomocy do obrego, nic üczynic nie- mozefz; nikcze: 
mnosc, fabos, nieprawość to twoja wlafnosc y dziedzic- 
twa. Ż czógo, sic tu; pyfznić; z-czego się Wynosice 
Preeti ięwzięcie: 1. Będę ponawiał częfto ów.8. Au- 
guftyna Afekt: Panie niecbay poznam Ciebies niechay po- 
znam siabie,c2.; Cokolwiekmam czy to w dobrach przyro: 
dzonych,czy w nadprzytodzonycł 1 wfzyftkotofamemu tyl 
ko Bogu będę przypifywał: bowfżyftkomamod niego. 3. 
Zadnym pogardzać;żadnego okiem 'przenośić nie będę. 


ZABAWA DUCHOWNA 
Pi[ma, Bozego y 2 Oycom S$. 


i. Mówifz: nie fplugawilam sig» - zasBaalem nie 
chodziłam; obaez.drogi ‘twoje w dolinie, wiedz; cóś 
czyniła. Jeremias 2. Wr 23. 

2. Jam mąż widzący ubóftwo moje w rózdze za- 
gniewania jego. Z hren; 3. "vs 1. 

3. Niech się tobie nigdy nie- podoba to,czym jefteś, 
jeżeli chcefz -przyisc..do tego, czym nie jefteś; bo gdzie 
śię tobie upodobales;tam; siç zoftales. $$. : Auguft: ferm: 
so. de verb: Abofi: 

4. Wiem, iż 7 żadeń nie bywa zbawion bez poznania 
siebie, z którego się matka zbawienia rodzi pokora y 
bojazi Boża, która- jako jeft początkiem mądrości, tak 
tcz y 


też y zbawiénia. S. Bernard: ferm: 37. fup Cantica. 
$. Zewfzad na. mnie Gięfzko. Jeśli na mnie patrzę, 
znieść siebie nie moge: jeśli nie patrzę, siebie nie znam, 
Jeśli mnie oglądam, ftrafzy mię twarz moja: jeśli nie o- 
głądam zdradza mię potępienie moje. S. Anzelm, in med, 

6. Chociazbys poznał wfzyftkie tajemnice, chociaz- 
bys poznał fzerokość ziemi, wyfokość Nieba, głębokość 
morza, jeżeli siebie nie poznafz, będziefz podobny bu- 
dującemu bez fundamentu. S. Bernard: 

7: O człowiecze, gdybyś śiebie widział, tobiebyś 
Sic nie podobał, á mnie podobał: ale że siebie nie widzifzs 
fobie sic podobafz, a mnie sig nie podobafz: przyidzie ten 
czas, kiedy ani mnie, ani fobie nie będzie(z śię podobał: 
mnie; iżeś zgrzefzył: fobie, iż bedziefz gorzał. Mowi S. 
Bernard Imieniem: | Boftim. 

XVI. Dnia Miesiąca. 

S. Francifcus Regis improborum confuetudinem de- 
clinavit, non vetitas modo voluptates, fed juveniles quoğ 
ludos fibi fevere interdixit, Compendium wita fol: 1. 

S. Francifzek Regis towarzyftwa z niecnotliwemi 
wyftrzegał śię: nie tylko zakazanych uciech, ale też y 
dzicćinnych igrzyfk furowie fobie zabronił. 


REFLEXYA 


O firzeżeniu się zlego towarzyfiwa. 
Przygotowanie: Słuchay vr aie mówiącego: feret 
sie się 


cie Się falfzywych Provokóm, którzy przychodzą w odzieniu 
omczin, d wewnątrz fa wilkami drapieżnemi, proś Boga; 
ażebyś zdradę fzkodliwych przyjaćioł mógł poznać y o- 
nóy się uftrzedz. 

I. 


Dobry przykład dobremi, á zły złemi ludzie czyni. 
Niewiadomość y wftyd (2 dwie obrony  niewinnośći: 
á te obiedwie obala zły przykład. Nic znalbys wielu nic- 
cnot, gdybys nie widział, iż siç drudzy ich dopu- 
fzczają: lękałbyś sig na wfpomnienie grzechu, gdy: 
by cię żaden onego nie nauczył. Łacno śię zara: 
fic temu, który zchoremi uftawicznie zwykł ob- 
cować: barzo trudno, aby śię nie zepfował, który 
w towarzyftwie ze ziémi zoftaj. Ta naypićrwfza 
zepfowania obyczajów , zaciągnienia złych nało: 
gów, y wiecznego zatracenia jeft- przyczyna, kom- 
pania  niecnotliwa. Zítap do piekła, ogląday nic- 
fzczęśliwych potępieńców, fluchay - narzekania y la- 
mentów; któremi one podźiemne tarafy napełnia- - 
ja, pytay śię ich: co im wieczney zguby było przy- 
ezyną: á każdy z nich odpowie: zły przykład o to nie- 
fzczęście mię przyprawił, nieprawe towarzyftwo mię 
zgubiło, to mię niecnoty nauczyło, to mięw złych 
nałogach uwięziło, to mi piekielne wrota otworzyło, 

to mię 


Q. 


to mię na wieczne męki firacilo. Y toto jeft,co 
powiada Pifmo: ża droga ich zgorfzenie tmn - - jā- 
ko owce w piekle położeni fa. Pfalm: 48. bo jako 
gdy jedna owca zmofta do wody  wíkoczy, zaraz 
Się za nią y drugie rzucają; tak y w złym towarzy: 
ftwie bywa; iż jeden na niecnotliwe drugiego poltep- 
ki patrząc, za nim idzie y oba razem do piekła 
fpadają. ^ Roftrząśniy życie twoje, izali. nie 
z takich początków grzechy twe pochodziły: opłaki- 
way niefzczęście twoje, 4 patrz, ażebyś śię znowu 
w te fame sidła nie uplatal. 


II. 


Rzeczefz podobno: chociaż teraz miedzy fwawol- 
ną bywam kompanią, jednak nie grzefzę. Ale jak to być 
możć; azcbys grzechową: kochając okazy3; nie grzefzył? 
kto wierzyć będzie; iżeś czyfty. miedzy nieczyftemi? 
dchociażbyś cnotę do czafu zatrzymał, . nie długo 
przy ńiey śię oftoifz: zły przykład nauczyciel naygor- 
fzy, wfzyftkiego złego nauczy, okdzya, tobie be- 
dii powabem, towarzyltwo ciebie pociggnie , po- 
kufa pomnożenie weźmie, umnieyfży sig bojąźń, o- 
flabieje- łafka, uftanie wftyd, upadnie natura, wzmo- 
że śię nałóg, wola zatwardzieje. Ten to jeft poftę- 
pek nic- 


pek nieprawości, ta to jeft droga  zakamiałości, ten 
to-jeft termin bezbożności. Jak trudno bowiem jeft 
ze złemi .bez obrazy miec. towarzyftwo, mówi . S, 
Jakub. Potrzeba, ażeby był dofkonałym, który mò- 
wiąc nie grzefzy, lecz przydaje: który nie chcę 
wftrzymać języka fwego, wielce się ofzukiwa;  je- 
sli siç rozumie prawdziwym byc Chrześcianinem, 
Nigdym z ludźmi nie przeftawał, powiadał jeden 
Starzec, z którychbym rozmowy lepfzym śię ftać 
mogł. Rozumiefz abowiem, miedzy tylo objektami; 
des się tobie podobać mogą, iż ferce twe, kto- 
re idzie za oczyma, w fwojcy sig zachowa niewin- 
ności? rozumiefz, iz wfzyftkie rzeczy, któresię wta- 
kich payduja towarzyftwach; zadnemu wyftępkowi nie 
f? podległe: gdzie język. około rzeczy światowych, 
niegodziwych częftokroc Się zabawia? s gdzie nie- 
którzy ańi za fzkruput nie maja niepoczciwemi po- 
Wicsciámi, pod pokrywką wefołych y uciefznych ro- 
zmów niewinne dufze gorfzyć. ' Wfzyftkie rzeczy 
pelne f _ nicbefpicczenítwa. Powietrze ma w 
fobie niejakie zarazy; jad przez oczy, ufzy uftawi- 
čznic, wchodzi. á któż zabroni, gdyby do ferca nie 
przefzedł, a żadnego niemafz przeciwko tey niemocy 
lekarftwa, żadney pomocy; famo tylko takich lu- 
dzi ftrzeżenie śię; . y okazyi z daleka uprzątnienie. O 
dufzo 
Qz 


dufzo Chrześćiańfka! ftrzez się okazyi, uciekay od 
złego towarzyftwa: niechćièy przeftawać z temi, któ- 
rych naśladować nie godzi śię: nie chćicy podobać 
śię tym, którzy śię Bogu nie podobają: odftępuy tych, 
którzy Boga odftępują: mafz łafkę do tego poma- 
gającą, ażebyś śię w grzechowe okazye nie wda- 
wała, którą jeżeli odrzucifz, czy będżiefz miała fa- 
fkę, ażebyś w grzechowych  okázyach nie zgrzefzy- 
la: izali to nie jet zuchwałość, łafkę fobie obiecy- 
wać w tey okazyi, któréy dobrowolnie fzukafz? przy- 
namnicy ta talka będźie barzo fłaba, A nieprzy- 
jacicl wiele mocen. Szatan jeft pies przywiązany; 
ukąśi nas, jeżeli się do niego -zblizémy: midymy sic 
na oftróżnośći, zdaleka go omijaymy. 


III, 


Co cię tak mocno przy tym towarzyftwie trzyma, 
że sig od niego oderwać nic mozefz? potrzebna ći 
podobno łafka tych ofob, z któremi towarzyfzyfz; 
azaż nie potrzebnicyfza jeft łafka Bofka, którą przez 
nieprawe towarzyftwo traćifz: idzie Ci przez ludzka 
przyjażń o wykierowanie interefu: któryż profzę mo- 
że być interes więkfzy, jako dufzę zbawić? nie chcefz 
śię od kompanii złey odftrzygnąć, ażebyś ludzi nic u- 


raził 


razit: czyiże gniew ftrafznieyfzy ma być; ludzki, ozy- 
li Bofki jeśli tobie ludzie zafzkodźić zechcą, łacno 
ciebie Bóg obrónić może? a jeżeli „Boga będziefz miał 
na śiebie zagniewanego, żaden ćię nie obrÓni. Ah 
kto śię oprze potędze gniewu jego? by cały świat to- 
bie fprzyjał, żadnego Ci ratunku nie da, jeśli cię Bóg 
ukarać zechce. Uważ to fobie;a poftanów, co hak czy” 
nic. Nie. rofkazuje nam Bóg tego: nie miefzkay na 
świecie, opufzczay twych rodziców, krewnych, przy- 
jaciól, ale mówi: nie z każdym miy towarzyftwo, ani 
z ludźini płochemi y złemi przyjazń zabieray, ale 
poradź śię wprzód rozumu twego z kim mafz prze- 
ftawac. Nigdy z niezbożnemi ludzmi nie przeftaway, 
uciekay od uwłaczających fławę, hardych, przeklinają- 
cych; y tych wfzyftkich, od których nic dobrego, ale 
wiele złego nauczyć się mozeíz.. Ty ze złych dobte- 
mi nie uczynifz, à oni cię z dobrego złym uczynić ła- 
cno. mogą, prędzey kto ztłuc naczynie fzklanne;anizcli 
ze z tłuczonego cale y nienarufzone uczynić potrafi: 
Przeciwnym fpofobem z takiemi przeftaway, z których 
fłów y obyczajów. prawdziwa się cnota widzieć daje. 
Ludzie zli y gorfzący nicjaki jad w języku fwym y 
fercu mają, przeto ich towarzyftwo, zaraźliwe 
jeft y fzkodliwe, fzczęsliwy ten, który z takićmi: nie 


przefta- 


przeftaje. Ale mówić moze(r: niepodobna mówic za- 
wfze o Bogu, lecz też y nigdy nie mówić o nim rzecz 
prawie na Chrześcianina nieprzyftoyna. Możefz o rze- 
czach mówić obojętnych, w których jeśli towarzyfze 
twoi co wtrącą niegodziwego, abo inng zaraz wtracay 
mowę, abo (üchodz z takiey kompanii, w którcybyś 
cudzego grzechu mógł zoftać uczeftnikiem. Szkodli- 
we f wielce złe rozmowy; jako abowiem dobre mo- 
wy do dobrego, t tak nierównie prędzey złe do złego 
pociągnąć mogą, zwłafzcza iz f% jako choroba jaka za- 
raźliwa, któróy. człowiekowi uftrzedz sic, gdy z takiemi 
ludźmi przeftaje, niepodobna, że zaś potrzeba takich 
się ludzi ftrzedz, femo jeft przykazanic, przez które 
powinieneś od zgorfzenia y okázyi do grzechu, uciekać. 


Przedfięwźiecie: ,1. Obiéram raczéy człowieka u- 
razie, aniżeli Boga: wolę od  podeyrzanóy kompanii 
odłączyć śię, aniżeli być od Boga odłączonym. 2. 
Nim się wdam w ludzkie towarzyftwo przy posie- 
dzeniach y: ochotach» będę prosił nierozdźielnego mo- 
jego towarzyfza S. Anioła Stróża, ażeby mię ftrzegł 
y zachował od upadku. 


ZABAWA DUCHOWNA 


z Pifma 


e Pi[ma Bożego ya Oyców SS. 
1. Nie bądź przyjacielem człowiekowi gniewliwe- 
mu, ani chodz z mężem zapałczywym, byś fnadz nie 
przywykł ściefzkom jego,a wziął zgorfzenie dufzy two- 
jego Phovi 2t. G 3A 
2. Odftapćie od przybytku ludzi niezboznych, y 
nie tykaycie śiętego,co do nich należy, gdyby wasgrze- 
chy "n nie ogarnęły. Num: 16. 
3. Synu móy nie chodz z nimi ,zatrzymay nogi e 
od ái: ich; nogi abowiem ich do złego biegą. Prov 1. 
4. Ktokolwiek dotknie ś sig fmoly;pokala s śię ją. Rada i3. 
y: Strzeż śię,ażebyś z miefzkańcami ziemitey przy- 
jazni nie miał, któraby ci była na upadek. Exod: z4. 
6. Pfują obyczaje dobre rozmowy złe. r.ad Gorin. 13. 
7. Nafze towarzyftwo w Niebieśiech jeft, ad Phi. z, 
$. Mało kwafu całą dzieżę zakwafza. 1. ad Cor. 3. 
9. Stroń od ofob, w których złego towarzyftwa mo- 
że być porozumienie. is H feros 
10. Z témi obcuy; którzy cię lepfzym Uczynić mogą. 
S. Grzegorz, 
tr. Lepiey jeft miec u ziych nienawiść, aniżeli 
z niémi towarzyftwo; jako towarzyftwo z ludzmi Swic- 
temi ma wiele dobrcgo, tak ze złemi wiele złego. S. 
Izydor. Colle: 2. 
1:2. Nie wielka pochwała być dobrym miedzy do- 
bremi 


brómi, ale dobrym być miedzy zlémi. Jako abowićm 


cięż(za wina jeft miedzy dobremi dobrym nie być,tak 
wielka zaleta jeft, miedzy ziómi dobrym śię zachować: 
S. Grzeg: libr: 1. moral: 

13. Strzedz Sic potrzeba towarzyftwa złych,ażeby 
jesli siç fami poprawić nie chcą, do naśladowania śie- 
bie drugich nie pociągneli, y gdy (ami śię nie odmie- 
niają, tych którzy sig z nimi złączyli, we złych nie zmic- 
nili. S. Grzegorz Homil: 9. faper Ezech: 

14. Co tobie za potrzeba, wtym miefzkać domu; 
w którym abo zginąć, abo z niego wraz uftąpić musifz, 
któryż człowiek przy bliko będącey gadzinie befpie- 
czüym íaem zafypiać może: S$. Złieronim: Epift: 147. 
ad Gwuntiam, 

15. Nie rozumieycie,iż Zlidaremnie na świecie żyją, 
Az nich Bóg nienie czyni dobrego: wfzelki zły człowiek; 
abo dla tego żyje, aby śię poprawił,abo żeby przezeń fpra- 
wiedliwy był wyćwiczony y doznany. S. Aug:in P fal: $4. 

16. Rozważaycie,profzę,jako tam będzie cierpliwość, 
jeśli nie będźie tego, coby cierpieć można było - - gdyby 
byli dobrzy bez złych, dofkonalemiby być nie mogli 
nie mając tego, przez coby byli oczyscieni. S. Grzeg: 
L. 9. Epift: 39. : 

17. Dobry tak się ze złym łączy, abo ażeby oba rò- 
wnemi byli, abo od śiebie śię wraz rozłączyli, przyjażni 
abowiem abo czynią, abo chcą równómi uczynić. S.Chry- 
oft: fupra Maths XVII, Dnia 


XVII ^ Dnia Miesiąca 
` S. Joanni Francifco Regis bec unaerat cogitationnm, Vote: 
rum, curaruma, meta Regnum Chrifti amplificare, DEI 
gloriam C hominum falutem promovere Camp: vit. Fol. 
14. S. Francifzkowi ta jedyna była za cel założona 
potrzeba, rozfzerzać chwałę Bofka, y mieć ftaranic o 
ludzkie zbawienie. 
REFLEXYA 
O pilnym zbawienia fłaraniu Się. 
Przygotowanie. Staw fobie na umyśle Chryftufa mo- 
wiącego: co pomoże człowiekowi, gdyby świat cały pozy- 
ikał, jeżeli dufzę fwą ftraci; à uklckoawfzy przed ukrzy- 
żowanym Zbawicielem, ofkarżay tak wielką twą o zbawie- 
nie niedbałość, y rozważay: 

Gdyż się tak batzo o rzeczy żiemfkie y uplywajace fta. 
ramy, coż za przyczyna, iż na to baczenia nic mamy; na 
czym wieczna nafza zawifla fzczęśliwość. jakbyśmy bo- 
wiem nie wiedzieli, że to famo nam tylko jeft potrzebne. 
Mówi Chryftus do Marty: To jedno jefł poty zebno; jakoby 
mówił, ftarać śię o rzeczy doczeíne, o nabycie fławy, 
fortua;dobrego mienia,ni na co śię człowiekowi nie zda, 
chyba napomnożenie, jeśli na złe bedzie używał, karania. 
Starac się żaś o zbawienie dufzy, to grunt; jeśli abowiem 
ftracifz fortunę; bogactwa, nabędziefz jey znowu, ale du- 

R fzy 


(zy raz zgubiony nigdy nie pozyfzczefz. Ten jc(t koniec; 
na który Zbawiciel naiz na światprzyfzedł,y krew fwą tay: 
* drożfząwylał,ten jeft konice wfzelkich prac twoich na zie- 
mi,ba y tworzenia twojego.O który śię jeśli nic ftarafz;oie 
jettes prawym człowiekiem,ale jakąś zmyśloną tylko ludz- 
ką poftacią przyodźiany. Izaliż bowiem nazwać śię może 
ogień ogniem, gdyby nic palił, woda gdyby nie chłodziła, 
fonce flońcem, gdyby nicíwiccilo. Tak jako Się ten 
człowiekiem mienić może który końca fwojego,który jeit 
zbawienie jego, nie doftępuje. II. 
Naywiçkfze Monarchòw: y Królów źiemfkich dzieła, 
ba y to wfzytko, cokolwiek się na świecie naydoje; 
gdyby kto z potrzebą zbawienia na jednę położył fzalę, 
w ten czasby obaczył aćnę zbawienia fwojego, pró- 
żność y nikczemność rzeczy światowych, które w 
„porównaniu jednaby frafzka ba y niczym względem 2ba- 
wienienia nafzego niebyły:Nie nie jeft na świećie wielkiego 
ani dobrego, chyba tylko,co wiecznego jeft. Tym famym 
przeto, przykładać ferce do rzeczy ziemfkich wielkie glu- 
pitwo jeft, które człowieka nie nafycą, à w porównania 
ż wigcznością, żadnego waloru nie mają. Ceca gdyci u- 
mierać nędzniku przyidzie? w ten czas dopiero poznafz, iż 
to wfzyftko, wcoś dotąd obfirował,przy tobie śię nic offa: 
nic, 8 gorzko płakać będziefz, izes się nie ftarał oto, bez 
czego piefzczęsliwa Cię ogatnie więczność;to Jeft:bez zba- 
wienia. Jakże śię śmiefz teraz na grzech śmiertelny odwa- 
żać 


E aa Data 


iac;,BOGA obrazac, Niebo utracać, rofkofzy fzukać, za co 
o w jak wielkim niebefpieczeńltwie jeft zbawienic twoje! 
Hk 
Komüz tak malo rozumu, któtyby wiedząc, jaka jeft 
potrzeba o zbawienie śię ftarać, iz raz zginioncmu grze- 
fznikowi powftać nie można, onie śię przecię nia ftarał, 
y myśli {woje na inne zoikomośći obracał, Czegoż się ba- 
wifz, czego myślifz grzefzniku Mów, profzę, Izaliz Gi 
BOG nato dał rozum, zdrowe zmyfły; pamięć, y inne 
daty przyrodzone; y nadprzyrodzone; ażebyś je na frafzki 
y bagatele obracał: Izaliz nie wiefz tego, iż potrzeba zba- 
wienia twojego w rękach jeft twoich, á ty się przećię o 
nic nie ftarafz,y więcey prac nato obracafz, gdybys fobic 
na wieczne zafłużył potępienie; wieleżeś na to potów nie 
wylal,zeby$prózaegohonoru nabył,wieloś nocy nie dofpal 
o złym zy(ku, o zemscic diabellki mcczenniku myśląc. 
Moiéy BOG od nas wyciąga, gdyby nas zbawil, aniżeli 
Diabeł, ażeby w piekle na wieki męczył: Gdybyśmy pos 
łowę na zbawienie nafze tych trudów abrocili, $wigtemi : 
byśmy byli. Wczym Się Kocbamyym tym pracy nie naydujemy, 
mówi S. Auguftyn. Znać tedy, że ći BOG y zbawicnic 
niedo fmaku, znać, że ci się niechce być wiecznie fzczę- 
śliwymsgdy na pozyfkanie fzczęśliwey wieczności wfzyftko 
Gi ćięfzko. © nierozumic! gdybyś wiedźiał, jak flodki 
3eft Pan, jak flodkie jeft jarzmo jego. Sprobuy»a doznafz, 
doznawfzy, nauczy(z się więcey fobie potrzebę zbawienia 
cenić Przedsięwzięcie Panie y Boże móy dotądćm w gru- 
R2 béy- 


o zbawieniu dufzy mojéy, poznaję teraz, jakem zle dotąd 
poftępował, poznaję mówię, à odtąd już żyć inaczéy obice- 
cuję. Przyrzekam Ci; iż ferca mojego do rzeczy zviko- 
mych tak przyklejść niebędę, abymsig od nich oderwać 
nie mógł, owfzem to wfzyttko precz oddalę;co do zbawie. 
nia mego mnicy pożyteczno jeft. 


ZABAWA DUCHOWNA 


1. Narod bez rady, bez troftropnosci, o gdyby 
poznał, y zrozumiał, y na rzeczy oftateczne baczenie 
mial! Deut: 32. 

2. Ufnęli fnem mężowie bogactwa, y nic nienalezli 
w rckufwoich. P/falm: 75- 

3. Zmiluy śię nad dufza twoją podobający się Bogu. 

Ecl: 30. 

4. Nauczyciclu; coczyniąc osiggoc żywot wic- 
czny Luc: 10, 

f. Oto teraz czas fpofobny; oto teraz dzień zba- 
wienny? - 2. ad Cor. ; 

6. Z bojaźnią y ze drzeniem fprawuycie zbawienie 
wafze. Ad Pbil: 2. 

7. Staraycie śię przez dobre uczynki wafze, pewne 
Uczynić powołanie y wybravie wafze. 2. Petr. 1. 

8. Jam przyfzcdbaby żywot mieli, y obficicy mieli, 
Joan. 10. : 


9. Bog 


dv ołupftwa mojego ciemności chodził, mniéy m ;śląę | 
bey głupft ojeg Ś ;ślą 


9. Bog chce wfzyftkich ludzi zbawić r. ad 7 bym: 2. 
10. Spuftofzeniem - fputtofzona jelt wfzelka źiemia, 
nic maíz abowiem tego, króryby rozważał fercem Jerem- 


I2. 
11. Ogladac bedzie wfzelkie ciało zbawienie fwe. 
Eut eg. 


XVIII. Dnia Miesiąca 
S. Francifcus Regis morbó decumbens, ff qui. inmoifebant, 
fingulos cogebat, ut aliquem articulum pit libelli perlegerent. 
S. Franćifzck chorobą złożony; którzy go nawiedzali, 
wízyftkich pobudzał, ażeby jaką część Xiążki nabożney 
przeczytali, C/aud. Broeus tu Vita, 


REFLEXYA 
o Czytaniu Xigg nabożnych. 


Przygotowanie, Staw fobie na umyśle Ignacego Świę- 
tego w chorobie fwey żywoty Świętych czytającego, á 
ztąd do naśladowania chwalebnych dźieł SS. Pańtkich 
zapalonego, jako w tak wielkiego Świętego urafła. 2. 
Proś olafkc do pozyfkania pożytku jakiego z naboznych 
xigg czytania. 

1. 
Uważ,iż jako częfta z madremi rozmowa, wiele nam z 
przyrodzoney. owcy  nieumiejętnośći uymuje, tak czy- 
tanie xi3g pobożnych, wiele pomaga człowickowi do 
poznania rzeczy potrzebnych do zbawienia. jeśli abo- 
wiem 


wiem w czym pobłądzim wnet z czytania przykładów 
SS.Pańtkich do naśladowania ich zapalamy $ig,y uczemy śię 
razem,jak mamy potym fobie poftępowac;wielką oraz też 
famo czytanie; w nędzach y kłopotach ladziom zoftają- 
cym jeftochłodą; jeśli abowiem to, co się pam na świecie 
przykro być zdajesz niejaką niecierpliwośćią ponosiemy, 
„wrez Się nauczemy Z czytania,jako tym podobne, ba y wię- 
kfze przyktośći, daleko świętśi od ciebie ludzie znosili, 
my podobno dla grzechów nafzych, oni bezwinnie dla 
więkfzey tylko lafki Bofkiey pozyfkania. A ztąd śię zapa- 
lemy y pobudźiemy do znofzenia cierpliwie tego wiży- 
ftkiego; co na nas dobrotliwa Boga przepuści ręka, do 
czynienia tego, co on przez Pifmo fwoje, przez przy- 
klady świętych fwoich, nam do wiadomości podał. Ty, 
jeśliś dotąd czas na próżnowaniu trawił, inne jakie mnicy 
ptzyftoyne xicgi czytał, popraw sic, y żałuy. 

Uwaziż nic nas tak do dofkonalfzegoy świątobliwfzego 
życia pobudzić nie może, jako czytanie xiag nabożnych; 
pifma te cały Kośćioł  Chryftufów wfławiły y poświę: 
ciły, męczennicy prawdy śię znich nauczywfzy,  fefca 
nabywali do mocnego wiary wyznawania, Kościelni pifa- 
rze y Doktorowie myśli świętych y głębokich do tłuma= 
czenia tajemnic Bofkich nabyli, zakonnc z nich ofoby 
do sciflego żywota,zachowania czyftości,cnot $8. pompa: 
żania pochop y przynętę wZicli. Ty patrz; jeśli siç w tobie 

co 


co podobnego nayduj je, roztrząśni fumnienie, jakie two- 
je fprawy; mowy; y jak Się z tym zgadzają, co abo BOG 
fam powiedział, abo Pifarzom fwoim do ferca, y myśli 
podał, à jeśli nic takowego nie naydziefz, coby było 
chwalebnego, przypifuy niedbalftwu twemu, iż wolifz 
czas na żartach;grach,mniey przyttoynych konwerfacyach 
trawić, anizeli na czytaniu pifma Bożego, y xiag pobo- 
żnych,z którychóy$ mógłjaki dufzy twcy pożytek uczynić. 
HI. 

Wiedz to, iż nicdbalftwo y wzgarda czytania xiag po- 
boznych ( jako gdy kto czyta wielkie pozytki przynosi, y 
wielkie okolo'zbawieoia ftardnic być pokazuje ) jaśnie 
widzieć daje, jak małe o dufzy twey maíz ftaranic; abo- 
wiem mnicy śię zdawafz ftarać o to, przez cobyś, to jeft: 
przez czytanie jako przez śrzodki do końca flazace mogi 
doítapiė zbawienia. Pobożne xięgi uczą nas, y prawie 
przed oczy kładną, czego nie wiemy, abo co nam do wia- 
domośći wielce jeft: potrzebno, upominają nas jako co. 
dźienni Kaznodzicje, y lacnicy to częitoktoć pamiętamy, 
co fami czytamy, niż czego fłuchamy. Czytanie 
xigg duchownych ftrach w nas niejaki wzbudza; y witrce 
do popelnicnia grzechów, dobre przedsięwzięcia utwicr- 
dza, jako mówi S. Chryzoftom* pobudzając nas do czy- 
nienia owocow pokuty; patrz tedy, jak jeft rzecz niebe- 
fpicczba zaniedbywać tego co nam tak zbawicono jelt, 
y do pozyfkania lafki Bożey, wiarowania Sig grzechów 
ro 


pożyteczno, ájeslis co dotąd przeciwnie uczynił, żałuy 
popraw, czyń przedsięwzięcie. 

Przedfięwżigcie: Czafu nadaremno nie trawić, ale je- 
śli goodionych zabaw zbywa, na czytanie xiafzki po- 
bożney obracać, 2. Czytać pilao y uważnie, gdybyś od- 
tąd jaki na dufzy pożytek odniofł. 3. Xiag złych Here- 
tyckich,fprofnych,gorfzácych gorzey węża ftrzecśię,y dru- 
gim jesli obaczyfz, odbierać, palić, gdyby fwym jadem 
dufz niewinnych nie zarażały. 


ZABAWA DUCHOWNA 
z Pi[ma S. y Oycom świętych. 


l. Błogofławiony, który czyta, y lucha flow proro= | 
ctwa tcgo, y zachowuje to; co wnim napiíano jeft. 
Apoc: 1. 

2,- Niech śię nie oddala xigga prawa tego, od uft 
twoich,lecz rozmyślać w niey będźiefz wednie y wnocy,y 
uczynifz wfzyftko, co w niéy napifano jeft. Jofue 1, 

3. Ta xięga przykazań Bożych, y prawo, które jeft 
na wieki, którzy śię jey trzymają, póydą do żywota, 4 
którzy odrzucają, do śmierćći. Baruch 4. a 

4; Wfzelkie pifmo od Boga podane, pożyteczne jeft 
do nauczania, ftrofowania ad T bym. 4. 

5- Pifm świętych czytanie jeft znakiem Bofkicgo nie 
małego błogofławicńftwa, S. Aug: E 

6. Kto chce zawízc być z Bogiem, masic modlić 
y czytać, S. Aug. - 7, Gdy 


7. Gdy śię modlemy z Bogiem rozmawiamy, á gdy 
czytamy Bóg znami rozmawia. S. Aue. — - 

98. Ceż jeft pifmo S. jeśli nie jaki lift Bofki do ftwo- 
rzenia? S. Greg: L. 4. Ep: 84. 

9. Gotuycie fobie xicgi;lekarftwo dla du(zy.S. Chry- 
Joftom 9. in Cap: 3. ad Colo: 

1o. Jeśli kto do czytania przyftepuje, niech nie tak 
pilno fzuka nauki, jako fmaku. S.Bern: Ep: ad Frat. 

11. Nabożne xięgi nauczają nieumiejętnych, ftro- 
fują prożnujących, pobudzają leniwych, wzbudzają fpią- 
cych, poprawują błądzących, podźwigają upadajacych.. 
Tom; d Kemp: 
XIX. Dnia Miesiąca. 

S. Francifcus. Regis vefetliones non alias admittebat, 
quam lactis modicum, pomas, €5* panem cibarium mendicato 
impetratum. S. Francifzek Regis, innego nie używał 
pokarmu, jako trochę mleka, owoców y chleba wyżebra- 
nego Faft: Soc: 31. Decem. 


REFLEXYA 
o W firzemięźlimości: 
Przygotowanie. Słuchay co mówi pifmo o żydach 
pokarmem z Nieba danym gardzących, Je/zcze miefo było 
w uściech iebyd oto gniew Boży wfłąbił nanie. 2. Proś o ła: 
fkc poznania grzechu tego. 


S Nic 


Niewftrzemięźliwość abo obżarftwo jeft chęć niepo- 
miarkowana do napicia y jedzenia. Przeciwko wftrzemię- 
źliwośći grzefzą ći» którzy abo wedni poftne, mięfne y 
mleczne potrawy jedzą; abe nad miarę ich używają. Jeść 
przeto należy, dla zachowania tylko sly życia, á przecież 
tak wielu się nayduje,którzy dla tego się żyć zdają aby je- 
dli. Przez zbytki w jedzeniu y napoju y Ciało y dufza 
| wielki ma ufzczerbck,cialo iż zdrowie trači, dufza iż śię 
grzechem śmictteloym maze. O jakoż to nafza przewró- 
tność, darów Bożych na dobro pozwolonych na złę uży- 
wac. Rozum tę chęć nieporządną na wodzy trzymać po- 
wioienby, á jednakże człowiek na to sic nieogląda, á na 
wzór beftyi rozumem nie władającey, miarę w jedzeniu y 
napoju przebiera, Ty do siebie ftofuy jesli tak żyjefz. 
II. 

Dopufzczać aby nad tobą obżarftwo przewodziło; toż 
famo jeft, co za Boga brzuch mieć, mówi Paw: 8. Phi: 
3. O cożto za fromota! owemu to bałwanowi nie tylko lu- 
dźie rozum mający, ale y Chrześcianie, nietylko dobra 
fwoje, ale y zdrowie włafac rozum y fumnienie ofiarują. 
Niefzczęśni naśladowcy obżarftwa Ezawowego, dary Bo- 
'fkie, któremi dufza ich ozdobiona diabłu za trochę po- 
karmu przedawają. Niewftrzemięźliwość była pierwfzym 
Człowicka grzechem, y pierwfzym wfzego złego po 
czątkiem. Owoc ten śmierć przynofzący » którego 

Adam 


Adam nad zakaz Bo(ki pożywał, jad fwoy na caleje- 


go potomftwo rozlał, śmicrć wfzyftkim przynofac. 
Niewfłrzemięźliwość też innych nie lekkich grzechów 
jet zrzodłem, zniego, nieczyfłości, leniltwa . wypły. 
wają. Izraclczykowie dla nicy, ftali się bałwochwalcami. 
Chryftus Pan mówi Luc: 2. Patrzcie, Żeby śię nie ob- 
ciążało ferce wafze piańfiwem, ażeby nie przyfzedłi ma 
was uie/podzianie dzien 0w. W którym kolwiek innym 
grzechu śmierc cię zafkoczy, pokutę czynić będziefz 
mogł, jeśli ci Bóg dopusci, ale piańftwo wto wprawuje 
Człowieka, iż rozum mu odebrawfzy, czyni do pokuty 


nie fpofobnym. 


NI. 


Karania, które Bog na obzercow przepufzczał, jaśnie 
widzięć dają jako śię jemi brzydźi, Potop karaniem był 
wyftępku Adamowego wpotomkach. Jakśię takiego grze- 
chu bać nie będziemy, który za fobą tak wielkie kara- 
nia ciągnie: gniew Bofki z ftąpił na żydów; iż wzgat- 
dziwfzy danym z Nieba fobie pokarmem, mięfa pragncli. 
Tych że famych złych Zydów Bóg pokarał za grzech 


podobny, gdy ich na 30. Tysięcy nagle 
Karania zaś, które Bog na onym świecie 


poginclo. 
nagotowal 


dla obżerców, nierównic ftrafznicyfze: fa. Niepomiat- 


kowany w biesiadach Ewangeliczny bogacz w Piekle 


się fmaży, jednéy kropelki wody na ochłodę języka 
żebrząc. Pomiarkuy śię nędzniku za jak małą rofkofz 


P4 


fzczę- 


fzczęśliwą traćifz wieczność, á na wieczne w piekle kara- 
nie zafługujefz. 

Przedsięwżięcie Tych czafów, w których fpodźie- 
wafz śię miarę w napoju przebrać, pofłanow, dla uczcze: 
pia pragnącego na Krzyżu Chryftufa zgoła śię trunków 
wyftrzegac. 


ZABAWA DUCHOWNA 
z Pifma S. y Oycóm Świętych. 


2. Kto miłuje biesiady, w uboftwie żyć będzie, kto 
lubi wino, nie wzbogacicje. Prov. 21. 

2. Komu biada, komu nicfnafki? Izaliż nie tym, któ- 
rzy się winem bawig;y kielichy fpełoiają Prov. 23. 

3. Sprawiedliwy pożywa, y nafyca dufzę (wg, brzuch 
zaś niezbożnych niepafycony. Prov. 13. 

4. W wielu pokarmach będźie niemoc. Ec. 37. 

5. Niebądź chćiwym w biesiadach,ani też wfzyftkich 
potraw używay Ec 37° 

6. Zdrowiem jeft dla dufzy, y dla ciała napoy trze- 
zwy. Ecl 31. 

7. Biada wam, którzy powftajecie pić zrana aż do 
wieczora 7/a. 4. | 

8. Biada wam, którzy nafyceni jefteście, bo łaknąć 
będziecie. Luc. 6. 

9. Niechcieycie śię napawać winem, w którym jeft 
nieczyftość. Ad Eph. 1. 

10. Uwa: 


ro.Uzywanie zbyteczne mias, brzucha fytość, zbior 
nieczyftośći jeft, Hier. Le 2. Jovin 

1i. Obzatty ferce ma w brzuchu, $. Hier: 
în Math. 

12. Zlemu Panu fluży, kto fluzy obzarftwu, zawíze 
się nafyca; a nigdy sig nie nafyci; S. Ambro: 

XX. Dnia Miesiąca. | 
S. Joannes Francifcus Regis, Hereticorum ingentem. nu- 
merum ad Eclefíe gremium reduxit. $. JAN REGIS; 
Wielką liczbę Heretyków z Kościołem Katolickim poje- 
dnal Comp. aćł Canoniz. fol. 17. 
HEFLESXTYA 
o Pomnożeniu Chwały Bozey. 

Przygotowanie, Poltaw na umysle Apoftołów y in- 
nych ludzi Swictych, z jakim oni usiłowaniem, z jaką 22- 
dzą dalekie świata krainy obiegają, na jakie Sig, prace y 
przypadki, życia nawet famego niebeśpieczeńftwa nara- 
2ajj; áto fzczegulnie, aby Chwałę Bożą po całym swic- 
Cic. pomnożyli, A proś o łafkę Twórcy twego;abyś y ty ja- 
kimkolwiek fpofobem mógł taką mu uczynić przyflugc. 

I 


Jedna rzecz tylko jeft; którą wielce fobie ważyć, y któ- 
r3 fobie zacel wfżyftkim nafzym ftaraniom założyć mas 
my, a ta jet Chwała Boża, bez ktorcy wfzyftkie inne rze- 
czy (3 niczym» lecz dotego famego nic, jeżli chwała Bo- 
ża 


ża przyftapi;zalláge (wą mieć będzie. Jedno zaite nacałym 
świecie tylkośię dobro nayduje: tojeft, dobro Boże,dobro 
zaś Boże nic innego niejeft, jako więkfza a więkfza jego 
chwała. Dobro Stworzenia nic już dobrem, lecz famym 
nie flufzoię się nazywać powinno. Bogu famemu Królowi 
nieśmiertelocmu wfzelka chwała y cześć powinna jeft. -Co 
jeżelinic więkfzego nie jeft, jako Chwała Bolka, nic też 
Chwalebnicyfzego nie będzie,jakośię ftarać o więkfzą chwa 
1c jego. My.przeto,ktorzy prochem y żiemią je(te$my; jeśli 
Chwałę Bofką pomnażać poftaramy śię, to jedynie naízg 
chwałą tochwaly wfzelkicy niby wierzchołkiem będzie 
II. 

Ludźie głupi, o fwojs dobro y famych siebie na 
świecie ftaranie mają. Ale w których mądrość Bóża 
micfzka, o tym co wzgórę jeft myślić nie przeltają, 
y wfzelkim fprawom fwoim cel jak naydolkonalfzy 
zamierzają s 
ftworzył, y procz tego, na inny nas koniec ftworzyć 
nie mogł. Zyć przeto dla dobra fwego, jelt  ftanowi 
fwemu dofyć nie czynić, y końca ftworzenia nie do- 
ftępować, Izaliż możefz zliczyć Katoliku, wieleś fazy 
od tego zboczył terminu? Wieleś razy Boga obraził, 
Wieles razy uczynków twoich na Chwałę jego nicio- 
bracał, (wego tylko w nich pożytku fzukając, już to 
przcz złe fortuny nabycie, niegodziwe lichwy, po 
aufteryach mie wiernych żydów -Bożych nieprzyjacioł 

| dia 


to jet Chwałę Bożą, naktórą on nas 


dla marnego zyfku utrzymywanie? Izaliz takim fpofo- 
bem, y przez. takich ludzi, flug, y poddanych chwałę 
Bożą  pomnażafz: Weyrzyi w sic, 4 rozważy co mafz 
nato odpowiedzieć, izaliz tym wfzyftkim, takiemi po- 
ftcpkami nie więcćy się o wzgardę Bożą ftarafz: Popraw- 
śię więc; á śiebie. famego y wfzyftko twoje na pomno- 
żenie Chwały Pańlkicy obracay. 
III. 

Chwała Boża jeft fzczęśliwośći nafzéy zrzódłem, y po- 
czątkiem; wtym naprzód życiu, w którym na więkfze 
fzczęśćie zaflużyć nie możemy, jako gdy chwałę jego po- 
mnażać żądzą mamy. Do tego celu ftarania fwoje wfzyftkie 
Chryftus Pangdy miefzkał z nami,obródił,on abowiem po- 
wiadał,iż nić przyfzedł fwojcy, ale tego,odktórego pofła- 
ny jeft, chwały fzukać. Oto Chryftus prawidło pafze, lecz 
o jak malo go naśladujemy! gdy codla Boga czyniemy, toż 
famo moglibyśmy miecza nagrodę;lecz 1 12 fromotnie zanie: 
dbywamy przeto z próżnemi rękoma od prac odchod£ie- 
my. Chwała Boża,awielką jeft chwałąludźziom y w niebie: 
Świętych w niebie jedyna zabawa y chwała jedyna, czcić, 
chwalić y kochać Boga, mowiąc: Święty; Święty; Święty» 
Chwała,cześć, błogoflawieńltwo siedzacemu na tronie, 
żyjącemuna wieki wieków. Okiedyż tak üftánafzc brzmieć 
będą! okiedyż Boga widzieć będźiem!i o coz y jakiey 
ceny jefteś Panie nafz! Ale teraz, teraz poki żyjemy 
zaczynać mamy Chwałę Bożą, ktora przyfzłego z Bo- 
giem 


giem miefzkania, y jego Chwalenia znakiem jeft nie 
omylnym. O jako ílodka. praca jeftl o jak wdźięczna 
zabawa! „nic innego nie czynić, jako tylko ciebie chwa- 
lict- jaką chwałę twą miedzy narodami, y ludzmi» pod- 
danemi y domowemi rozmnażać! Królowi nieśmiet- 
telnemu, Bogu. niewidomemu, famemu jeft cześć y 
Chwała, 

Przedśięwśię cie; Nicwiernych w domach fwych nie 
trzymać, á jeśli je chowafz, wnet wyrzucić, którzy fą 
zgorfzeniem y obrazą wiernym. 2. Starac sig na świę- 
ta y niedżielę o Kaplany pobożne, którzyby poddanych 


twych y ciebie; nauczali, á tak chwała Boża wtym domu 
nie uftawała 


ZABAWA DUCHOWNA 
z Pi/ma $. y Oycóm Świętych: 

1. Oto profzę; aby miłość waíza wiçcèy a wigcey 
obfitowała. Ad Phil: 1. 

2, Wypadz naśmiewcę, á wynidzic z nim fwar, 
y uftaną potwatzy. Prov: 22: 

3. Przepuść ftrach twóy na pogany, aby poznali, 
izniemaíz Boga jeno ty. Ecl: 36. 

4. Teraz nieśmiertelnym prawie gniewem nic- 
ptzyjacioł nafzych nienawidzim, á bluźniącym Boga 
łafkawą rękę podajemy. $. Hieronym: 

fe Wiara nie cierpi odwłoki, jak fkoro tylko wąż 


* : się 


się ukazał, zaraz go zetrzeć należy. S. Zier: Ep: 62. 
6. Ja gdybym Oyca, gdybym matkę, gdybym brata 
przeciwko Bogu blużalącego uflyfzal, niby pfu fzalo- 
nemu wnetbym pafzczękę rozdath S. Hier: 

7». Kto powfłanie znami, przeciwko czyniącym 
nieprawość: Pfalm: 48. 

XXI. Dnia Miesiąca. 
S. Joannes Francifcus infigni animarum Zelo, € invita 
in evuumnis carum caufa tolerandis; patientia inclytus. Fatti 
Societatis 24. Maji. S. Jan Francifzek dla wielkcy o 
duíze gorliwości, w przygodach dla dufz podjętych był 
éicrpliwosci niczwyciężoney. 

REFLEXYA 

o Cierpliwości. 

Przygotowanie: Staw fobie na umyśle jako Pacyent 
Panki, cały wrzodami ofypany, w gnoju leżąc, zufuo- 
ścią do Boga mowi: Cbocby mię y zabil, jednak w nim u- 
fać nie przefłanę. Job: á naucz śię od niego, jak w utra- 
pieniu mafz być cierpliwym. 

Jedno koniecznie być“ muśi z tego dwoyga, abo jefteś 
życia niewinnego, fumnienia Anielfkiego, abo też fu- 
mnienie twoje grzechami fkaziles: jeżeli jefteś niewinny . 
jako Anjoł, tedy cię Bog kocha jako Anioła, łalkawe ma 
na cic oko jako dobrego fługe, jako w fynic naymilfzym 

T ma 


ma upodobanie,y przeto do więkfzych zafług, do dziędzi: 
ctwa picbicíkiego fpofobiąc; doświadcza w utrapieniu, 
jako Duch $. w tym cię upewnia; mówiąc: Kogo Pau 
kocha zacina; -Jako Ociec m Synie wa upodobanie. Prov. 3 
Panowie światowi, że dzieci (woje izczerze kochają zaraz 
zmłodu w naukach ich ćwiczą, grozaym. polecają do- 
zotcom, nafzkolne kłopoty zwielkim kofztem wydają, 
w Kancellaryach, we dworach na prace umyślnie z4: 
lecają: tymże, fpofobem Ocice  niebiefki, dla niewin- 
nośći kochając ciebie, w ucifkach cię ćwiczy, O- 
ftrych dozorców poftrzegaczów dopufzcza jako wfzkol e 
kłopotliwey na trudy naraża, uftawicznemi okrywą 
pracami; ażebyś złych doznawfzy ludzi, «do świata 
zbytnie nie lgaoł, abyś przy pracach ciało w karności 
utrzymał, ażebys w utrapieniu. w famym Bogu miał u- 
fność, flowem mówiąc, ażebys przy. Anielikicy -ftojąc 
niewinnosci, od. złych. Aniołów, ftracone osiadł w nie: 
bie. mieyfce. 
II. 

Jeśli zas kiedy fumnienie cięfzko zawiodłeś, , nie 
miey za niefzczęście, że ponośifz rozmaite przypa- 
dki; ta jeft bowiem naywiękfza człowieka .grzeíZnego 
niefzczęśliwość, kiedy mu śię wfzyftko dobrze powo- 
dzi. Nie nie ma/2 niefaczę śl lzego nad fzczęście grzelz4- 


cych, mowi'- Doćłot .Kosciclpy Auguttyo. Święty.; 
Pricci 


Przeciwnym fpofobem kiedy cic; po przechu cięfzka tra- 
pi przećiwność; poznać możefz, iż flofzneza grzechy 
karania odńośifz, wnosifz fobie, jako Bóg rozgniewany 
fwojey krzywdy mśći śię, doznajefz jak jefk niezno- 
$ne wieczne karanie, kiedy doczefną przykrość ledwo 
znieść mozefz. Y ztey przyczyny człowiek poznaje błąd 
fwóy , poznaje © ułomnosć fwoję,' zaczym lęka 
się fkłonnośći do złego, aby znowu mie upadł; boisic 
Boga, aby go znowu nie rozgnicwal, oftrą fam czyni 
pokutę; aby nie wpadł w ftrafzliwe ręce Bofkie; zycie 
poprawuje, aby ufzedł zlego-tak doczefnego;.: jako. y | 
. wiecznego. To Dawid na fobie wyznaje, Namwrocitem Par 
fig w nędzy mojcy Pfalm: 31. O jakże mi (3 pożyteczne LM 
ucifki y utrapienia,kiedy mię fkutecznie przywodzą do a 
ppamiętaniazskiedy złe zycie'podaja w ohydę, do Boga — . TE. 
nawracają! więceyże Panie; więcćy mi przyday krzy: | 
żów; żądam z Xawerym S. abyś mię od. złego oderwał, 
Ado siebie pociągnął. 


HI. 

Jezelim choć jeden grzech popełnił, Bóg mi tego 
bez karania nie odpuści, chyba abo na tym,abo na innym 
święcie. odpokutuję. Zgrzefzyłem niejednym grzechem 
śmiertelnym, 4 przez tona wieczne męki w piekle zato- 
bilem: jakaż £o litość y niefkwapliwość Boga mojegoż któ: 
ry mig na wieczne nie pofiał męki, lecz tyle czafu po- 
zwolił, abym śię mu przez doczefać wypłaćil cierpienie? 

; Tz Sam 


Sam mię Chryftus upewaia: Wer pliwośći mafzeysoflagnie: 
cie dufze wafze: Jakież to moje fzczęśćie.iż ża. małe jakie 
w jedzeniu, w piciu, w urazy darowaniu, w lekkim jakim 
ciała ukarapiu, umartwieniu, uyść mogę kary wieczney, 
coby nic cierpiały dufze potępionych abo dufze czyfco- 
we, gdyby «im na pokutę powrócić ba ten świat po- 
zwolono? A jacierpieć chronic sig;krory yiężcy,y częśćicy 
jak one,Boga mego obrażałem? Dufzo moja weyrzyi wre- 
jeftr fumnienia twego,à jeśli w mim „znaydziefz niewinność 
nienáruífzong, á przećię rozae cierpifz dolegliwości; 
podziękuy Bogu <za jego: opatrzność, zc w karńośći Oy- 
cowikicy. chce cię: dobe wiecznych: uczynić dziedziczka. 
A jeżeli grzechami obraz Bofki zmazałaś, w krzyżach 
twoich całuy karzaca rekę Bofką, że cig docześnie zaci- 
na;aby wieczną darował karę. Tak fobie vozzy4laysjakbytu 
twy. był czyściecy w którym już, teraz za grzechy: twoje 
cierpifz karanie; d uznay ofoblimfze. Bofkie dobrodzicyfhwo, 
Że Jefzcze Żyjąc z wielkim taki myvobkiem przykrością nie: 
rownie mnićy/zągrzechy maiodości tw jey gładzi (z. (S Fran- 
Gfzck Xawery. 

Przedsięwzięcie: 1. W żadnym utrapieniu na Boga 
narzekać nie będę. ( nie będę. 
2. Przed żadnym na moichnieprżyjacioł żalić się nawet 


ZABAWA DUCHOWNA 


z Pifma Świętego. 
2. Kogo Bóg kocha; karze y chłofzcze jako Sy- 
na. Ad Habr. iz. 2, Chry- 


2. Chryftus cierpial; wam dając przyklad;abyscie go 
nasladowali. 1. Pezr.:z. 

;. Niejeft fuga godnicy(zy nad Pana? jeżeli Chty- 
ftufa prześladowano, y was będą. Joan: 15. 

4. Krótka y lekka przykrość, wielkicy chwały jeft 
wyrobkiem. 2. Ad Corint; 4. 

y. Nie przypufzczay żalu do ferca,z niego pospic- 
{za śmierć. Eccl: 38. 

6. Dofyć ci nałafce Bofkicy: cnota w flabosci śię do» 
fkonali. 2. 4d Coryn: 12. 

7. Tak fzczęśliwy dźień,: jako. y niefzczęśliwy Bóg 
fporządźił: więc nic narzckay., Ecc/. 7. 

3. Jako ogniem probują frcbra y złota;tak Bog ferc 
ludzkich. Prov: 17. 

9. Bóg. uchłoftał nas według vicprawosci nafzych, 
y on zbawi według miłosierdzia. Fob: 1 3: 

10. Cierpliwość wam potrzebna, abyście dobrze 
czyniąc, wźięli obietnicę: 44 Z7ebr: 10, 

XXII. Dnia Miesiąca 

Vulg? calamitoforum Defenfovsmiferorum Perfugium, pó 
lorum T'utoryviduarum Patronus pauperum Pater appellabatur 
compen:.mirac: f. 13. Sed gui pauperum Pater, idem 
pauperum Apoftolus fuit. fol. 24. Pofpolicie S. Francifzka 
utrapionych Obrońcą„nędznych Ucieczka, sierot Opie* 
kunem, wdów Patronem, ubogich Oycem y Apoftołem 
nazywano. 
REFLE- 


ww 


REFLEXYA 
o dMilosierdéiu nad ubogiémi. 
Przygotowanie. Przypatrz śię myślą Panu Jezufowi; 
jako on oftatck chleba połamawfzy, zgłodniały lad kar. 
mi; a naucz śię z przykładu jego; jako "maíz ubogich 
wfpomagać. 
I. 

Wfzyfcy w ręku Bofkich, y zrządzeniu Jego tak 
zoitajcmy, jako wieczyfty poddany w dyfpożycyi Pana 
fwego dziedzicznego. Może Pan fwego wieśniaka w pa- 
cholczą abo pajuczą przybrać barwę, może bławatne fu- 
knie nań włożyć, y' zaowu bogate fzaty zwłoczywfzy, 
w dawnty śiermiędze do ubogiey pofłać chalupy: tak y 
„Pan BOG doftatki fwoje tobie pozwoliwfzy,możejeznowu 
odebrać, może miafto ftrojów jako drugiego Bellizaryufza 
w łaty ubrać, abo też wyzuwfzy ze wfzyftkiego, jako Joba 
nawet ze (kóry odrzeć. W tym ftanie żądałbyś, gdyby. €i 
jako Bellizaryufzowi pieniążek dano, gdyby cię jako Pa- 
cyentà odźiano, zgłodniałego nakarmiono, od zimna 
drzącego do domu przyjęto: czyńże toż famo ubogim; 
bo cię do tego przyrodzone prawo obowiązuje: Co 
chcefz, aby ci czyniono, toż, fimo czyńdrygim. Y Chryftus 
wyraznie przykazuje: m/żyfłko tedy; co chcecie, aby wam 
, dudzie czynili; y wy im czyńcie: -na tym bowiem zawifło pra- 
moj Prorocy, Math: 7. v.12, Tento Chryftus przy* 

lu ie kazuje» 


kazujs, który. ci. dal znaczne doftatki, dał fortunę obfzer« 
n3, dał zdrowie y śiły mocne; y znowu to wfzyftko ode 
brac może, á to flufznie y fprawiedliwie za przeftąpie- 
nic prawa fwcgo, za wzgardę przykazań fwoich. 
II. 

Panowie możni całą majętność Ekonomóm powierzają, 
ażeby jy nic fami tylko uzywali,ale raczey aby dzieciom 
Pańfkim wygodę czynili, flugom żupcełńą nagrodę odda- 
wali,poddanych zubozalych w potrzebie ratowali: Takimci 
Panem jeft Chryftus,zfze/ta władzą mający na niebie ynazte- 
mi; ubodzy fa jego fynami przez łafkę do dziedzictwa 
niebicfkiego przyfpofobionemi, (3 wiernémi jego fuga- 
mi, bo pofpolicie wolą. y przykazanie jego pełnią, f 
poddanemikrwig  Jezufowa kupionemi; y tento Monar- 
cha -Chryftus w daleką idac.kraipg zniemi do nicba; 
ludźiom zamożnym polecił dobra wfzyftkie, jako S. 
Szczepanowi przez Apftołów przykazując: Miłosierdzie 

J politowanie każdy czyńcie zbratemfwoim: Zachary, Anie 
tylko z bratem według rodzenia przyrodzonego,ale toż z 
każdym bliznim, z każdym rozumnym ftworzeniem: Ao- 
hazat każdemu. 2 nich o. bliźnim fwoim. Eccl: 17. 'Eo jeft: 

rofkazał bogaczom, aby ubogich jako fynow Bofkich tra- 

ktowali, jako (lug wiernych 'opatrowali; jako. poddanych 
Chryftufowych żywili, á anie fami się tylko tuczyli; za co 
śćifły przy śmierci czynić będą rachunek, jako fludzy 
picpozytcczni: odbiorą od nich talenta Parikie, wfzyftkie 
dofta- 


doftatki 4 oddzadza podobno od nich ukrzywdzonym; 
odbiorą łalkę Bolka, odbiorą prawo do nieba, zamkną 
przed nićmi bramę niebiefką;że oni wnętrzności milosier- 
dzia przed nędznemi zamykałi. Jakże mi oftrożnie fza- 
fować potrzcba darami Bozemi? abym je obracał nie na 
zbytki,nie na lufztyki,ale raczcy na prowizya y opatrzenie 
czeladki Chryftufowey, na w fparcie ubogich, na wfpomo- 
żenie Sierot? 

HI. 

Wedlug ludzkiego pojcéia nic niemafz w Bogu właści- 
mfzego Ś, Grzegorz Nazy: jako miłośierdźie nad nę: 
dznémi y politowanie uniego bowiem prym bierze pra- 
wda y miłosierdzie: tak też naturze rozumney człowie- 
kowi na obraz Bofki ftworzonemu, pierwíza włafność 
być powinna politowanie nad ubogiemi; ta bowiem cno: 
ta człowieka czyni naypodobniéyfzym, mówi S. Tomafz. 
Ta cnota jeft lepfza;. która człowieka czyni Bogu podo- 
bnieyfzywa; bó przez to człowiek jeft lepfżym, przez co jef 
Bogu podobnicy(fzym; to zaś naybarzicy (prawuje miłosierdzie; 
bo śię o Bogu mówipolitowania jego nad wfzyfłkie dzieła jego 
Pfalm: 144. Przeto Chtyftus upomina: Badźóie miłosier= 
nemi jako y Ocfec wafz jeft miłosierny, Luce 6. Ociec nte- 
biefki dla możnych y podupadłych pofłał na świat Syna 
fwego, tak y wy nie gardźcie podłemi u świata: Ociccnic- 
biciki bogatych y ubogich karmi ćiałem Chryftufowym; 
tak y wy dla sierot jałmużny nie żałuycie: Ocicc niebie- 

l fki 


fki wfzyftkim bez braku dał prawo do nieba, tak y wy 
zubożałych do domów fwoich przyimuyćcie jeżeli chcecie 
obraz jego na fobie wyraznie nosić, jemu śię podobać 
przez „obyczaje. Ojak wiele razy na ftan móy y po- 
winpość nie miałem względu, iż rzeczy moich nic jeftem 
dla siebie tylko Panem; ale dlainnych fzafarzem! nie mia- 
łem względu na to, że dziś mię złego fzafarza Pan Bog 
złożyć może, wízyftko odebrać, à innego na micyfce 
moje poftawić: á przez to Panu mojemu fprzeciwiłem s się» 
Oycaniebielkiego obraz w fobie nifzczyłem: ale sic od 
tego czafu poprawię. 
Przedsięwzięcie: 1. Cotydzień ubogiego w domu 
moim nakarmię. 2. Corok odartego odzieję. 3. Wfzyftkich 
ubogich fzanować będę jako czeladkę Chryftafowę. 


ZABAWA DUCHOWNA 


z Pifma świętego 
1. Kto ma miłośierdzie nad ubogim, błogoflawio. 
ny. Prov: 14. 
2, Gdy obaczyfz nagiego,odźicy go; nie miéy za nic 
ciala twego. 4/a: 58. 
3. Ułom chleba lakngcemu, żebraka wprowadź w 
dom twóy. Zbrd: 
4. Dobrze czyni dufzy fwojćy człowiek miłośictny. 
Prov. 1t. 
ş- Chcecie, aby wam czynili ludzic dobis czyń- 
cicż y Wy podobnie. Luce 7. U 6, gdy 


. 6. Gdy Sie mafz bankietowac, zaproś ubogich, 4 bło- 
goflawiony będźiefz. Luce 14. 

7. Kredytuje Begu, kto ma miłosierdzie nad ubo. 
gim. Prov. 19. 

8. Staray śię o dobre imię; m ttwalfze jeft nad fkar- 
by A “Eccl; AT. 

Jedni y fwego udzielają, å 4 bogatśi f3, drudzy y 

NA biorg ażebracy: Prov: 11. 

10. Zamkniy jałmużnę w fercu ubogicgo,d tac a 

ublaga. Ecc 14. ` 
XXIII. Dnia Miesiąca. 

Ad augendum Divine Euchariffie cultum-Sanctiffuni Sacra- 
snenti  füdalitatemymultis i in locis, folius DEI ope, fretus in- 
ygłitnit AGaCanonizationis.S. Jan Francifzck dlapomnozenia 
nabozcnítwa do Ciała Chryftufowego, | Nayswictfzego 
Sakramentu bractwo, pomocą tylko Bofką wztrufzony, 
na wielu mieyfcach poftanowił. 


RETLA A 
o Nabożeńjiwie do Naysmiet[zego Sakra- 
mentu. 

Przygotowanie. Przypomni fobie z Ewangeliy, zja- 
kim afektem Symeon ftarzec przyjął na ręce Pana Jczufa 
maleńkiego,chwaląć Boga, że oglądały oczy jego zbawie- 
nie fwoje; 4 naucz śię „od niego, jako. tegoż ] jezu w Eu- 
charyftyi utajonego, przy każdey Kommuaii do fercd twe- 
go mafzprzylmować, 1. 


Chryftus prawda przedwieczna mię üpewnía, że w nay- 
świętfzym Sakramencie, w Hoftyi poświęconey, jeft zu- 
pełna jego iftota: jeft Cielo ze krwi Panny nayświętfzey 
przez Ducha S. uformowane,jcft w nim dufza nayswict- 
{za ttworzona, jeft zciałem y z dufzą fame Bóftwo złge. 
czone; ajakże tćy prawdźie wiary niedać, jak do tego 
Sakramentu zupólnym nie lgniąć fercem:, Oto Bóg pra- 
wdźiwy y człowiek w przypadlosciach chleba, jako wię: 
zień miłośći dla mnie zawarł śię; jakże go nie mam w Ko- 
śćiołach nawiedzać: jak doniego przez afekt nie uczę- 
fzczać,abym mu jakikolwiek za to dał po fobie wdźięczności 
dowod: Oa jeft moim naywiękfzym dobrodźiejem, bo z 
Boftwa fwojego jako z morza wylał na mię wfzyftkie łafki 
przyrodzone y nadprzyrodzone! on przy męce: z grze- 
chów krwią fwoją mię obmył» on ciałem fwoim mię czę- 
ftuje, azcbym na siłach dufznych posilony, w drodze zba- 
wienia nieuftał, a jakżeja doniego garnąć śię nic mam? 
Psięta nawet odrobinami ze tolu Pańfkiego żyjąc, za Pa- 
nem fwoim biegają, nigdy go nie od(tepuja; poluga doży- 
wotnią dobrodźięyftwa doznancodíluguja:ája daramiChry 
ftufowemi cały otoczony, la(kami wfzyftek jego ofypany, 
być mogę nad fame zwierzęta niewdźięcznieyfzym?Cokol- 
wiek mam, na ciele y na dufzy;wfzyftko jeft z łalki Bofkiéy 
y owfzem fam cały jc(tem z łatki Bofkicy: te mięłalki,cała 
iltota moja do tego przynagla, azcbym jeśli sig obecności, 


Uz tedy - 


XI ur E m e 1 


tedy przynamnióy myślą częfto ftawał przed Pa nem 
moim, y za wfzyftko jemu pokornie dźiękował, 
Il. 

Więżień w ściftym więżieniu ofadzony, 4 w dolegliwo- 
ściach cały prawie zbolały, dekretem na śmierć ofądzo- 
ny; gdyby takiego znalazł! dobrodzicja, któryby go beż 
żadnego obowiązku z niewoli okupił, rany uleczył, wiel- 
kim kofztem od śmierći uwolnił: tak uwolniony, czyby 
nie fzukał wfzelkich fpofobów, yowfzem czyby nie wa- 
żył na to całego żyćia,aby fwemu dobródzicjowi powinną 
oddać wdzięczność: pewnicby na to wfzyftkie sily obró- 
cil? Ja to takim zbolałym byłem więźniem, mię to grzech > 
pierworodny dał w okowy piekielne, na rozumie y woli 
Gięfzką zadał ranę, ja w więżieniu fzatana pod dekretem 
wieczney śmierci zoftawalem; Chryftus w nayświętfzym 
Sakramencie utajony jeft moim Zbawicielem,bo mię śmier- 

cią fwoją od śmierci wieczny uwolnił,wydarłz ręku tyra- 
na piekieloegoszranione fumnienie ciałem y krwia fwoją 
leczy, on mię nie znikomą mamong, ale krwią naydroż (24, 
jako baranka niezmazanego odkupił, 1. Petri 1. jakże go 
nie mam gorącą kochać miłością? jak niemam całym 
- fercem ku piemu unosic śięż ferdecznym afektem wyle- 
wać śię, wdzięczność niefkończoną pokazywać? Takéi 
móy Panie z naywiękfzym ufzanowaniem do ciebie ci. 
fnac sic będę;z niewymówną fkwapliwośćią fluzyc €i będę; 
z poufaloscig y nadzicja niczwyciężoną w tobie śię zanu= 
tZE, 


A 


rze, z żądzą barziey a bacźiey podobać się tobie, z poko- 
r3 y uniżonością „do ciebie przyftępować będę; a przyi- 
mując Ciało nayświętfze, wnętrznemi ferca ufty całować 
ciebie nie przeftanę. 

III. 

Gdy wcyrze na dobroć mojego Zbawiciela; ferce mi 
śię wydziera do niego; ale gdy fpóyrzę na zbrodnie mo- 
je» ftrach mię frogi przeraża, ażebym przyftępując do 
ciała Chryftufowego, miafto przyfługi y wdzięczności. 
nie uczynił Panu mojemu obrzydliwości. Of2dz fama du- 
fzo moja, jak święte te ufta, jak czyfty język; jak chę- 
dogie to ferce być powinne: Które przyimują Boga y 
Zbawiciela. świata? Oro co Anjołowie widząc, lękają się y 
nie śmieją Jwobodnie poglądac, dla tey padającćy ztąd smia- 
złości, to my poźywamy! 2 tym fig (przy Kommunii) zy 
łączemy! S. C bryzoffom. Nie bądźże tak dziką y okrutną 
dufzo moja, abyś Sig kiedy ważyła uftami świętokradz- 
kiemi przyimowac Ciało y Krew Chryftufowęj Gniewafz śię 
na zdraycę Judafza;po tępiafz Zydów na śmierć Zbawiciela 
zprzysiężonych; ftrzeż siçż y fama tego, abys nie była 
winna ciała Y Krwi Jezufowéy. Przetoz doświadczay 
fumnienie twoje, ftaray sic być w łafce Bofkicy, nim tego 
chleba požywac,y z kielicha pić bgdzie[z: Kto bowiem poży- 
wa y pije niegodnie; fad fobie poźywa ypije, nierozważając 
tiało Pańfkie, Możefa Bogu fMamat, ofzukać g nie mozefz, 


wjkroś ou przenikay co czym [zj wewnątrz cię widzi, ne- 
"atv z 


wiąz cig puedas wemtlatiz, pogląda na cie, wewnątrz 


[adzi y potępia, abo uwieńcza, S. Auguftyn. OBoże wng- 
trzny móy dozorco y widzco, który cały jcíte$ okiem, y 
całego mię Wíkros przenikafz: jefteś flońccm nieftwotzo- 
nym, rzuć na mię fkoteczoy laíki twojèy promień, aże- 
bym tak oświecony poznał tajemne fumnienia mego 
brzydkości, czy to w myślach, czy w uczynkach moich 
ukryte, A poznawfzy, abym śię fzczerze nićmi brzydźił; á 
przez pokutg prawdźiwą ftałsię godnym przy każdcy 
Kommunii ciała Aaa uczeftnikiem. 

Przeditęwiigći ie, 1. Codzień będące do wczafu żało- 
wac idę za wizyütkie coss fzczepulnie dla miłośći 
Bożćy. 2. Go mieśiąc, abo przynamnicy co ćwierć roku 
będę śię fpowiadał y kommunikował. 


ZABAWA DUCHOWNA 


z Pifma $. y 00. Świętych. 

1. Jeżeli pożywąć mię będziećie ciała Syna. człowie- 
czego, ani pić krwi j jego; żywota w fobie mieć nie będzie- 
cie. Joann; 6. 

+. Pamiątkę uczynił cudów fwoich miłosierny Bog; 
dając pokarm tym, którzy śię go boją. Pfalm: 110. 


3. Kto pozywa mego ciała, y pije krew moję, we. 


mnie miefzka, y ja w nim. Joann: 6. 


4. O jak wicle cuda uczyniłeś Bozel kozę ci jeft po: 
bobny: Pfalz: 70: 


S. Wielkie to jeft dźicło: bosic tu gotuje nie dla 
cut MAE 


człowieka miefzkanie, ale dla f(amego Boga r. Para: 29. 

€. Niechśię wprzód probuje człowiek, atak do- 
piero chleba tego niech pożywa, y z kielicha pije. 1. 44 
Coryut: - 10. 

7. Jako przy: położonym w grobie ciału Chryflufo- 
wym, iż Aniołowie byli,tak czytamy tak wierzyć potrzeba, 
iż przy poświęceniu ciała jego flużą. Wicl: Bedą, 

8. W teyże godzinie Poświęcańia ciała Pańfkiego, na 
flowo-od Kapłana wyrzeczone otwatzajg siç. nieba, y 
Aniołowie zftępują, ażeby tey tajemnicy Pana y Bopa 
nafzcgo fluzyli. S. Grzeg: L. 4. dici: 

9. Strafzliwa ta ofiara,Bojaźni y ufzanowania pełna! 
S, Cbryz: 

10. To. czyńcie na mojc pamiątkę. 

XXIV. Dnia Miesiąca. 
Pro granda animarum faluti totum fe penitus devovit. A. 
éla canonizandis, S. Jan Francifzek na pozyfkanie dufz lu- 
dzkich cały się zgoła wylał | 


REFLEXYA 


o. Gorlimosci zbawienia ludzkiego. 
Przygotowanie: > Patrzay *w duchu z Uczniem Apo. 
ftolfkim  Karpufem, jako grzefznicy nad przepaścią pic- 
kielną ftoja, á Jezus na ich ratunek znieba z ftcpujes 
„mówiąc: Ja gotów jeftem y. drugi raz za ludzie cierpiec, 
S. Dyonizy; a proś Zbawiciela; abyś go w gorliwośći 
naśladował. e 1. Starać 


I. 

Starac siç o zbawienie bliźnich tak wielka jeft cnota, 
że ją Chryzoltó S. nad po tzeczy prze aośi: N iemafz 
wdżięcznićy/zćy Bogu rzeczysjako całe Życie dla dobra bo/poli- 
tego (dufz ludzkich ) obrocic. Wdzięczna była Bogu 
Moyżefowa cichosc, bo dla niéy wodzem ludu Bożego był 
uczynionym: miła Abrahama wiara, dla którey potom- 
ftwo jego miał Bog rozmnożyć jako gwiazdy: miła Sa- 
lomona na Kościoł hoyność; bo go niczwyczayna przy 
dedykacyi napełnił światłością: atoli milfza nierównie Bo- 
gu gorliwość o dufze ludzkie, bo ona Króla Aniołów 
Syna Bożego z nicba naziemię fprowadzila, ona fpufto- 
{zone przez ruinę Aniołów niebo dufzami jako gwiazda- 
mi napełnia, ona żywe Ducha S. Kościoły ttawi; odna- 
wia, y miłością Bofką jako kru(zcem naydrożfzy wyzłaca. 
O jak wielką w ike*kach na oicbie y w niebie ta cnota! 
ale więkfza nięrównie nieużytość y ofpałość moja! kogom 
ja z grzechowey okazyi zraził? kogom od obrazy Bofkióy 
odciągnął: kogo rozmową Duchowną do cnoty zachęcił? 
wielem ja xigżck Duchownych przeczytał: wielem żywo” 
tów Swictych w pamięć głęboko wrażił, ażebym niemi 
rozmowami nie dobre zraźił: czas zbawienie przepędźił 
niefzczęśliwe zycie moje: Dui moje jako cień przemie 
nęły;a mogłem y tysiącznie mogłem w grzechowcey okazyi, 
w rozmowach nieuczciwych; abo nagang, abo zgromie- 
niem, innych oświecić na rozumie. 


II. 


Prawo natury wfzyftkim ludźiom tó kazało, że 
Tworcę fwego wyznawając, różne czynili ofiary, niby to 
podatck poddańftwa fwego płacili, Nie wyciąga Bóg od 
nas ofiar takich, któreby śiłom aafzym y możności niezdol- 
ne byly,bez żadnego kofztu więkfzą mad wfzyltkie: na- 
kłady mogę uczynić Bogu ofiarę o zbawienie ludzkie ftara: 
jac s ię: Niemafa &adney w (zecbmocnemu Bogu ofiary takićj, 
jaka jefł gorliwość o dufze: 8. Grzegorz W innych bowiem 
ofiarach na ochotną wolą tylko y ma ferce Bóg patrzy» 
nie na rzeczy te, które śię ofiarują, tu zaś oko fwe obra- 
ca y na wdzięczność ludzką, y na dufże pozyfkane jako 
. Ba dziclo ręku fwoich, jako na obraz Tróycy przenay- 
świętfzcy, Krwią Jezufowa odkupiony, jako na przybytek 
Ducha nayświętfzego. Przeto dufze w grzechu uwikła: 
ne niebu pozyfkuiąc z ochotnéy woli y zdaru tego Bogu 
podobam śię, kiedy Krew Jezufowę na dufzę zlang, a 
przez grzech podeptaną, niby z źiemi pod (lupem ka 
miennym zbieram, y Twórcy memu oddaję. O Jezu nad 
dufżą ludzką życie fwe roniący; day mi gorliwość o 
zbawienie bliźnich, abym całe życie obrócił na ich po- 
zyfkanie. 
III. 

Sam tylko Bog dobrotliwy ftworzyłczłowieka, fam jeden 
w życiu £o zachowuje,: fam jeden zbawić go może; lecz 
kiedy go nic chce zbawić fam jeden,chyba za moim ftara- 
W niem 


niem, y fpólrobieniem? cZy aie wielkiż to móy żafzczyte 
czy nic wyfoki przed niebem honor zoítac Bofkim po- 
mocnikiem jako Paweł S. mówi: Bofkićmi jefteśmy pos 
wiocnikami. x. Ad Coryut: 2. Ja fam lubo złośliwy tego 
wielce poważam człowieka, ktory fubftancyą, honor y 
życie bliźniego zachowuje, więccy nierównie Bóg fama 
dobroć, mnie fzacuje, kiedy o duchownych bliznicgo 
dobrach myślę,kiedy prawo do Nieba przynim utítrzy- 
muję, kiedy fynowftwa Bofkiego tracić mu nie dopu- 
fzczam, 4 do życia w łafce Bolkiey.mu dopomegam, ile ze 
to jelt iftotne z Bofkich fpraw utrzymowanie» Panowie 
świetcy fwoich Plenipotentów, ktorzy ich wolą wiernie y 
pracowicie wykonywają,prawym ramieniem nazywają:wię- 
kfze nierównie dla mnie fzczęście, gdyo pomnożenie 
chwały Bofkicy w bliźnich ftarać śię będę, bo mię za toBóg, 
naywyżfzy Monatcha,uftami fwemi mianuje; Jesli odłączy/z 
drogą rzecz od podłey,będziejz jako ufła moje. Jerem tę. w. 
19. O ulta moje! ufta naroziławienie imienia Bofkiego po. 
święcone! kto wypowie fzczęście wafze? kiedy wy tak wic: 
la grzechami zmazane, członkami Ciała jego, uftami je- 
go, zofłaniecie, izaliż odtąd Chwały Bofkiey rozmnażać 
nie bedziccic? odtąd moy Boże językiem moim, ba już nie 
„moim, ale twoim, rozkazy tylko twoje przekładać będę, 
grzefzących od złego odwodząć; nieumicjctnych wiary 
Święty ucząć, wątpliwym dobrze radzgc, za bliznicgo 
Boga błagajgc, fmutnych cicfząc; urazy darujac. 

| Przedcię- 


Przedsięwzięcie: 1. Pacietz w glos mówić będę 
codzień zczeladźią abo włafnemi dziećmi. 2.. Wedni 
święte ludźi proftych y małych wyfyłać będę na naukę 
do Kościoła. 


ZABAWA DUCHOWNA 


z Pi/ma Świętego. 

r. Oddalsig od złego; áczyü dobrze: fzukay po- 
koju y podź zanim Pfalm: 33. 

2. Przeklęty, który czyni fad przewrótny przycho- 
dnia, śieroty y wdowy. Deut: 27. — 

3. Jeden drugiego brzemiona nośćie: à tak wypełni- 
cie zakon Chryftufa. Gal 6s. 

4. Jesti jeden drugiego kafacic, y jećie, patrzcie, 
aby jeden drugiego nie zajadł, 44 Gal: 5. v. 15. 

$. Ty ktoś jcít, co fądźifz fługę cudzego: Panu fwe- 
mu ftoi, abo upada; á oftoi ś śię: abowicm moecn jeít Bóg 
poftawić go. 44 Rom. x4. 

6. Który dnia pilnuje, Panu pilnuje: a kto je, Panu 
je: bo dźiękuje Bogu. A ktonic je, Panu nie je, á dźięku- 
je Bogu. Abowiem żaden z nas fobie nic żyje: y żaden fo- 
bie nie umiera. Z//4: 

7. Miłować bliźniego jako famego siebie, więcćy 
nad wfzyftkie cało-palenia, y ofiary. Marci: 12. v. 33. 

6. Gdybym mówił językami ludzkićmi y Apielikie- 
mi ámiloscibym nie miał, tłałem się jako miedz brzą- 

Wz kająca, 


kójąca; abo-cymbal:brzmigcy: i. Ad Corint; 13. 

6. Choćbym miał proroctwo, y wfzyftkę wiarę;choć- 
bym wfzyftkie majętności moje: rozdał na żywność ubo: 
gich, y chocbym wydał ciało moje tak, izbym górzał;:a 
miłośćibym pie'miał, nic minie pomoże. ġid: 

XXV. Dnia Miesiąca, ` 

Cim ab uno admifuts grave flagitium accepiffets fic exarfit 
dolore, ut totus lachrymis diffiuens fermoneżm babuerit de 
judiciorum Dei feverttate adeo vebementer, ut omues uirum 
in modum coborrefcerent. Compendi vite fol: 16,8. Jan. furo- 
wości fadów Boikich opowiadaniem  polkramia grże= 


fzników. 
REEFBREEXYA 
0 S$gdach  Bojkich. 


Przygotowanie: Myśl, jakbyś porwany był. na odda. 
nie rachunku z całego życia przed fad Boży. Jako tam 
wfzyftkie fprawy twoje przetrząfają, jako. bies "pełne 
grzechów xięgi pokazujć, jako Sędzia fprawicdliwy na 
dekretu wydanie zabiera śig. Ty zaś od wfzyftkich opu: 
fzczony, czekafz kędy €i ngdzncmu iść każą, 

Pierwfze przedwieczne: fady Bofkie wżyćiu. moim 
naznaczyły mi pierwfzy y oftatni moment; á nie obwies 
śćiły, jeśli mam być miłości, czyli nienawisci wicczpey 
godźien. Niewiem; jeśli imig.mojc wpifanewxięgi ży: 

wota. 


wóta.- Wiem zapewnie, żem:-potysiącznie zgtzefzyl; dnie 
wiem;jesli odpufzczono: y jeżelim raz przynamnicy przez 
gały. wiek móy. akt. prawdźiwcy - fkruchy uczynile Pod 
liczbą łafkr Bofkie fkuteczne pazoaczone fa: -dja bez 
liczby: grzefząc,nie wiem, jeśli więcey odtąd miłosierdzia 
Bofkiego uczeftnikiem. zoftanę: Z dopufzczającey woli 
Bofkiey naznaczona .grzechom moim miara; ktorą jeśli 
dopełniam, lub też już przebrałem, czegożsię fpodzie: 
wace Zdałobymi się z pochlebney pychy, iz na pozor do- 
bremi uczynkami -do-nicbicfkiéy pofpiefzam Jerozolimy; 
Bóg .wie; czy nietrafię. z potępieniem wiecznym do 
Babilonu zatracenia, Wiele wezwanych; ale mało wy: 
branych, wiele dobrze zaczęło, a zle zakończyło. Ach 
marnych pokus fzturmy jak trwałe dęby, jak wfpaniałe 
Cedry z+gruntu świątobliwośći. wywrocily, àcoz ze mną 
będzie? przeciwnym fpofobem nie mało zle zaczęli, à do- 
brze Rak Zbawienie moje na włofku przezna- 
czepia pod malémi,á nic wiademémi kondycyami,choćiaż w 
mojey. moty; przy łafce Bolkicy zoftawionemi zawiefzo- 
ne; jeżeli, jeżelizjcżeli, toá te uczynię: jeżeli to á to ucier- 
pic; jeżeli tego4 tegogrzechu,lub nałogu zaniecham jeżeli 
tego dnią lub tego momentu, wtym.á w tym Boga nie 
odftąpię. O pizepaści fądów Bolkich jakaś zemną y na: 
de miną? całego mię trwożyfz,wfzyftkicgo wzrufzafz, y u> 
czyfz, abym”w bojazni y oftrożnośći; życie prowadził. A 
da ymy to, żem dotąd nie odftąpił.Boga znaczpie y ocze 
wiscic; 


wiscic: daymy to że niezłe cale moje życie, nie pogań- 
śkie (prawy, y jakokolwick dobre na oko, lecz jeżeli bez 
dalízóy trwałośći y ftatku, jeżeli nietrwałe do śmierci, 
nic mi po wfzyftkim. O Jezu móy nie zitępujący z Krzy- 
żaaż dosmicréi, przez wytrwanie twoje na Krzyżu, day 
zacząć midobrze,y wytrwać w dobrym! O Matko bolefna 
ftateczoie pod Krzyżem ftojąca, zjednay mi pewne do 
chwały przeznaczenie moje. 
H. 

. Powtórc f3dBolki partykularny przy zgonie życia megos 
jeízcze przede mna, y nade mog jako miecz obośieczny za- 
wiefzony trwa y wisi: ójakze mi niegodziwie być wefołymi 
jak fwobodnie żyć więżniowi w tarafach ofadzonemu nie 
w {mak fame cukry; ani wdźięczne muzyki. A jakże mi z 
ebrazą Bolka być wcfolym, pozwalać świata delicyis 
ciała rofkofzy: gdy w tymże czaśie w tżyze izbie, z tego 
łoża y micyfca, z wiczicnia-ciala mego może być porwa: 
pa dufza moja na ftrafzliwy fad Boży: tam niechybnie 
przyidzie śię rachunek zdawać zużywania rezumu, pa- 
mięci y woli, z darów Bofkich przyrodzonych y nad- 


przyrodzonych. Zinítyaktów Ducha $. pobudzających: 


dedobrego, ale odrzuconych, podeptanych, z używania 
Sakramentów Świętych, odpuftów, Kazań y nauk du- 
chównych. Tam śię zpytają, na czym ftracone wfzyftkie 
dni y momenta: na co obtocone zdrowie y fpofobność 
da wízyftkicgo, ną co wydany naymniśy fzy halerz; Tam 
toabic- 


M 


rozbierać będą obłudne fprawiedliwośći w larwę tylko 
cnoty przybrane y dla oka ludzkiego czynione. Rozważać 
będą dobre uczynki, jeśli nie mogły być lepfze; dofko- 
nalfze y częściey powtarzane. Zliczą niezliczone grzechy 
włafne, y cudze z mojcy okazyi popełnione; dopufzcze- 
niem śię złego lub też opufzczeniem dobrego. O jakże mi 
dowodami przemożonemu nie ftrafzno będźie wpaśćw 
ręce Boga żywego? dokądże w ten czas ucickać będę? gdy 
zewfząd drzwi milosicrdia zawarte obaczę: kędy śię 
fkryję, aby dekret wiecznego potępienia do moich ufzu 
nie dolecial? wfzędy: dośięże ręka fprawiedliwosci, jak po. 
Źho przyidźie zabiegać wiecznemu niefzczęśćiu, gdy na- 
de mną całe niebo zagniewane, pode mną bezdenne pie- 
klo otwartę poftrzegc? O Jerufalem, guis miferebityr tyi? 
Jerem: 1$. 0. y. O dufzo moja; ktośię na ten czaszlitu- 
je nad. tobą! Jezus Sędzia zapniewany, Matka miłośier- 
dzia zapomniana, Święći nasladowaniem cnot nie: 


uczízczeni, ani ujęći, Anioł ftroż w zbawiennych radach 


zdefpektowany! Jedyna widzę nadźieja nieprzcbrana do- 
broć Bofka; przeto wczesnie teraz od Cicbie zagniewa- 
nego, do ciebie famepo miłośiernego ucickam śię Jezu 
. dobrotliwy; wierzę bowiem, że nawet y potępiając mnie 
Boże my jako nic możefz nie być Bogiem, tak niemo- 
żefz niebyć dobrym; boś zawfze nad złośći nafze mniéy 
karzącym. dus 

HI. 


III. 
Oftatni fad Bofki powfzechny' publiczny na dolinie 
, Jozafatowcy, wzbudzi mię Archanielfką trąbą z prochu y 
nikczemnośći mojdy, áprzy zacmionym fońcu y xięży- 
cu na widok wyda całemu “niebu y ziemi, wfzyftkie 
tajemnych grzechów” moich fktytośći, wyjawi obłudne 
świątobliwośći, pofty, jałmużny, świętokradzkie fpowie: 
dzi. O jakiż tam wftyd będzie; powftawać będą wfzyfcy 
umarli, łączyć się znowu ciała z dufzami, jedne ochoczą 
witając śię, drugie z przeklęftwem poniewolnie, y zło- 
rzecząc fobie. O jaki fzmer y lament naftanie; ledwie 
Chryftus Pan w nieograniczonym majeftaćie Aniołami 
tron zasigdZic;uzbrojone przeciw mnie wfzyftkie ftworze- 
nia 4<przeświadczać będą, że one dobrze z woli Bofkicy 
mnie naflugowały y pożytek czyniły; a ją przy tey wys 
godzic y opatrżnośći: Bolkiey śmiałem rokofz podnosic; 
przeciwko: Bogu;'otoczą mig wfzyfcy zgorfzeni; na du: 
fzy yzbawieniu wiecznym prze zemnie rozbici, lub do 
Czyfca wprawieni, okrąża wfzyfcy utrapieni, ukrzy: 
wdzeni, zzdrowia pozbawieni, z fubftancyi wyzući, 
nad fłufzność karani;y zranieni, á dobywfzy głofu, kewa: 
wemi- łzami pomfty, y fprawiedliwośći doprafzać sig - 
będą. Przyfkoczą czarći przeklęci z rejeftrami wfzyftkichi 
zbrodni, á pełne xięgi złego żyćia pokazywać będa» y 
naoko ukażą, cokto, kiedy, y gdzie grzefzył: o jakżć 
tam fpoyrzeć w oko Scdziemu, jak rycząc, á wya oa 
wolac: 


wołać, góry padniyéie na nas, pagórki okryiéie nas. 
W tym 2alo$ny á wieczny naftapi rozdźiał krewnych y 
kolligatów, dziatek od Rodziców, fług od Panów; Ryce: 
rzów od Hetmanów; bo dobrotliwy Śgdźia rzecze fpra. 
wiedliwym: Podźcie błogofłamieni Oyca mego, d ofiagniy- 
cie zpotomaue wam Kvalefimo, Matt: 15. Potym jako lew 
ryknie, y pełaym gniewu głofem okrzyknie niezbożnych: 
Idźcie ode mnie przeklęci, odemnie Oyca miłośćiwego; 
ode mnie Pana lafkawego; á dokąd: na ogień wieczny, Da 
ślarczyfte płomienie, na głod y pragnienie, na męki, na 
morze łez wiecznych y zgrzytanie zębów. Idzcie od Matki 
milosierdzía do mordercy wiecznego: od Świętych miłego 
wiecznie towarzyftwa, do czartów przeklętych. O jak we- 
felfzy na ów czas będźie fchorzały Łazarz, wrzodami Job 
ofypany, nad zdrowego potentata, jak fzczęśliwfzy ubogi 
habit, nad purpury, pokorny acierpliwy paklak, nad py- 
fzny, lub nicczyfty akfamit! o jak ferca pękać sic będą„oczy 
boleć! gdy pofłrzeżem, że proftaczkowie od nas wzgar- 
dzeni, wyśmiani trony niebiefkie zasiadają; 4 my z pychą 
nafzą w piekle pogrążeni. Nadto ta naywiękfza dla każde- 
go potępieńca tortura będzie, że bez przeftaonie pozna- 
wać będzie, że mógł być y łacnozbawiony;mógł być wic- 
cznie fzczęśliwym jak drudzy, ale nie chciał żyć,jako dru- 
dzy, y lenił się fluzyó Bogu. O Święty nad świętemi, we- 
dług wielkiego miłośierdźia twego zmiłuy śię nade mną 
grzefznym nad grzefznemi w dźień f3du twego! Odbierz 
X wtefzcie 


wrelle diàsgezechów. moich niebo y zbawienie, day 
tylo kochać ciebie, niech gorę w piekle, jeno miech razem 
pałam wieczną ku tobie miłośćig; bo kocham ciebie, nić 
dla siebie, lecz jedynie dia famego ciebie. 

Przedsięwzięcie: 2. Nikogo fercem, lub językiem 
nie potępiać, ani pofądzać. 2. Siebie zawfze fzczérze 
na Sakramentalney fpowiedźi obwiniać: y uprzedzać po» 
kutą, oddalając wieczną pokutę. 


ZABAWA DUCHOWNA 
z Pi[ma Świętego. 


3. Śtrafzaa rzecz jeft wpaść wręce Boga zywe., 
go. 44 Habr 10. : 

z. Każdego z ofobna według drog jego będę f4- 
dził. Ezech: 18. 

3, Kto z was będźie mógł miefzkać z upałami wies 
cznemi? {faie 33. 

4. Jeżeli będzie chciałsię zatm fprzeczać,nie będzie mu 
mógł dać odpowiedzi jedney na tysiąc pytania. Mądry 
jet w umyśle y mężny w siłach: 4 kto mu sic fprzeciwile 

Job 9. T 

y. Błagać go będę upominkami, apotym go oba- 
czę; podobno będzie mi milosciw. Genese 32. 

6. ja gdy czas wczmę; fprawićdliwośći fądzić bg- 
de. Pomi g4: | j 

+. Oto ja da &icbie, y odkryje fromotc twoję> y po- | 
każe narodom nagość twoją. Nabum +- 3. ^ 


$. Jeżeli padaie drzewo na południe, abo napuínoc: 
gdziekolwick padnie;tam będzie. Eccl. 11. 

9. Zafnęli fnem fwoim, ynic nie nalezli w rękach 
fwoich wfzyfcy ludzie bogaći. 7$. 

10. Umiłował przeklęctwo, y: przyidźzie mu: nie- 
chciał błogofławieńitwa, y daleko oddali śię od nicgo. 
Pfalziz 108. 

XXVI. Donia Miesiąca. 
Vitiis bellum indicebat Apojtolicá fortitudine. Francifcus. 


Krauxius in wita: Apottolika moca: y gorliwością wyftę- 


pki gromił. 
RETTEXYA 


o Obrzydzeniu grzechów. 
Przygotowanie: r. Pomyśl ae w obeenosci fu- 
rowcgo Sędziego Boga, wielką xicgc y całą grzechami 
zapifang Czatt przeklęty ukazuje. 2. Zawołay z fynem 
marnotrawny: zgrzefzyłem Qycze przed tobą, nie je- 
ftem godzien nazwacśię fynem twoim. 

Powinieneśsię brzydzić grzechami; poniewąż żadnego 
nie naydzicfz człowieka, któryby kiedyż.tedyż tego nic 
żałował, że zgrzefzył,  Uważ rofpuftaych młodzieńców; 
wzajemnieśię do niecnoty y. tofpufty zachęcających» y 
owe Pifma fłowa: Wielcefmy pobladžili: m) DEZVOZMINNTS 
muiemaliśmi;że ich (tojeft cnotliwych ) Zyciejedyaymjeft 

X2 glup- 


głapjiwem; doni fa w pokoju. Uważ, że Salomona pó tylu 
rozmaitych rofkofzach, oktorych mówi,że wfzyftko miał, 
czego tylko dufza jego pożądała, tea był oftatni głos; 
prożność nad prożnościami y mfzyfEko proz.nosc. Uwaz grze. 
fzną Magdalenę łzami nogi Jezuíowe polewającą; y wło: 
fami ocierającą, uważ Piotra, weyrzeniem Pantkim do po» 
kuty pociągnionego, y gorzkiemi łzami grzechy fwe opła: 
kiwającego, owoż y źli nawet ladzie, owi młodźieńcy, ze 
złych w dobrych śię zamieniwfzy żałują, 2c grzefzyli, 
ztąd wnoś,iż w wielkim mabyć obrzydzeniu to oftatnie ze 
wfzyftkich naygorfze złe,to jeft: grzech każdy» którego 
żcśmyśię dopuścili kiedyż tedyż żałować zań powinniśmy. 
A pokíz ja tedy obrzydzenie grzechów od dnia do dnia 
odkładać będę? 


1I. 

Powinieoessig brzydzić grzechem, y przeto, że wiele 
złego za fobą ciągnie. Uważ, że kiedykolwiek w ćięfzkim 
zoftajefz grzechu, nie jeftes uczeftpikiem dobrych uczyn- 
ków, nayświętfzych ofiar, prac Apoftolíkich, poftów; 
modlitw» jatmużn 5c. Które się po całym świecie czynią» 
y z którychbys wiele pożytkował,gdybyś w łafce Bożcy zo- 
ftawal, Uwaz powtóre,iż kiedykolwiek zofłajefż w grze: 
chu,owe fluchania mfzy świętych, pofty, modlitwy; kto» 
rc Bogu ofiarujefz, nie fa zaflogujace żywota wieczeepo, 
pońieważ porządkiem y zrzodłem zafłużenia fobie na zy: 
wot wieczny jeft talka Bolka; w którey w grzechu będąc 
nie 


nie zóftajefz."Uwa2 iz ptzetó famo że grzefzyfz $miertel- 
nie, Bies nie tylko ma władzą y moc nad dufzą twą, ale 
też y nad ciałem twoim, ani trzeba prośić od Boga po- 
zwolenia aby Ci. fzkodził przez omamienie, pokufy y 
tysiaczne fpofoby, jako toczynić muśi, gdy chce cnotli- 
wym ludźiom fzkodźić na'ciele, y jako prośił, aby mógł 
zafzkodźić Jobowi. Uwaz;iz grzefząc tracifz fukienkę nie: 
winności. Cobyś mówił, gdyby ći jaki okrutnik nos oder 
znąć;ioczy wyłupić, poodćinać ufzy kazał, y tak cic brzy= 
tkim ren peloym uczynił firafzydłem. A przecięż wfżyż 
ftkie znaki wyobrażenia Bofkiego, na tobie przez lake 
wyrażonego każdy grzech cięfzki gładźi y zgubia, 
III. 

Powinieneś sig brzydźić grzechem;ponieważ grzech ka- 
żdy powtórnie krzyżuje Chryftufa. Uważ, co S. Paweł 
wyraznie o grzefznych świadczy; to jefł: iż oni powtór- 
nić: na krzyż vwbijają Chryftufa. Poltaw fobie na umy- 
śle Chryftufa całego krwią zbroczonego, fkłotą ciernia: 
mi głowę, ręce godźiami przedziurawione, bok otwo- 
rzony,. całe ciało biczowaniem fkatowane mającego, 4 
ty grzefząc: ( uważ) co niebacznie czynifzspowtórnie na 
głowę koronę wćifkafz, powtórnie bok otwicrafz, yw 
nim ranç niby obfzernym mieczem rofpofirżeniafz, ach 
grzefzniku! zlituy się nad Panem twoim, przeftań kic- 
dyżkołwiek krzyżować Jezufa już ukrzyżowanego; 
zlituy się nad Bogiem twoim, już ukrzyżowanym, zlituy 
SIG 


áig nad umarłym. Uważ powtóre iż wielki jett grzech po: 
wtotnie krzyżować Chryftufa;pierw(zy raz bowiem ukrzy 

żowany jelt w Ciele cierpigtliwym»y zkazanym będąc na- 

śmierć; lecz jeżeli go powtórnie krzyżujefz, krzyżujefz 

w ciele niecietpiętliwym»y już chwalebaym,ofądź sic fant 
o człowiecze, á odważśię fam raczey tyśigć razy umrzeć; 
niż Pana twego grzefząc krzyżować, á płacz, żeś śię kiedy 
ma tak śmiałą złość odważył. Uzalsig nad Nayświętfzą 
głową, którąś tak wicle razy śmiertelnemi myslami .po- 
dziurawił. Użal śię nad rękoma, któres niegodziwym do» 
tykaniem do Krzyża przykowal. Użal się nad nogami; 
któreś częltemi, tam, gdźie śię nie god£ilo, wycieczkami 
podziurawił ^ Uzalsig nad. fercem, któreś zbytnią: 
ftworzemia miłością Cicfzko zranił. A fzczerze czyniąc 
przedsięwźięćie nigdy żadnym grzechem Twórcy twego 
nicobrazac, mów, 

Przedsięwzięcie: Strzec siç będę by naymnieyfzóy 
okazyi, bym y naylekfzym grzechem Boga nić obraził, 
będę śię tey y owéy ftrzegł okazyi,w którey upaść mogę 
ftrzec będę zmyfłów» à naybarziey oczu, żebym przez 
, nie, jakiego na fumnieniu fzwanku nie odebrat. 


ZABAWA DUCHOWNA 
z Pi[ma Bożego. 
i. Boga który cięurodził, opuściłeś, y zapomnid: 


łeś Pana Stworzyciela twego. Deuter: $, | 
2. 


2. Ciktórzy czynią grzech y nieprawość, fg nie» 
przyjaciele dufzy fwojey. Job. 12. 

3. Wylejg jako defzcz na grzefzniki didis, ogień y 
Siarka y wiatr nawalaosci część kubka ich. Pfalm: 10. 

4, Przez co kto grzefzy; przez to karan bywa. 
Sap: LI. 

g. Uciekay przed grzechy; jako przed wężem, 
djeśli do nich przyftapifz, ukąfzą cic. Zęby lwie zęby 
ich, zabijające dufze ludzkie. Ecc. 21. 
| /6.. Biada wam ludźie niczbożni, którzyście opue 
scili zakon Pana naywyżlzcgo. Beci: 41. 

+, Wicdz,á obacz że zła, a gorzka jeft rzecz, żeś ty 
opuścił Pana Boga twego: Jerem: 2. 

8.. Niech nie kroluje grzech. w śmiertelnym cicle 
wafzym. Ad Roman: 6, 

(o9. Kto czyni di os Diabła jeft, gdyż Diabeł od 
początku grzelzy; 1. Joan: 3. 

10. Nienawidźifz wfzyftkich, którzy czynią niepta: 

wość. Pfalm: ṣo. 

XXVI. Dnia Miesiąca. ' 
Multorum animos uel masimeavet/os ac vebellesyad fe De- 
ung Refor animarum-extycttatifemus- convertits Gompend: 
vite fol, 18. S. Jan rzadzca .du(z..doswiadczony fobic y 
Bogu przeciwnych nicbu ke 


REFLE 


REFLEXYA 
0. Zacnosci du[zy y jey fłaraniu. 


Przygotowanie: Przypatrz się dobrotliwemu pafterzo. 
wi Jezufowi,jaką usilnoscig wefpol z Apoftolami świat cały 
obchodzi, dla pozyfkania Dufz ludzkich: à z pokutują- 
cym Dawidem wyznay: Zbładziłem jako owca, która zgi. 
ngla, faukay flugi twego, Pfalm, 118. 

I. 

Dufzałudzka jelt to rzecz takanad którą nic nie mafz 
zacnityfzego, picknióyfzegos droifzego. Pomyśl fobie;ja- 
kicy jeft godnosci Pan Bóg, jakicy piękności y fzacunku: 
à po nim coż ianego być może jeżeli nic obraz Jego żywy; 
dufza człowieka napodobieńftwo Bofkie uczyniona: Bóg 
jelt cały w całym świecie,y cały w naymnicyfzey częśći świa 
ta: tak dufzaludzkajeft cala w całym Giele,y cała w kazdóy 
częścićiała. Bóg jedaéy iftoty, ma w fobie trzy ofoby,du- 
fza w jedney iftocie fwojcy zamyka trzy mocy; rozum, pa- 
mięć y wolą. Bóg żyć jeft, Duch ief; tworzona jeft dufza 
od Bogasżyċie od Życia,nierozdžielna w fobie od nierozdźielne- 
go: nie śmiertelna od nieśmiertelnego. S. Auguft: lib, de 
fpi: c.33. O jak być muśi piękna,kiedy tego na fobie obraz 
moślktórego śię pięknośći napatrzyć wiecznie, y wydźiwić 
Anjołowie niemogą! Jak żaś jeft dobra dufza ludzka,chce- 
{zli widzieć: pofpolicie ludzie takiey ceny fzacują fobie 
rzeczjaką, za jaką jeft kupiona; dufza ludzka za coż jeft 

kupiona? 


kupiona? złoto; czyli frebro? bynamniey; ale za fama krew 
jezufowę. O droga,czyli raczéy naydrożfza krwi Jezufowa! 
o droga, czyli raczy naydrozíza dufzo ludzka, nie prze- 
dawayże jey tanic; to jefzcze, na potępienie! 

II. 

A ponieważ dufza każdego człowieka,toć y twoja włafna 
jeft nad wfzytkozacnicyfza,pięknieyfza drożfza. Jeżeli nie 
poymujefz tego, zważże fobie: gdy by kto ci dawał jakie 
imię bogate, poważny urzad,lub milionową fortunę, pod 
tą jedną. kondycyą: żebyś mu nie już całey dufzy, ale je- 
dnego tylko rozumu uftąpił, co rozumiefz, izalibyś 
był tak beztozumnym, żebyś dla grofza lub honoru 
odftąpił rozumu? y chciał być fzalony me ach podobnobyś 
wfzyftkiego dobra fwego raczcy pozbył, żebyś będąc w 
rozum obrany,: rozumu mogł nabyć, Ach co; za fzaleń- 
ftwo twoje; gdy dla nabycia mnieyfzych rzeczy niefłu- 
fznym prawem, niegodziwym fpofobem, nie już tylko 
fam rozum, abo pamięć, lub wolą jednę, ale całą dufzę 
twoję łożyfz! w więkfzey cenie dufza twoja u czarta nic- 
przyjaciela twego, aniżeli u ciebie: Izaliż to nie prawda? 
fam ofądźz. Czart gotów tobie wfzyftko, nawet. X świat 
cały, bybył w jego mocy, oddać, byleby tylko mogł du- 
fzy od ciebie doftać: a ty czartu dufzę twoję, nie już za 
cały świat,ale za krótką rofkofz, za nie odpufzczoną u- 
razę, za jednę obżatftwo, ubogich ukrzywdzenię w za- 
ftaw oddajefz; A podobno mu już dawno» ynie raz wic- 
cznoscia 


cznością je j^uftapifes z Judafzem, co wziąć to wziąć, 
zaprzedałeś. Jeżeli tak jeft; zmiłuy się nad. dufzą twoją! 
dufzą jedyną, tak piękną tak droga: Strzeż $ SIĘ; aby śię 
nie pał iio 0 tobie, co mówi zpl łaczem 8. Chryzoftom: 
Namet ani takićy pilności niemafz około dufzy miajuéy, jako 
więc mafz około Pfow mizernych,. ` 
IH. 

Jesli mila ci dufza twoja, nie gubze innych, bo zguba 

ich, zguba twoja. Jesli miły ci Pan Bóg, wewfzyft kich 


dufzach PCE bROH obrażu jego; à przefz kadzay ' 


obrazy Nay wyzízego. Jeslis Panem domu; y mnogiego lu- 
du,zważay;że y ty jefzcze mafz Pana nad tobą „który prze- 
ftrzega: nayfrozfzyp. fad będźie tym, ktorzy fa przełożeni i 
bo mały otrzyma miłosierdzie, ale mocayze mocnie meki cier- 
piec beda, Sap: 6. Jeslis ojcem, abo matką? przeftrze. 
gay, aby krew tw oja n na wieki Ci nic zlot AA ;4.dzia- 
twa twoja nie ftała się potomftwem gniewu wiećznego. 
Jesl i$ w damu pafterz? patrz; jak na Cię czuwa wilk 
piekielny. Keokolwiek jefteś nad wielą, czy mało prze- 
lozonym, dość ci będzie: cięfzki, cetnar na dulzy twojcy, 
by jednego zatracenie; przez złe poblazeme; gorfze na- 
mowienic, abo rofkazanic; a naygorfze przykłady gtze- 
fzących poítepków twoich: abowiem który cię 'uczynił 
Wlodarae a doczcfhym dobr fwoich 2 ręki człowieczejy 
z ręki wężay brata jego będzie fauka? dufzy: lu: izkiój Gen: 9: 
Szukat afz pr ofitu Z fadzi y ezelàdzitw oje yoprzyjazni z przy” 

jacioł 


jaciof y fasiadów; fzukayże y zbawienia dufz ich przez 
zachowanie przykazań Boíkich y Kościelnych. A jeśli (am 
przez śię niezdołafz, lub nie trafifz, (prowadz. pobożńe 
Kapłany dla dofkonałości y nauki Chrześcianikiey ,a ofiara 
dufzy twojéy naydzie miłosierdźie. Ach wieczny Boże z 
nieśmiertelną. dufzą moją; gdzie ja będę żył na wieki! 
y te dufze mnie powierzone? , o bodaybym z Pawłem 5, 
ufłyfzał: Oto darował ci Bog wfzyfłkies którzy 2 tobą, 
Attor: 21. 

= Przedsięmżięcie: Starać śię, aby w domu wfzelka 
przyfłoyność zachowana była, fludzy y czeladź fpowie- 
dźi częśćiey odprawowali. 


ZABAWA DUCHOWNA 
z- Pifma $mietego. 


. Co pomoże człowiekowi, choćby świat cały po- 

wes gdyby dufze fwą ftracił. Math: 16. 

2. "Nie wftyday się mówic zaa za dufzę twojg. 
Nie wftyday śię fpowiadac grzechów twoich: Æcelt. 4 

3. Strzeż tedy fam siebie, y dufzy twey pilnie, 
Deuter: 4, 

4: Zginęła mi ucieczka: a nie jeft,ktobysię pytał o 
duízy mojey. Pfah 141. 

$.. Co za odmianę da człowiek za dufzę fwoję. 
Matt: 16. 

6. Za fprawiedliwością bojuy za dufzę twoję, y biy 


1. 


Y2 sie 


śię o prawdę az do śmierci. — Eccl: 4. 0. 33. 

y. Jedz miod fynu móy, bo dobry jeft: takżeć u- 
miejętność mądrośći dufzy twojcy: którą gdy naydzicfz, 
będziefz miał nadzieję naoftatku, á nadzieja twoja nie 
zginie, Prov: 24. 

$. Dobrze czyni dufzy {wèy człowiek miłośietny, 
á który okrutnym jeft,odrzuca y krewne. Prov:ii. 

XXVIII. Dnia Miesiąca. 
T'anta fuit ineo "vis fidei, ut tota fere ejus wita perpetua 
quedam fuerit fidei profefio Compend; vite fol: 24. 
Zycie S. Regifa uftawiczne było wyznanie wiary Swic- 
tey Katolickicy. 


REFLEXYA 


0 Wierze. 

Przygotowanie: Rzuć: z pobożnym podziwieniem 
myśl na niezliczonych za Wiarę świętą męczenników, 
jednych w koło wplecionych, w.prafę wtloczonych, w 
mozdzerzach tłuczonych; na, rofpalonych blachach, kra- 
tach pieczonych; w wrzących wodach, śiarkach, żywicy 
fmażonych: drugich na krzyżach, palach zawiefzony ui 
zwież; krużganków, moftów, w rzeki ^ waj ztrąco= 
nych; miedzy lwy, fmoki, tygryfy wrzuconych; ici 
końmi targanych, dzidami, flrzafami E w fzmaty 
krajanych; ze fkóry złupionych: a pros o taką ftałość wia 
ry Swictcy, aby czart prackiçty ani nadziei nie miał, kic- 
dy 


dy ćig zwieść abo odprawdy raz poznanéy odwieść. 
LA 

Podług Teologii $. wiara jeft dac Boży y światło, 
którym oświecony czlowick mocno wierzy wfzyftko; co 
Bóg objawil, y przez S. Kościoł do wierzenia podał; 
lub to jeft napifano, lub nie. Ten dar' fundamentalny 
zbawienia  luckiego, prawie milionowych pogan, 
tysiącznych heretyków chybił, mnie niezafłużonemu u- 
dzielony: jakże go wdzięcznie; y oftróżnie używam? O 
jak ciekawie y głupie miałkim rozumem czcíto fzperam 
w głębokości tajemnic Bofkich! siebie y co w fobie mam, 
y jako to mam,nie poymuję: co umiem; lub pamiętam: jako 
to umiem; y pamigtamsniemafz,tak wiele języków na świe- 
cie,fzkoł y fcyencyi,fztuk y praktyk drugim nawet profte- 
go ftanu łacnych y wiadomych, pie trafic dociec y po- 


jaéced smialbym kusic Boga; to.wierzac jeno, co pojąć y: 


rozumieć mogc.. Daję wiarę ludziom Hiftorykom o rze- 
czach niefłyfzanych, o rzekach, miaftach, krajach nic- 
widzianych: á co Bóg.nicomylnie przez Pifmo święte, 
co Kościoł Chryftufów przez Doktorów y męczenni- 
ków Uczy; w tym, ja Jeden; j ja głupiec powatpiwac będę! 
ah lękam się wieczncy klątwy twey Jezu moy- 4jesli- 
by Kościoła nie fuchał, niechci będźie iako boganin y celnik: 
Matt: 18. Co ze mną będzie, jeśli poufale y befpiecznie 
będę obcował z przeciwnikami wiary! Jak łafkawego oka 
Bofkiego fpodziewać się mogę, jeżeli w domu, abo do- 
brach 


brach będę chował, na urzędach y guberniach odfzcze- 
pieńców; po aufteryach niewiernych Żydów, poprzysic- 
glych nieprzyjacioł  Chtyftufowych, po włościach Fili- 
pówców, Rolkołów, Bohomołów, prawdy y Oyezyany 
całośći zdrayców! przepuść Panic! ach nigdy odtąd te- 
go cierpieć nie będę, 

IT. 

Według Pawła S. wiara Jeff gruntem, y wywodem rze- 
czy niewidzianych: Ad Habr: 10. Po coż mi polegać na 
tym, co sic częftokroc falfzy wie oko pokazować może, 
lub niedofkonałość moja pojąć trafi? Więkfzty u mnie ma 
być powagi powaga mówiącego Boga, ile gdy tylą cu: 
dami utwierdza y objawia, niż fłabe pojęcie rozumu 
mojego zdoła dociec. Pokorna w świętey proftocie wiara 
wfzyftko, jak fundament dobry domu wfzyftkie śćiany, 
utrzymuje. Wiarą Abraham jedynaczka Izaaka pod 
miecz y naftos nieżałował Bogu. - Wiirg Abel,obfitfzą; 
lepfza, niż Kaim brat ofiarę ofiarował: fłowem jaka 
wiara,taka ofiara;takie wfzyftkie-zafługi y uflugi nafze ku 
Bogu. Jaka wiara, taka zachowanie natchnień y przyka- 
zań Bolkich, takie używanie SS. Sakramentów, y uwia- 
rowanie sig grzechów. Kto fłabo á nie żywo wierzy, nie 
żywo fłuży Bogu, y chwali go obumarlym fercem. Kto 
nie ma zywéy wiary, nic mocno zbawienie fwe gruntu: 
je» nicżyje Bogu. Słabieją w nim Chrześćciańlkie oby- 
czaje, uítaj& enoty. Kto nie ma wiary, żadney cnoty 
mićć nie. może. NI. 


A poniewaz -Bóg dał nie jeden rozum do pojęcia pra- 
wdy, aley wolą dic chęci wykonania prawdy;toć nic tylko 
trzeba wierzyć dobrze y mocno, lecz y czynić co do- 

brego. Czartow(ka to cnota wierzyć tylko w Boga, à 
nie ffuzyC, y kochać jemu. Wierzyć w Jezuf, a prowa- 

dzić bezbożne życie, toż famo jeft, co sic zaptzec Chry- 
ftufa; wierzyć, że znak Chrześćianina; nieprzyjacioły ko- 

chac; á przecię Z odwròconym okiem y kaimówfkim {er- 
cem ku nim byc: 'wierzyćsże lacnicy wielblądowi przez 
igiclne ucho  przedrzec śię, niż bogaczowi wniść do 
nicba; ajednak przeklętą lichwą fortuny przymnażać, 
ubogich krzywdzić: wierzyć, kto nie odftąpi, oyca, ma- 
tki, brata, A nic poydzic za ubogim Chryftufem, nic jeft 
godzien Chryftafa; á na wrodzoną miłość oglądac Sig: 
wierzyc, że ani cudzoloznicy 4 porubcy, ani pijanicy, nie 
osiagna. króleftwa niebiekiego; a ciału y zmyflom doga- 
dzac: co to jeft innego? jeno zgruntu wywracać Ewan- 
gelig, y. podeptace Trzebaż koniecznie abo imię Chrze- 
ściańikie odmienić, abo obyczaje. Przeftrzega bowiem 
Bernard S. vfły wyznający d uczynkami zabierając śię Bo 
£^ bezbożnie czynifz: bos przez taką wiarę igzyk Chryfłu- 
Jowi, adufzę czartu oddał, Mocna wiara nakłania wolą do 
dobrego; uczy pokory y poznania {wèy nikczemnośći. 
Wiara w modlitwie dodaje gorącości Ducha, y unizono- 
ści ferca; przywodzac na pamięć nicograniczony. maje- 
ftat > 


7 


ftat Pana nad Pany, lub Królowey nieba, z którą rozmowa 
Sic dzieje: wrażając wuūwagç, co zamyślafz tą modlitwą, 
chwalić abo nie,Pana twego. Wiara oducza w uczynno- 
ści chciwey nagrody, w poftach, jatmuznach, fzkodli 
wéy chluby; w mowie obmowy; w poftępkach obłudy, y 
fzkody blizniego. Wiara na oko pokazuje, jak odmienne, 
y krótkie rzeczy ziemikie, jakitrwałe y wieczne, rze- 
czy niebiefkie. O Boże pomnoż y we mnie wiarę: à 
przym nicodmiennéy poprawy ofiarę. 

Prayed figniieéie: Zher ctykami jeslisnie dobrze w pi- 


śmie wyćwiczóny, nie en» bo abo cię — 
abo zgorfzy. 


ZABAWA DUCHOWNA 
z PILLS. y Oycow  Smiętych. 


te Przez miłosierdzie y wiarę bywają oczyfzczone 
grzechy, A przez bojaźń Pańiką wfzelki odftępuje złego. 
Prov: ig. 

2. Jeden Paa; jedna wiara; jeden Chrzeft. 42 
Ephes: 4. 

3. Bez wiary nie podobna śię podobać Panu Bogu. 
Ad HL «br: 11. w. 6. 

4  Déickuje Bogu mojemu przez Jezufa Chryftu- 
za Was wfzyftkich, iż wiara wafza bywa opowiadana 
po wfzyftkim świecie, 4d Roman: 1. v; 8. 

$. Trzymaycie podánia, któregoście się nauczyli, 


czy 


czy to przez mowę, czyli przez lift nafz:à (am Pan nafz 
Jezus Chryftus, y Bóg 4 Ociec nafz, niech napomina fer- 
ca <wafze; y-utwierdza we wfzelkim uczynku y mowic 
dobréy. 2. Ad T'effalonic, 2. 

6. Jefzcze wam wiele mam mówić, ale teraz znieść 
nie możecie: lecz gdy przyidźie ón duch prawdy, nauczy 
was wfzelkiey prawdy. Joan: 16. v. 12. | 
"7. Jako ciało bez dufzy jeft martwe, tak y wiara 
bez uczynków martwa jeft. Jacobi 2.*v. 26. 

8. Korzen wfzelkiego złego jeft chciwość: nicktó- 
rzy pragnąc, pobłądzili od wiary; y uwikłali się w wiele 
boleśći. 1. Ad Timot: 6. 

9. Widzicie, iż z uczynków ufprawiedliwiony bywa 
człowiek, á nie z winy. tylko. Jacob: z. 

10, Wiara cnot wfzyftkich nieporufzonym fun- 

damentem jeft: S. Ambr. 
| XXIX. Dnia Miesiąca. 
Tanto certids adfuturum effe [ibi Deum Jperabat „quanto minus 
praftti efe videbat in bominibus. Compend: vite fol: 25. 
S. Regis u wfzyftkich ludzi zapomniany naypewnióy w 
Bogu nadzieję pokładał. 


REFLEXYA 
o „Nadziei. 
Przygotowanie: Staw fobie przed oczy wfzechmo- 
enego Boga wízyftkim kierującego, wfzyftkim przyto- 
Z mnego; 


mnego, wfzyftkich karmigcego: y wfzyftkich pod fkrzy- 
día fwéy obrony garnácego: á otrzyi, ferdeczne łzy two- 
je, w nim jednym Ufność pokładając, nad którego nie - 
mafz innego. 
L 

Wiara pokazuje mądrość» wfzechmocność; y dobroć 
Bofką: 4 tym famym nam fłabym y ulomnym jeft powo» 
dem do nadziei, przez którą dóbr wiecznych; y zbawie- 
nia dufzy oczekiwamy dla zaflug Chryftufowych y fad 
fzych z łafki Bozéy. Z bojaźnią wprawdźie y ze drżeniem 
nam przychodzi, fprawować zbawienie nafze dla mie 
odbitey fkłonnośći do złego, áleniftwa wlafnego do 
przynaglenia natury, y nakłonienia woli ku Bogu: atoli 
przy nim y za jego powodem wfzyftko łacniey. Nicby 
łatwicyfzego nie było nad zbawienie dufży; bo ani mo- 
rza gruntować, ani ziemi krokami mierzyć, ani fenika 
łożyć trzeba, gdyby zupełnie y jedynie tym fam Bóg 
nayłafkawfzy kierował; lecz nieftety nam -grzefznym! że 
to fzczęśćie na woli nafzey zawifło; y ten fkarb flabym rç- 
kom nafzym y nicoftróznym poruczony. Wola Bolka 
ćiągnie ferea nafze w górę: à (wywola nafza oporem idącą 
przeważa w dół zguby wiécznéy! á w kimże nadzieja, ze 
prętki y fzczery rozbrat uczyniemy z wyftcpkami? w kim 
ufność, że”po fkończonym żyćju ośiągniemy niebo? pró- 
ino ufać fobie; bosmy fiabi, ułomni, 4, do ztego fkłonni. 
Pomyślmy fzczérze, wieleśmy. razy Cięfzko üpadlie nas 
cazając 


rażając się w okazye; epdysmy siłom włafnym ufali, fat: 
fzywie fobie prorokujac tryumf nad ciałem, lub czartem. 
Nay więk (za zdrada z nas (amych. Więcile sił mamy, nay- 
barziey fobie nie ufaymy. Nikt nas nie potępi,chyba miłość 
włafna, y prezumipcya. O Jezu moy nadzieja moja ścielę 
pod nogami całego ftworzenia, a wízyftkiemi siłami wo- 
łam: przez dobroć twoję, nie powierzay mię nigdy mnie 
famemu, bo wraz z Judafzem zdradzę ciebie, à zagubię 
siebie: weż raczey na ręce twoje, à nie będę pohanbion 
na wieki. 
IT. - 

Siła ludzka chwiejąca się to trzcina, y krucha. Przy- 
jazń ludzka odmienna: y tylko do czafu. Szczodrość lu- 
dzka íkapa; abo prętko wyczerpana: prctko uftanie, y 
tych częftokroć, którzy jey doznają, w biedg wprawuje. 
Nade wízyftko, daymy wiarę tey prawdzie, że wfzyfcy 
na siebie we wfzyftkim galą. Każdy nie tak nas, jako Sie- 
bie y fwego fzuka z nas.. Rodzice po dziatkach pomocy y 
wdzięczności wyciągają» Panowie fami nie mocni po flu- 
gach ufługi, á po poddanych fwéy wygody żądają. Ku- 
pcy, gofpodarze, po najemmikach y czeladzi fwego pro- 
fitu fzukają, niemafz nad Boga: ten jeden całym fobą 
nas fzuka, o nas radzi y pamięta. Jeden Jezus aż do krzy- 
żowey śmierci nas nie odítapil. Kto jako Bóg mocny: 
hoyny łafkawy: Lecz gdy Boga widzifz oczewiście na 
„siebie z pomocą y opatrznośćią, pomysl,.co za korzyść 
Z2 


Bogu z ciebie? podobno: flufznie się ufkarza na C ic? Ro- 
fył mity y odwierzęnął: rofey [y ztłusciaw (wy, napę: 
RA opuścił Boga, y zbawiciela fm ego. Deutor: 3z. 
A lękay się, abyć nie odebrano, co dano; bóy śię, abyś 
nie wyleciał kiedy z pod tych fkrzydeł obrony Bożcy: 
Miła y flodka opatrznosc. y dobroć Bolka: niechże ći 
ona nie będzie powodem do grzechu, pamiętając na prze- 
ftrogę Mędrca Parifkiego: M iodes -znalazly jedz ileć po» 
źrzebay byś fnać objadfzy śię goy- nie zrzucał, Prov: 2$. 
Przy dobroci Bofkiey, patrz, abyś z dobrey nadźiei nie 
wpadł w zbyteczną ufność: wfzak y lekarftwo przez nie 
pomiarkowanie, ftaje siç trucizną. Hoyność Bofka zioł- 
koc to nazdrowie wdzięcznym á pokornym, 4 zaś zufa- 
lym kolaca zegawka. A jako róża ludziom wonią poma- 
ga, 4 buczne chrząfzcze zabija: tak y zbyteczna ufność 
żywota wiecznego nie przynośi: bo jeft grzechem prze- 
ciw Duchowi „świętemu, y z wielką trudnością na tym y 
naowym świecie śię odpufzcza. Zyczylzże fobie dobrcy 
nadziei, fluchayże Grzegorza Świętego: Porządnie ufa w 
miłosierdziu Boga; który tego, czym grzefząc wykroczył spo: 
kutując, dnie ponawiający made In lib: 3, Ręgic 3. 
Nadzieja w Bogu ma być wielka, cierpliwa, ftateczna 
y pokorna. Wielka bez wfzelkicy wątpliwości, w nay: 
mniéyfzych-y: cale oftatnich potrzebach. Taką miał Pa- 
cyeńt Pańfki, wtzędami ofypany, ubóliwem ścisniony, . 
od 


od wfzyftkich odrzucony: z tym się oświadczając: Bog 
mię też, zabił, w nimjednak ufac będę. Cierpliwa a Mc- 
czna ma być nadzicja, nie przynaglajac fkwapliwym fer- 
cem, aby wraz to Bog dał, czego żądamy; wfpomnia- 
wfzy: o jak długo Bóg czeka obietnic nafzych; | y popra- 
wy życia,- á nie doczeka awfzy się dotąd, przećię nie od- 
miata nas; nie odrzuca nas, y odtąd nie potępia. Umie- 
my drugich probowac y martwić w fuplikach; odma- 
wiać nawet łzawym prozbom: daymyż licencya y Bogu 
nad fobą! wfzakcśmy nie fwoi. Pan jeft, kto mu rofkażee 
Czekąy Pana, mężnie poczynay, niech śię zmiacnią fevce 
twoje: aoczekimay Pana. Pfalm: 26. A że naybarzićy Bog 
hardym sic fprzeciwia, y pyfznémi sic brzydzi; nadzicja 
ma byc pokorna,nie znając się byc głodny m naymnieyfzcy 
odrobiny łafki jego Matt: 1g. Takci niewiafta Chana- 
s za corką fwą od fzatana dręczoną uprafzając, gdy 
witręt odebrała od Chryftufa Pana odmawiajacego: Nte- 
dobra Jeft brać Chleb- (ynowjki, d miotać pfom; z wielką wia- 
rg; pokorna łączyła nadzieję; przyznawając: 1^ omjfzem 
Panie, bo y fzezeuigta jedza z odrobin, które padają z flofu 
Parow: ich. Pokornież, a cierpliwie w bolach, nędzach, 
pośmięwifkach, jednay jednego dobrego. Czekay oboję- 
tnym fercem litosci naywyżfzego, który: się oświadcza: 
Na kogoź, wćyrze jedno na uboźuchnegos y na fkrufzonego 
Ducbein; à dyżącego na flowa moje. Ifaia 66. 
ZABAWA 


mi 
ZABAWA DUCHOWNA 
z Pif[na Smieiego. 

1. Gdy umrze człowiek niezbozny, uftanie wizy- 
ftka -nadziejaj; y oczekiwanie frafowliwych zginie. 
Prov: 11. 

2. Oni mnie rozgniewali w próżnościach fwoich: 
A ja drażnić je będę, mówi Pan. Deuter: 32. 

3. Nie fprzeczay śię zezlemi, ani zayrzyi niezbo- 
2nym: bo źli nie mają nadziei na potym, a świeca nie- 
zboznych zgaśnie. Prov. 24. 

4 Pan będzie z tobą: nie opusci cię, ani odftąpi: nie 
bóy śię, aniśię lękay: Deuteron: 31. ; 

$. Jako orzeł wywabiający orlęta fwoje, y nad ni- 

mi latający, rozízerzyl (krzydła fwoje, y wzial g0; y no- 
śił na ramionach fwoich. Deuter: 32. 

6. Niemów: kto mnie podbije za uczynki moje? 
abowiem Bóg mfzcząc śię, mścić śię będzie. Nie mów; 
zgrzefzytem, á coz mi śię złego ftalo: abowiem naywyz- 
fzy jeft cierpliwy oddawca Eccl: 6. 

7. Za odpufzczony grzech nie bądź bez bojazmi, 
ani przykłiday grzechu do grzechu: miłosierdzie bowiem 
y gnuiew prctko przybliżąsię: Ana grzefznilki patrzy 
gniew jego. Ibid: 

$. Ubóftwo fprawifa ręka leniwa; ale ręka mo- 
cnych bogactwa gotuje. Kto śię wfpiera na kłamftwach, 
ten 


teh pasie wiatry; a tenże ściga latające ptaki. Proverb: 
IO. 

9. Czego sig boi niezbożnik, przyidźie nań: żąda- 
nie ich fprawiedliwym będzie dane. Oczekiwanie fpra- 
wiedliwych wefele: lecz nadzieja niezbożnych zginie. /bid: 

10. Mówi Pan: co było zginęło, fzukać będę; y co 
siç było oderwało, przywiodę; co było połamano, po- 
związuję, co było chore, zmocnię. Ezech: 34. 

. . XXX, Dnia Miesiąca. 
Hoc babebat perfvafifimum, unilum effe infamiey nullum 
injurie genus, quod uen promeruiffet: Compend: wita fol: 30. 
S. Francifzek tak podło y pokornie o fobie rozumiał, 
że na wfzelką hańbę y ukrzywdzenie przed Bogiem za 


fluzyl. 
REFLEXYA 


o Pokorze. 

Przygotowanie: Poftaw śię „myślą. w wieczerniku, 

przypatrując się, jako w nim Chryftus zniża siç do uwy- 

cia nóg . Apoftolfkich; a dZiwujac się tak głębokiey poko- 

tze, wez przykład, abyś nigdy o fobie wiele nic ro- 
zumiał, . 

I 

Weyrzawfzy na przcízle rzeczy, teraznieyfze y przy- 

íz1e,:znaydc wiele przyczyn, dla których mam sigbrzy- 

dzić, Gdy. myśl obracam na to, cojuż przefzło; nikcze- 

mnosc 


tnnosc moja ftaje w oczách. Coż za początek bytności 
y życia mego na świecie? fzczere nic, z którego wypro- 
wadzony jeftem: fzezéry grzech, w którym mię matka 
moja poczęła. Tezaś grzechy, com śię ich fam dopuścił, 
więkfzą mi do pokory powinne być okazyą. Zgrzefzy- 
łem cięfzko! ach to-jedao flowo pod nogi mię rzuca ka- 
zdemu. ftwoczeniu* Lekce fobie ważyłem niefkończony 
Majeftat Boíki: y więcem przez to nic zaltuzyt na wfzy- 
ftkie zniewagi? przez grzech ftałemśię godnym piekła; 
więc mialem być przeftrachem y pomiotłem 'świata, 
miałem być pośmiewi(kiem y naygrawaniem Czartów? 
fumnienie mię ftrofuje otak wiele grzechów śmiertel= 
nych! wiem, żem przeciwko Bógu mojemu zgrzefzył; ale 
tego nie wiem, jezelim otrzymał tych grzechów odpu- 
fzczenie! zarobiłem na piekło; ale tego nie wiem, czy y 
teraz nie jeftem godzien tegoż. piekła: z tą myślą o pie- 
kle, czy się jaka wyniofłość zgodzić może» ale się moja 
pycha y famym piekłem "nie korzy. Więc twoja łalka 
naypokornicyfzy Jezu niech dotego przyftąpi; y doda 
mi siły na zwojowanie tak mocnéy we mnie namiętności. 
II. 

Spóyrzawfzy y nato, co sic teraz dzieje, y czego w fo. 
bie codziennie doświadczam,znaydę niemniéyfze pobud- 
ki do pokory. Jaki jeft bowiem y teraz ftan całey iftoty 
mojcy? Nic w ciele, y w dufzy nie znayduję, oprocz nie+ 
fpofobnosCi y niemocy «do Wízyftkiego :zlgezonéy znie« 
wymo- 


wymowną trudnością do dobrego;d z fkłonnością do złe- 
go. Y takim będąc znatury, dobre poczytam za złe; 
4 w złym śię jak w dobrym kocham: dla tego potrzeba 
żeby fafka Bofka wykorzeniła tç nature, y niby mię wy- 
darła z ręku moich, á tak przywiodła do dobrego.“ Lecz 
zacząwfzy już czynić co rozum y cnota każe ach jak ma- 
ło dobrych uczynków będzie: y jefzcze tatrochA, co dla 
Boga czynię, jak wiele w fobie niedofkonalosci liczyz jak 
Sictam wiele  miefza leniftwa, nieftatku; refpektów lu- 
dzkich, względów na siebie, fzukania próżney chwały, y 
innych wyftcpków? któse' plują moje zabawy, odmienia: 
jac wzłe to; co jeft w fobie naylepfzego. Ach jeśli mię 
fame cnoty y pobożności do pokory wiodą: cóż mówić o 
grzechach y wyftępkach: 
| Hr. 

Nakoniec jeśli fpoyrzę na to, co potym będzie otwo- 
rzy mi Sicnowa materya. do pokory. Jeftemże przezna- 
czony do nieba, czy naznaczony do piekła: czy zbawio- 
ny będę, czy potępiony? o tym wiedzieć nie mogę. Ta 
zaś rzeczy tak wielkicy niewiadomość jak mię poniża? 
to wiem jednak zapewnie, że zbawiony nie będę bez ła- 
fki oftateczney, która śię darem wytrwania zowie. Lecz 
biada- mnie nędznemu! tey ła(ki wyfłażyć nie mogę, á 
zatym o nicy nigdy nie jeftem pewny. Na czym bowiem 
tę pewność mam fundować? nie na woli Bofkicy, bo o tey 
nikt nie wie: nie na woli mojéy, bo'ta jeft faba y nic fta- 

Z teczna: 


teczna: nić na dobrych uczynkach, bo choćbymy-nay» 
więcey dła Boga: mego: czynił, „tcy łafki oftąteczney 
wyíluzyé nie mogę:. nie na innych łalkach, bom ich nie 
tak zażył, jako trzeba było. A dotego ktoż nad Salo- 
mona miał więcey talk Bolkich, a:przecię to. nie pewna, 
czy, miał on łafkę wytewania? Judafz był towarzyfzem y. 
Apoftolém Chryftufowym, świadkiem cnot jego y cu- 
dów; á przecię zoftał zdraycą, Apoftatą od wiary; á u- 
marl w rofpaczy. Ach jeśli się kolumny niebiefkie po: 
krufzyły! ja, co w rzeczy famey. jeftem flabą <trzćinkąs 
jako śię pokorzyć y drżeć od fttachu niemam? 

Praedíigwzigéie: 1 Rano y w wieczór trzy razy ca- 
łować będę ziemię pokornie wyznawając, zem jeft z Zic- 
mi wźięty, żedla grzechów moich byłem nieznosnym tcy- 
że ziemi ciężarem, że oraz w proch śię obróćiwfzy, po- 
wrócę do źiemi.  2., Na twarz. upadać będę przy podno- 
śieniu Nayświętfzego Sakramentu, w nim Sędziego za- 
oniewanego Chryftufa przeprafzając, zniżając sic oraz 
pod fame piekło przed tak wielkim y ogromnym Panem, 

ZABAWA DUCHOWNA 

z Pi/ma. Bożego. 

1. Strzeż śię pychy w umyśle:y fłowie; bo z niey:po: 
czątek wfzelkiey zguby. cZ'0bs/ 4: i 

2. Wy śięć czynicie + fptawiedliwómi: _ przed .]u- 
d£mi,. 4 Bog wie ferca wafz6, „bica 16. 


3. Co 


3. Co uludźi zda się-poważhego;to przed Bogiem 
obrzydliwość. 75i: 

4. Rzecz coc Pales ubogi pyzny; bogaty kłamca, 
ftary głupi. Eeth 25. 

g. Ktokolwiek się unizy , jako pachole, to ten bg- 
dźie więkfzym w Królewftwie nicbietkim Math: 18. 


6. Pyfznym śię Bóg fprzeciwia, á pokotnym daje ` 


laike. t. Perre 

7: jezeli fprawićdliwy ledwie zbawion będzie, £ 
jako grzefznik 1. Petr: 4. 

8. Nie wynoś sic nad siebie: y w dziełach Bofkich 
nie bądź ciekawy. Eccl. *3. 

9. Rozpamictywaé będę lata moje w gorzkosci du- 
fzy mojcy. //faie 38. 

io. Korzcie sig pod wielowładną ręka Bofka, aby 
was wywyżfzył. r. Petr: ç. 

rr. Uczcie się ode mnie, bom ćichy jeft y pokorne= 
go ferca; Math. 11. 

XXXI. Dnia Miesiąca. 

Apoffolici zeli vitium cbavitatisz Marty, nootfimis Sa: 
cramentis vite munitus; ad immortalis gloria coronam, 4 
Chrifło Jefus c Virgine Maria, qui fe "videndos prebue- 
rúnt; imitatus, du iftas voces foavifi Une erupit: Chrifte 
Jefu Salvator mi tn manus tuas animam meam commendo. 
Compend: vit£ ac mir f. 33. Tento milosci menczennik 


przy smicrći od obecnych fobie Jezufa y- Maryi; do ko-. 


E rony 


tony wieczny wezwany, temi flowy za pieczętował 
Swięte życie: Zbawicielu moy Chryfle Jezu w ręce twoje 
polecam dufsg moje. 


REFLEXYA 


o Smierci. 

Przygotowanie: Przypomnij fobie Jezufa na krzyżu 
konajacego, y dufzę {wą Oycu polecającego á proś go* 
rąco przez jego fkonanie oto; abyś y ty konając dufzę 
w ręce oddał Bofkie. 


I. 
Koniecznie trzeba umrzeć, sy ze wfzyftkim śię rozftać 
czy to dobrze, czy to zle, Dekret śmierci na wfzyftkich 
wydała fprawiedliwość Bofka, od którogo żaden nie jeft 
wyłączony; czy to bogaty, czy ubogi. Pochlebftwo lu- 
dzkie Monarchów Bogami czyniło, ale nie śmiertelne= 
mi uczynić nie mogło. Pomarli Cefarze nie zwyciężeni, 
Xiazcta nayznacnicyśi, Panowie naybogatsi, á umiera- 
jąc z tronami wyfokiemi, .z wielkiemi fkarbami, z do- 
ftatkami licznemi  rozftali się, fame nawet: ciało wpuł 
zgniłe zoftawili: naybogatfzy w tym firafzliwym mo- 
mencie niczym śię. nie różni od nayubożfzego. „Według 
Proroka truna będzie jego -pałacem,:zgnilizna jego po- 
ścielą, robactwo pokryciem, y całym zbiorem, Widżąc 
tedy na oko;że życię moję jedyną jeft pajęczyną y prózno- 
ścią: micfzkanic- mojc w domu naslifkim ledzie ufundo- 
wanym; 


wanym; wfzyftkie kąty pełne zafadzki,zewfżąd s śmierć wy- 
gląda, y śmierć w domu, śmierć w drodze; śmierć u ftoła, 
śmierć w kredensie,smierć na łożku,śmierć w krzesle:dar- 
mo pochlebiac czerftwcy cerze y wdzięczności przy, po- 
chlebaym zwierciedle; lepiey przypatrzyć sig żywą uwagą 
jak w krótce twarz zropieje; jagody opadnó; Zrzenicc 

wypłyną, zoczu ropuchy y gadźiny wyglądac będą, z 

głowy ftanie się kalwarya: lepicy pamiętać myjąc Sig, ze 
obrzydiego trupa piękrzę: chodząc ze do smierci pofpic- 
fzam: siedząc lub leżąc, że jak {truna śię wyćiggnę: be- 
fpieczniey jadąc w drodze uważać; czy nie też to cugi, y 
wozy, czy nie w tychże pałubach mnie zawiozą do po- 
grzebu» Już cmentarz y krypty gotowe; już na źałofne 
requiem. dzwony odlane; drzewo na trunę fpufzczone, 
delki nabite, tatczyce na grob wypiłowane, nożyce na 
czamarc zaoftrzone; kądziel na śmierteną kofzułę wybie- 
lona: - Wfzyftko gotowo: czas że już y mnie lepicy na 
śmierc siç gotować s 

IT. 

' Ale togoríza,ze cominęło,w ten czasokrütna męką g orze: 
fznikowibędźie. Stang ma w pamięci tak wiele łafk Bolkich, 
których nie umiał zażyć,y którychby fobie w ten czas fer- 
decznie zyczyl,lecz mu ich Bóg fprawiedliwy nie pozwoli, 
Stang $rzódki zbawienia, których on zaniedbał: mógł był 
niemi zbawienie dufzy {wèy ubespieczyć,lecz już wfzyftkie 
zginęły ,ratowacśię niemi przy śmierci nie podobna. Stang 
r mu 


mu tofkofzy y uciechy jego;których w ten czaskrotkość 
y nikczemność obaczy, to oraz poftrzeże, iż za nićmi 
wieczna naftępuje niefzczęśliwość. Owe jego uciechy; 
co śię przed tym zdały tak mile y pożądane, twarz od- 
mienią, pokażą sic brzydkie, y nader okropne, a jako w 
nich przedtym fzczęśćie {woje zakładał, tak mu sig przy 
śmierci w katownia obrocą. Pokuty, która za żyćia zda- 
la mu siç nie znośna, w ten czas by śię chwycił obiema 
rękoma, ale już nie rychło: tozas w czym się ukochał, ` 
radby żeby mu zoczu, y zferca zńiknęło, ale:na jego 
utrapienie, jako głęboko wbity gwożdź w myśli tkwieć 
będzie. -Ach jak to ftrafzna odmiana! lecz ta odmiana na 
roZumie tylko nie na woli, 
Inr. 

Infza daleko różnica y rzeczy odmiana przy $mieréi 
fprawiedliwych. Zycie ich zdało się być przykre, fma? 
tków y utrapienia pełne; ale śmierć ich lekka, flodka. 
y pożądana. Co śię zdało trapić życie fprawiedliwych;. 
to im wielką pociechę przy śmierci przyniesie. Smierć 

„bowiem ludzi świętych, kończy ich doezefne pezykrosci, 
4 otwiera im wieczne, nigdy nieuftające folkofzy. U- 
czynki fprawiedliwych póydą za nimi, jako przyczyna 
ich zbawienia, y nagrody materya: Stawią im przedio- 
czy przy śmierci Krucyfix, na który z ufnością patrzą 
jako na Pośrzednika y Zbawiciela fwego, y owey milo- 
Śći, którą mają ku Chryftufowi; y że go w życiu fwo- 
im 


im jako mogli- wyrażali, zabierając z Krucyfixa grun- 
towna nadzieję wę krwi y śmierci jego, y zadatek fwo- 
jego przeznaczenia do nieba. "Na oftatek śmierć fpra- 
wiedliwego oddziela go, od tego, co on nienawidział, 
abo. czym-zawíze gardził, a łączy go ztym wiecznie, 
czego naybarzicy pragnął, y w: czym śię jedynie kochał. 
Azatym 7 wiarą żywą w Chryftufa wzgardzonego, ca- 
tym światem gardzi; z nadzieją nieprzełamaną, wies 
czncy nagrody fpodziewa śię: z miłością. gorąco Boga, 
wfzyftkie boleści na dufzy y ciele, ba fame fkonanie Cier= 
pi witając fzczęśliwą „wieczność. Ach Jezu ukrzyżowany 
przez zaflugi fkonania twojego niech umrze dufza mox 
ja śmiercią fprawiedliwych, y konice życia mego niech 
będzie im podobny, których za życia ile możności mojcy 
w pokucie y cierpliwośći będę: naśladował, 
Przedsięwzięcie: 1. Jakbym dzis miał umierać, tak 
fzczérze fpowiadac się bene co miesigc, abo przyna- 
mniéy co ewierc roku. 2. Jakbym dziś miał wftąpić da 
Czyfca, wfzyftkie przykrości cierpliwie znosić będę, á 
w żadney nie farknc ile przeciwko Bogu. 


ZABAWA DUCHOWNA 


g Pifma Bożego. 
| O gdybyście mádrzeli; gda oftateczne tze- 
czy ec Deut: 32. 
2. Myśli ludzkie fą trofkliwe, y niepewne opa- 
trzności nafze. Sapien: 9. 3, Izali 


——— 


3. Izali niewielość dni moich nie fkończy śię w 
krótce? Job. to, - 

4. Jakes nagi na świat wyfzedł, tak Sig wrócifz, | 
nic z fobą nie wżiąwfzy. Eccl s. | 

fg. Niceśmy na ten świat nie wnieśli, nic z niego 
nie wynieśiemy. 1. Tim: 4. | 

6. Wielka mizerya mieć fottuę á widzieć ze ją ob- 
cy pożćra Ecck 6. 

7. Nie ciefz śię nad śmiercią nieprzyjaciela, bo 
wfzyfcy umieramy. Ecc/: 8. 

8. Policzyłeś Panie dni życia mego; fubftancya 
moja jako nic przed tobą. Pfa 38. 

9. Na cośię zda pychażbogactw chełpienieżwfzyft- 
ko mingło;a my w złośćiach znifzezeliśmy. Sapien: y. 

10. Sprawiedliwi żyją nawieki, y u Boga zapłata 
ich. Sapien: 4, 


REFLEXYA 


XXXII. Ranba codzienna. 

„Przygotowanie: Poftaw fobie na umyśle jako wfzel- 
kie ftworzenie fkoro tylko noc przeminie,końcowi fwe- 
mu: dofyć czyniąc, do chwalenia Boga y twórcy fwego 
zabiéra śię. Sam gnuśny y leniwy człowiek gdy sic 
już dobrze ocucil;nie tylko ufty Boga chwalić lecz ani 
myślić onim nie. zaczyna. 2. Prośo łalkę uftrzeżenia 
śię niegodnych tak zacnego ftworzenia,jakim ty jefteś, 
poftcpków. A rozmyślay. | | 1 Uważ 


Uwaz, jakeś dotąd dni żywota twego przepędził, 
jakeś czas cały, którymeś mógł na wielką. w Niebie 
zafłużyć chwałę, marnie fragil początki y końce dni. 
twoich, nić w fobie dobrego, nic chwalebnego nie mia- 
ły. Dni nafze y lata upłynęły, a myśmy zbawieni nie 
zoftali -Y nie dziw; boś nigdy na to nić pamiętał, abyś 
miał kiedy życie twoje poprawić. Ey czas już z tego 
fnu: powftać, czas mocno uważać, iż czas życia, CZasZA- 
fługi,abys po czaśie nie żałował. Jefzcze ci dzień à mo- 
że y .oltatni do poprawy życia dano! podobno śię jutro 
na tamtym świecie odecknawfzy, pie wczas owemi Cefa- 
rza Rzymikiego flowy ufkarżać się będziefz: Dzień ffra- 
ciliśmy. - Dzień ftracilismy à to jefzcze taki, od które- 
go cała zawifła wieczność. -Zaczniy już tak żyć, żebyś 
. potym nie żałował, w jedności zafług Chryftufowych, 
tak dzienne fprawy twe przepędzay, jakby ten dzień, 
który zaczynafz oftatnim był dniem żywota twego. 
II. 

Uwaz,jak wielkiéy wagi jeft ranna modlitwa: Bogu 
rano ze wíchodem fłońca winnych dzięk, y ufzanowa- 
nia zaniedbywać; toż famo: jeft, co niewiernie dzień 
Zacząć; y „Boga, za Stwórcę y Pana całego świata: uznać 
nie chciec, którego wfzyftkie inne ftworzenia uznawa- 
ja. Bogu dzick nie czynić za pilną koło nas ftraz y 
ftaranie, niewdzięczność jeft barzo wielka, Jakito Chrze- 
z scianin 


ścianin,który fpraw fwoich,y ży życia Bogu nie ofiaruje który 
zrania grzechów fwych S dpidbchanis; y dálfzéy łafki Bo- 
żcy nie ubłaga? Jakim fpofobem uczynki nafze mogą jaką 

miec s zafluge, gdy je bez poprzedzającego tozważania,bez 
intencyi odprawujemy. Jako śię dni Chrześciańfkie zakoń: 
czą,które śię od ofpalftwasleniftwa y złych grzécl how za- 
czynajàsiako śię w przypadkach jakich któreś śię trafic mo: 
gą,Bolkiey pomocy y ratunku fpodźiewać śmiemy; którzy 
wfpomożyciela fwego,nam ku obronie zrania nie używ amy. 
O Boże naymilfzy wfzech rzeczy Rządzco, ni o co śię na- 
potym ftarać nie będziemy, jako ażebyśmy na famym swi- 


taniu, .Majeftat twóy Bofki czcili,blagali;za danie dary y 


dobrodzieyftwa dzięki czynili, pomocy, twojey we wfzel- 
kich przypadkachsy niepomyślnościach pfośili, nie opu- 
fzczay nas ziem(Kich nędznych rob: iczków;ani nami pogar- 
dzay; którzy już odtąd we wizy ftkim wolą twą: wykonać 


chcemydźiś przynaymniey, dziś Panie nafz tobie gorąco . 


fłużyć będziemy. NI. | 
Ranne modlitwy, ze wfzelką duchowną ochotą zu- 
pełnie z ukladnoscia;y nabożeńftwem odprawowane być 
powinne. ' Jak fkoro tylko ze fou się ocucifz, na ziemię 
Upadfzy, nikczemność fwą y niegodnosc, oraz niefkoń= 
czone lafki od Boga tobie dane: rozważay. Tworcy 
twemu pokłon oddaway, Oycowfkiego: od diego blogo- 
fławieńftwa blagay.. Wraz przyftoynie odziany Modli-: 
twy twe tak uftne;jako y rozmyślania nic nieopufzcza::. 
jąc ze 


jac żewfzelkim: nabozenftwem odpraway, z tych abo- 
wiem dnia zaczynającego śię pierwiaftkow cenę (wa 
inne twe uczynki mieć będą. . Ten zaifte czas ranny do 
modlitwy nayfpofobnidy fzym jeft, bo wolnymod zabaw, 
które śię we dnie częftokroć ptzytrafiajg. Abożći czas 

barzo długi do modlitwy pół godźiny? którybyś mógł na 
zbawienie twoje interes obrócić,przez którybyś mógł Bo- 
fkiego doftąpić! Czemuż od miłcy z Bogiem rozmowy 
unikafz;czemu $ Sic myślą po roznychftworzeniach błąkafz? 
O gdybys poznał, jak fiodka jeft z Bogiem rozmowa;jak fto- 
dkie towarzyftwo, jakie ztąd «dla dufzy przychódzą po- 
żytki, "zaiíte porzuciłbyś te wfzyftkie płoche zabawki, 
które w porównaniu z łafką Bożą na pobożne dufze fpły- 
wające; zadny ceny nie mają. To famo wfzyftkich ro- 
ikofzy zczodłem jeft y poczatkiem. 


INSTRUKCYA 


Godziennych dobrych uczynków. 

1. Każdego dnia pierwiaftki przez fzczerą intencyą 
Bogu ofiarować, wfzyftkie mysli, flowa y uczynki 

fzczegulnie na chwałę jego obracając. 
25 Pacierze poranne uklęknawfzy nabożnie odmawiać. 
3: Uczynić mocne przedsięwzięcie, ażeby przez cały 

dzień Boga dobrowolnie nie obrazie. 
4, Razy kilka na dziefi obecność Bolką przez żywą 
wiarę w mysli ftawić, 
22 : zr 


5. Podczas obiadu y wieczerzy: wpotrawie y napo- 
ju zmartwić Się. 

6. Od Cickawego patrzenia na rzeczy powabne Oczy 
powśćiągźć. 

7: Przykrości uczynione, przymówki, y ufzczypki mil: 
czeniem znośić. 

8. Nayświętfzą Pannę codziennym nabożenftwem u- 
fzanowac. 

g. Spowiedz świętą z prawdziwą fkruchą co tydzień 
odprawowac. 

io. Kiedykolwiek Mfza święta bywa,zawfze je - 
znie fuichaé, puede pd capt 

Sławę nieprzytomnych, od języków uwłaczają- 

cych mężnie ochraniać: 

12, Dafze czyfcowe przez umartwicnie y modlitwy 
ratować. 

13. Z rzeczy zbywających ubogim jałmużnę dawać, 

14. Przez pilny rachunek codzień fumnienie roztrząfac, 

15. Wfzelkie przykrości jako z ręki Bofkiey fpokoynym 
umyfłem przyimowac. 

16. Obrazek Chryftufa ukrzyżowanego, abo nayswict- 
fzcy Panny na fobie nosic. 

I9. Ksiąfzkę ducl howną codzień przynamniey przez 
kwadrans czytać. 

18. Chorych z należytą oftróznoséig z miłośći Chrze- 
ściańlkicy nawiedzać y ciefzyć, 

19. 


rg; Wfzyftkich zgoła ftacfzych powinna fzanować 
fubmiflyg. 

20. Codzień akt heroiczny z miłości Bolkièy uczynić. 

21. ¿Wodzicniu y obyczajach próżności wyftrzegać się, 
z iczciwością jednak y ochędoftwem. 

22. Przed wczafem nocnym myślić o śmierci y do 

nicy sic gotować. 

;. Nigdy nie zafypiać, chyba w'natężonym y doíko- 

Mee żalu za grzechy. 


5 REFLEXYA 


W iećżorna. „codzienna. 
Przygotowanie; Staw sic myślą w cieninicy Paní kicy; 
a proś ferdecznie przez nią, abyś ufzedł ciemności wic- 
` cznych y uwazayr 
I. 

Dzień ten, który siç zakończył | podobno już oftatnim 
dniem życia twego» jako podobno tak wielu innym młode 
fzym za ciebie y- czerftwieyfzym oftatnim jeft. Niefpo- 

~ dzianiew nocy z jakiego przypadku śmierć nadcydzie;'o 
którcy rozumiałeś, żę jefzcze daleko, Tak wielu w tak 
cięfzkich nagłey śmierci okolicznościach pomarło, à mieliż 
oni czas do pojednania śię z Bogiem;' móment jeden, do 
wzbudzenia żalu za grzechy ferdeczńnegoś "A-ciebić któ 
upewnił; iż dłażfze życie; á przeto y czas do pokuty w 
nim mieć będziefz, podobno tćy nocy, apoplexya cię ti 
morzy, 


morzy,pleura. udusi, abo inna choroba o nagłą śmierć 
przyprawi. A ty nato naymnicyfzego ftrachu nie poka- 
zujefz, nałoże jako do truny iść powinieneś, ty pełen 
grzechów bez pokuty. do: fpania śię przybierafz y życie 
fobie tak niepewne obiecujefz! O gdybys wiedział, iż 
JUż jutra nie uyrzyfz, czegobyś nie czynił, fpofobiacsic 
na oddanie rachunku Panu twemu, czyńże to teraz, ani 
na. jutrzeyfzy dzień, który w ręku nafzych nie jeft;nie od- 
kładay: Inaczcy woczewifte  niebefpieczeńftwo zbawie- 
nie twe podajefz. 
II. 
ER EA nt, > . 

Sptobuy na czasniejaki by na naywgiękfzym łożu, y jaką 
chćąe fytuacyg„ abo ułożeniem siebie, w jedny mierze 
bez. odmiany leżeć co za przykrość wczujefz? 4 co za mc. 
ka y tortura będzie, gdy się po śmierci ani wrócić do ży- 
Cia, ani obróćić na iofzą ftronc, ani śię poprawić pozwolą? 
Lewica, abo.prawica Cig.czeka bez odmiany, 4 to na wie- 
ki! Przy tym zmruzOczy 7102 rece, wyciągniy sic caly jak- 
byś ztrupiafy;sy dogrobu nagotowany z'tegoż famego 10z- 
ka,z téyze izby lub pokoju: á pytay fumnienia twego,cze- 
gobyś żałował przy $miercie cobyś rad czynił: czegobyś 
chętnie odítapil? z czegobyś się wtedy ćiefzył+ abo coby 
obciężąło kamieniem: fumnienie? a ftaray śię przez. żaŁfer= 


decznyi łącząc zżalem  wfzyftkich Świętych > pokutująw 


cych, oraz „przez fpowiedź nieodwłoczną: jutro czym 
prędzćy pozbyć złego: A w tym ftaray śię zawfzę, zolta- 
B= j Hm wać 


wać; fümnienia ftanie, jakiegobyś fobić życzył w moment 
„ oftatńi. 
IH. 
Z doświadczenia znafz, lubo na drugich oczewiscié wi: 
dzifz, jako refpekt narażiwfzy Pana lub przyjaciela; grofz 
mizerny ftraciwfzy w znacznieyfże fprawy wkroczywfzy, 
lub prawo jakie zacząwizy, fen oczy odbiega, ferce u- 
fpokoić się nie może: à jakże dziś Pana nad Pany, Twót: 
cc twego uraziwfzy, niebo całe y wieczność nieprzeżytą 
przez grzech ftraciwfzy, fprawy zbawienia nić za koń: 
czywfzy, włafce Bolkicy nie poftąpiwfzy, y pomyślić o 
pokoju: grzech włafny, y cudzy z mey przyczyny; we- 
wnątrz jako robak niepozbyty gryzie; Wzgorfzenie, tyle 
dufz dziś zgubienie wnętrznośći targa, Boga do pomfty 
y zguby mojèy budzi; ó foii fpoczywać! wołajgce grze- 
chy nieba wzrufzają, łzy cudze wołają, ubodzy, ukrzy- 
wdzeni ftękająg, obłoki wołaniem przerażają, y przerażać 
będą» aż do doftateczney reftytucyi: jakże śmiele zafy- 
piace Smucą sic Aniołowie nad fchorzałą y podobno Już u- 
marta Bogu dufzą: moją: a zaś przeciwnie ciefzą Sic czar- 
Gi, cale siç piekło ciefzy nad blifka zbawienia mego u- 
tratas. jakże wefoło tę noc przepędzać? Dziś prawić mo- 
mentu» minuty Bogu fpokoynéy: nic dałem, bezprzc- 
ftannić myslą; mową; y uczynkiem ferce Jezufowe. ra- 
niłem,pychąlucyperowego umyfłu y zaciętego zdania čier- 
niową końonęwtłaczałe;flowy bczecnemi twarz y ufta prze- 
nayswictíze 


nayswictíze: policzkowałem; nicgodziwym dotknieniem 
Ręce krepowaleme nieftrzymanym,wyuzdasym w niecno- 
tach biegiem znowu do krzyża Nogi przybijałem,brzydką 
chucią y pożądliwością | głębicy nad Longina włocznią 
Bok Jego raZilem, .à prawie bez litości, y kompoflyi pa- 
ftwilem s się. A Jakzc to z broiwfzy, taką robotkę nitfzczę- 
sliwie zakoüczywízy, letko mi będzie zafypiać! y toż to 
fzczęśliwa, y także to dobra noc moja będzie: o boday- 
byż mi tey nocy nie przyfzło ocknąć się: w piekle! Stra- 
fzliw ego Majeftatu Boże, Swięty nieśmiertelny; Święty 
miłośietny zmiłuy śię na de mną mizernym tey nocy 
y na wieki. Jezu móy w głębokośći ran twoich zanurzam 
dufzc moję y całego siebie zątapiam: á przez bolefne twe 
zasnienie na łożu krzyżowym nie dopufzczay mi ufnąć w 
gniewie twoim, ani zafpac kiedy miłosierdzia tw ego. 

Przediiępśięcie: 1. Idąc fpać, á potym pierwfzy 
raz ocknąwfzy. à się, pokłon odday Jezufowi miłości wic- 
zniowi, mówiąc: Niech będźie pochwalony Przenayswiete 
{zy Sakrament afcktem wfzyftkich. S4" ..2. Za umar- 
łych  zmów: Deprofundis abo trzy razy: Przez Krew 
Jezufa mojego wieczne odpocznienie 7c. 3. Za konających 
wnocy mów: Jezu konają cy na krzyżu przez gorzkie fko- 
nanie twoje zmiluy się na de mną konającym,y wfzyftkie= 
mi tey apo konającemi. 

AKTY 


AKTY IDAC ŚPAC. 
Przez Cierniowg koronę twoję Zbawicielu Panie odpuść 
grzechy myśli moich. 

Przez zawarte oczy twoje na krzyżu odpuść grzechy | wi- 
dzenia mego. 

Przez przybite Ręce twoje, odpuść winy rąk moich: 4 
witrzymay je od- złego dotknienia. 

Przez otwarty bok twóy włocznią odpuść winy żądz mo- 
ich: 4 uczyń mnie mężem podług ferca mego. 

Przez przybite nogi twoje do Krzyża odpuść grzechy 
nóg moich: á proftuy je na drogę zbawicona. Abym o 
gladal cię aa wieki: y Seraficzną miłością kochał wiecznie, 
Boże miłości ferca mego kocham ciebie całym tobą jedy- 
nie dla ciebie. Y ciebie famego tobie ofiaruje, y tobą fa- 
mym tobie nagradzam,według grzechów moich. 

JEZUS Nazareńfki Król Zydówiki; ten tytuł tryamfalny 
piech ftrzeze düfzc y ferce moje ode wfzego złego. W rç- 
ce twoje Panie polecam ducha mego. 

Miefzkay z nami Panie, abowiem ku zmrokowi nakłoniony 
dźień życia mego. 

Któryś nas ftworzył, zmiłuy się nad nami. Któryś nas 
odkupił, zmiłuy śię nad nami. Któryś nas wiarą świętą o- 
świecił, zmiłuy śię nad nami. 

Matko Bofka weyrzyi na twarz fyna twego,» którego to. 
bie prezentuję: a przyczyń sig za mną, abym nie był od- 


/dalony na wieki odwidzenia twarzy Bofkicy. 
CE) SUC 1OMa 


En EN INE E 


O Marya dla miłośći Boga Qyca badz mi matką na wic> 
ki, Dla miłośći Boga Syna ratuy y zaftępuy mpic;abym 
nie był fynem zatracenia. Dla miłośći Ducha Swiętego 
ftrzeż dufzy y.ferca mego; abym nie był kiedy odrzucony 
od Ducha talki y prawdy. ! 
Ach wieczny Boże z niesmiertelną dufzą moją gdzie ja 
będę żył na wieki. ^ 
MODLITWA 
Klemenfa Papicza: XI. 


lerzę Panie, ale niech wicrzę mocnicy; | 
VV _ Mam nadzieję Panic, ale niech ufam beśpieczniey, 
Kocham. Panie, lecz niech kocham goręcey. 
Załuję Panie, ale niech. żałuję uśildicy, © | 
Czczę cię jako. pierfzy początek, 
Zadam. ćicbie, jako oftathiego końca, | 
Chwalę Gię jako dobrodzicja uftawicznego, 
Wzywam jako obrońcę lalkawego. - | 
Twoją mię mądrością 12202, . s | 
Sprawiedliwoscia whrzymuy, milosierdziem, Ciefz, wfze- — | 
chmocrioscig broń. ^ -— 
Ofiarujc tobie Boże, cokolwiek mam myślić, niech idźie 
do ciebie, cokolwick mam mówić,niech bedzie o tobie, 
Cokolwiek mam. czynicawiech będzie podług woli twey, 
Cokolwick mam: znosić,dicch będzie dla ciebie, e: 
Chcę,czego chcefz; chce, iże chcefz, chcę; jako chccfzy 
chcę jako długo chcefz. Proze 


fzę poswiee, 

Niech opłaczę preefzlc zlosci moje, niech zwyciężę przy- 
fzłe pokufy, nigth. poprawię wy ftępne ikłonnośći niech” 
wfżczepię potrzebne cnoty. 

Day mi dobry. Boże miłość ciebie, nienawiś 
liwość o blizniego, wzgardę świata. 
Niech się.nauczę ftarfzych fłuckać, młodfzych wfpoma- 
gać, przyjaciołom radzić, nicprzyjaciol kochać. 

Niech zwyciężę rofkofzy furowoscia;Iakomftwo fzczodro- 
bliwością, gniew ła(kawośćią, ożiębłość gorliwością. 
Uczyń mię roftropnego w radach,ftałego:w przypadkach, 
cierpliwego w przeciwnosciach, pokornego w pómyślno- 
ściach. 

Day Panie,abym, w Modlitwie uważhy,w nafyceniu wftrze- 
miczliwysw powinności {wèy pilpy,w przedsięwzięciu ftaly. 
Niech sic ftaram miec niewinność wewnętrzną, układność 
zewnęttzną, konwerfacya przykładną; życie regularne. 
Niech będę.czuły w pofkromieniu NACE konwerfacyi 
lafki, w wypełnieniu przykazań,w nabyciu zbawienia. 
Niech śię nauczę od Giebie;jak rzecz blaha, co żiemikiego, 
jak niezmierna;co Bofkiegos jak krótka, co doczefnego, 
jak trwała,co wiecznego. 

Day, abym smierc pilną o niey uwagą uprzedzał, (adu śię 
lękał, pickla unikał, Ray wieczny otrzymał przez Chry- 
ftufa Pana nafzego; Amei 
(Fz) WESOŁE 


LIA 


ść siebie, gor- 


ui 


Profze Panic) ro2um oświeć; wolą żapal, Ciało oczyść, da=: 


WESOŁE ZASYPIANIE z JEZUSEM. 


Dobranoc o móy JEZU;0 miłości moja, 
Niech w twych ręka zafypiam ja lepianka twoja» 
Niechay mi śię śni o tobie, 
Niech z tobą rozmawiam fobie. 
Dobranoc o móy JEZU;o moja Miłości, 
Bożeferca mojego, niech twey opatrznosci 
Dzisiay y zawfze doznawam, 
Tobie się wcale oddawam. 
JEZU móy pod twe nogi fkładam głowę moje, 
Raczzc mię wziąć w opiekę y obronę twoję: 
Niech się zanurzc w twe rany 
^ Móy Zbawicielu kochany. | 
Dobranoc;fpraw to JEZU dla famego śiebie, 
Byśw fercach ludzkich miefzkał jako w drugim niebie; 
Tobie Wfzechmogący Panie 
Niech się Dufza niebem ftanie. 
Dobranoc,już dobranoc,o moje kochanie 
JEZU móy! o Boże móy! Boże móy y Panie; 
Przy Tobie flodkosci zdroju» | 
Niech JEZU ufnę w pokoju. 
Matko BOGA mojegosy ftrożu Aniele» 
Mieycie pieczą 6 miojey Dufzy y: o ciele; 
Patronie imienia mego 
* Broń mic ode wfzego złego. 
DIYO 
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DIVO JOANNI FRANCISCO 


REGIS 
Societatis JESU Presbytero 


ln DEUM 
AMORE,FIDUCIA 


In Pauperes 


AFFECTU BENEFICENTIA 


STUDIO, CHARITATE 


PRASTANTISSIMO; 
DESPICIENTIA SUI, PATIENTIA, 
CORPORIS AFFLICTATIONE 
PROBATISSIMO, 
MOVENDIS AC INFLECTENDIS 
ANIMIS 

EFFICACISSIMO, 
PRODIGIORUM VARIETATE, 
MULTITUDINE 
CLARISSIMO., 
Aa 


INSCRIPTIONES. 


- Infcriptio .: 
In DEUM 
AMOR, FIDUCIA. 


Amorem tn Deum  reprefentabat bedera, quercum undiż 
combleńa cum boc lemmate ex Pfalmo 2. deprontpto: 
Adherere bonum eft. 
pEix ille dies, qui me tibi junxit amantem; 
Quo mihi in amplexus fas fuit ire tuos. 
Quanta venit feges inde boni! da ftringere nexus: 
Dulce mihi tecum vivere, dulce mori. 


Fiduciam in Deum exhibebat Pixis nautica ad fiellam Po- 
larem con[tanter couver[aycum bac Epigtapbeex P jalmo 111, 
expreffaz 
Non commovebitur. 
Fruftra lu&tifono -Colum tonet omne tumultu; 
Ultimus & fra&o luceat orbe dies, 


Non ego commovcar. Proprie virtutis egenti 
Infolitum fupero'tobur ab axe venit, 
a 


Infcriptio 2 
In Pauperes | 
, | | Affe 


| 


Affectus, Beneficentia. 


Affetium in pauperes adumbrabat Sol, quid obflantibus aktifi- 
mis montibus, quibus tegitur, d ufima -vallium collufivat. 
Additum erat hoc verbum, glod in Pfalmo 112. legitur: 
Humilia refpicit. 
Ardua terrarum placido qui lumine complet, 
Celfaq; magnificis tea parata viris, 
Depreffas etiam fecundo lumine valles 
Refpicit,atd; humiles; gaudet adire cafas. 
Beneftcent iam in eofdem pauperes exprimebaut procera arbores 
in defertisy aridis, terris confit, que liderum inffuentium 
beneficio crefcunt: idem fignificabat. boc "vocabulum ex P fal-` 
wo 64. 

e e A 
Pingvefcent. fpeciofa deferti. 
Defertis ne te curas impendere terris; 

Vel pigeat fteriles incoluiffe locos. 


Pingvefcet tellus prius arida, & ubere largo 
Fundet, quas meruit. cultor amicus, opes. 


| Infcriptio 3 
| In omnes 
Studium, charitas. 
Studium in omnes fignificabat ingens Fluvius, qui diver (as 


terras irrigat, cum bac voce ex Epi[F. D. Jacobi cap: 1. 
Aa2 Omnibus 


Omnibus affluenter. 


Huc ades,o quemcunq; fitim reftringere puro 
Amne juvat; nufquam purior unda fluit 
Noi riget ille gelu,rapidifve caloribus aret: 
Largus inexhauftas ufq; miniftrat aquas. 
Cbaritatem in omnes demonftvabat Pelicanus fuo pullos pafcens 


Jangvine,chm fis voculis ex Epift: 2. ad Corinth: cap 12. 


Impendam & füper impendar 


Vos ego, quos patrio dilexi femper amore, 
Vos defiderii fumma caputq; mei, 

Impendiffe animum liceat! nil dulcius optem; 
Quam fi veftra meo parta cruore falus, 


 Infcriptio 4. 
Defpicientia fui. 
Defpicientiam Jui exprimetat umbra. Pyramidis, que tantó 


decrefcit mapis, quantó. fol. altior ad. meridiem afcendit, cum 
bac anima ex Euangelio Joann: 6, 3. 


Illum erefcere me minui, 


JEthereos tranfcende orbes, pater optime lucis; 
Nec, dum fumma petis; fit tibi cura mei. 
Nom equidem invideo: Tibi debita fcilicet uni 
Gloria,teq, decet erefcete, me minui. 
Idem exhibebat Areola violis confftayquas vepentes bumi femper 
Jol colorat nihilominus magnifce & fvavifimo odore perfune 
dit. Informabant animam ba voces ex Ebifl S. Petri cap: S» 


Humilibus 


Humilibus dat gratiam. 


Repit humi, fioresq; inter demiffior omnes, 
Vix audet timidum tollete ad aftra caput. 

At non ille Tibi,qui dividis æqvus. honores, 
Defpicitur, quam das, gratia quanta nitet! 


Infcriptio 5. 
Patientia in adverfis. 


Patientiam inadver [is adumbrabat [uper altare Accen[us Lonis, 
quem uudig perfantes venti non extiuguunty fed infiam= 
mant magis, Animam dabant bac verbasgue leguntur in Cane 


icts capis 
Non potueruut extingvere. 


Nequiequam ardentem facro de fomite flammam 
Perdere tempeftas invidiofa parat. 
Acrior erurbpit, patrioq;, ubi nata; refumpto 
Robore fe recipit non moritura, polo. 
Rem eandem demonfirabat Agnus, cum:bae Epig rapbhe, quam 


dat Pfalmus 37. 
Non habens redargutiones. 


Proh dolor! in quales infelix vi&ima cafus 
Naftere; quas pateris, ceu fcelus aufa, vices? 

Tollis opes; ferrum exigitur fatale, net ullus 
Interea guerulo prodit ab ore fonus. 

Inferiptio 


Infícriptio 6. 
Afflictatio corporis. 


Geminum, fextam banc. infeviptionem Jyrabolum explicabat, 
Primum frumenti Manipulus repetitis i&libus Żercu(jus cum 
boc lémmate ex P (alio 155 


Paratus in flagella: 


Ne qua tibi, precor ah! veniat miferatio noftri, 
Neve i&us pigeat congeminare graves. 
Tunde, feri: modo fi poffem placuiffe,paratum 
Invenies. ultro- plura flagella pati. 
Secundum in formis ftatua, guam artificis manus Jcalpre 
perficit. Verbum ex Epiff: ad Galatas 4. depromitur, 


Donec formetur. 


En me fifto tibi rudis indigeftad; moles, 
Docte opifex, manibus perficienda tuis, 
Plurima ne dubites vili decerpere trunco, 
Dum formam patiens induat ille novam. 
RJ 


Inicriptio 7. 
VES 


Ad inflectendos animos. 


Vim illum ad infeciendos animos efficacem reprafentabat 
Manes ferreos annulos attYabens, cum hoc vocabulo, quod 
apud S. Joannem legitur cap: 12. Omnia 


Omnia traham.. 
Parcite degeneres, veliniqua mole gravati 
Ulterius turpi ftertere velle fitu. 
Nulla mora eft; nunc tandem cedite. Nulla refiffat 
Vis mihi: nolentes, ne dubitate, traham. 
Vim eandem ad faciendos n animis fructus ubevrimos exprime- 
bat Agricole manussculte jam terra femen mandantis, Addi» 
ża erat bac vocula ex Evangel S. Luce cap. 8. 


Fecit centuplum: 


Plaude tibi; cupidod; tui gratare colono 
Terra; nec ingrato femina conde finu. 
Mox erit indomito merces ea digna labore, 
Fenore centuplici multiplicata feges. 


Inícriptio 2. 
Prodigiorum 
Varietas, multitudo. 


E anc prodigiorum varietatem ac multitudinem, gue Vir 
Santlil/mus tam vivens, quam mortuus edidit, adumbrabant 
duo (yrabola: Primum fluens ex arbore Palm cum boc 
verbo ex Addis Cap: 10. 


Sanando omnes. 


Cedite vitales fucci płanteg; falubres 
Le thiferis prefens & Panacea mali. 


En meliora fluunt opobalfama, Quem gravis urget 
Langvat 


«J 


Langvor. opem fidens hinc pete, fanus eris. 


Alterum declarabat miracula, que. poft mortem S. Joannes 
Francifcus Regis patravit, Serpens Æneus. additum illud 


verbumex Bvan: S. Luce cap; 6. 


Virtus exibat & fanabat. 


Que nova defertis virtusq; incognita terris | 


Fatales arcet mors tibi feva manus? 


Spiritus omnis abeft gelido de corpore; vitæ E 
Hine.moritura tamen corpora munus habent. 


e 
SE ba CI 
Ds 


sm 


ELOGIA. 


E OGIA 


TE te pigeat Lector Benevole, antequàm ad in- 
teriorem libelli partem progrediate, ad hac pauli- 
fper fübfiftcre monumenta, que fuo Ecclelia Filio; Mi- 
litans JESU Societas Heroi, Gallia Civi Sanctiffimo, fua 
operą a pravis moribus ad virtutis ftudium converfi Apo- 
ftolo, Miifio demum Bakana patrono fuo relicta voluere, 


In Divorum relato numerum 
Quot nominibus infigni, 
Tot fibi caro Titulis 
Nominis, virtutum laudumdq, dilecti CHRISTO 
Difcipuli, illius quó non major furrexerat, hærcdi 


JOANNI, 


Amore in DEUM plané Seraphico, rerum omnium penu- 
ria pre opibus habiti, fuique ipfius defpicientia 
FRANCISCO, 
Divina atj; iocredibili vi eloquentie, qua tantum in 
auditorum animos obtinuerat imperium; 
Ut obfirmatos frangere & expugnare, 
Frigidos fubjećtis veluti facibus inflammare; 
Impellere inertes; 
Acerrimos  còercere, 


Cum vellet, poffet facillime 
Bb REGI 


REGI 
Summis in Rempublicam Chriftianam promeritis, fide, 
'infufpiciendis pro Chrifto laboribus : animi magnitudi- 
ne; in tolerandis conítantià; omni deniquc virtutum 


gencre 
ILLUSTRI 


| 
Multum fibi charo. dignoqué, cujus nomen fummis lau- | 
dibus poftćritas. omnis celebret 
Communis omnium mater Ecclefia 
Hâc fua in eum voluntatis tcftificationé 
monumcatum iftud 
confignatum 
voluit. 
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HEROI INCLYTO 


Signis JESU Ducis Optimi Maximi 
Triplici Sacramento 
AUTHORATO, 

Confilió 
SOLERTLI' 
Animo 

E Q R T I, 

Manu 
STERNUO, 
Vitiorum, impiorumque dogmatum 
HOSTI- ACERRIM O, 
Religionis Chriftiane 

PROPUGNATORI 
| Hoftium virtutis fux, fuimetque ipfius 


VICTORI 
DIVO 
JOANNI FRANCISCO 
REGIS 


Quem 
B52 Non 


Non blanditie ad voluptatem, 
Non rerum caducarum illecebre ad füiamorem, | 
Non egregie dotes ad arrogantiam, | 
Non metus periculi, non laborum afperitas, non rerum 
penuria-rcyocare à propofito, animoq; dcjiccre potuit. 
Cujus virtute, 
Fraćłis heterodoxorum viribüs 
Ec&no vitiorum vindicata pudicitia, 
Priftinò fuð teftitutó fplendore | 


Religio CHRISTIANA | 
Toties triumphavit ampliffime, 
Cui 
Magnam fame illius, qua floret, partem 
Milicans JESU Societas 
In acceptis refert 
—  Trophxifque 
Virtutis & glorie fuc effigic infignibus 
Nulla temporum. injuria violandis 
In dicata fuo- Nomini æde pofitis 
Pofteritatem omnem fue in cum pictatis 
tcítem cupit. 


dI gnus e ER 20::3805:5508. cae ER UM CERES EE. REGE uua MOI n 


MAGNO GALLUE TUTELARI, 


Amore in Patriam 


CIVI CARISSIMO 
Rebus przclare geftis, fufecptisq; 
Rcipublice causa laboribus de ea 


OPTIME MERIIO 


Felicitatis publicae; pacis intimae; pietatisin Patria collapfie 


 RESTITUTORI 
D'IV^O 
JOANNIFRANCISCO REGIS, 


Quó folo Gallia felix effe poffet, 
In quo uno omnium, quotquot Gallorum genti 
Gloriam compararunt immortalem; 
Virtus enituit. 
Cujus in patriam Benevolentie 
Non vitæ fiois limites pofuit 
Illius Beneficio ; 
Iisd; quibus Divinum numen placare non deftitit precibus. 
Pacem, quà fruitur. 
= Opes, qucis affluit; 
Gloriam, quà dlteris preftat gentibus, 
Deberc fe fatetur Gallia; 


Aram hac amoris teftificatione infignem 


erigendam curavit 
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EXIMIO PROBITATIS MAGISTRO, 


Gregis in fuam recepti curam 
PASTORI OPTIMO, 
Salutis animarum 
VINDICI 


DIVO 
JOANNI FRANCISCO REGIS 


Qui fc 
à via virtutis aberrantibus 
DU CE M 


Divini Verbi pabulum efurientibus 


NUTRITIUM, 

Animi egritudine afflictis 
MEDICUM 
Omnibus Patrem carifimum preftitit, 
Quem 
Tantus fuorum amor incefierat, 

Ut nihil fuerit tam carum; quod non amittere, 

Tam arduum, quod non aggredi; 


Tam 


Tam plenum periculi, in quod non fe conjicere corum 
causa dubitaverit. 
Quid non agerat; 
Quós non labores fuftulerat 
Que tion incommoda; :moleftiasq; exhaufcrat 
Qne non adiverit difcrimina, 
Modó 
Sceleratos ab impietate ad melioris vitæ confilia; 
à perducllium caftris 
ad Ecclefie figna - 
revocaret 
Hos monitis; 
Precibus illos, 
Alios lachrymis; 
Exempló omnes 
Ad officium Chriftiani hominis reducendo. 
His tantisq; Beneficiis quotquot fc obftrićłos fentiunt 
Ne fue in tam Bencvolum:tutelarem | pietatis morumen- 
tum pofteritas defideret 
Pauca hzc ad pedes ftatu, quam fibi gradus amor pofuit 
E lncidenda ceníuit. 


—— 


DIVO. CHRISTI APOSTOLO 
Sanctitatis & Gloris primorum in Ecclefia Principum, 
Æ MULO; 
Operarum in CHRISTI vinea 
PRINCIPI 
Divine in terris propagande glorie 
Studiofiffimo JOANNI 


JOANNI FRANCISCO REGIS 


Cujus vitam ad abfolutam virtutis legem exactam 
Cüm ceteri, tum ii przeipuć,qui fimile genus inftituti amplexi. 
Documento fumant ( funt; 
Imitationé exprimant | 
Eam, tanquam abfolute Probitatis effigiem intuéantur. . | 
In cujus animo | 
Polcherrimo junQa federe | 
Do&rina cum pietate | 
Sedem fixiffe videntur; 
Cujus preclara morum exempla 
Arduum querende animarum falutis iter ingreffis 
Sanctiffimis explanarunt veftigus, 
Cujus aufpició 
Orta adolevit 
Singulari fubfidio 
Crevit adulta 
Fide- optima 
Servatur hactenus | 
Atq;, ut fperare licet,nunquam non fervabitur 
Bakana Miffio. | 
Hec itaq; 
Ac nominatim, jam inde à tenera ætate iacredibili quadam — 
animi propenfione fibi deditus. quiQ; in fe amando ` nemini 
concedere velit unquam 
Minimus eorum,quos Dominus ia fuam vocavit vineam; 
JOSEPHUS BAKA. Societatis JESH 
Ifthóc amoris in Patrem, pietatis ia Patronum, in Divum Re- 
vérentie monumentum. 
Secuture pofteritati mandandum duxit. | 
Epi- 


EPIGRAMMATA 


De Laudibus Divi JOANNIS FRANCISCI REGIS. 
S. JOANNES natus in oppido dicfo Fons coopertus 
Si quxris, Francifcus ait: cunabula nobis 
| Que funt: prima domus Fons coopertus crat. 
| Fons coopertus crate fed fons (mirabile) flammis 
| Ortum num potuit principiumd; dare? 
| Dum loqueris, Francifce tuo ruit ignis ab ort 
| Fulminad, attoniti plena timoris cunt. 
| Rt licet ipfe filex, rigeat feu pectore cautes; 
Duritiem ponetigne liquante fuam. 
| Interea dum flamma cremat fera corda fatigans, 
Uda madent largis lumina fluminibus, 
Trifte gemunt fontes, repetitis iGtibus imbres 
Ex oculis manant, petcutiuntq; fioum. 
Vertetunt Elementa fidem; contraria namq; 
Unda dedit flammas & dedit ignis aquas. 
Aliud. 
Francifco cunas primas fons præbet opertus, 
| Candori mentis convenit ifte. locus. 
S. FRANCISCUS Animarum capiundarum ftudiofifimus. 
Sole fub occafum roícas urgente quadrigas; 
Praccipitabat atras nox ruitura rotas 
Summa. quies fucrat, tenti nec murmure lenis 
Crifpabat ventus flumina, ftagna, fretum. 
! Cc Ecce 


Ecce tibi pulcher pifcatot, (fomen Amoris) 
Inftituit liquido retia ferre vado. 

Fons erat illimis, vitrcis criftallinus undis, 
Et nomen fonti Fons coopertus crat. 

Hác-Divinus Amor tendebat retia portans, 
Non alio nam tum gurgite pifcis erat. 
Non placuit fatuis cœleftis pifcibus efca, 
Hac placuit, Paphius quam tulit efca puer. 

Ergo avidus nimium prædæ fua retia merlit, 
Nec tamen in ipfis retibus ulla fuit. 

Scilicetin patulis latuit quae claufa feneftris, 
Continuo patulas deferit unda vías. 

Ter vacuum tentabat opus; conamine multo 
Pifcibus exclufis fola remanfit aqua. 

Retia merge puer, Nam quid tentáffe nocebit? 
Quo minime reris. tempore, pifcis etit. 

Vera loquor: multam capiunt noa retia predam, 
Tenfaq; nec pifces ferica ferre valent. 

Ergo vocat,nimiifq; polum clamoribus implet, 
Adjuvet ut feffum qui tamen, ullus erat. 

Jam vacuum fperabat opus, cum vifus Amori, 
REGIS ab adverfa parte tuliffe pedem. 

Vix bene contigerant aurati ferica retis, 
Pifcis in herbofo littore multus etat. 

Tum Divinus Amor Socium miratus am atum 


Reddidit ambrofio talia verba fono: 
Dulcia 


Dulcia tranquilli faciamus pignus amoris; 
Si pifcatoć Amor, qui trahat, hamus cris- 
S. JOANNES humi ftratus cubat. 


Stratus humi,placidam carpis FR ANCISCE quictem, 


Num tamen hoc thalamo poffit adeffe fopor? 
Mollius effe quidem credo potuiffe pudorem. 
Tutius aft nullo poffe cubare toro. ; 
-Fralo pede aliquot fładia conficit. 
Dum ruit;& celeri per fylvas,compita paffu 
Longius & nudo dum pede carpit iter, 
Ecce repentino remoratis obice plantis 
Cortuit,inq; facro tibia fracta pede cft. 
Non famen ille gravi voluit fuccumbere lapfus 
Protinus inceptum fervidus ürget opus. 
Quid mirum, FRANCISCO fuas amor addidit alas 
Ala fuit; pedibus dum licct orbus erat. 
S. JOANNES Peccantium penas in fe vindicat. 
Si tua quis lachrimis fluitantia lumina REGIS 
Viderit, & madidas ire per ora vias; 
Affiduasd; preces, plangentia pectora luctu, 
Uftad; labra fiti vifcera tofta fame, 
Viderit & laceros venerandi corporis artus, 
Percuffümq; fero verbere Dive latus; 
Crederet is, tacità Te crimen condere mente; 
Omnibus aut notum diceret effe reum. 
Non tamen: innocuam tangunt convitia mentem, 
Cc2 Nam 


Nam redta eft vite norma tenord; tus. 
Die tamen,efiufo facies cur diffluit imbre? 
Iratafq; cdtis fentit inele manus? - 
Ne fubcant (inquis) vitiorum mole gravati, 
Neve luapt poenas crimina digna fuas; 
Hec fubeo lubens;facilis quoq; plura fubire; 
Continuoq; mcos amne rigare finus. 
Tu cave fac plangas, plangant fua crimina fontes, 
Si plangas, ipfi crimina plura dabunt; | 
- Aliud. | 
Impia letiferi vattabat plena veneni 
Urbes cum popalis,oppida,rura lucs. 
Crimina peftis eraot, animum pertefa quietum; 
Nec tamen auxilium qui daret,unus crat. | 
Nulla Machaonii profunt medicamina fucci, : 
Nullaq, per medicas.pharmaca mifia manus, 
Langvor edax nimium,nulla medicabilis arte; 
Nulla fuit tantis apta medela malis. 
Desperata falus vifa eft, cum Numine faufto 
Profuerant;aliis que nocuiffe folent. 
Nempé flagris lacerat Francifcus mcmbra ctucntis, 
Ut profit multisipfe cruore madet. 
Cur tamen hirfutis laniatus membra flagellis, 
Frabcifce immiti Te- pietate necas? 
Vulnera num poterunt praefentem ferre medelam? 
Vulncribus ufus quid juvat ergo cruor? : 
| Dićta 


Di&a fides fequitur, (res nullo tempore vifa) 
Vulnera funt REGIS,facta medela reis. 


S. JOANNES inftituit Cetum S anćitfimi: Sacramenti 


Z&ternum ftatuit panis fub imagine Numen 
Francifcus miris concelebrare modis. 

Utd; cibo nufquam delit reverentia fanctoy 
E populo catum conftituiffc ferunt. 

Viderat haec Stigiis oriundus Dis caput ipfe 
Antris; ergo mihi bella pardntur ait? 

Tunc moyct immenfum qua fe diffundit Avernum, 
Atq; Acheronta ferox ad fua bella vocat. 

Verte fügam,quo namq; ruis, tibi nulla futurae 
Spes fortis multi caufa pudoris erit. 

Hoftiles acies nil REGIS caftra pavefcunt, 
In corpus belli dum venit ipfc DEUS. 

| Aliud. Ud 

Dum tc pro culpis aliorum Dive cruentas, 

Purpura te Regem fangyinis ifta probar. 


S. JOANNES, in revocandis ad meliorem frugem peç- 
catoribus feavifimus. Ejus di&ium: Plures mufca capiuntur 
modico molle, guam muito felle. 


Quà vetitum fuerat, ftetcrant quà mella Dionai, 
Et medicata truci dira venena fcypho; 
Aufaeft ftrideni volitare pór aera penna 
Mufca frequens, dulci mox peritura nece, 
Plurima mufca- fuit, nectar guttavit; at ccce 
Non 


Nou potuit blando vertere terga cado; 
Heeferat infelix; crimend; dolore piavit 
Mille feris moriens excruciata modis 
Quò malefana ruis medico decepta veneno 
Tarba falax,Stigiis victima danda farcis? i 
Mors(mihi crede )latet Paphia dulcedine clau fa; 
Illa tamen praeceps nec revocanda tuit. 
Viderat hec ZELUS ,fümmod; dolore coactus 
Dixit: Mufca peri, mors tua culpa tua ett; 
Ferte citi tetrum Plutonia pharmaca;tabum; 
Virus Echidna tuum ,Gorgoneumd; fcyphum 
Si tibi forte mori lucrum eft,moriare fcelefta, 
Nec veítro ductu cetera turba ruat. 
Dixerat, ergo parat cunctis miferabile muftum, 
Ind; cavos fundit mille venena fcyphos. 
Jam pofiturus erat; (ubit6 cum mella JOANNES 
Cectopio dederat caadidiora favo. 
Vix bene mel pofuit, revocato retro volatu, 
Contempfit Paphias ftridula turba dapes; 
Nempe tui Francifce fuit dulcedine capta; 
Quam revocare ZELItoxicanulla queunt. 
Tu quicund; cupis vitiorum mole gravati 
Ut redcant citiüs,dulciapone: priùs. | 
S. JOANNES amore Divino ffagrabrat. ey inlacbrimas 
foluebatur, 
` Qualis ubi liquido confperfus rore capillos 
: Puniceus 


Puniceus turget flos Amaranthus aquis, 
Sic liquet innocuis madidus fic Divus ocellis; 
Salfaq; purputeas irrigat unda genas. 
Qualis ubi rotilo fimilis carbunculus igni, 
Fervet, utin mediis flamma retorta focis; 
Sic rubet & nimio Divum fuccenfus amore 
Fervet; nec tantas mens capit alma faces. 
Unda fluendo cadit, nimius fuccendit & ardor, 
Exerit hec vires, exerit ille fuas. 
Non tamen unda cavat non concremat ignis amantem, 
Saxeus ett; complet qui tibi pećłos amor. 
S. JOANNES Virgo ufgnć ad mortem | 
Exoptata diu venit tibi meta laborum. 
Tempus adet CHRISTUS jam vocat ecce tuus. 
Alme Pater tanto defint ne. munera Regi, 
Ut rcferas inquam,quod tibi muous erit? 
Si quaris Francifcus ait,que muncra reddam? 
Virginitatis opcs lilia,munus erunt, 
Lilia dumq; parat,mors verba noviífima claufit 
Gratior cft CHRISTO nulla corolla tuo. 


Ad 
M. D. Gloriam. 
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LITANIA 
Do SWIETEGO 
JANA FRANCISZKA 


REGISA 
Societatis JESU w Kościele Biońfkim - 
Mifyonarzów Societatis J ESL w Wo- 
jeodatmie Mińfkim lalkami fiynącego, 


| R eleyfon, Chryfte cleyfon; 
Kiryć eleyfon. 
Chryfte uflyfz nas, Chtyfte wyfłuchay nas. 
Qycze z Nieba BOZE, Zmiłay się nad nami. 
Synu odkupicielu świata BOZE, Zmiłuy się nad nami. 
Duchu święty BOZE, Zmiłuy się nad nami. 
Święta Tróyco jedyny BOZE, Zmiluy się nad nami. 
Swięta MARYA, Zakon Societatis (wym płafzczem o- 
krywająca, Modl śię za nami. 
Święty JANIE Francifzku Regisie Modl śię za nami. 
Święty JANIE tajemnice TROYCY Ptzenayświętfzcy ^. | 
uczący; Modl śię za nami. | 
Święty JANIE, Nayświętfzy SAKRAMENT pokutują- | 
cym rożdający, ^ Modlsic za nami. 
E JANIE Imię JEZUS w fercu nofzacy, Modl'śię: 
(1) Swięty 


TRIS Ee 


SwictyJANIB, Towarzyftwo JEZUSOWE zdobiący. Modi: 

Święty JANIE. Miffyonarzu Francufkic kraje obcho- 
dzący, Modl śię: za nami. 

Święty JANIE, codźiennie w oficezć JEZUSA  piaftu- 
jacy. Modl śię za nami. 

Święty JANIE, Scrafnie: miłością BOGA gorający,Modl: 

Święty JANIE, Anjcle dufz ludzkich ftrzegący» : Modl: 

Święty JANIE, od. Anjołów w kolcbce zachowany: An- 
jelíkie: życie prowadzący, Módl. się: za nami. 

Swęty JANIE, Prorockim duchem. wiele przepowia- 
dający, ^ Modl śię za nami. 

$S. JANIE,kamienne fercagrzefzników krufzący, Modl; 

S. JANIE, za cudze grzechy do krwi pokutujący, Modl: 

Święty JANIE. od rofpuftnych kije y policzki cierpią- 
cy,  Modl sic za nami. 

Swięty JANIE, na kamieniu, śniegach, mile fpoczywa- 
jacy. | Modl śię. za nami. 

Święty JANIE, w Kościele całe nocy trawiący,  Modl: 

Święty: JANIE, śiedmkroć na dzień: każący. Modl: 

Swięty JANIE, ognifty Eliafzu, o honor BOSKI zelu- 
jacy». Modi śię; za nami.. 

Swięty JANIE, Moyzefzu prawa BOSKIE nofżący Modl: 

S. JANIE, chłodemy glodem siebie: - martwigcy, Modl: 

$.JANIE,. flonce błędy heretyckie oswiecające;. Modi: 

Swicity JANIE, jałmużniku, ubogich karmiący; Modl siç: 

Święty: JANIE, Patronie czyftości; pokóy ferca: dają- 

cy, Mod! śigźa mamii. Swięty 


Święty JANIE, piafkiem grobu fwego wfzyftkie choro- 
by leczący; Modl śię za nami. 
Swięty JANIE, gorączki, wrzody, fzaleńftwa oddala- 

jący,  Modl śię za nami. | 
Swięty JANIE,w Anicyum fpowiedhicy fwey dotknieniem 
pokufy odpędzający Modl się za nami. 
Święty JANIE, w Lałowefku fpoczywający, cudami 
flyngcy; ^  Modl śię za nami. 
Święty JANIE, w Nicbie z świętemi tryumfujący; Modl: 
Święty JANIE, niegodne prozby nafze BOGU pole- 
cajacy; Modl się za nami. 
Swięty JANIE, przy fkonaniu nafzym bądź nam BOGA 
błagającym, _ Modl śię za nami. 
Swięty JANIE, Patronie tego mieyfca ftrzegący, Modli: 
Przez zafługi S. JANA Baranku Boży który gtadzifz grze- 
chy świata, M. Przepuść nam Panic. 
Przez zafługiS. JANA Baranku Boży,który gładzifz grze- 
chy świata, Wyfłuchay nas Panie, 
Przez zafługi S: JANA: Baranku Boży, który gladzifz 
grzechy świata, Zmiłuy Signadnami. - ` , 
Chryfte uflyfz nas, Chryfte wyfluchay nas. 
Kyryc cleyfon, Chryfte eleyfon; 
Kirye eleyfon. 
Y. Modlsięza nami S. JANIE FRANCISZKU REGISIE, 
B. Abyśmy śię ftaligodneraiobietnic Pana Chryftufowych. 


2 MO- 


MODLITWA 
od =- 
KLEMENSA | 
Papieża nadana. 
OZE, któryś do wielu, dla zbawienia dufz ponofze- 
nia prac; Świętego JANA FRANCISZKA Wyznawcę 
twego, dziwną. miłością, y niezwyciężoną cierpliwością 
przyozdobił;: day miłościwie, abyśmy jego przykładem. 
nauczeni, wiecznego żywota nagrody doftapili; przez 
Pana nafzego JEZUSA Chryftufa, który &c. 


PIESN 
 ANota:Nayflod(zy JEZU dla imienia DEB, 


(Anie Regisie, Francufkiego Nieba 

Ozdobo wieczna, Twey.łafki natn trzeba, 
Anjele źiemfki, udźiel nam czyftości, 

Myśli, języka, y ferc niewinności. 
Cic Anjolowie bronią w lećiech małych, 

A ty ratuy nas w grzechach zaftarzalych; 
Wfzakeś wyrywał z fzatańfkicy pafzczęki 

Tysiące zbrodniów, doday y nam rcki. 
Za cudze winy krwawiłeś twe Ciało; 

Ach nam grzefznikom jefzcze na tym mało; 
Ze cię trapiemy! JEZUSA raniemyl 

Gdy bez rachunku codziennie grzefzemy. 


Nicchze choc kroplą zmyje naíze winy JEZUS 


JEZUS zraniony; twćy żebrzem przyczyny. 
Janie Francifzku dziwny Apofióle, 
Miflyonaczu:w Lojolańfkicy fzkole, 
Naucz nas śmiałków w Bofkiey trwać bojaźni, 
A niedbac ludzkiey fzkodliwcy przyjaźni, 
Ty Cudotwórco grobowym popiołem 
Umarłych wíkrzefzafz, chorych leczyfz fpolem; - 
Uzdrowże y nas, bądz pocicfzycielem 
Smutnych, ubogich,śierot przyjacielem; 
My za to BOGA wychwalać będziemy,. - 
Ze w biedach talki twojcy doznajemy, Amen. 


. HYMN DAWNY. 
Me anan Regisie dziwny Apoftole; 
Uczniu Jezufowy w Lojolańfkicy fzkole, 
Te cię grzały płomienie, 
Chwały Boíkièy pragnienie. 
Zarliwością Bofkiéy czci nienafycona 
Pałałeś pochodnią tą nicugafzoną, 
Nadarz y nas tym darem, 
Zapal świętym pożarem. 


Ze już z Bogiem żyjefz, Grob Twóy świadkiem żywym, 


Z którego fam proch jelt lekarftwem prawdziwym, 
Proch, gdzieś był pogrzebiony 
Daje zdrawiu obrony. 
Popioł ztwey mogiły za Święty fpecyał 
Za ferdeczny profzck, biorą za kordyał, 


Kto 


Kto go zwiarą zażywa 
Zdrowia dziwnie nabywa. 
Lecz to cudznacznieyfzy, żeś zdefperowanych 
Grzefzników w uporze {wym nieprzekonanych E 
Dziwnieś BOGU pozyfkał, 
' Łzy fkrufzoneś wycifkał. 
Same Katechizmy twe tak dzielne były, 
Ze zbrodniów kamiennych w momencie (krufzyly, 
Kto twych nauk fkofztował, 
Wnet śię grzechów hamował. 
Badzze Chwała w TROYCY BOGU Jedynemu 
Przez fwych Świętych, łałki tak fzafującemu ` 
OYCU zSYNEM. Wiecznemu, 
DUCHOWI Nayświętfzemu. 
HYMN NOWY 
O Swiętym Janie FRANCISZKU REGISIE 
Societatis FRESH .Wyznawcy Na Note: 
Nowa futrzeuko Kraju Sarmackiego. 


t w Świętych twoich PanieChwały, 
Twym Wielkim łalkom, cały świat jelt mały, 
O to od twego Nowy Majeftatu i 
Wchodźi dzień łafki Półnócnemu Światu. 
Na odnowienie Świętych obyczajów 
Wikrzefzafz Świętego z Akwitanfkich krajów: 
FRANCISZEK REGIS z zachodnich Tryonów 
Przybył nam Nowy do Polikich Patronów. n 4 
Dziwna 


Dziwna Twa Bofka moc tym Go obdarza, 
12 popiół. z jego do tych-miaft Cmentarza 
W wfzelkich niemocach, gdźie nie mafz fpofobu 
| Lekarftw, z. Świętego leczy piafek Grobu. 
Tak któryszliczył morfki piafck na dnie, 
Wielką twg mocą popiół z Grobu władnie; 
Gdy chcefz przedziwnićy niż przepis Doktorfki 
Leczy y morzem łafk, jeft piafek moriki;, 
W głębokich Grobach Botka moc wyfóka 
Tym, którym nie mógł nikt żaprufżyć oka. 
Niewianym Świętym tey mocy u2ycza» 
Ze proch ich, ludzie zdrowie odziedźicza. 
Gdzicż już: nie doznać twojcy Bofkiéy siły? 
Gdy: cuda. czyni. proch. z świętych mogiły» 
Przywraca wfzyftko pełnym wiary dufzom:: 


Wzrok ciemnym, chorym chod, tępym: fluch ufzom. 


Lecz więkfza Bofka moc Twa wświętych. cnotach,, 
Y Apoftolfkich jaśnieje przymiotach». 
Któremiśs święte ferce jego nadał: 
Gdy penitentom fchronny: dom zakładał. 
| — “Tys dobry: Fafterz na błędne owieczki. 
Dla nich obmyślił przezeń: dom ucieczki, _ 
Który wyfławił z jałmażn, aby w onym 
Było fchtonienie z błędu nawróconym. 
Dar Prorockiege ducha.y w yroku. 
Ma33cs ludzkiemu niedoscigle: oku; 


Na oko widział fkryte tajemnice: : 

BOG mu otworzał fkrytych rad fkarbnice. 

Tak który zawfze BOGA miał na oku: 

Odległe oczom, w Protockim widoku, 
Jakby przytomne rzeczy wikroś przeglądał, 
Bo fam oglądac BOGA tylko żądał. 

Gdzie BOG światłości, nie mafz żadnych ciemnic: 
Jafna wiadomość tam wfzełkich tajemnic: 
Przeto na(z Prorok jakby w fercach Siedział, 
Onych fkrytości częfto przepowiedział. 

BOG według pifma cierpliwy oddawca 
Sprawił to, że był Cudotworny zjawca 
Cierpiącym fzkódy (wzor ten Apoftołów ) 
Utraty wraca? przez ręce Anjołów, 

Anjelíki człowiek jako czcił Anjoly? 

Tak od nich, aby w byftrych rzek padoły 
Nie wpadł, ftrzeżony raz podczas noclegu 
Na famym rzeki zatrzymany brzegu. 

A Gdy tak Stwórco! nowego dziś wfławiafz 
Swiętego, cuda ftarodawne wznawiafz 
Znowu płafzcz, dziwnie dzielący ftrumienie 
Rozwijafz zdrowiu świecą Piotra cienie. 

Wielu leżących już pod śmicrci €ieniem 
Wracał do życia płafzcz famym dotknieniem: 

O jak w ubogich łatach moc bogata! 

Płafzczem {wym REGIS mogiły wymiata. 

ę Któryś 


` 


Któryś Jordany plafzczem Eliafza 
Płatał! toś (prawił, ze płafzcz jego płafza 
^ Wfzelkie niemocy: jak twa Panie świata 
Leczyła niegdyś famym krajem fzata. 
Jezeliz taka moc świętych na ziemi? 
Iz ceratami leczą tatanem; 
Wytarty płafzczyk krufzy grobów ikały, 
Cóż może w niebie onych {zata chwały? 
Bofkiey hoynosci zdrowiu nieprzeftanny, 
Jakoś na pufzczy fkarb otwarzał manny. 
Tak pufte fkrzynie, ( któż twą moc ogarnic: ) 
Czcze przez Francifzka ładował śpiżarnie, 
Ręka twa Bofka głodnym niwa płodna, 
Wyfzafowane naczynia aż do dna; 
Francifzka ręka napełniła nic raz, 
Toż czynić możefz dla głodnych y teraz. 

- Nie tu już koniec niefkończonćy mocy; 
Któryś Olbrzymy z Dawidowćy procy 
Gromił twąż mocą kilką fow rzeczonych, 
Broń Jan wydzierał zręku zajufzonych, 

Cóż za dziw, żeś tak przezeń złych pokonał: 
Ponieważ gdzieś jeft ow konfefłyonał 
Regifa, peten dziwnych łafk czynienia, 
Tam leczy ciała, gdzie leczył fumnienia. 

Gdźie wige fkrufzonych fluchat Synogarlic; 

Tam ożywionych dźiś oglądafz zmarlic, 


(2) 


Słowem łafk różnych wierni dofkonale 
Doznają przy tym konfeffyonale. 
Tak BOG przedziwny w jego Spowiednicy, 
Lecz w Apoftolfkicy dziwnicyfzy winnicy: 
W któréy Francifzek buyne żniwo zbiera 
Dufz ludzkich, dziesięć lat nakfztałt Xawiera. 
Naywięcćy w zimie przy nayfrożfzych wiatrach» 
Po lafach, przykrych Akwitańlkich Tatrach, 
Katechizował. grubemu wiesniactwus 
Proftego fErca mąż, miły proftactwu. 
Mawial, że miał to za wściekłość 'Tyranfką, 
Przytomną Boga klemencyą Pańikg. 
Gniewać: gdyż cigz(a cierpliwych ofienfa, 
Ten trojakiego mawiał fyn: Klemenfa. 
Gdyż Francifzkewi tak od wieków fadzil 
Bóg, trzech Klemenfów onemu. fporza'dzil» 
Dziwna w tymBofkich tajemnic dy(penfa, 
Iż Regis Swiętym z trzech: miar jeft Kleinenfa. 
Onza ofmego na. ten świat sic rodzi, 
Wiecznemu światu za Klemenfów wfchodzi:. 
Jedenafty go beatiikował, 
Klemens dwunafty wnet kanonizował. 
Tak go BOG we trzech Pafterzów ozdobach 
Wfławił; więc flawa. nisch wećtrzech ofobach» 
Nicrozd£ielnc mu Bogu Jedyrrefhu; | 


Bedzic ha wieki w (wych BENS lidziwnemu» Amen. 


HYMN 


HYMN 

| do Nayimigifaey Panny 
LORETANSKIEY, 

w Kościele PURE Societatis SM 


xk Fa a y y L* 


Fa a c 


jebie Boga-Rodzico asit 
Ciebie niepokalanie poczęta w Loretańikim domku 
wyznawamy. 


Ciebie wiecznego Oyca Córke, wIzyltka ziemia w Lore* 


cie weneruje, 

Tobie wlżyfey Anjotowie, tobie nieba y w[zyftkie An- 
jelikie Mocarftwa, 

Tobie Cherubinowie. y cr 
glofem wyfpiewują. 

Święta, Swięta MARYA Matko „Boza y Panno: Pelnc f2 
id: y ziemia chwały Majeftatu twego. 

Ciebie c chwalebny chor Apoftotów, «ciebie Proroków» 
Męczenników uwielbionć woyiko, 

Ciebie po wízyftkim świecie wojujący ogłafza Kościoł 
święty» 

Matko Boga Syna xciglonggo w Lorecie. 

Tys dla zbawienia czlowieka wygnanego, w Lorctań- 
fkim domku porodziła Syna Bożego. 

C3) Eye 


bezprzeftannym 


Tyś fobie obrała miefzkanie w Lorecics gdzie nad w(zy- 
ftkie mieyfca eudami jaśniejefz. 

Twóy dom Oyczyfty z Nazaretu do Dalmacyi, potym 
Lorctu, Anjelfkiemi rękoma przenię siony. 

Tw oy. Loret zamkiem erzef2nikow; opokg nicdobyta od 
gniewu Bożego. 

Tam ftolica łafk twóich za Rzymem, tam fkarbnica odpu- 
ftów, y mórze miłośierdźia. 

Tam sig gromadzą tysiące ubogich, tami petegrynują 
Xigżęce | y Senatorfkie ftany. 

Tam Ray wygnańcom żiemfikim, tam abc żyjącym, 
fwoboda utrapionym. 

Tam wfżelkie choroby y biedy, fzczęśliwie fwóy koniec 
odbicraja.. 

Nie mafz nad Lorct mieyfca cudownićyfzego, nie mafz 
wfpanialtzego y łafkawfżego. 

Ty Pani świata Loretańfka, Panno, bczprzeftannie bła- 
gafż, Boga zagniewanego. 

Przez cic zwalczone piekielne mocy, otworzone jeft 
wiernym króleftwo niebicfkie. 

Ty zSynem twoim śledzifz przy prawicy Oyca przed- 
wiecznego: 

Bronże lud twóy Pant Loretańfka, y błogofław dziedzi» 
cznym poddanym: twoim. 

A rządz nami, y podzwigniy nas naymocnicyfza Fani. 

Zmiluy się litościwa Panno nad. nami, zmiłuy śię nad 

nami. Niech 


dzieję pokładamy. 


W tobie Matko Boża ufamy; bronze nas teraz, y nawieki. 
Modlitwa Kościelna. 

3 Oze, któryś Błogofławioney MARYI Panny Domek 

przez wcielonego Słowa tajemnicę miłosiernić po- 

święcił, y tenżeś na łonie Kościoła twego przedziwnie u- 

lokował; day, abysmy odłączent od przybytków grze- 

fznych> ftali ś śię godni miefzkańcy Domu świętego two- 


Niech będzie miłosierdźie twoje z nami, bo w tobie nā- 


jego; przez tegoż Pana nafzego» Amen. 


PIESN 
O Swiętym JANIE 


NBPOMUCENIE 


Strafaliiwego AMajellagt. 


na tę notę jak: 


Udotwóreo zkrajów Czefkich JANIE. 


*Męczenniku, gorliwy Kapłanie; 
Tyś obrońca ludzkiey fławy» 
Tyś sierocey Patron fprawy; 
Ciebie fmutnt, ukrzywdzeni, 
Ofzukani, oflawienr, 
Doznaw2j3. 
Cudotwerny Nepomticenie; 
Chcicyze przyjąć nafże pieniey 
Twojcy Polak utrapiony, 


Cudownty 


ZĘ ZOZ == 


p 


Cudowney fzuka obrony; 
Ratuy nas twoje fasiady 
Bo nicprzyjacielfkie: zdrady; 
Okrązżyły. 
Sława Polika pofzła w po śmiewifko, 
Utracila Rycerzów | nazwiłko, 
Eyże dźwigniy z téy niefławy; 
Poliki honor! ucifz wrzawy; 
Ucifz domową niczgodę, 
Zmocniy porządkiem fwobodę, 
Doday ftrca. 
W fwéy zacięte złości przyfzły czafy, 
Wfzyftko tłumią. obmowców hałafy, 
W gorzkich tzach niewinność pływa, 
Ze ją gęba -niecnotliwa 
Przez 7losc, y fłowka udatne; 
Podcyrzenia cenfuratne, 
Z grantu wali. 
NEPOMUCY, w. tym punkt twojey fławy, 
Cudza fławę niech obmówca żwawy; 
Niepaftwi się; ni ujada, 
Języczna honoru zdrada; 
Niech fpokoyni o fwa (láwe; 
Pilniey wieczności rozfprawę 
W fercu/mamy, |. 
Przez grzech idę na niefławę wieczną, 


„Mam | 


Mam w poprawie wolą, nieftateczng, 
Niedoftatki. w posmiewilku 
` A sietoctwo w pomowiiku. 
W rym oboygu ratuy flawę, 
W fpomoż, y życia poprawę 


Zjednay wfzyftkim, 


PIESN 


Druga na tę notę jak: T ryumfuy Niebo 
o KŻ Polko, że z kraju Czefkiego - 
Mafz Męczennika za patrona fwegoy 
NEPOMUCENA, On Kapłan gorliwy; : 
Pokorny, czyfty» y w krzyżach cierpliwy» 
Cudami fławny po wfzyftkich krainach 
Całego świata, y zapadłych Chinach, 
Choroby cięfzkić; powietrzne zarazy 
Cudownie lecży bez zadney obrazy; 
Odwraca dzielne glody lud trapiące, 
Y ufpokaja woyny  gralfujące. 
On jeft w pokufach Patronem fkutecznym» 
Ony śierotom obrońcą ftatecznym; 
Defperujących pociefżyciel prawy, 
Infamowanych ptzywrociciel flawys 
Obmowców gęby: zamyka fzkodliwe» 
W. hońor przemienia pogardy złośliwe; 
W każdcy potrzebie Patronem doznanymy 
Upadającym ludziom, z Nieba. danym. ' 


Doznafz na fobie cudów wnet takowych, 
Tylko poprzeltań nałogów grzechówych. 
Porzuć ftatecznie lubieżne fzkandał ys 
Wyruguy z ferca- ciclefne zapały. 
Niech cudzéy fławy dobra będzie cena, 
Uciebie doznafz wraz NEPOMUCENA; 
Bo kto upadków cudzych nie ogłafza, 
Ten fławę fobie ed niego uprafza, 
Ten fobie flawy wieczney przyfpofabia, 
Kto na nieflawg przez grzech aic zarabią. 
Ten dozna JANA wnaytrudnieyfzey fprawie, 
Który {we życie w fzczeréy ma poprawie, 
MODLITWA 
Do Świętych 
Y FRANCISZRA XAWIERA 
Societatis JESU. 


Iłośći moja Boże, któryś Świętych twoich Ignacego 

y Francifzka Xawicra ferca ogniem miłości twojej 
zapalił, na oświecenie y Zipalenić zmrozonego świata; 
przez wfzyftkę ich. miłość y pracę, profzę cię abyś 
tymże Seraficznym ogniem y moje ferce zapalić, á w nim 
ten upał pożądany, wiecznie zachować raczył. Przez 
Pana nafzego JEZUSA Chryftufa &c. 


MO- 


E oo Dr wax j 
X ,4 Dp Swietego YN 
| I ich N'A OE GO l | 
Białymgłowi -przy nadžiči będacym flutata. . | 
[ )obrodiwy JEZU, któremu fluga Twóy. Ignacy S. 
z Synami fiwemi na c ćwiczenie dziatek małych jeft o- 
bowiązany; profzę Cię pfzez przyczynę tego świętego, 
abys mię fzczęśliwie rozwiązać raczył, y to ftworzenie; 
któfe jefieze w więzach żywota mego zoftaje, na mole% 
fynów Bofkich wyprowadził: ażeby ciebie Boga Oyca y 
Syna z Duchem Świętym: zàwfze wiclbilo, Amen. 
| MODELT WA 
| Do Swietego s | 
OZ E-F- A. 
OS: Zbawiciela: mego. Piaftunie JOZEFIE 
Swięty, na którego ręku ten, który wizyftkę ma- 
chinę świata we dwuch zatrzymuje palcach; PRZ 
z którego Opatrzności ten;który chlebem żywym jett; 23: 
dal pozywi:nia; po d którego ochrong ten, który w ty: 
ftkim w fobie pokłada jacym nadzieję; jeft fzczegulną u- 
| cieczkg, : fchranial MP. y do Egyptu uchodżąc, y powra- | 
| cając: py niy, pokornie uprafzam, ftaranie o dufzy 
mojey, aby. we wízyftkich okazyach przy twojey.opiece: | 
befpiecz ny odpoczynek imiała.. Kietuy; pokornie upra- | 
fzam, ftopy meig > Egypcie tego świata, aby jako błę- 


f 


qna owca drogi przykaze an Bo(kioh nie chybila, aby przy 


5 Fae. 
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twéy opiece, przefzła Ziemfkie dobra,wiecznych nie ftraci- 
wízy, aby bieg życia przepędziwfzy, kończąc za twym 
ftaraniem y przyczyną, Chlebem Niebiefkim, którym jeft 
Syntwóy mniemany JEZUS Zbawiciel mày, była posilo- 
na, á do żywota doftapila wiccznego. 

MODLITWA 

Do — Swigtey 

BARBA RY 

K czodzobik y 'w darach Twoich Dawco Panie JEZU 
Chryfte, wfpomniy fobie na obietnicę twoję; któras S, 

Barbarze przy jy ftrafzliwym męczeńitwie przyobięcał, 
że z Jeyklięntów żaden bez $5. Sakramentów nie umrze, 
niechże ja też przy fkonaniu moim tey twojcy łalki uczc- 
ftnikiem będę;y nakarmiony potrawą Nayswictíza w dro- 
dze wieczności niech nieuftawam, który zyjefz y kro- 
lujefz z Bogiem Oycem &c. 
MO DL I TW A 


Do Świętego 
ANJOŁA STROZA. 


S Visty Anjcle Strożu nayżyczliwfzy móy przyjacielu, 
Obroáco, y nauczycielu prawdziwy, dziękuję Bogu 
mojemu za to, że mi Cię dał za ftroza y Patrona, dziękuję 
za wfzyftkie dary, któremi Cię przyozdobić raczył, dzię- 
kuję y Tobie naypiłpieyfzy wfzyftkich potrzeb moich tak 
doczefnych, jako y dufznych opiekunie, że mnie świąto- 
bliwie bronifz, kochafz, y w ręku jako matka piaftujefz; 
nie uftawayże, aż mnie ftawifz Panu Bogu tam, zkąd 
do ftraży mojcy jeftes poflany. Załuję, 


Załuję, zem ci niezaw(ze na każde fkinienie y natchnic- 
nie pollufzaym był, y żem cię Pana Boga obrażając tak 
wiele razy zafmucił. Ty poftaremu podaway Sercu mo- 
jemu to wfzyftko, co Bóg chce po mnie, leniftwo, ozic- 
błość, y zatwardziałość nego ferca oddalay, flodz miłość 
Bofką, cukruy nabożeńftwo do nayświętfzcy Panny. 
MODLITWA - 
Do Świętego 
TA D DRU SEA 
OSW Apoftole Swięty JUDO; przez tego;któ- 
ry Gię fobie wybrał, pokornie profzę, abyś mię nę- 
dzaego od nałogu grzechów moich oderwał, od wfzel- 
kich przećiwnośćiy kary,na którgu przez nieprawośći mo- 
je zafłużył, ochronił y zmyśli próżnych twemi zaflugami 
oczyśćił, w rzeczach zdefperowanych z twoją mi przy- 
bądź obroną. A na koniec do niebiefkicy Twemi- modli- 
twami zaprowadź chwały, gdzie Bóga w Tróycy S. Je- 
dynego Oyca, Syna, y Ducha S. chwalić na wieki prae 
gniemy, Amen. 
MODLITWA Do $. DYZMASA 
grzefzników konających Patrona 
pe JEZU Naymiłośćiwfzy, któryś nie chciał grze- 
fznego zatracić Lotra Dyzmafa, aleś go chciał pozy- 

fkać Niebu przez nayświętfzą MARYA Matkę Twoje, na 
ten czas miedzy krzyżsm Twoim y miedzy krzyżem 
tego Lotra ftojąca y bolejącą, usilnie cię profzę 


przez zallugi tegoż Łotra świętego, abyś nie chciał o 
(€») de mnie 


£ 


demnie Matki twojcy przenaydrozf z6y Qi y się 
każdego czafu, Anaybarziey przy śmierci, gdy mię wfzy- 
{cy odítapia, witawiala za mn a do ciebie {yna fwojego; 
afedziego mojego, yz du {za się moją, przez modlitwy 
(woje pozyfkaną weíclila na wieki, Amen. 
MO DL TTE W..À 
Do , Smietego 
ANTONA E- G O. 

B2 pozdrowiony Blogoflawiony S. Antoni, dz wy- 

fokiego chwały Twojcy micyfca fpóyrzyi na mię Ty, 
który wfzyftkim do ciebie śię uciekającym pożądancy 
dodawafz pomocy nieracz też fuppliką moja licha gardzic. 
Tysktóry w Niebiefkich przeby wafz pałacach,ratuy mię w 
potrzebach moich; bo do ciebie na każdy dzien nabożnie 
kołatać będę. - Wiadomy światu wfzyftkiemu ten od 
Króla Naywyżlzego tobie fzczegulnie nd przywi- 
ley, iz każdego Ciebie ftateczną wiarą wzywającego; 
powinieneś wy fłuchae, 4 zfrafowanego nie opufzczac. 
Twoje tourzędy, zgubione rzeczy znaydować, na woe 
dzie że glujących | pilnować , podróżnykh prowadzić, cho- 
rych üzdrawiac.. Do świe Swięty Oycze pokornie ap- 
„ pelluję:-ciebic poufale wzywam, modlitwą twoją od Bo: 
ga otrzymay grzechów moich odpufzczenię. Broń, abym 
od fprofnosci grzechów moich uwolniony, od lafki Bozéy 


nie był odrzucony; Amen 


MODLITWA 
- Do Świętey 
MARII MAGDALENY. 
pe Ciebie Sic uciekam o przezacny przykładzie po” 
-Akutujacych Święta Marya Magdaleno z prożbami 
mojemi, widzac.izes się ftała, fluchajae zbawiciela każą- 
cego, z rofkofzniczki oftro pokutującą puftelnicą, znie- 
czyftey grzefznicy dofkonałą nasladownica, godną doty- 
kać się nóg Zbawiciela JEZUSA, chciéys profzę; przyczy- 
ną twoją, przez łatkę Boga miłośiernego we mnie fpra- 
wić, abym y jafluchajac pilnie flowa Bożego, wfzyftkie 
nieczyfte dla miłośći Bofkicy porzuciwfzy pożądliwości, 
mogł się ftać prawdziwym JEZUSA Twego y mego flu- 
gg, który żyje y-kroluje &e. 
M OD Ł1 T.W. A 
Do Świętego 
©.NV r R F-G "0 
Patrona w życiu y przy smierci. 

XY, Szechmogący wieczny BOZE, który S. ONUFRE- 
VV MU dac to raczyłeś, że ktokolwiek nabożnie onego 


4 r. . 


z » [4 0 g . 
przyczyny do ciebie wzywając, o co prosić będzie; wízy- 
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Śmi gtegn 


FELICIANA 


Patrona Wojewodztwa Miufkiego 


Eten litośći BOZE w Cudach ja- Pod Krucy fixem 
wny, Nie już z Fenixem, 
Dziwnie w twych Swietych mę- Lecz z Pelikanem, 
ezennikach flawny, | Jeczac pod Panem 
Tyś udarował, | Ukrzyżow anym. 
Ukoronowal „Wołayże, wołay nafz Felicyanie, 
Minfk nafz Patronem; 'Badż lafkaw Polfzcze wiekuiity 
Za co ĉi czołem (Panie, 


Bądz nam obroną 
Nieprzemożoną, 


Dźięki dajemy 
Niechay Woyćiecha Gniezno cho- 


Niech nas odbiezy. 
Przy Trybunalach broń Marfzal- 


Jak nie powoli 
Nas z Bofkiey woli 


wą pilno, ( no, Wfzak twa opieka 
Krak Staniffawa, Kazimierza Wil-, Jeft dla człowieka, 
Nam dość obrony | Ile grzefznego- 
Bog niefkoriczony Nieprzyjacielfkie pohamuy zape- 
Przy ćięfzkiey dobie dy, (śię wfzedy. 
Zoftawił w Grobie Niech zgoda, pokoy rozkrzewia 
FELICIANA. Day miłość wiary, 
Wyświadczą Ziemftwa, Grody ; Oddał pożary, 
Powiaty, ( ternaty, Wróć zyzne lata, 
Pomniąc Oyczyftych, Fortun al- | Domowa ftrata 
| 
W Rusi y wLitwie, - |ków Jaśki, (day lafki, 
W pokoje; w bitwie |Sercom Sędźiówfkim Bofkiey do: 
Broni Męczennik. By dekretami, 
Z T.jrańńkiży woli Dyoklecyana Za śierot Iz ami, 
Za nami woła krew z zyCiem.wy- Wdef fperowanéy, 
lana Lecz nie przegranéy 


Sprawie 


Gniew zemfty Bośkicy. 


Sprawie ftawali. | 
m eem CRA p 1 
„Bogu: za Felicyana, 


Tryumfatorze chorob Cudotwor Gh 
ny, - | | nigdy nieprzebrana. 
Obrorico  śierot ubogich wybornyj W chorobie,w biedźie, 
Broń od jezykow, Nas nie zawiedźie, 
Cenfur, okrzyków, | Za co wotywa 
Gdy na terminie Ta ferc placzliwa 
Staniem, niech minie | Niech trwa przy grobie, 


Do Nayświętfzćy Panny 
LORETANSKRIEY 
Litanie 
Po nich: PIESN Pozdrowienia 
Anjelfkiego. 
aac a COO COGOPEC a aa CORDE GE 


ry Drowaś MARYA śpiewaymiy, |Pan z tobo wotaymy, 
"Zdrowaś MARYA wołaymy, | OJEZU nad nami, 
Q JEZU nad nami, Prośiemy: ze łzami, 
Prosiemy.zelzami, —. Zmiłuy śię. 
Zmiluy śię.| ; 
|Błogofławionaś ty $piewaymy; 
(Błogofławionaś ty wolaymy, 

| O JEZU nad nami, 
"Prośiemy ze łzami, 
Zmiłuy śię; 


Łafkiś pelna $plewaymys 
Lafki$ pełna wolaymy, 
O JEZU nad nami, 
Prosiemy ze śnij 
Zmiluy śię| 
„Miedzy niewiaftami śpiewaymy, 

|Miedzy niewiaftami woł:ymy, 


Pan z toba śpiewaymy, 
O JEZU 


O JEZU nad AGR ówóc:wołaymy, 
Prosiemy zelzami, O JEZU nad nami, 
Zmiluy $i6;| dy ze łzami, 
| Zmiłuy śię. 


Miedzy nicwiaftami śpiewaymy, |. 
Miedzy niewiaftami wolaymy,  'Zywotatwego śpiewaymy, 
O JEZU nad nami.|Zywota twego wolaymy, 
Prośliemy ze łzami, JE nad nami, 
Znniluy ślę 


Prosiemy ze łzami, 
Zmiluy Się. 


Błogofiawion owoc śpiewaymy, 


Biblioteka Jagiellońska 
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